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< 5 Mo ociec umarł w RoJósło (a) w doa- 
"mu Hrabiego 7czaky, między fwoiemi ziom- 
kami. -Ministerium y- które: miało mnie w 


p a 

(a) Misto nad Morzem Marmora , dawną Proponty- 
dą, naznaczone od Suftana W. na rezydencyą- dla 
Xiążęcia Ragocego, i innych wygnańicow Węgierjkich» 
Niebofaczyk moy- eciec zsfzedł do tego miafa za 
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fwciey opiece, odmieniło fẹ we Franczi. 
Nazwifko cudzoziemfkie,-bez żadney z nifkąd 
pomocy, ośm lat niebytności przepędzonych 
w Carogródżie , wfzyftko to niewróżyło mi 
wielkiego fzczęścią w MWerfalłu.  Wfzęlako 
odebrałem obietnicę , iż miano mme zażyć da 
pewnego dworu Niemieckiego; «co właśnia 
"nie . ftófowało” fie- do wiadomości, między 
Turkami nabytych; z których Xiąże de Choi- 
feul, bez watpienia chciał korzyftać, gdy 
w4fzedłHzy do departamientu fpraw cudzoziem+ 
ikih i doświadczywfzy mnie na iednym ko- 
nime, wyznaczył mnie za rezydenta do 
Hana Tatatfkiego. - Ufilność moia, przemo- 
gla wfzeikie przykrości tego Pofelftwa. Ani 
6 nie protem, ańi pragnąłem p ani nawet 


Xigciem, i wyiechał z niego r. r717: udawfzy. lie 
na, ftużtę do Erancyi. « Rozmaite wydatzene wypra= 
wy „do tych kraiow, podawały mu fpofobność widy: 
waia lie z dawnemi fwoiemi koleganći i znalomemi, 
pośczód których umarł, R. 1757. Hrabia Tczaky., 
i gyt tylko po*nim osmr'dni; i właśnie dowiedziawfzy 
fig » iego śmierci , mowę zantkńiął. 
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| przewidziałem , ale przyjąłem, iakó erie 
w. famey rzeczy było to fzczęgc te dla mnie; 

fłużyć pod rządem tego Miiufira. 

że "Ułożono, żebym iachał lądem na wyznączó* 
ne mi mieyf e; iakoż przygotowawfzy fię da 
drogi, ryłzyiem z Paryża, dnia 10 Lipca - 
r. 1767. do Wiednia , gdzie bawiłem ośm dni, 
potym do Warfzawy ; zkąd po upłynionych 
fześeiń ty godniach; wyiachałem do Ka»: 
mieńca.- 3 J 
kz a | 

i Còtylko niedoftatek Żywności, brak ko- j 
i ni, i nieludzkość proftoty, wyrządziła mi naa 
| przykrzenia w Połfzcze, wfzyftko bratem za 
przygotowanie do cierpliwego znofzenią 
j| przypadkow; w dalfzym ciągu podróży na: 
darzyć fię mogących. Ponieważ Poczta Pot: JE 
_fkamieidzie ód Kamieńca; mufiałem naiąć Koni 
w Rofsgifkich aż do pierwizey k 'móry Tureckiey, 
E naprzeciwko Zwańca, ztamtey ftrony Dnie. 
= dru. Rzeka ta graniczy między Połfką i Tur- 
E cyą ; kilku Janczarów, przechodzących fie po $ 


brzegu Pol/kim ; przy ftąpiwizy z ciekawości 
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do moiego powozu. gdy pofłyfzeli, żem do 
nich po Turecku przemowił, bardzo mnie BE 
polubili, i fiedli zę mną do krypy , chcąe z ; 
być towarzyfzami przeprawy na tamtą ftroe 
nę. Oprocz mego Sekretarza , wfzyfcy moi 


peres 


ludzie rozumieli, że iedziemy do Carogra: 
ðu ; dopieroęna przewozie u Dniestru, Wy- 
biłem im to mniemanie. Przeprawiliśmy fię 
fzczęśliwie:, Janczatówie moi, pobiegli co = 
inayprędzey uwiadomić pifarza komory o mo» SĄ 
m przybyciu, i tak mnie dobrze iemu zale». 

cili,'iż mnie gwałtem u fiebie, na noc. za- | 
trzymał, chociaż poftanowiłem ściągnąć do ję 
Chocimia „do którego nie było.więcey nad milę. 

drogi,i gdziebym miał zapewne wygodnieyfzy ZA RR 
nocleg. Zatrzymał także i Rofsyiczykow. 

moich furmanów z kóńmi, żeby mnie naza- 

iutrz zawieźli do Choctmia. Przekładania, 

które mu w tey mierze czyniłem, nie cofnęły ; 
bynaymniey takowego tozrządzenia: po pra- m 
wdzie mówiąc, wydawało fig , iakoby, chciał 7 
mi w tym grzeczność wyświddczyć, i iako- 
wąś wynaydywał dogodę; ale w rzeczy fa< 
mey czynił te przez ofzczędność, i dla o- 
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mz OOO 
chrony tych, które mufiałby był ponieść, 
wydatkow. ; š 


Pomimo tego nie można było doftrzedz-, 
Żeśmy mu ciężyli, chyba z bwey fzczodroty, Z 
która nas przyimował ; a Pafza Chocim/kt , ue 
wiadomiony od niego 0 moim przybyciu» 
przydał do nafzey obfitości podarunek z ©- 
woóców i kwiatów, któremi mnie obefłał, z 
|= oświadczeniem, iż mile nas przyimie, ie 
l daleko lepfzą nazaiutęz poftara fię cześć dla 
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Nawyknienie do życia z Turkami, uczy* 
niło mi ten wieczor nierownie znośnieyfzy, 
iżby był dla drugiego. Przepędzaliśmy 
znaczną część iego w Kiofku Pifarza kono- A 
"ry. Wanin on miefzkał pofpolicie, i w nim, ; 
jako pierwizym progu defpotyzmu, napi- A 
fzony butą Muzułmań/ką , dawał poznać mie: (>. 
` fzkańcojm drugiego brzegu rzeki , udzielność 
fwoiey władzy i` doftoyność, ofoby. Oznay- 
mił mi, iż dway młodzi Francuzi , nie da- 

-wno przybyli do Chocimia; gdzie zbifur= 
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maniwizy fig, wyiechali do CarogroJu;+ Dós 
godził także ciekawości moiey w. wyiawies 
nit przychodow z cła na tey konrorze; do» 


wiedziałem fię, iż dak szęfifte przypadały = 


mu z urzędu gradki, tak dla biednych, -co 
mu w ręce popadli „były ftrafznie uciążliwe; 
Nie fdząc, żeby miał co więcey wiadomo- 
ści godnegó, rózftałem fię z nim, udaiąę 
fię do fpoczynku. 


Ere rowno ze świtem, wyfłani na 
przeciw mnie dla przeprowadzenia i parady 
przy wieździe.do Chocimża, ludzie od Pa- 


{zyj obudzili mnie ze fom“ Jeden drugiego 


ubiegał w oświadczeniach powagi charakte- 


-ru fwego i Urzędu, a to dla zapewnienia 


fobie tym zńacznicyfzey w podarunkach a= 
brywki. I fłużalcy Pifarza komory, którzy 
równie na. odecknienie moie czuwali, w 
teyże famey byli pretenfyi.  Obdzieliłefn 
włzyftkich przyzwoitą nadgrodą , uddrowąa 
łem i ftoiących u mnie na-watcie, ktorych 
pilnować mufieli moi” ludzie, żeby czego 


niejkradli; zufzyliśmy w drogę z anacZNYN 
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Konwoiem , wiachałem do Chocimia, i ftaną= 
łem ną przedmieściu w domu żydowikim .* Z 
umyfłą dla mnie przygotowanym. 


: *Offeyerz kilka Janczarami , trzymali wars 
te przed. bramą i wprowadził mie w dom, 
jeden z Dworfkich Pafzy, wyznaczony, żeby 
mi wfzyftkiego , co potrzeba, doftarczał gre 
tis „ i kofztem obywatelow: iakoż wraz mnie 
zapytał, c0,mu rozkażę fobie przyftawić? 
Nie przyiąłemń tego: wydzierftwa, iako. dgs 
brže mi. znajomego, lqbo ani.praw, ani wye 
dziercow nieznałem.. Odpowiedziałem fkro: 
mnie, iż na niczym mi nie zchodzi; a tym 


„ €zafem potaiemnie kazałem nafkupować rze» 


czy mi potrzebnych, , Ktoby. fię fpodział! iż 
takowy moy poftępek, zamiaft ulgi, nowym 
ciemiężenia ftanie fię narzędziem | Oto bie- 
„dny żyd, któremu zleciłem kupno rożnych 
gzeczy dla moie, a którego chęć urywki lub 
zarobku na kupnie, <podwiodła do tak niebe» 
śpiecznego faktorftwa., zchwytany, zbity kiya 
mi ,.mufiał wyznać gorliwemu. moiemu proz 
wizorowi, wizyftkich kupcow, u których 
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gory 


brał dla mnie towary ; ci mufieli nazad wró* 
cić pieniądze ; żyd, zarobek wyciązniony na 
cenie ; a móy. Turczyn," to wfzyftko zagar= 
nal; ale na wieczor i nazaintrz, tak wielką 
obfitość różnych żywności przyftawić naka- 
zał, iż nazad wiele rzeczy odprzedał nê 
fwa korzyść „, którycheśmy zpotrzebować 
nie mogli. RT 


Takowe fceny, tym więcey natężały chęć 
moię , w fpiefzeniu fię iak nayprędzey. do 
Krymu; ale úa to trzeba było zezwolenia 
Pafży, i fpofobów, od iego famego łafki 
zawifłych. Naypierwey ftarałem fig przyśpies 
fzyć powitanie moie z Pafzą; bo Turcy fà 
tak leniwi we wfzyftkim i ociężali, iż nay- 
pierwfze u nich oświadczenia cudzoziemcowi 
grzeczności, fą nie inne, tylko prożba, żeby 
fobie odpoczął ; jakoż ten komplement, fko- 
rom wyfiadł ,*odebrałem s wfzakże Z moiey 
frony zapewniałem rzetelnie , iż nie mnie 
taknie nudziło , iak odpoczynek ; dofyć żem 
wyrobił fobie audyencyą nazaiutez. Palza, 
który miefzka w zamku , -przyfłał mi nago- 
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dzinę umówióną konie , i wielu ż fwoich 
Urzędnikow dla parady przy moim wieżdzie 


„da niego. 


Zamek Chocim/ki. położony przy wierz- 
chołku potoczyftości góry, przytykaiącey do 
prawego brzegu Dniestru „, pochyla fię ku 
rzece, i ukazuie cąły plac fwoy wewnętrzny 
patrzącym z drugiego brzegu rzeki. Pobrze_ 
że Polfkie. wyftawia fortecy tak rofkofzny 
widok, iż ledwoby na myśl ‘nie przyfzło, 
Że Indżynierowie Tureccy temu iedynie wis 
dokowi poświęcili całość i beśpieczeńftwe 
fortecy, na którey dobycie więcey nie po- 
trzeba, iak trzy dni porządnego fzturmu. 


Palza kommendant Chocim/ki, był to fta= 


£zec poważny, o którym miałem niektóre 
/deniefienia oftrzężne ; pewiadano mi, iż bę- 


dac lękliwegó umyfłu, obawiał fię Wielkie- 
go Wezyra, i nic bez dołożenia fię iego nie 
czynił ; zatym i mnie lękać fię trzeba by- 


ło; żeby mnie nie przytrzymał ù Chocimiu: 


-do rozrządzenia Torty. Jakoż przy. pieg- 


wfzym powitanin, to mi wraz oznaymił , ŻA 
pewniaiąc przy tym, iż takowe mole przys 
$%zymanie, ftarać fé będzie , ile. możności, 
mi iłodzić ; właśnie też w mocy iego było, 
żebym ia fobie uie przykrzył; wz qlem na 


e , i wmówiłem w. 


rozwagę takową zagac 
niego, iż zatrzyniuiąc mme , tym więkizey 


bie nabawić , niż być może ta, 


biedy może fi 
którey bez przyczyny! obawia fię z mego 
przepulfzczenia ; ponieważ przez takowy po= 
ftebek mógłby bardzo urazić 7ałarow, Wwy- 
£ o P, 4 
głądaiących mego dodńich przybycia, a Wes 
zyrowi żadneyby przyfługi nie nczynił, dą- 
ko niemaiącemu fprawy 'do mnie. Zraręcze- 


nie obrony i łafkawych względow ù Hana. 


Tatarikiego , któren imu przyrzekł pożyfkać, 
fktouiło go zupełnie kn moiey myśli. Odizzd 
móy wyznaczony zolłał hazaiutrz , i rozfta- 
liśmy figg fobą tym grzeczniey, im mu 
, iż -moia przylaźń 


więcey daiem pozi 
może mu figna wiele przygodzić. 


Pierwfzy iego Thoadar, dany mi Za. Mis - 
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kmandara (b) przybył do mnie , fkoro tylko 
powróciłem do fiebie; wyrozumiał wizyftko, 
co do iego należało urzędu, i pobiegł czynić 
rozmaite rozporządzenia, i do poczty konie 


nakażać, (Wfzakże pomimo iego zabiegow, 


i gwałtowności w zbieranin koni, nie przy» 


fzło nam rufżyć w drogę aż nażaiutrz famym 
zmrokiem ;. i w drodze , chociaż biednych 
- , at E b PEREŁ 2 
poftylionów nieuftannie poganiał , wiekłiśmy 
fię cale nie fpoto. 


mie przygotowania , ftofowne do nafzey przez 


tę rzekę przeprawy. Opatrzył nani ftanowi= 
fko w nienaygorfzey wiofzczynie, którey 
biednym ofadnikom nakazał wraz doftarcze« 
nie nam żywności. -Chałupa , z którey mie: 
fzkańcow wypędził, zoftała nafzą gofpodą $ 


a dwa barany zarznięte, upieczone , fpoży- 


an 


(b) Tak fię zowie przewodnik, który przeprowadza 
Pofłów , lub inne ofoby, iadące kofztem Porty. 


Bylibyšmy wfzelako ue. 
iechali dnia tego cokolwiek, gdyby nafz 
„Ali: Aga. (c) nie kazał nam fię 6 milę od 
Prutha zatrzymać, a to żeby miał czas uczy: 


(©)  Nazwiiko niego Mikmegdara, czyli przewodnikęj 


te. i nie zapłacone , tylko kiiową monetą, 
były fkntkiem fprawności, i przyfługi mego 
przewodnika, którey równe wymierzać u 
4£rutha dowody, wyiechał śpiefznó wieczo= 
rem. : 


Korzyfłaiąc z` iego odiazdu, zapłaciłem 
Jednemu ftereimu Turczynowi, który zdawał 
fię mi zawiadywać potrzebami całey w owey 
wiofte gromady , za dóftarczone nam żywno- 
ści; ale wieśniacy, przybiegli do mnie z 
zażaleniem, iż nie czyniąc fam między nie- 
mi dzielanki ,r nic pewnie z łafki moiey w 


wią , fary Turczyn, któremu WPan dałeż 


i oftatnich łotrow. i zboyców; nic'oni nie 
y | robią; do żadnego ciężaru dźwigania wfpól- 
` nie z nami nie przykjadaią fię , a wfzyftkie 
SE] <zyfki i gradki garną pod fiebie. , Takowę bie- 
$ ; dni fkargi zanofząc, ahi myślili, iż to ie- 

| 


arystokracyą zoftawać:, Cóżem miał począć? 


Ta o > fzcze fzczęście ieft dla nich -pod iaką taką 
4 
ż chcąc pierwfze przedfiewzięcie moie dopeł- 


zapłacie korzyftać nie bedą. „, O to ten, prä- , 


pieniądze, ma przy fobie czterech fynów, 
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nić, mufiałem drugą kwotę pieniędzy mię» 
dzy nich wyliczyć ;, puściłem ludzi moich 
do fpoczynku ; fam zoftałem w poieżdzie, 
itak twardo zafnąłem ,-iżem fię aż nazaiutrz 


~ w drodze odecknął. = Milka była do Frutha ; 


móy Pan Ali- Aga, którego poftrzegliśay w 
tłumie wieśniaków , iak znahaiem, uwiiał 
Re na koniu, i grzbiety im garbował , wy- 
iachał naprzeciw mnie, donofząc iż ftaną: 
łem u Prutha pierwey , niż to doftrzedz mo- 
źna było, z przyczyny , że ta rzeka płynie 
korytem zaklęftym. 


Pruth, oddziela Pafzośtwo Chocim/fkie od 
Multan.  Ali-Aga przepłynąwfzy dnia wczo- 
rayfzego w bród na tamtę ftronę, fpędził 
nahaiem około trzechfet Multanów z, okolic: 
przez całą noc kazał im robić tratew z kło- 
dów i przeprawił fię na niey ku mnie; ale 
w.tym wfzyfikim nie upatrywałem żadnego 
pewnego befpieczeńitwa warunku.  Wfzela« 
ko umyśliłem odważyć, gdyby tak los zrzą= 
dził, móy polazd'i z rzeczami, a zachowa- 
wizy przy fobie fzkatułkę. poftanowiłem nie 


Or?isrx y 


podawać fię na: oczywifie niebeśpieczefie 
itwo , wraz z ludźmi moiemi, których od- 
łóżyłem do drugiey przeprawy, gdyby pier» 
wfza udała Tẹ fzczęśliwie. Môy przewodnik 
nie wymównie kontent © pyfzny, że. tak das 
fkonałe dzieło wyftawił, zaprafzał mnie ufile 
nie, abymowfiadł do poiazdu, i z nim fie 
przewiózł. ,, A iakże, burkńę z niecierpliwo* 
ścią, iak na rzekę” zpuścifz móy poiazd2 
itk go potym ną tak ladaiakiey tratwie, co gó 
łedwo obeymuie, a nie chybnie pod <cięża: 
rem iego pogrążnie g przez rzekę przeprą: 
wifz?= Jako? odpowiada mi; oto mam na 
to-dwa fpofóby, w iedney ręce ukażał hahay, 
a drugą fkinął na fto z górą chłopów, z pẹ: 


"dzonych z wiofek Multańfkich: nie obawiay 


fię WMPan niczego: iabym cały świat prze» 
niofł'na ich barkachł; pogrążnie tratew? to na 
mieią plywać te łaydaki > bedą mufieli wbród 
idąc, ią przytzywywać:/a ponżefiefz« W Pan 


fzkodę iaką, 4by na fzpilkę? to ich w zya 


X 
kich wywiefzam. ; 
z: i 
Taki nieład i patwienie fię nad ludźmi o 
obrufzyły mnie mocno; wrźałem ze złości; 
E ) wiefz 
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wiefz co, rzekłem do niego; czyń fobie ce 

E chcefz z moim poiązdem ; ia z moiemi ludź= 
i mi zachowam fię do drugiey przeprawy. 
| Ufiadłem na wzgórku brzegu , żeby lepiey 
widzieć wfzyftkie obroty przewozu, i przy= 
i patrzyć fię tym (cenom , których oglądanie, 
f niechybnie , iak fobie wróżyłem , miałem dro» 
i go przypłacić. 


T 


\ 


Wezwanie imienia Bofkiego, å potrzalk 
nahaiu po grzbietach, było haftem przewozu. 
Pofkoczyli Multani, wyprzęgli konie, za. 
nieśli'na ramionach móy poiazd aż do przer= 
wy opoczyfiego brzegu; ńa którym ledwo 
ofkardem dałby fię wyryć ślad iaki. Patrzys 
i łem ze drżeniem, rychło ich zgniecie moia 
` berlina, kiedy ią fpufzczali na tratew; ufta* 
wili ią poprzecznie, gdyż podłuż nie mieście - 
cy: ła fię; a iżby W takim ułożeniu trzymała 
fię ftatecznie, czterech /Mułtanów podlazło 
pod koła, których naymnieyfze porufzenie 

|| mogło było przegibnąć, i zatopić móy po- 
>| iazd. To zrobiwizy, ponieważ tratew, od 


głowy zawiefiła fię z wiazdu na brzegu , a ko= — 
"Tom Ik ` B 
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niec.iey, do ośmiu calów ugzrąznął w rzece, 
trzeba było pracować około fpufzczenia iey 
na wodę. - Nakay, pognał fto /Multanów da 
tratwy ; którzy tązwolna na rzekę puścili; 
iiedni holuiąc koło brzegu, drudzy wpław 
ciągnąc , inni lafkami popieraiąc, przepra- 
wili fzczęśliwie na drugą ftronę, gdzie bawo- 
ły 'przygótowane, w'mgnieniu oka wyrwały 
ią z tratwy, na EB dofyć wyfoki i przy- 
kry. 
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Odethnąłem dopiero , a tratew przypłynąs 


wfzy na odwrót, przewiozła mnie z moiemi. 


ludżmi, bez żadńego niebeśpieczeńftwa i trita 
Prat Pa 
dności, F 


Łacno fię każdy domyśli, jak móy Ali- 
Aga tryuiafował z izczęśliwie odbytey prze- 
prawy, a to iefzcze fwego wynalazku: i 
Żem ia zmieyicanie tufzył, bez fłufzney za* 


płaty Multanam, pracwiącym około przewo». 


zu; dałem im go. talerów: ale to nikomu na 
myśl nieprzyidzie, czegom i ia nawet nies 
Pe. iż móy Pan przewodnik ,, da: 


z. 
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waiący baczność na wfzyftkie fprawy moie 
i naymnieyfze porufzenia , pozoftał fig nieco 
za mną , dla ebrachunku z Multanami, wzglę* 
dem daney im zapłaty. i urwania Z niey 
2 dla fiebie części nayznacznieylzey. 


À W godzinę ukazał fię, wyprzedził mnie 
j co żywo , fpiefząc przygotować nam śnia»= 
i > danie-o trzy mile od Prutha. Dociągnęli= 
í śmy do popafu-; fpoyřźżę, alić on tymże fa- 
; i mym narzędziem , którym nam tratwę fporzą- 
i| dziłi przewóz ; prżyľpofabia śniadanie. Nieo- 
fzącowany człowiek, ufłażny, i umieiący fo- 
bie fkarbić dobre ferce był ten Ali- ga, ale 
F co w obeyściu z Mulbanamti, å zażywaniu 
nahaia, aż nadto przefadzał: poftanowiłem 
więc rozmowić fię z nim w tey miecze, ido 
i łagodności go przywieść. 
i Tott. A 
Masy kochany Ali-Ago 1 wdzięczen ci ie- 
ftem niezmiernie za przeprawę na Prucie, ñ 
* -~ mfiłności w doftarczanin mi wfzyftkiego do 
potrzeby, i wygody; ale czy nie mógłbyś ( 
tey kalki mi uczynić, Żebyś nie tak bardzo 
B ij 


"40 : Opisy 


p z zz Z 


nad temi biednemi Multanami nahaiem pais 


ftwił fię,”a przynaymniey wtedy ich dopie= 
robił, kiedytwym rofkazom nie czynią za» 


li. Aga. 

I coż im to fzkodzi, że ia ich Pierwey, 
albo potym obiię, kiedy ich zarówno bić trze 
ba? nie lepieyże od razu zaraz fię odbyć, 
„niżeli nadaremnie czas trawić ? 


Tott. 


„Alofyć. 


Jak to nadaremnie czas trawić 2 alboż tá 


jeft dobrze , bić kogo bez przyczyny, a ies 


 fzcze kiedy on przeż rozum, przez powol- 


ność, przez dobre ferce , gotów ieft farm 
przez fię: nayniepodobnieyfze rzeczy wyko 


bywać ? 
HAli Hga. 


Jako, Mofpanie ! i WPan po Turecku mó- 


wifz, w Carogroðzie miefzkałeś , Zznaíz 


Greków, a nie wiefz o tym, że -Multan 
nić nie zrobi Poty, poki go iak pfa nie zbi- 


iefz ? Pewnieby WPana kareta doftała fię za 


Pruh, żebym był przez caluteńką noc aż 


A ; 2) 


4 


tz 


PORE 


Turków TATARÓW. ŻĘ 


EB 


SOS 7 1h 


do óftatniego momentu przeprawy nie mas 


Tott. 


Mnie fię zdaie, żeby fię bez bicia było 0= 
befzło , a fama boiażń nahaia dokazałaby na 
nich wfzyftkiego. Jakożkolwiek bądź , iuż 
teraz nie mamy żadnego przez rzekę prze= 


"ehał nahaiem 2 


\ Wozu, poczta dobręmi końmi nas wiezie, o 


iednę tylko Żywność chadzi ;: móy pół 
Ali- Ago, zchowayże ten nalay ; ; bo, przy- 
znam ci fię , przełknąć nie mogę tego kawał: 
ka, który ty batogami na biednych dlą mnie 
wycifkafz ; pozwól mi, niechay pieniędzmi 
dokupuię fię wfzyftkiego ;5 tego żądam ie» 


dynie. 
liga. 

"O! zapewne! arcydobrego chwytafz fię 
fpofobu, żebyś'nie chorował na nieftrawność 
żołądka; bo ręczę , iż za pieniądze ani Żychła. 
chleba niedoftaniefz 

; Tott. 
Nie nuwążay, tylko workiem trząfię , to 


mi co naylepfze rzeczy doftarczą, i tego 


ŻĘ OPpPisY 


RZAD ZKZ ZETOR EERE 


iefzcze doftanę , czegobyś ty i ftem nahā- 


iów nie wycifnął. à 


HliHga. 


D 


A ie powiadam, że i odrobiny ćhleba 
W Pan nie doftaniefz. Znam ia Multanów s 
oni koniecznie chcą być bitemi. "A zńowu 
man rozkaz, opatęywać wfzyftkie potrzeby 


"WPana, kofztem publicznym: oho! ci pogā- 


nie, maią ĝe bardzo ¡dobrze , iż nierównie 
jefzcze twardfze wytrzymać mogą ciężary : 
to bagatela dla nich: a byle im ikórę uk 
garbować , to i końtenci. 


RZ Tott. i 


Pete cię, móy 4li-4go, nie aSa 
mi tey łafki, odftępuię ofiary w opatry wa- 
aiu- potrzeb „moich kofztem publicznym 3 
chcę wfzyftko płacić z moiey kiefzeni: £ 
zaręczam, iż obeydzie fię bez nahaja ź dkoro 
będą gotowę pieniądze: pozwólże mi ; niech 
to wezmę na fiebie. 


Ali- Hga. 
Ak my ZSR ra ad głodu. 


eaęc= 


a 
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TO 


Niebóy fie’, fproðuię, niech teź. aby raz 
fantazyi moiey ftanie fie zadofyć. = 


m Hl- śtga. RE 


- Bardzo dobrze, „przyftaię nato: o —. 
WPan;, czego zda mi fię potrzebniefz , iacy 


zza 


to fa Multani ; ale kiedy z gruntu ich po* 


zmafz , pamiętayże, żebym niefzedł fpać o 
głodzie ; i gdy ani pieniądze WPana, ani 
iego namowa nic nie włkura, wtedy mi po- 
zwolifz. użyć moich fpofobów. ; 


> Tott. 

"Zgoda: owóż zaraz ikoro przybędziemy 
do wiofki, gdzie mamy nocować , wyfzukafź 
mi. Primata (d), żebym, fię z nim po przya 
iacielfkn ułożył o iedzenie , i,.drwa na ogień, 
bo radbym nocować na dworze, inie wda» 


wać fię z wieśniakami, żeby fię nie -zaras 
zić powietrzem, które fię ukazuie w tych 


Gd) Primat, znaczy, toż famo. ćo Wóyt abo Burmirr, 
tylkoż ich funkcye tak fig różnią od fiebie , ik ian 
saiewolniczy od wolaego, 


R, Orisy 
pomi 


| 
ftronach. Kiedy tak, rzecze Ali. Aga; to 
ja nie mam- przyczyny iachać przodem ; 


Tozkazał tylko iednemu Z fwoich ludzi, do 


pełnić moie rozporządzenie , a (am z uśmie- 
chem powtórzył, iż nie póydzie fpać bez 
Wieczerzy. 


i Znaczny kawał, który nam trzeba było” 


do noclegu uieżdżać, nie pozwolił nam fta* 
nąć prędzey, iak po zachodzie fłońca: a 
mieyfce, wyznaczone na nocleg, okazało 
rożpalone ognifko. 


Dotrzymniąc przyrzeczenia, Ali-Aga, 

zfiadł z konia, pofzedł grzać fię do ognia. 
potym ufiadł, i oparłfży fię na kulbace, a 
nahay położywfży na kolanach , natężył ba: 
©zność na tę rozrywkę, którą moim obco* 
waniem z Multanem miałem mu wypra* 
wić, Jam nawzaiem nie tracił czafu, do 


przekonania go,“ iak daleko więcey mogą“ 


w ludziach łagodne , niż tyrańfkie fpofoby. 
Spytałem: czy ieft Primat ? ukazano mi go 
o kilka kroków ; przyftąpiłem więc do nie- 


P EEE AN A A AK Ni ZE 


| R e Z OR O KOZA OZ RZE 
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go, a rzuciwfzy fu na ziemię 30. tilerów, 


wfzcząłem z. nim rozmowę nayprzód po Tu= 
recku, potym po Grecku, w naftępuiących _ 


fiowaeh , wiernie tu wyrażonych. 


Tott, (po Turecku) 


Nasci, przyjacielu, pieniądze ; najzakupie. 
nie dla mnie rzeczy, do żywności potrze- 
bnych ; zawfze ia kochałem Mułtanów , cier“ 
pieć nie mogę, żeby im kto krzywdę wyrzą« 
dzał, tak rozumiem , że mi wnet przyfta- 
wifz iednego barana (e), i chleba kilka bo- 
chenków ; refztę pieniędzy fchoway fobiena 
wino za moie zdrowie. > 


JKaltan. 
(udaiąc że nie umie po 
Turecku.) i 
Nie rozumie. 


Tott. 


jak tof on nie rozumi ? czy nie umiefz po 
Turecku ? | 


| (e) Baran żywy i tłafty kofźtnie tylko ieden taler; 


26 Orrsr_ > | 
Multatn=. | 


Nie. . .. nienmie po. Turecku: 
Tott: -*£po Srecku.):' k 


No, to mówniyż po Gr ecku; weż te pie- | 
niądze, przynieś mi barana. i kilka bochen» . i 
ków chleba: oto cała rzecz, którey żądam 
ed ciebie. i | 

Multan , 
(udaiąc ciggleiž nie reżumi, toki- 
zuiącjestami,że nic nie ma wte- 
gowiofce,i żetumrą x głodu.) k 

Nie... niema nic chleba... niefźczęśliwi. ,. | 
nie'rozumie:.. i A | 


; „Jott. A 
` -= 7 | 
Jako : 7 chleha-nżwct ie macie è 


Maultam.. 


Nie. .. chleba. . . nie... 


Tott.. 


“Ach! biedni! iak ia ubolewam nad wami 
„ha! przynaymniey, że niebędziecie be 
tęmi,. 4 : dobie i i to... przykró to ieft wpra; 


X 
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wdzie , iść fpać nic nie iadł(zy, ale z drugiey 
fttony mam z-was przykład, iż wielu po: 
czciwym ludziom to fię wydarza: (do prze- 
wodnika) Czy fyfzyfz, kochany Ali-4g0! 
Kiedy pieńiądze nic tu nie wfkuraią, przy» 
znafz zapewne, iż batogi tymby mniey dð- 
kazały. Ci biedacy, nic maig; i bardziey 
mnie to boli; aniżeli ten zawód, iż niczego 
doftać nie mogę: iak fobie chce,_ raso 
mieli iutro lepfzy apetyt. 


Mh-MRga. 


OT bardzo przeprafżam... nie trzeba mi 
jutra czekać z apetytem , mam go dziś tak 
dobry , iak lepfzy być hie może. 


Tott, E A T 


f 


Kto ci winten: pocos nam kazał tangó w tale 
lichey wiofzczynie, gdzie niemafz nawet i 
chleba:  pość że za to. 

Uli wo 

Licha wiofzczyna ?... gdyby noc nie zaa 

padła, zdziwiłbyś fię nad iey lichotą. s: 47 


i 
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KM 
to ieft należyte miafteczko: wfzyftkiego tu 
podoftatkiem ; cynamonu nawet doftanie Cx 


Tott. 


Tak tak! iuż ia widzę, że cie bies kufi do 


bicia. 7 
Rl-Fga. 

Bynaymniey, Mofpanie ; to tylko że mi 
fię chce ieść fzalenie, i nie ufłąpię , aż tey 
chęci moiey uczynię zadofyć: co żebym tym 
prędzey wykonał, oraz W Panu ukazał, iż 
fię znam lepiey na Multanach , niż WPan, 
,profzę mi pozwolić, żebym = z tym fam“ 
„panem rozmówił. 

ANA A 


' Tałeże : 2 odechce fi fię ci, ieść przeto, : że mię 
fkórę wytrzepie(z 2 


Hli-Aga. 

Nie inaczey, zaręczam WPanu, że ieżeli 
"za kwadrans nie będziefz miał wosmej 
a ia ROROZORRÓARSZ A MORE 5 
CE) Turcy bardzo lubią cynamon, który kładą. do 


wizyfkich podley, i main g2; Za rzecz naywybora 
misyfzą, ; 


WEZ 
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SNESE 


wieczerzy, to mi nazad oddafz te plagi, któ- 
re ia Mułtanowt wyliczę. 


Jott. 


"Co tak, to zgoda ; arefztuię fowo; ale 


/pamiętay, że pobicia niewinnego, będę miał 


prawo wetować na twoiey fkórze. 
Ji Hga. 


Bardzo dobrze ; profzę tylko tak fię trzy- 
mać fpokoynie, iak ia przez cały czas = 


cowania WPana z Multanem. 
l 


je Tott. 
Nic fprawiedliwfzego: idę na twoie miey- 
fce. : 
Jlk-Jga, 


(powstaw[zy, wziąw/zy nahay. 
przystępuiąc wolnym krokiem 
ku Maultanowi , trzepie go pou- 
fale po topatce. 


Dobry dzień, przyiacielu; jak fię mafz 2 
powiedz mi, czy znafz Ali. -Age , twego przy: 


iaciela £ nvuże... gadayże.., 


OPISY 
a A 
Muttan. 
Nie imie... 


li-Mga. 

Nie umie !.:.. ahal toofobliwfza rzecz !.., 
fak to? móy przylacielu, doprawdy po Ture- 
ekwnie umiefź 2 

Multan: 


Eae Nie... nie umie. 7 


Hli- Hga: l 
|| z , (uderzyw/zy Prymata o ziemię; î 
Ś Z kopiąc go nogami. -2 


cku. ; - 
z. MAUL a 

Sge ( wymawiaige Bobrze po Turecku) 
| Czego mnie WPan biiefz ? czy nie wiefzo 
tym dobrze, że my iefteśmy biedni ludzie 2 
że nafi Panowie ledwo nam pozwalaią tego 
powietrza , którym tchniemy? 


lt dga, (do Totta: 
A AEO Mofpanie ? widzifz WPaa, jak to 
ja” ieftem dobry, miftrz ięzyka; za kilka mis 


S 


Mafz , hultaiu , nancz że fię teraz po Ture: 


= 


w Pra r gz EER 


GÓZD RPK 


nut, móy uczeń mówi po Turecku wyśmie= - 


© dziefiąt funtów ohleba, cztery oka (g) ma- 
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TE Z ppn) 
= SORRY DIEC 


nicia: - Już teraz przynaymniey pogadamy > 
z fobą „dobre i to; (30 filultana wfparłfzy fię 
na iege ramionach ) Poniewafz tedy 'iuż mos 
wifz po Turecku, móy przyiacielu, powiedzże 
mi iak fie mafz ty fam, twoia żona i twoie 
dzieci £ j 
Multan. 

Tak, iak to zazwyczny , komu brak częfte 

potrzeb do życia. 


ALG-A ga: 


SZartuiefz , móy przyiacielu , tobie niczego 
niebrak, tylkotego , żeby nahay trochę czę: 
ściey gościł na twoim -grzbiecie: ale nie 
trofzez fię , będzie i to ; oto zaraz. W tym 
momencie, «malz mi fzafować dwa:barany »/ 
dwanaście kurcząt , dwanaście gołębi , pię- 


x 


fła, foli; pieprzu, mufzkatelowyck gałek , 
cynamonu, cytryn, wina, fałaty, i dobrey 
oliwy, wfzyftkiego podoftatkienu 


ZOZ ZZ 


Gg) Waga Turecka, ważąca około a4. Uncyi,. Ac 


Ady 3 BAJOR IE EN A 


ga. Orrsy ' 


panem rej 
Multan , (udatąc płacz, ) 


cę""=" m", 


Jużem powiedział WPanu, że my biedni 
iefteśmy , tak iż kawałka chleba nie mamy, 
a zkąd jaici wezmę cynamonu? 

JHk-Hga ; 
„ GBobywjzy nahasia z pod fukni, 
trzepie nim Multana.) 

Ha! poganinie! ty nic nie mafz? będę 
ja cię tu opatrywał, we wfzyftko , tak ia- 
kem cię po Turecku nauczył: (ucieka Mul: 
tan, Ali-4ga powraca nazad do ognifkaj „A 
co, Mościpanie (do Totta), czy niefkute- 
cznieyfzy móy nahay, niż cała W Pana lūdz- 
kość i wymowa ? 

; e Jrołt. - 

Otworzyć gębę ńiememu, bardzo dobrze po 
trafi; ale fporządzić wieczerzą, niedokaże.No! 
będę też i ia mufiał z kilkanaście batów , odli= 
czyć ci za4/Multana,któreś mu zadał niefłufznie, 
kiedyś nic do iedzenia na nim nie wybił. 

Alih gai i; 

Nic do iedżenia! oh! Mofpanie, z gębę 
ędseny nich nyaket za kwadrans» 

pro- 


> 


EO NE RA 
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profzę położyć zegarek na ftół ; ieżeli nie 
"hę dziefz miał W Pan tego , com Prymatowi 
nakazał, bierz zaraz za nahay, oto go kładę, 
i wfzyftkie plagi, którem mu zadał ; mnie 
oddaway. 7 


W famey rzeczy iefzcze kwadrans nie wy- 
fzedł, a Primat z trzema Multanami, przy* 
ftawił nam wfzyftko, nie zapomniawfzy na- 
wet o cynamonie. 


Po tym przykładzie, iak_nię przyznać, 
iż recepta Alego była nierównie fkuteczniey- 
fzą od moiey, i iak nie było wybić fobie z 

głowy, owego, iż tak rzekę, uprzedzenia 
które miałem o poftępowaniu z Multanami , 
według prawideł ludzkości. © Gruby to był 
błąd,ale nader oczywifty;owóż przyznałem fi fie 
do niego i odtąd, lubo przeciw memu ułożę- 
niu, „dałem zepełną wolność przewodnikowi 


xpofzukiwania dla nas żywności, . nie wdaiąc 


fig bynaymaiey w fpofoby, których do te 


“go zażywał. 


- Kraina , którą jachaliśmy , zaięła całą-na- 
fzę uwagę. Nowe widoki, równie buyną żye 
dom Il. c 


rzą UE za zai Z = ac 
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p - orawice prenem 
žnością iako rozlicznością objektów uymuig= 
ce, wpadały,aam w óczy co moment; przy= ` 
rówhałbym Ziemię. Multańfką do Burgun-- 
<0gi, gdyby ta, Grecka kraina mogła zaży: 


wać korzyści, które rząd łagodnością i fu 
fznością Simaku y, pózynoli, , : 


* Multany > z dawnych czafów, od fwoich 
Hofpodarów' czyli Xiążąt, na mocy trakta- 
tów, rządzone, nie powinayby znać defpoa 
tyzmu , tylko z odmiany fwych pgnów , 'we- 
dług upodobania Porty Ottomań/kiey: ftawio- 
nych. Ziemia Multań/ka , tak iak i Wotó- 
[ka> do letkiey zrazń obowiązańe daniny, 
ańżywały pod ten cząs' 'iakowegoś cienia 
wolności. "W ofobach 'fwoich' Xiążąt , okazy- 
wała mężów, ieżeli nie fzczególnemi dżieła- 
üi zńakonmiitych , to przynaymniey-z imie» 
hia zacnych , i od zwyciężcy poważanych , % 
Wtychże famych Kiążętach , naród: Grecki 
rad był dawnych - fwoich panów użhawóć ; 
ale w krótce to fię pomięfzało. Z hołdowa- 
ui Grecy.; uyrzeli fie oftatniemi niewołni- 
kami ; zaginęły między niemi znamiona, czyj 
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niące w ftanach rożność ; w zaiemna wzgare. 
da, powiękfzyła upodlenie , iw takowey 
poftawie Sułtan Wielki nie upatrywał odtąd 
nic godnieyfzego , między tą nikczemną gros 
madą. Kupiec, dopinał mitry Kiążęcey ; ka- 
żdy intrygant rościł fobie prawa do niey, È 
te biednie Prowincye pufzezane częfto ng 
przekup więcey daiącemu, popadły w paz: 
okrutnieyfze iarzmo tyrannii. 


Podatek roczny, natężany niezmiernie 2 
powodu. tych przekupów ; zaciąganie wiel- 
kich fumm od nowych” Hofpodarów na opla- 
tę inweftytury; prowizye dd fumm po 20. od 
100. płacone; różne fummy, fypane codzien= 
mie dla przerobienia intryg pretendentów 
nieuftannych 'do mitry; przepych dworu 
Hofpodarów , i łakomftwo uzbierania itak 
naywiękfzych fkarbów , fą to źrzodła zpufto» 
fzenia i nędzy tych dwóch naypięknieyfzych 
pańftwa Ottomań/kiego prowincyi. Jeżeli fię 
 40waży, iż Multany teraz i Wotoficzyzna 
fą ciężfzemi obarczone podatkami, niżli bye 
ły w nayfzczęśliwfzych fwych czafachy tee 
Ci 


ES LEG UGBRĘ 
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dy łacne fie wyda ftau opłakany tey krainy, 
Zda fię, iż defpot famym tylko zaprzątnio- 
ny łupieftwem, rozumie: iż tym więcey ma 
prawa, wyciągać od poddanych, im fie bar- 
dziey umnieyfza ich liczba, i im mniey fpu- 
ftofzałe. granta przynofzą dochodu. Pod ten 
czas kiedy jachałem przez Multany, iędę; ; 
nafte w tym roku wybierano pógłówne, 
chociaż był to dopiero październik. 


Zbliżyliśmy fię do faf , gdzie móy prze: 
wodnik wyprawił kuryera rano, z oznaymie= 
‘niem tam o moim przybyciu,  Korzyłtałem 
z tey okoliczności zafyłaiąc powitanie ode, 


mnie panuiącemu na ów czes Xiążęciu. Był. 
to fyn ftarego Drogmana czyli tłumacza 
Poi ty, ten fam o ktorey wyżey mówiło fię 
„Myśliłem fobie, iż nafza dawna znaiomość 
ftanie mi fię teraz przydatną w Multanach , 

alem fię tego niefpodział, żeby grzeczność 
Hofpodara uprzedziła moie do ftolicy iego 
przybycie. Właśnie o milę od fśaffów, gw- 
bym zmrokiem, w ciafnym, ząpadłym, i bar- 
dzo gliniaftym wąwozie, dano mi znać , iż 
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przyfzedł poiazd od Xiążęcia Multańfkiege s 
na przeciwko mnie wyfłany. W rzeczy fa 
mey ftanął mi na drodze, i zupełne przey: 
ście odiął , a w tym mna więkfzą pfo=- 
tę i moie zmartwienie, fekretarz Hofpada- 
ra wyfiąny ña moie powitanie, nafzukawfzy 
mnie w ciemności, i omackiem ledwo natra= 
fiwizy , tak długo rozwiodł fię z fwoią pero” 
rą, iżby iey końca nie było, gdybym: fig 
był nie kazał przenieść do xiążęcego powo“ 
zw, którego: prtzepychowi ,* zalecał mit, po 
ciemku dziwić fię. „Ah! móy kochzny, Ali- 


‘Ago, zawołałem, dobądź. ieno tu fwoiego 


narzędzia na wyprowadzenie nasz wąwozu”, 
Na fzczęście, nieczekał on mego zalecenia, 
itak fię chyżo: uwinął, że w. momencie 
wynieśli /Multanie z wąwozu, na bity go- 
ścieniec hofpodara karyolkę, w którey z fe- 
kretarzem fiedziałem. Nietracąc próżno cza- 
Tu ,/czyniłem mu niektófe zapytania , które 
mogły ciekawości moiey dogodzić; a iego 
delikatności i polityki nie narufzyć , ale da- 
remna była moia ochota: głuchy na wfzy- 
ftkie pytania, fame tylko użalenia powta- 
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szał, iż ciemna pómroka, zafłaniała blafk 
pozłoty xiążęcego. powozu, i ćmiła świe» 
tność tryumfalney , przy moiin do fafsów 
wjeździe parady. 

"Tym czafem ognie tu i owózie rozniecd= 
fe, zapowiedziały nam wjazd'w miako; a 
łofkot dylów, po których toczył fię nafz po- 
jazd , dał mi pochop fpytania fekretarza, co: 
- by fię to znaczyło ? Uwiadomił mnie, iż 
 wfzyftkie ulice w fafach, fa zafłane moita: 
ani, z przyczyny. fapowatego gruntu, na 
którym ftoi to miafto. Dodał'oraz: iż nie- 
zbyt dawno, pożar, nayznacznieyfzą część 
gafsów w perzynę obrócił: iż krzątano fię o= 
koło budowy pogorzałych domów: że-w 
mowfzym guście ftawiane być miały ; a nas 
wet zabierał fię epifywać mi ich rozkłady , 
gdy w tym nafz pojazd, zkręciwfzy fię nas 
gle, i zawadziwfzy o mur świeżo 'wypro- 
wadzony, wjachał fzczęśliwie do klafztoru 
Mifyonarzów, w ktorym ftać miałem, 1 us 
welnił mnić przecie, tak od naprzykrzoney 
(wym trzęfieniem, chociaż: futo złoconey ; 
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taradayki xiążęcey, ińko też od towarzy= 
ftwa, nudnego trutnia , a nie pofta Hofpodar- 
fiiego, w ofobie Sekretarza. 

Czekała nas dofyć dobra wieczerza, ac 
Erancifzkani. Włofcy, miefzkaiący w faf- 
Jach pod. obroną 'Królą; i pod. rządem Pro- 
fpagandy, dofyć wygodne przygotowali nam 
ftancye. Nim fpać pofzedłem, obefłał mnie 
'Hofpodar nowym powitaniem, winfzuiąc 
fzezęśliwego przybycia, a rano odwiedził” 
mnie wielkorządzca miafta.  Przyjachał on 
na koniu, bogato ubranym ; liczny póczet' 
fug, uftroionych iak Tchoadary, otaczał te-- 
go Greczyna, którego znałem w Carogro- 
dzie, w wielkim niedoftatku. -Dorozumie- 
wa fię każdy, iż naypierwfza iego była 


_ mfilność , ukazać mi wfchodni przepych, 


w-którym on fię fadził pod ten czas. Nie. - 
podobna , iak mnie bawiła, ta głupia bu- 
ta, znajomego mi; dobrze | gałgana., i 
iefzcem fiẹ nią- doftatecznie nie nafycił, 
gdy w tym móy „li-4ga, fwym pazy 
byciem wfzyftko. _ pomiefzał+- „Wiadomo* 
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BPEL PD OOP A DA 
iuż, iakten Turczyn poftepował fobie z Mul-> 
tanami wieyfkiemi; ale (ądziłem. iż w faf- 
Jach , bardzo wiele.fpuści z tonu (wego, i. } 
grozy. Jako żywo, zuwiódłem fię ia tym 
moim mnienianiu  Uftroiony w fuknie bö- 
gate, z miną fzumną i powagą, właśnie 
gdyby nadworny urzędnik wielkiego Sułta= 
na, co go czeka Wezyroftwo, i fzafunek 
Multańfkiemi mitrami, całe faffy miał zas 
nic, i z tym tonem przyfzedłfzy do mnie, 
buknął z góry na wielkorządcę faf$ów, ta- 
işe. go o to, że wielki koniufzy xiążęcy, 
nieprzyfłał po'niego kawalkaty, na wjazd 
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ke 


audyencyonalny do Xiążęcia: Zwinąłfię bie- » 
dny Greczyn , fkładaiąc fię, iż ten interes 
nie ściąga fie bynaymniey de iego urzędu. 
»„Obydwaście wy nic warte łaydaki, krzy- 
knął Ali-4ga; ale iak fobie chce, potrafię 
-iatu rzeczy przyprowadzić do porządku. — 
To rzekłf(zy, wychodził odemnie po ńahay , - 
aw tym na fzczęście przybyła żądana ka- 
walkata po niego, Jakaż przecie? oto koń 
porządnie ubrany, i czterech ThoaJarów 
xiążęcych, do aflyftencyi; komu? moiemu 
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Ali-A3ze, a- Tchoadarowi. Bafzy Chocim- 


był Bafzą: Cóż? i także to wiele ma zna- 
czyć ieden 7urczyn względem. Greczynów? 


Spo nk 


«Tak ieft; mie mafz żadnego ftopnia mię- 
dzy Turkiem a, Greczynem: lada Turczyni= 
Jko, ieft wfzyftkim,, a nayzacnieylfzy Gre: 
czyn niczym. 


Śpię 


Na mocy to tego prawidła, które naya 
mnieyfzey fkazie nie podpąda , wfiadł móy: 
Ali Aga'na konia z butą ftrafzliwą ; fadził 
fig na nim, na cztery tuzy, a przechodzą- 
cy po ulicach, zaftanawiali fię przed nim, 
i głębokie bili mu ukłony. Na to wfzyfiko 
odpowiedał nie wielkim z powagę zkinie- 
miem głowy,:i lekkim , na znak dobroci, twa- 
rzy uśmiechem. Jego.wizyta, oddana Xią- 
Żęciu , wiele ma podarunków przyniofła:. 
naymnieyfzy krok, który ftąpił w fafach, 
kiefzeni różne gradki. a ofobie rozmaite na- 
pędzał honory; i gdy tak kochany moy Pan 
przewodnik zatrudniał fię koiarzeniem rze: 
ogy poźytecznych z przyiemnemi, iam prze 
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„kiego, który (amże tylko drugiego rzędu. 
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myślał o fpofoBaciw pozbycia fięriego w dak 
fzą podróż. Xiąże Multańfki nie mógł mi-wi., 
tey mierze pofłużyć, řak tylkó do grańie 
Tatarfkich; owóż ńapifałem przez umyślne=» 
go do Sułtana * Serafkiera Befsarabii," żeby. 
przyfłał mi fwóy konwóy na granicę Multańbe |? * 


"Wfiadłem do karety paradney , od Xiążę- 
cia po'mnie przyfłaney, którą wielki po 2 | 
1 


| 
| 
| 


czet, tak iezdnych iako'też piefzych ntas 
(czaiąc, wprowadził mnie do zamku: Pos 
fpiefzyłem co prędzey na pokoie , dla unis 
, knienia długich ceremoniy Tureckicn; przy 
takim akcie zażywanych , a które duma Gre- 
ska iefzcze więcey naftroiła. : 


l 

| 

| 

Sam tylko Xiąże z bratem -fwoim- przyi- a 

mował mnie w pokoiu., nie tak bardzo 'boga-* 4 

` tym, iak były dwa ogromne krzelła , f=karła= ( 

tem: pokryte. i 

Domyśliłem fię , na' co one były przygo BR 


gowane ; alem fig wyprofił od, tego honoris 
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Ú l O OO I OPN AOC 
Zafiadł Kiążę na innym krześle; a tu pizye 
pomniawfzy fobie dawną nafzę znaiomość „» 
wpadliśmy w poufałe rozmowy ;: w który cw 
zwierzył mi-fię niepociefznych okoliczno 
ści , ftan iego pod ten czas'bardzo ciężącychu 
Nie trudno było wnieść, iż fanatyzm, z-in+ 
trygami Brata iego, okropne nań czynił za= 
machy, i wielkim mu w czas przyfzły gro» 
ził niebefpieczeńftwem. Skończyła fig 
konferencya , na ułożeniu przyzwoitych róż 
fporządzeń do mego wyjazdu, poczym trzez” 
ba było wytrzymywać wfzyftkie ceremoni: 
ały Tureckie. Naycelnieyfzy ieft, podanie 
forbetu, przy którym naftepunie fkropienię 
wodą różaną , i okądzanie aloefem. 


Sorbet ten, o którym tak częito rozprą* 
wiaią w Europie ,”a na-którym bardzo mało 
znaią fię, ieft maffa, złożona z fmażonych 
w chkrze owoców ,. która rozpulzcza fię w 
wodzie, a fama przez fię tak zgęfła, iż lē- 
dwo na fkofztowanie da fię cokolwiek po- 
ehlipnąć, tak dalece , iż iedno pełne naczy- 
mie wyftarczyć może, ma poczoftki w ot- 
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aeee 
wiedzinach przez cały tydżień.  Zażyłem 
więc sorbetu, równie iak i konfitur, które 
'daią przy kawie, a nie odmieniaią nigdy 
łyżki. Ale ten cały ceremoniał, wyrządza- 
ny w przedpókoiu memu lokaiowi, nie z 
taką odprawił fię ofzczędnością. Dobry ie- 
go apetyt, nie przepufzczał niczemu ; zjadł 
wfzyftkie konfitury imbirowe ,. wyprzątnął 
iednym zawodem wfzyftkie naczynie forbe: 
tu: a zadumieńia iefzcze fobie nie wybili 
dworfcy tameczni, kiedym ia wyfzedł 2 xią- 
żęcego pokoju.  Powróciwfzy do- ftancyi 
moiey u Francifzkanow , zaftałem wielu mi 
znajomych Greczynow , czękaiących na moie 
powitanie ; ,zatrzymawfzy z nich kilku' na 
obiad, oddawałem potym w różnych miey- 
fcach wraz z niemi wizyty. 

Miafto fafSy, ftoiące na gruncie fapowa- 
tym. otoczone ieft do koła wżgórkami,. u= 
kazniącemi na wfzyfłkie ftrony , piękne o- 
kolicznych pól widoki, na których można- ` 
by pobudować naywefelfze domy wieyfkie 
Ledwo gdzie niegdzie widać tam bydło pa. 
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polach; a wyiąwfzy domy Boyarów i mie- 
fzkania Greczynów, przybyłych z Caro: 


grodu "za dworem mianowanego Xiążęcia,. 


na zdzjerftwa i gnębienie Multan, refzta do- 
mów w lafSach oftatnią ukazuie nędzę, po 
fobie. Í 

Boyarowie (h) , z wielką butą: udaią fię za 
Panow kraiowych ; ale w rzeczy famey fą oni 
tylko właścicielami bogatemi, i zdziercami 
nader okrutnemi; rzadko w dobrym poroza- 
mieniu żyją z z fwoi m hofpodarem ;owfzemach 
intrygi, wyfadzaią. fig» prawie ząwfze naiego 
zgubę, a Carogrod 'ieft gniazdem ich pod- 
ftępow : tam każdy. z nich fkargi fwoie i 


pieniądze zanofi, a Sułtan Sera/kier Befsara- 


„bi, jeft mieyfcem ucieczki dla Boiarów, 


RE 


sca PR 
> ny porządek, z trudnością mogłby im oprzeć fię. 


które im Porża dla fwoiey fpokoyności wy 


fawia. „Nadworna firaż Xiążęcia Tatar/kie- 


ABD Tak nazywarą przednieyfzych ziemiianów; ief to 


rodzay Szlachty, niemaiącey innege tytułu ‘nad boga- 
„etwa; wizyftkim władną, a nayłepiey zaprowadzās 


i 


/ 
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g0 , zabeśpiecza człość Boyara ; za wftawie= 
niem fię Serafkiera , bywa częfto przywróco= 
my do pierwfżego fwego ftanu; ale to wita- 
wienie fię mufi fowicie opłacić. ~ 


Te rozmśite wydatki , które Boyarowie 
uftawieznie ponofzą, z przyczyny zdzierltw 
fzczegulnych „ złączonych z podatkami na* 
Ikazanemi od Hofpodara, dla zebrania Coro- 
ieżnego haraczu, i innych fundufzów na wy- 
"datki, o których fię powyż rzekło , tak cie- 
wmiężą Multany, iż dochody kraiowe , lee 
Uwo mogą na nie wyffirczyć. Można także 
zapewnić , iż ta Prowincya, tak jak i Wo- 
łofzczyzna iey przyległa . poddaiąc fię Ma- 
Kometowi II. pod Warunkiem , aby obie pó- 
'dlegały rządowi: Xiążąt Greckich , -i umiare 
*kowaną opłacały daninę, nie tak fzczęśliwe- 
go fkutku dopięła , iaki fobie Autorowie te- 
"go traktatu podchlebnie zamierzali: Nie Box 
„przewidywali oni zapewne, iż duma Gré- 
„gka, rząd tych Prowincyi poda na przekup; 
to też nie wymówili fobie wolnego z rzucania 


Xiążąt, zoftawionego upodobania wielkich 
„8 
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TURÓKW.1;/T AT ARÓW. SAY 
Snłtanów. A traktat, między dhiki- 
wym „defpotą ,;a dumnemi niewolnikami 3 
iktórych kiedy chce wynoli do. godności xią-., 
sźęcey, i zniey.wyzuwa, kiedy mu fię fpo- 
sdoba. Każdy łatwo.domyślić fię może,* iż 
takowa nie określona; moc ftanowienia , i 
zrzucania Hofpodarów , podnefi gwałtownie 
Alochód, z- tych prowincyi.do naywyżfzego 
Jtopnia, a.powfzechnego ziemian zdzierftwa 
nieuchronnym (kutkiem ftaie fię. To też 
„widać, iż. cały kunfz.takowych rządów na- 
mieftniczych : zawiłł na wynaydywaniu.i za- 
żywaniu śrzodków, {$ nayzdatnieyfzych do 


_przyfpiefzęnia tego okropnegó łupieztwa. 


'Zjefnia Multańfka i- Wotofka, były da- 
wniey Rzymjką ofadą , mówią tam iefzcze po 


„dziś dzień zkażoną łaciną; i mowa ta nazywa 
fię Kumie , to ieft ięzyk Kzym/ki. Te prowin= 


eye, obarczone dofyć, pierwey jarzmem di- 
mnych, Rzymian ,ięczą. dzifiay pod ciężarem 


„qęiemiężenia, „okrutnieyfzego, i haniebniey- 


fzego:.poniewąż podlegają władzy namie- 


finiczych rządców,, Z „łafki uftanowionych , 
od upodobania zawifłych, i w momencie zgie 


nąć mogących. 
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48 OrrisY 
~ Przygotuwawfzy wizyfiko do dalfzey po- ! 
A droży , rozftałem fię z moim Ali-4gą, Za- 
| wdzięczywfiży mu fowicie wyrządzane mi l 
„w drodze ufługi, Wyjachałem z Jafòw z 
dwoma Jańczaraini z gwardyi xiążęcey ,. i 
SYŻ iednym Greczynem , danym mi za przewódni- 
z ka. Ci trzey Jchmoście , wfzędzie gdzieśmy 
tylko przeieżdżali, przywodzili do fkutku te 
czułe prawidła , według których czynią wfzy- 
ftko Multani, a których móy 4li-Aga mnie na 
"uczył; wfzakże iedna fztuczka gwałtowności, i 
; ; drapiectwa Tureckiego , warta ieft wfpomnie- 
32 nia.  Przeieżdźalismy przez dolinę dofyć 
ŚL wefołą, otoczoną pagórkami, na którey pa- 
-fo barany kilku pafterzów. Zapytałem: ie- | 
dnego z moich „fanczarów, iakaby też była 
wełna w tym kraiu ?., Zarąz fam o niey f 
ofądzifz , rzekł domnie: „ w tym zwiera |. 
konia ku baranom , wpada między trzódę , y 


rozpędza ią , tratuie ; upatrnie co naywię- | 
Gor — kfzego barana , leci za nimi w zawod, do- | 
(3 pędza , chwyta przychyliwfzy fię z konia 
NZ za runo, podnofi go iedhą ręką, przewie- 
JA "REŻ Gg x EFN 
A fza przez kark koniowi, 1 zawróciwfzy W 


czwał 
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czwał nazad, do mnie przybiega: „-oto 


| prawi, -malz naylepfzego barana, z niego 
l weź „miarę o wełnie kraiowey. „ Com nia 
| robił, Żeby-nazad barana właścicielowi po» 
wrocił, albo przynaymniey Wartość iego Za» 
płacił: śmieli fię wfzyfcy z moiey delikaa 
,thości. -Turczyn zatrzymał zdobycz dla fiè, 
bie, i na wieczór fprawił fobie z niey bane 

kiet z fwemi kolegami. 


śmy iachali, tak mi piękna wydawała fię; 

- jak i owa przed /afsami, to tylko uważas 

| głem, iż coraz bardziey była gorzyftą, im 

bliżey doieżdżaliśmy do Kichenowa. Spu: 
fzczaliśmy fię potym przez parowy, Cora 

| fzerize, i otworzyftfze, w. końcu których o 

| , kazała fię Befarabia. Jefzcześmy do niey 

nie doiechali ; alić pagórki po prawey i po 

jewey ironie nkazały nam fię, okryte nie: 

zmiernym mnóftyem DromagJarow (i). Gre- 


| 
l 
1 
| : z 
| Część ta ziemi Multańfkiey, przez którąs , 


© Jeftto rodzay wielbłądów , bez pęrownania od nich 
egromnqieyfzy „ mający dwa garby na grzbisęję. 
Tom, II. D. 
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czyn, móy przewodnik., donio mi, że te 
zwierzęta . lutazfkie px wypadifzy w cudzą 
granicę , fą przyczyną częftych kłótni, któ» 
re pofpolicie na fpąfzeniu 'podpadłych fprze- 
czcże paftwifk kończą fię, 
> 3 5 zł M z 

s Licznieyfże iefzcęże obaczyliśwy ich.ftads, 
gdzie też znaydowały fię"Dromadarze bia- 
łe. Ledwo eo wkroczyliśmy w granicę, 
natychmiaft poczet ieźdźców zaiachał nam 
drogę: był zavtłdłiacz Sultana Serafkiera, 
którego on wyfłat naprzeciwko mnie z dzie- 


fizcią Seimanami Z fwciey gwardyi. Kury: - 
er móy; z /afów wyprawiony do niego; 


z Sa fes iż nie ma deihi zgody na przyto- 
fowanie' nażwilka, któreby rozróżn iało te dwa zwie 


rząt ROEZE 


Wlzdkże ponieważ Arabowie , którzy nie maig 


wielbłądów. tylko o iednym garbie, nazywalą ie Des 
"padałoby ; ;'12łjmie - Dromadara, ma być ńazwikiem 
z wiełbłądao diru garbach; okromk tego, Dromaday 


$ 
l 
ł 
hes a Strufia, Devekufzu ( to iek ptak wielbłąd ) wy- i 
= fą ace thyże w biegu. © 1% - Í 


TuRkówai VaftARówW.” d 
był nä ich czele. "Oddał mi odpowiedź od 
Suftana ; a tłumacz grzeczne oświadczenia 
imieniem Sułtańf(kim mi uczynił. Po czyn, 
czterech kounych wziąwfzy przednią firaź 
mego pojazdw, jachaliśnry daley krajem ró 
wnym, cale otwartym, gdzie ledwie tór ja 
ki znać było: 


=> EEEE m neemt = M 


Nowy móy: przewodnik był żyd zbifititiaa 
hiony., rodem z Poljki. Mówił po niemie- 
cku, i tak wielki był rozprawniś , że nawet 
nie.pytany; cały mi ciąg życia fwego opo: 
wiedział  Oznaymił mi także, iż Nohaycy* 
nie byli kóntenci z Hana ; który, przez fła* 
bość „ uftąpił poboru Ichktirachu (k)s wiel: 
kiemu Sułtanowi, nad dwiema prowincyani» 
to ieft: fedezanem i Dziamboylukiem , przez 
które miałem .przejeźdzać ,. dążąc.do Orka 
pi Ale nafza rozmowa , częfto była prze* 
rywaria iaką okolicznością , nie wartą wzmian= 
CK). W .pierwfzey części rzekło fię, iż ten poboż 
wybiera fię zbożem, w tąxie uciążliwey dla rolnig 

ków: ; 


Dij 


ki, z inney miary, chyba tylko, iż mi fu- 
żyła do -przeniknienia użytecznie umyfłów 
zabobonnych Tatarów. 


Na dojężdzie do granicy, w tym momen- 
cie, w “którym mnie móy konwóy fpotkał, 
bocian, ptak znajomy , karmiący fie gadem, 
łęgący nad domami, a czczony od wfcho* 
dnich ludzi , -iako bożek domowy, zda- 
wał fię- także iakoby na fpotkanie “moie 
przybywać: przeleciał byftrym lotem po le- 
wey ftronie bliziuteńkó mego. pojazdu, 0= 
krążył go z tyłu; zakręcił fię z prawey ftro- 
ny, pociągnął przodem nad gościńcem, i u- 
fadt o 200. fążni przed moią przednią ftra= 
Żą; zerwał fie sdyśmy zbliżali fię kuniemu, 
obleciał znowu na około móy pojazd, wys 

: przedził, zwrócił fię; jefzcze raz okręcił fię 
koio poiazdu; i toż famo, aż póki niedocią- 

| gueliśmy „do Kicheli (1), powtarzał. < Miafta 
„to, w którym miefzka Sułtan wielkorządca —/, 
Besarabii , miane ieft za, ftołeczne tey; pros 
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wincyis Tym wielkorządcą , był pod ten 
czas ftarfzy fyn panuiącego Sultana , i miał 
tytuł Serafkera (tł) czyli Reymentarza. Ja. 
den Mirza (m) zajachał mi drogę, witaiąc 
mnie iego imieniem, i prowadząc do przys 
gotowaney mi kwatery, . Udałem fię potym 
z nim dó Sultana (n). Był to pan młodzius 
chny; nie maiąćcy od 18. nad 20. lať , do- 
fyć fłufznego wzroftu , kfztałtney poftąwy, 
ale bardziey wfpaniałey niż przyiemney, a 


którego fkromne ułożenie , złączone było zy. 


v 


© j Serafker . ieft Rowo Tureckie , złożone z Ser co 


W Perkim ięzyku znaczy głowę, i z Afker żołnie- 
„łży. left to naywyżfzy urząd woylkowy. Można 
go do Reymentarfiwa przyrównać: pofpolicie dzie 
Ufie ten tytuł kontmendantom nadgranicznym, albo 


y 


A Kommenderiącym znaczną dywizyą woylka. 

(m) Mirza, iet nazwifko każdemu fzlachcicowi fu- 
Żące ; ukażą fie w ciągu tego dzieła, różne wydzis: 
ły fzlachty: Tatar/kizy. ? 

(n) Już fię rzekłó, iż Sułtan, znaczy Xiążęcia krwi 

Monarfzey. 
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iakowymfiś pomiefzaniem. Starałem fię ie 
rozpędzić -, i -znalażłem , iż iak pan, tale 
JMirzowie, dwór iegó niby to barbarzyń(ki.£ 
fładaigcy, mieli niefkończenie więcey fto. 
dyczy w obcowaniu i wefołości , niźliby iey 
znalazł u Narodów , za JR fię maią: 
gych. 

„Wyiąwfzy ubiór fułtana i Mirzdw, który 
mie będąc bogatym , iakowąś zchludność i 
%ytworność w fobie zamyka , wfzyftkie 
fprzęty u Tatarów, okazuią famą tylko nay- 
Ściśleyfzą potrzebę. Zwierciadeł nawet t 
fzkła nie widać , -tylko w pokoiu Sultana. 
U innych, papierem , zamiaft fżyb fzklan- 
mych, zafłaniaią okna, na żimę, który wy- 


dzieraią na lato, żeby wolniey inogli świe- 
Żym powietrzem oddychać , i bez przefzko” 


«ly nafycać fię widokiem morza czarnego; 


‘które widać zdaleka, Zoftałem fię na wie” 


czerzy u Snłtana; i chociąż wielki miałem 
apetyt, iednak' poftrzegłem], że przedziwne 
ryby z Dniestru, które dana do ftołu, war- 
fe były lepfzych kucharzów , niż ich mają 


A 
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Tatarowie. „Polowanie na ptaki. i zaiące; — 
= naymilfzą zda. fię być ich zabawą ; fam Snł= 
tan, częfio na nie z licznym pbcztem Mir- 
zów wyjeżdża. Na takowe polowanie wya 


bieraią fię Tatarowie z bronią i taborem ; 
trwa ono wiele dni: co wieczór rozbiiaią oś 
bóz; część woyfka konwoiuie zawfze Serau 
f fkera; a częftokroć ten nibv gatunek ros 
; zrywki, bywa pozorem wypraw waźnieyfzyćch: 
W nocy kazałem naprawiać. moią kolafkę ; 

% którą w łafsach kupiłem, i należaykę prze” 
"8 robiłem: wóż ofobny zabrał tłamoki , które 
8 "aż do ziemi /Multańfkiey . pakowały fię na 
Moim pojeździe: a pożegnawfzy fie z Suł. 
tanem, wyiechałem nazaiutrz z Kicheli, ż 


sky 


iednym Mirzą, danym mi za przewodnika 
$ do, Bakcieferay (0) pod konwoiem' 4oftu 
A 


< 


(o) Bakcieseray , jelt rezydencya Hana Tatar/ktęgo. 
To miafto, poczytane dziś za fiołeczne Krymu, 
nie było pierwey, tylko domem wieylkim Hana , no- 
fzące imie pałacu ogrodow. Hanowie , zamiefzka- 

Re s wizy fię tam, pociągnęli za- fobą wielkie mnofiwo 


Ą R mielzkańcow; 2 tak ta ekolica, zachowując dawne 


gb "©OrPrsx% 
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Konnych , uzbróionych łukami, i pałafzami, 
Przywykłfzy do nieporządku , niekarności» 
% niebiegłości w fztnuce woiennney , które w 
fwoyskach panuią, nie myśliłem, żeby Tata: 
rzy byli bardżiey wykrzefani w tey mierze. 
Wfzakże , fkorośmy fię przeprawili -przez 
Dnieśtr , dzielący Beffarabią od $eJezanu» 
w którym hordy Tatarfkie zabierały fię do 
jakowęgoś rokofzu, Officyer kommenderuią- 
cy moim konwoiem , rozporządził marfz w 
trybie, iak może być, według fztuki woyż 
fkowey, naylepfzym. Przednia ftraż, od 
dwunaftu iazdy, poprzedzała na dwieście 
kroków móy poiazd, przy którym, iachał 
fam Officyer z ośmią ludźmi, pó czterech 
z iedney i z drugiey ftrony karety , rozło» 
Żonemi. Dwa powozy za tym iachały, za 
któremi ośm iezdnych zamykało marfz, a 
dwa poczty, każdy od fześciu ludzi, wię- 
; 
fwoie inite, wzięla za czafem prym przed ftařym 
miaftent Krymu, ktore dziś ief licha wiolzczyną, u- 


kazuiącą z famych grobowcew i rózwalin, dawg 
fwoię okazałość i przewngę. 
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eey niż na fześćfet kroków obieżdżali dro» 
ge z prawey ftrony i lewey. 


Stepy, przez któreśmy jachali, fą tak plis 
fkie i rozłożyfte , iż horyzont na ftokroków 
okolicznhie nam fig wydawał ; żaden wzgórek ; 
Żadna parowa, naymnieyfza nawet chroście 
ma, nie czyniła odmiany Ww takowym. wi- 
doku: i przez cały dzień jazdy, ledwo 
doyrzeliśmy kilku Nohayców na kaniach ,. 
których byftry wzrok moich Tatarów roze- 
znał głowy, gdy tym czafem wypukłość zie» 
mi zafłaniała refztę ciała, Każdy z tych 
Nohayców przejeżdzał fię na koniu fam ie- 
den, a ci, których nafze zapytywały poda 
iazdy, ufpokoili zupełnie nafzę trofkliwośe 
względem uroionych w tym Krain zamie- 
fzków. Ciekawość mnie wzięła dowiedzieć 
fig o cela tych ich przejażdżek na koniu: 
i dociekłem , iż Nohaycy, miani za lad błą- 
kaiący, -Z przyczyny miefzkań zrobionych 
makfztałt namiotów , maiżą wfzelako fwoie 
ftałe fiedziby po dolinach, od ośmiu do 
dziefięciu fążni niziny, * przęrzynaiących 
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fep z południa na pułnoce , w zdłuż *dó 3% 
mil, 2 wfzerz na pùt ćwierci mili. Kałuz 
żylte ftrumyki ciągaą fię przez ich śrzodek, 
a na małych ieziorash, przytykaiących do 
morza czarnego, kóńczą Ge ku południowi 
(P) Nad brzegami tych ftrumyków, ftoią 
namioty Nohayców, ' tak iak- fzopy > po- 
ftawione na fchronek pod czas ziniy; -dła 
licznych ftad bydła , tego to paftufzegó na> 
roda. Każdy właściciel ma fwóy fzczegul- 


(p) Pomimo płonnego widoku; ktery krsina Tątar/ka 
im fiatecznie wyławia, a latwe go porównanią grun= 
tow fwoich z Multań/kiemi i Polfkitmi, żeby roze- 
znać korzyści, ztąd na ziemian, zwłalzczn pośle- 

“nich, fpływaiące , mac nałogu taką ma przewagę, 

~ mad ich umyami; i potrzeby ludzkie, tak {g| tam 
przyfłofowane do tegoż nałogu , iż ztępiały prawie 
wfzyfikie zmyfłow wrażeor: Nobayty rózuniieią, iż 


niemożna jachać przez ich okolice, ez- uczucia 


chetki do ich pofiadłości: „, Mościpanie , zwiedzi= 


“des wiele krajow, rzekł mi jeder moóy przyjaciel 
< Nobajec, a recze iż pyfznieyfzego nad nalz krain 
mie widziałeś. Łacno, domyśli figę. każdy, iakiey 
a takie zagadnienie warte było. odpowiedzi- 


Turków íi TATARÓW: 


ny herb-czyli znak, ktory piątnuie rozpa- 

lonym żelazem uda, koni, wołów., i dfo- 

madarzów. -Barany naeechowane farbą na 

runie, trzyma zawfze na oku, <i w blilko- 

ści fwych miefzkańn pafis. Inue gatunki 

zwierząt, zgromadzone w ftada fzczegulne , 

pędzi z wiofny na ftepy, i tamie zoftawu- 

ie aż do zimy. Gdy zima nadchodzi, zga* 

nia ie nąząd da fzopów. Owóż to fzuka= 

nie bydła, było. celem przejażdżki Nohay. j 

> ców, którycheśmy fpotkali. To rzecz ofo- ` Ga 
biiwfza, iż Nokajec, wyjeżdżający na zpę- , ; i 

dzenie z letniey pafzy fwego dobytku -pa E 

rozległych ftepach , trzymaiących od iedney ROSE e 

aż do drigiey doliny 10. do r2. mil fzero+ ; H 

kościy a więcey niż zo. mil długości, fam A 

= niewie, w którą ftronę ma fię udać. Ale niczgo 

! tóniezraża: bierze w torbę na 30. dni żywno- ; 

ści w prażoney mące z jagieł; 6. funtów- mą= 3327 

ki pofpolicie mu wyftarczą ; fiada na konia, j 

f jeżdzi aż do fłońca zachodu ; potym z fiadł= < 
l fzy z niego, -pęta na noc, pufzcza. na pafte=: 

, _wnik, ie wieczerzą z mąki jaglaney, kładzie” : 
E fig fpać, -whaie do dnia, i w dalfzą znpwię w C 


drogę pufzcza fię. Tym czalem tak ieżdżąe, 
rozważa znaki bydła, ktore mu fie nawi- 
sie; rożnym Nohaycom fpotkanym, i by- 
dła fwego fzukaiącym ; udziela o nim wia* 
domości, fam na wzaiem o fwoim od nich 
edbiera, i tak kończy fwoią wyprawę. ` 


Jeft czego fłufznie obawiać ię, ażeby 
lud, tak wytrzymały , nie ftał fię kiedykol- 
wiek woyfkiem ftrafzliwym. i 


Nafze pierwfzego dnia fitanowifko na no 
eleg, miało przypadać w naybliźfzey doli- 
nie, do ktorey tylko 10. mil było.  Zafzło 
fłońce, nie widzę tylko pofępny. horyzont: 
alić w tym czuię, że moy: poiazd w doł 


(tak figę zowią namioty, czyli miefzkania. 

Nohagcówy po prawey i lewey ftronie do- 

liny wyciągniony, że okiem końca doyrzeć 

nie można, poftrzegam. Przejechaliśmy. 
ftrumyk przez moft lichy, przy ktorym fta= 

* ły trzy obafy, oddzielone od linii; «z kto- 

vych ieden nowy, był dla mnie przeznacza- 


zieżdźa, i natychmiaft długi fznur obafow,, " 
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ny. Powozy moie fiangły w tyle obafa, a 
moy konwoy, do koła niego. _ Naypierwfza 
moia była zabawa, rozważać ogulność tego 
obrazu, ktorego byłem częścią oddzielną = 
nadewfzyftko biła mnie w oczy. owa famos 
tność , w ktorejesmy zoftawali, i tym wię- 
cey mnie dziwiła, im bardziey rozumiałem 
fię być wartym tey od 7atarów, przynday- 
mniey dla ciekawości moiey, względności, 
Mirza moy, pojachał na fzukanie żywności; 
ia tym czafem rozważałem budowlę mego 
Tatarfkiego miefzkania. Było one właśnie 
niby wielki koiec na kury, ktorego fkład z 
prątkow plecionych zamykał fię w obłąk o-, 
krągły, i wychodził w gorę pofiuwifto w 


fzczyt otwarty ; piliń- z fierci wielbłądo- 


wey, obłożona zewnątrz, pokrywałą cały 
obas , adfzmat z teyże pilśni zatykał dziu= 
rę w fzczycje, fłażącą za komin, do odcho- 
du dymu, Uważałem, iż każdy obas Te- 
tar/ki e w ktorym ogień fię palił, miał 
fzmatteyże pilśni przyczepioney na ŻEK- 
dzi, wychodzącey ze śrzodka obaja, nar 
kfztałc chorąg giewki , ktora obragała fię na 


był przeznaczony dla młodey Tatarzytki, 


,0gień, zawiefzono kocioł ia- krokiewkach 
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przeciw wiatrowi, od tey ftrony, ż ktorey 
Wiał. Tenże fzmat piłśni; przydawał fię zaa 
miaft baby do komina , dla zatkania zwie» 
rżchniey dziury, kiedy była tego -potrzeż 
Ba ; 3 


PEEN EA 


„Wydżiwie fię ofobliwie nie mogłem, krzepa 
kości tey budowli, przy takiey fubtelności 
precia; które famemi tylko furowcówemi 
ze fkur pafkami były powiązane. -Obas moy ; 


Ni ZK z YET” 


ża miąź idącey, i fkiadał część iey pofagu 


Niezmyślony mam dawał fię pocćżiiwać 
apetyt, alić przecie ukazał fię Mirza z - 
dwiema baranami, i kotłeiń.- Rożnieconó | 


drewnianych; moy Mirza, Officyer, i Ta: 
żarowie, rufzyli fię do kuchni: iedni rznę: 
li i oprawiali barany, drudzy krajali i kła* 
dli w kocioł; inni wfadzali na rożny do 
upieku, co fię do gotówania nie zdało. W 
Kicheli zrobiłem fobie zapas z ćhlęba, bo 
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go Nokaycy nie znaią ; ich fkromność ży“ 
cia,czyłi raczey iknerftwo i łakomftwo,' nie 
pożwalą także codziennego iedzenia mięfa, 
chociaz bardzo ie lubią. „Wzieła mnie cie- 
kawość poznać gatunek ich pokarmu, i mię- 
„dzy tym, ktore mi fporzątlzano , jedzeniem, 
«mieć też ich potrawy.” Zwięrzyłem fię tey 
«dyśli moiemu Hirzie son uśmiechnąwfzy 
fg, wyfłał natychmiaft Tatara, ażeby przy 
fpofobił wfzyftkie: przyprawy, do Tatarfkich 
przyfmakow fłużące.  Powrocił Tatan, i 
przyniofł naczynie, pełne mleka kobylego, 


‘woreczek praźoney niqki, z jagieł, kilka ga- ` 


dek białych , wielkości jaja, a twardych iak 
gips, kocioł żelazny, i przyprowadził z fo- 
bą młodego Nohayca ,* niezgorzey ubraner 
go iako naylepfzego w chordzie kucharza 
Przyftąpiłem do ognifka, i ftaram fię.wfzy- 
fikim iego przyglądać fię czynnościom. 


-Nalewa wodę w kocioł ; aż do trzech 
części, co wynieść mogło dwie kwarty: 
fypie do wody około fześć uncyi prażoney 
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"maki z jagieł, ftawia kocioł na ogniw, wył» 
za muie kopyftkę z mofzny, wyciera ią 0 rẹ» 
Ger kaw, miefza nią do koła z iedneyże ftroe 
RZA) ny w kociołku, aż. poki nie zaczęło fię za- 
; gotowywać.. Każe fobie potym dać gałkę 
iednę białą , (była ta gomułką z. mleka ko= 
' bylego, zaprawiona folą „i zefchła ) rozbił 
ją na drobne kawałki, wrzuca ie do kocioł- 
ka, miefza nieufiaunie, «i przewraca iak 
pierwey: zaczyna fię gęfnąć. lemię(zka ; ie- 
fzcze 'bardziey ią mięfza ;'aż nakoniec zfiar 
da fię ciafto, iak pirog pieczeny , dopiero 
wyimuie kopyftkę, ociera ią, chowa nazad 
do miofzny:; odftawia kociołek od: ognia» 
przewraca do. gory dnem na rękę ¿ii podaie 
2 mi walec ciafta, uwiteęgo w. trąbkę: = Zawi= 
3053 nąłem fię koło niego co Żywo,,.i prawdzi- 
l - wie przypadł mi do, fmaku., nadfpodżiewa- 


zę U {ktore pewnie uznałbym za dobre, gdyby 
nie uprzedzenie przeważyło nad moim roza. 
fadkiem. 


nie.  Skofztowałem. także kobylego mlekaz - 
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Kiedy ia fię tak zaprzątam iedzeniem, Ta. 
śarzy fporządzaią mi zabawnieyfzą fcenę. 
Rzekłem wyżey, iż za moim przybyciem, 
Nohaycy pochowani w fwoich chatach, nie 


, ukazali żadney ciekawości widzenia mnie; i 


iużem był iakowąś ofiare miłości włafney 
w tey mierze uczynił; gdy z nienącka po- 
ftrzegam, dofy znaczną gromadę, zbliżaią- 
cą fię ku nam. Spokoyność, i powolność, z 
którą poftępowała, nie mogła nas żadney tro- 
fkliwości nabawić. Niemogliśmy dociec celu 
tey ich do nas parady; zatrzymali fię o 400, 
; kroków; i ieden z nich przyfłąpiwfzy do mego. 
Mirzy, oświadczył mu chęć, którą mieli 
przednieyfi Nohaycy, pczypatrzenia fię nam; 
przydał oraz, iż niechcąc maymuiey(zey 
-niefpokoyności być nam przyczyną, ma zlea 
cenie pytać fię, eżyli takowa ich ciekawość 
nie będzie z moim uprzykrzeniem £ ieżeli 
Zaś do ich chęci przychyilę fię, ażebym 
mieyfce, w którym fię margų ftawić bez me- 
go zatrudnienia, im wyznaczył. Odpowie- 
działem fam. Pofłowi od Mohayców, iż migs 
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gemessenen = mec 
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dzy przyiaciołami nie kreślą fię mieyfca od- 


. dzielne, a tym berdziey 'odgrody rozgrani- 


czne. Nokajec, nie przeftaiąc natey moiey, 
odpowiedzi, dopominał fię koniecznie wy- 
znaczenia ofobnego mieyfca. Zatym móy 
Mirza” powftawfzy, ukazał plac, na którym 
` gromada ftawićfię miała; iakoż wraz ftawi- 


- łafię. Przyftąpiłem blifko nim, chcąc” dogo- 


- dzić ciekawości ich w przypatrzeniu mi fię 
wygodnym, oraz, i moiey'w zabraniu zna- 
iomości z niemi. Powftali na przybycie mo- 
ie wfzyfcy przedemną, a naypoważnieyfzy Z 
z gromady, do którego udałem fie, przywi-- 
tał mnie, zdjęciem czapki, i nifkim ukło-. 
nem ; poftrzegłem tęż famę ceremonią po- 
fa gromady ku moiemu  /irzie, i tym bart 
dziey ona mnie zadziwiała, iż Turcy nigdy 
nie odkrywaią głowy, chyba wtedy, kiedy 
fie chcą rozgościć, i to kiedy nie mafz niko= 
go, albo w bardzo wielkiey ponfałości. l dla 
tey przyczyny Pofłowie Dworów Euró- 
peyjkich,iich fłużący,odprawnią audyencyą 
u Wielkiego Sułtana z nakrytemi kapelufzem 
głowami: inaczey ftawić fię przed Tursżynem 
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byłoby to uchybić obyczayfiości. Będę ia 


| miał okoliczność w dalfzym ciągu czynienia 


ważnieyfzych uwag nad ftofownością obycza: 
iów Tatar/kich z nəfzemi, 


tę) 


Jeżeliń mało co wyczerpnął wiadomoś 
ści od Nahayców, to bez wątpienia dla tego, 
iżem omiefzkał im czynić zapytań, któreby 
maie mogły oświecić. Wfzelako ukontento- 
wanie, przywiązane do nowości, dopełniło 
końca dnia tego dofyć dla mnie przyjemnie. 
Kontent byłem i z wieczerzy, chociaż kū- 
chnia 7Tatatrfka, nie inaczey przypadła do 
fmaku moim ludziom, tylko iż ią głod, nay- 
wybornieyfzy kucharz, przyporządził. Dzi: 
ko im fię to wydawało, iak ia mógłem w ta. 
kiey biedzie dofyć wefoło bawić fię: Ubo- 
lewali oni na pozor nad moig niedolą; wrze- 
Czy famey doftrzegłem, iż ieżeli życzyli mi 
zupełney wygody, to dla tego, żeby: mieli 
prawo tym fwobodniey wyrzekać na włufne 
ńiewczafy; owóż dzieliłem fię z niemi tym 
wfzyftkim, ce mnie fpotkało, i uftały fkwirki. 
Podsię tę receptę Jchmo$ść panom wędruią< 

E z 


„eym,.ieżeli w fwych podróżach niechcą mieć 


£ mufzony w dalfzą "podróż poSpiefzać , żeby 


naprzykrzenią od ludzi. 
Jakożkoiwiek bawili mnie Nohaycy, przy- 


ściągnąć nazajutrz. naa nocleg do drugiey doli- 


ny, wyiechałem raniutko, przypatrywałem fe. 


wfchodzącemu ftońcu na hóryzoncie ftepów 
Tatar/kich, tak iak żeglarze na morzu. U- 
kazały fię nam tego poranku niektóre wzgór- 


ki, podobne do owych, które w wielu fironach 


Klandryt, mianowicie Hrabancyi, Widzieć fię 
daią; gdzie powfzechne rozumienie fądzi ich 
być fypanemi ręką ludzką przez ten fpofób, 


iż każdy żołnierz na ciało fwego Wodza rzu. 


cał łopatę ziemi, przy pogrzebie iego ciała, 
a ztych zfypek zrobiła fię wyniofła nakfztnłt 
góry mogiła. Takowych kopców wielkie 
mnoftwo daie fię widzieć w Tracyi,. gdzie 
równie jak w'Zartaryi, Brabancyi, i po ins, 
nych mieyfcach, nie fą one famotne. Wfzak- 


Że mnogość zmarłych wodzów, a częftokroć 


i grzebionych, w odległości niemal zawfze 
równey, i ziednąż co do położenia ftofowno= 
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-uroiónym przypifano mogiłom. Jakoż- przy= 


trzymać ma woylko. Takowe kopce Turg- 


tego mego mniemania można przydać i tę 
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śeig, która zdaie ię bardziey o dzywać - ü- 
myślny zamiar, niż profte zdarzenie, dała 
mi pechop do śledzenia w zwyczaiach rZe-- 
czywiftych, powodu tych wzgórków, który 


fzło mi na myśl, iż pochopem tych wzgórków. 
być może ów zwyszay; który.Turcy maią ie= 
fzcze po dziś dzień, to ieft: iż idąc na-woynę, 
oznaczaią przez kopce wyfypzne zziemi,ie- 
den naprzeciw drugiego, fzlak., którego fie 


ckie, fą mnieyfze od wzgórków Tatarfkichs 
o których namieniłem, a którym pafimo wie- 
ków nie potrafiło źadńey fkaży uczynić.. Bo 


uwagę, iż ieżeli te wzgórki ftarożytne, miäs 
ły zamiar poznaki fzlaku, dla obwarowania 
woyfkom przechodu; tedy tym bardziey chęć 
rabunku i podbiiania kraiów, która w obce 
ich zapędzała krainy, mufiała pofirzegać ca* 
łości tych kopców , dla łacnieyfzey w pó. 
źnych czafach zawodów fwoich poznaki. Co 
sfię tycze kości znalezionych na niektórych 
<pogórkach, f} one tylko: dowodem , że +e 
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wzgórki finżyły za mogiły wodzom, i żoł- 
nierzom, zmarłym pod czas woylku pochedu, 
„Więkfza część tych kopców, rozkopana w "| 
„Flanoryi , okazała, iż nie były mogiłami; 
a ieżeli ie weźmiemy za fzlaki, tedy to 
-mniemanie poda wykład owych prac, o któ- 
rych mówi Xenofont w fwym odwrocie 10. 
tyfięcy. Kray nie znałomy, ciężfzeby mufiał 
czynić Grekom co moment do przełamania 
zawady, i zasadzki ftrafznieyfze, niź te fame, 
które naieżdżali, albo odpierali, narody. 


Zadnego mimo drogi niewidziałem po- 
dobieńftwa roli uprawy; ponieważ Nohaycy 
ghronią fię fiać na gruntach publicznych; 
przy gościńcu wypafałyby zboża konie pa- 
dróżnych. - left to fłufzna przezorność Ta- 
„łarfka ; wfzakże ieżeli tym fpofobem tinika- 
"ią fzkody w fwych plonach, to inna plaga za” 
„daie im cios ftrafzliwy w tey mierze. Sza- 
„rańczę rozumiem, która napada fiepy Nohay- 
£ów, aa” fiada na polach profem za- 
£ fianych, w momencie wfzyftko pożera, 
EREN chmurą A zafłania prawie ho- 
Sza j 
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ryzont, i ćmi blafk fłońca. Pod czas przelotu ; 
fzarańczy, gdy. Nokhaycy w znaczney groma- 
dzie w polu pracniąc,one pofurzegą, tedy łófka ; 
tem fwym i trzafkiem mogą daley przepło» 
fzyć; inaczey ; zwaliłaby fię na grunta, i od 
fześciu, aż do fiedmiu calow grubości, gotowa 
ziemię zakryć. Okrom fzelefta w locie, wy- 
daie chrzęft, gdy fię pafie, podobny do gradu, 
a niefkończenie fzkodliwfzy. w fkutku. : Kie- 
dy bowiem uleci z mieyfca fwego Żyru, 
właśnie gdyby ogień wypalił, gołą ziemię 
bez parate Jogi śladu roślin zoftawi. 


Ta plaga, rozfzerzyłaby fię na różne kras 
je; a Grecya, i Azya' mnieyfza, częfteby 
klęfki odnofiły, gdyby morze czarne nie gu= 
biło więkfzey części fzarańczy , kiedy przem 
nie przelatnie. 


Widywałem częfto okolice czarnego mo“ . 
rza ku Bosforowi Trackiemu, zafypane 
zwłokami zadechłey fzarańczy , A to w tak 
wielkim mnoftwie, iż do wpułgoleni od zie* 
mi zafypało brzeg morfki to plugaftwo. Cie: 


"kawy dofyć prawdziwey przyczyny ich zgo% 


ga s Oris 
memara RAEE AEn arena 
by, zadałem fobhja pracę, czyniąc różne do» 


frzeżenia w tey mierze: iakoż patrzyłem ną 
moje oczy, kiedy fzturm gwałtowny nagnał 


fzarańczy niezmierne chmury do imorzą, i 


niedaleko od brzegu potopił. Bałwany. pós 
„wyrzucały na ląd fzarańczę, i tak nią zarā- 
zily brzeg cały , iż 'zaczym ufchła, przez 
„dni-kilka: niepodobna było do mego dofta- 
pić. 


Przybyliśmy przed południem do. pier- 
"wfzey doliny, i przez teń czas, kiedy móy 
Mirza wyfzukiwał koni świeżych na przea 

/.przag, iam udałfig do gromady Nohayców, 
sfkupionych około konia zdechłego, tylko 
„co odartego ze fkury. Młody chłopak nagi, 
około 18..lat maiący, włożył na fiebie tę fku- 
rę. Tym czafem kobieta, za biegłą nianaw 
kunfzcie krawieckim, zaczęła wykrawać z 
miey plecy/do fiowey fnkni, pędząc króy no» 

_Sżyc według łęku karku, 'fpadziftości barków, 

ti pułkręgń, łączącego rękaw, zbocznią połą 

/ fukni, którey długość przykrotona była poni. 
Żey kolan. - Nietrzeba było ani > ani ins 
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nego podkładu, do trzymania materyi przy 
fkcawaniu, Wilgoć fama fkury, dofyć wygo- 
dnie trzymała ią przy gołym ciele chłopa- 
ka. Tymże fpofobem nowomodny krawiec 
poftąpił fobie z przykroieniem obu połów po- 


bocznych, i rękawów: po czym młody Noha- — 


jec, trzymaiący fkurę, podfadzaiąc fię,i w 
różne poftawy chyląc ,na wielkiey był wy- 
godzie do prędkiego fukni ufzycia, * Dofyć, 
że w przeciągu dwóch godzin, miał gotową 


'nową fuknią, barwy karogniadey, i niezoftało 


mu tylko ią wyprawić, przez ruch i sodzien+ 
ne nofzenie. ,łakoż dopełniaiąc tego, wfko- 
czył żartko na konią, i pobiegł w zawód de 
fwoich kolegów, fpędzaiących dla mnie ka: 


„nie na przeprząg. 


Wise , że toje Tatarfkie palą fig 
po ftepach w ftadach ofobnych, i piątnem 
właściciela rozróżnionych: wfzakże, iż (4 u- 
flugi publiczne, do którey każdy Tatarzyn 
w fzczegulności przykładać fię powinien, ©- 


„wóż ieft-też i ftado koni, do całey fpolnie e- 
kolicy Tatarów należące. Stado trzynia fię 
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zawize na oku, nie daleko od obafów; ale ko- 

-nie niefpętane, i do wolnego po piłftwifkach 

buiania przywykłe, nie łacno chwytać daią 
fię. Dorozumiewać fię iefzcze można, iż do- 
branie koni, iednych do ciągu, drugich pod 
fiodło, niemało w chwytaniu zamyka truno- 
ści; owóż to ieft w czym Nohaycy popifuią 
fię przednie, a to fzczegulnym fpofobem, 
który ich młodzież, do ftraży i uieżdżania 
koni nawykłą; na dziwnie śmiałych i zwró- 
tnych ieżdźców układa. Biorą oni na ten 
koniec długą tykę, w końcu którey ieft wnyk 
czyli ftryczek z poftronka, tak obfzerny, že- 
(by głowa końfka łacno wlazła w niego: Z tą 
tedy tyką, młodzi Nokaycy wfiadłlzy oklep 
na konia, i proftą użdzienicą go zkiełzna-| 
wizy, przypadaią do ftada, wypatrnią konia, 
iaktego im potrzeba, gonią go z ofobliwfzą 
chyżością, i mimo wierżgań i podfkokow,: 
któremi fię im fztucznie ufiłuie wywinąć, do- 
ścigają go, łapią na wnyk, i z wielkim pẹ- 
dem do wyznaczonego ftanowifka przywo- 

dzą. i 
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Ze mi trzeba było blifko go. koni, a No- 
hayców tylko fześciu wybrało fię ie zganiać; 
„zatym dofyć długo bawiły mnie ich harce; 
'wfzakże za to takie mi żwawe konie dobra- 
li, iż dofyć wcześnie ftanęliśmy na przed- 
mieściu Oczakow/kim, gdzieśmy też na noe 
rozłożyli fię. 

Ta forteca, leżąca na: prawym tskega 
Dniepru, i nie daleko od iego uyścia, zay- 
muie małą poto czyftość lądu ku rzece. Fofsa 
y droga ukryta, fą iedyne zafady, całey tey 
fortecy obrony. Maona kfztałt równoległo» 
boka, fchylonego kufwey długości. Licznie 


 rozftawione, tak iak w Benderze i w Chocimie, 


ftoią działa, z których każde źle ofadzone, i 
we dwa ogromne kofze ściśnione, wydaią fię 
przez wylot iak przez ftrzelnicę. Garftka ży” 
dow, miefzkaiących na przedmieściu Oczako- 
wikim, trzyma domy gościnne. Na wielkiey 
oni nam byli wygodzie do opatrzenia fię w 
żywność do dalfzey podróży przez ftepy 
Dziamboyluckie; podobnież ed Nohayców, 
zafiadłe, Cały poranek ftrawiliśmy, nazaiutrz 
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na przeprawie "przez Dniepr. Rzeka ta, ści- 
śniona przy fwym uyściu, klinem lądu, wy» 
chodzącego z przeciwnego brzegu, dnzwane- 
go Kilburn (1) czyni wewnątrź, niby iukie 
iezioto, ciągńące fię ku ftronie -pułnocney, 
z którey płynie rzeka. Szerokość Dniepru 
wynofi na dwie mile między Oczakowem, i 
fortecą Kilburnem, ftoiącą naprzeciwko wła- 
śrie głowy fzpicy piafzczyftey: w tey linii 
przebyliśmy Dniepr. Statki przewozowe* 
opatrzone: w żagle dla chwytania pomyślne- 
go wiatru, mogą też popychać fig laikai; 
aito dla mielizny, która znika na (śrzadku, 
w przeciągu kilka fążmi. 

Po wyfzłych trzech godzinach nudney 
przeprawy, w którey inney nie mialem roz- 
rywki, nad podfkoki z wody Delfinów, wyfie- 
dliśmy w Kilburn na przeciwko famego zam- 
ku. Sprowadzanie powozów, zbieranie ko- 
ni, zaięły moich: przewodników przez refz= 
tę dnia, którą ia na zwiedzeniu zamku fpe- 
dziłem, i nic w nim godnego uwagi nie zna- 


lazłem, chyba tylko iego nieużyteczność. 
upa 
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W rzeczy fahiey działa rozftawione w tym- 
zamku, „ażęby fpolnie z Oczakowfkiemi wa 

rowały beśspieczeńftwa na Dnieprzę, nimo” 

gąc wtak w ielkiey fzerzyźnie, wiązać na 

krzyż ognia fwego, zoftawnią zawfze wol- 

ny przefmyk przez śrzodek. Doftrzegłem, 

iż bąterye poftawione: na fzpicy Kilburnu, ` 
ina wrębie fkały, leżącey na brzegu prze- 

ciwnym, mogłyby zupełnie tamować zxwfze 

przeyście iakimkolwiek bądź okrętom. Ale 

to wymiąrkować nie byli w ftanie dotąd ie- 

izcze Turcy, i winnych ważnieyfzych oko- 

licznościachi będę miał fpofobność wymienie- 
nia, iak daleko zachodzą granice ich bie- 

głości w fztuce woienney. - Umówiliśmy fię 

sufżyć w drogę nadedniem; zatym udałem fig 

na nocleg do moiey leżayki, żeby dłużfzego 
mieprzerwanie zażyć fpoczynku. 


= Kommendant mego konwoiu nie wiedział 
nic o tym, i ufzykowawfzy woyfko fwoie w 
porządku, iakom wyżey namienił, iachał nie- 
odftępnie-w ofobie fwoiey, przy moiey ber- 
lince, Gdy,fię dobrze rozwidniło, i po- 
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ftrzegł, iż w niey mnie niemafz, żalił fię mo- 
cno na tę niedyfkrecy4, że mu nie oznaymio. 
no, w którym byłem poieżdźie, iczym prę< 
dzey pofkoczył zfwoią dywizyą na otocze- 
nie moiey leżayki. Kacno każdy wniefie, iż 
nie inną myślą tę okoliczność przywodzę, 
tylko, że wyiawia charakter Zatarów, w 
których ftatecznie wydaią fię nafiona zdro- 
wych wyobrażeń. 


* 

Zbliżyliśmy fię ku morzu czarnemu, ia- 
chaliśmy wciąż brzegiem iego, a łofkot bałwa- 
nów fprawił odmianę wrażenia, od owego 
głuchego zacifza, do któregośmy w ieździe 


przez pufte ftepy nawykli, lefzcze nam przy= 


padało iachać ftepami, i te równie pufte były; 
ale mi powiadano że dawniey były one la- 
fami zarofłe, i że Nohaycy do naymniey - 
fzego krzaczka wyplenili te lafy, dla tego 


Żeby beśpiecznieyfzemi byli od wfzelkich - 


niefpodzianych napaści. leżeli takowa oftro- 
Żność może w famey rzeczy przynofić iaki 
warunek, narodowi tak niezafiadłemu, iż 
maymniey we dwoch godzinach może fię 
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przenieść. na inne mieyfce, z całym tabo- 


- rem; tedy wiele ufzkodztto , co do wygody, 
„wytępiaiąc” drzewo do opału, iak na ten kray 


dofyć potrzebne. Zaradzaiąc qni temu nie - 
doftatkowi, zbieraią pilnie gnóy od dobytku, 
i potrząśniony ziemią piafzczyftą, zatwar-, 
dzaią nakfztałt torfu; ale takowe ogniiko, 
bardziey ich kopci, i wędzi, niżli grzeie. 
Zaden narod nie Żyje wftrzemiężliwiey 
nad Tatarów. lagły, tmleko kobyle, f4 ich 
zwyczaynym pofiłkiem; tednak na mięfo:fą 
ftrafzne zarłoki. Jeden Mohaiec poydzie o 
zakład, iż zje całego barana; zje, ina żołą= 
dek chorować nie będzie ; wfzakże ten ape- 
tyt na mięfo, hamuie ick fknerftwo, i lakom- 
ftwo, które tak daleko zachodzi, iż naymniey- 
fzey fztuki dobytku, którąky mogli przedać, 
nie pozwolą fobie zieść. Wtedy to chyba, 
kiedy iaki przypadek przyprawi o śmierć ich 
bydlę, maią bankiet z iego ścierwa; byleby 
pospiefzyli ie dorznąć, nim zadechnie. Ten 


| warunek także względem chorych bydląt za- 


chowuią z Mahometańfkich przepifów. Na 
wfzyftkie obroty choroby bydlęcia, daią Ne- 


U ` M ae = r 
a O N 

-l 

20 OPrP1IsY | 

| 

IEA do Á_—_ ł 


haycy pilną baczność; a gdy nadeydzie ów 
moment, w kórym Shciwość ich mufi fzkodo= A 
wać przez ftratę -bydlecia, wtedy: wznieca fię 
w nich apetyt-naiego mięfo, i dobiiaią bydle, 
na chwilę: przed naturaluą iego śmiercią. 


Tarsi w Balta, i po innych mieyfcach j 

zogranicznych Nohaycom, wielki zrządzają | 

i pokup na niezmierne ich dobytki, Zboże, | | 

które także po doftatkiem zbieraią, odchodzi | 
im przez morze czarne; a wełna i fzerść, o- 

raz liche fkury, i wielka moe fkurek zaię: < | 

ł 


czych, fa to wfzyftko źrzodła ich handłu. 


Wfzyftkie te artykuły w iedmo złączo- , 
me, przynofzą rocznie Tatarom znaczne 
fummy, które w famych tyłko dukatach Hol p 
ienderfkich lub F/enćckich przyimuią; wizak== 
Że zażycie tych fuorm, nifzczy całe wyo». 
brażenia o ich bogaćtwach, które tak znaczny” 
`dochod może komu w myśli wyftawiaów i 


Nieuftannie pomnażaiące fię fkarby, bez 
aaymńieyfzego na potrzeby odckodu, nie 
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wchodza w cyrkułacyą, lecz łakomftwem os 
garnione, grzęzną nie użytecznie w Ziemi.. 


Stepy, w których zakopane leżą, nie czynią: 
Żadney pofzlaki, z któreyby fzukaiący, mógł 
dociec ich bytności. Wielu Nohayców, nie 
wyiawiwfzy przed śmiercią utalonych fwych 
fkarbów , znaczną ich część użytkowi publi- 
cznemu wieczyście wydarło. - Nie płonny 
domyfł mieć można, iż Nohaycy tak fą prze» 
świadczeni u fiebie, że gdyby iakowym przy- 
padkiem wyparci zoftali z fwych ofad, tedy 


choćby odefzłi pieniedzy fwoich w tey kra- 


anie, prawa iednak właścicielftwa do nich 
poftradać nie mogą. W rzeczy fumey, ie- 
dnożby to im było, pofiadać ie o mil 5oo. 
co i o kilkanaście kroków; nie znaią innego 
ńkońtentowania z pieniędzy, iak tę myśl, iż 
fa ch panami; ale ta chęć pofiadania, tyle 
ma w Tatarzynie dzielności, iż częftokroć 
unofi go do zagrabienia iakiey rzeczy, dla 
tey iedney rofkofzy, żeby ią pofiadał, choć 


"na moment. Wkrótce zniewolony ią na- 


zad powrócić, i nawet znaczną oplatą że 
E 
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wydzierftwo ukariny, nie dba nic, owfzem 
ciefzy fię, iż fkłonności fwoiey dogodził: tak 


to chciwość Zatar/ka, nie uważa nic na ftra-. 


ty naftępne, aby tylko a fe momen- 
talną korzyścią. 


Zbliżaliśmy fię do Perekopu, i ieden iuż 
tylko niewygodny nocleg trzeba było nam 
wytrzymać; gdy w tym, odebrałem gońca, 
. naprzeciw mnie wyfłanego. Han Tatar/kt 
zlecił mu zapewnić mnie o łatwości w ofig- 
gnieniu tego wfzyfkiego, o cobym tylko 
miał chęć ftarać fię. 


Przebylismy noc w lichey budzie 
żołnierikiey, uplecioney ze trzciny przy- 
ległego bagna, nie daleko od morza. Ja 
chalismy brzegiem morfkim, nf£zaiutrz z 
rana, i wkrótce poftrzegliśmy wręb zacho: 
'dri pułwyfpy, ciągnący lię nad morzem po 
prawey ręce. Kray ten, równie płafki, ale 
wyżfzy nieco od ftepów, któremiśmy jacha- 
li,łączy fię z niemi przez potoczyfty wzgó- 
rek, iakby pod fznur wyrziięty, a którego 
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część wyżfza wyftawia pobok wałów Peres 
kop[kich. 3 y ; 

Doiachaliśmy do nich, dość za wczafiu, 
i przebyliśmy fofsę po lichym moście dre- 
wnianym, łączącym kontrafzkarpę z bramą 
fklepioną, na wyieździe ftoiąca, którą wro= 
tny na noc zamknąwfzy, trzyma. całą puł-- 
wyfpę pod kluczem. 
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Na iednym fzańcu, wyfypanym poprzecz 
wałów oftrzelenie z armaty, opalanym mu- 
xem, warownym działami i ftrażą Turecką, 

, a przez targi kupców Refpifkich z Tatarami, 
zabudowanym w lichą wiofzczynę; wyfiadłem 
do miefzkania zgotowanego dla mnie. Kom- 
mendant fortecy, nie omiefzkał, przyfłać 
do mnie z powinfzowaniem  fzczęśliwego 

- przybycia, iudarować mnie mifą baraniny, 
pieczoney po 7urecku, którą zowią Orman 

Kebab (*). oo ZAM ta wyprawili tak- 
2 
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C) Orman kebab C pieczyfie drewniane ) ieft to potrawa 
| ulubiona Turków; krają baraninę w kawalki, i przeło-n 
| Żoną warfztami cybuli, nawdziawlzy ma rożenki 
| przy wielkim ogniu pieką. 
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że niebawnie do mnie pofelftwo, profząc że- 
bym fię w ich kompanie zapifał ; dogodziłem 
ich żądaniu z taką ochotą, ziakim oni u~ 
kontentowaniem mnie zapifali w fwoy: po- 
czet. Trzeba wiedzieć, iż woyfko lanczar- 
fkie, fkładało fię w początkach z Chrześciań” 
fkich brańców , zaiętych podczas woyny. od 
Turków: przez długi czas fame tylko Chxze- 


ściahfkie dzieci miały prawo do zaciągów, 


na żołd lanczarfki; wfzakże ofobliwfze przy- 
wileie temu gatunkowi woyfka'nadane, dały 
pochop Turkom do wpifywania w nie fwoich 
też dzieci. Bezprawne przywilejów użycie, 
i mnogość cifnących fię, wzmagały fię coraz 
bardziey, tak dalece, jó nie było beśpieczeń- 


fwa, iak pod tego woyfka zafłoną. - Naypier=- 


wize. w pańftwie ofoby podawały między: 
lznczarów fwe imiona, fam nawet Sułtan 
wielki wpifywałfię do nich. Nikomu na 
niyśl nie przyfzło; że pobłażać niesforności 
danczarów, ieft to coraz bardziey onę podfy= 


cat Wchwalone prawo, hamowało przez długi, 


czas nierządy Janczarfkie, aż nakoniec Zni- 
fzczona zoftała zafada ich niepodległości ©- 
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fobiftey. Każdy lanczar otrzymał pewny wy- 
dział włafności, a tak wprowadzeni dzifiay w 
ogulny poczet poddanych, przez powaby 
fzczegnlne , nie fą więcey panom fwoim ftra= 
fznemi. k Ę 


Kiedy ia fię temi zabawami zatrudniam, 
patrzę, alió Tatarowie prowadzą bandę Eù- 
ropeyczykow że ftepow. Byli: to Niemcy, 
zbiegli z Rofsyż , których zaięli w niewolą 
Nohaycy. Niefzczęśliwy ftan biednych, znie= 
wolił mnie do wftawienia fię za niemi: wy= 
dano mi ich natychmiaf; udarowałem ich 
baraniną pieczoną, która -im potrzebnieyfza 
była, niż mnie. Liczba moich nowych wy- 
zwoleńców, fkładała fię z liedmiu męfzczyzn, 
piącia kobiet, i czworga dżieci. Ucifk nie= 
woli, zgnębił ze fzczętem ich umyfy ; ale 
nądzieia lepfzego bytu. przywróciła minę 
wefelfzą. Ci -niefzczęśliwi, rodem z Wo- 
iewodztwa Reń/kiego, dali ię uwieść nadziej 
dobrego mienia, iż fie przenieśli w pańftwa 
Rokytfkie. Zachęca to wielń do przenofin 
zwżłalnego kraiu, ale fie częftokroć zawodzą, 
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i do oyczyftych fiedlifk nazad wzdychaią. 
Uwięzieni w kraiu poftronnym „ w ucieczce 
zafadzili kres fwoiey niedoli; a gościniec, 
nieświadomym drogi ten zdał fię naylepfzy, 
któryby ich iak nayprędzey, od zmierzione- 
go kraju oddalił. Dopadłfzy ftepów, ledwo 
«o odetchnęli wolnością; alić Nokaycy zabra- 
li ich w niewolą na przedaż naypierwfzemu 
Kkupcowi. Bardzo mi to miło było, żem wy- 
fwobodził tych niefzczęśliwych, i wziąłem 
fię na fpofoby, przefłania ich iak naybeśpie- 
egniey do Bachcieferay. 


Refztę dnia przepędziłem na oglądanii 
twierdzy Perekopfkiey. Zaden wtym ga- 
tunku ryfunek, nie zdoła uczynić mocniey- 
fzego wrażenia; iakożkolwiek bądź to dzieło 
jeft nieco olbrzymie, z tym wfzyftkim nie ro= 
zumiem, żeby gdzie zręczniey fztuka, po- 
trafita powodować naturę. O gruntowności 
fzaficów Perekop/kich można zaręczyć. Prze- 
rzynaią one międzymorze na trzy ewierci 
mile rezlogłości; wyfokie fą okóło 40: ftop 


nad równiną podobną: i długi czafii przeciąg ' 
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+ wytrzymać mogą, w tym zaniedbaniu, które 
ieft fkutkiem ciemnoty dzierżawców. Nie 
można zniłkąd dociec śladu Epoki wyftawie- 


nia tey twierdzy: wfzakże wfzyftkie znaki 
ukazują, iż iet dawnieyfzą od Tatarów; czy- 


Li že ci byli niegdyś oświeceńfi od tera- 
Żnieyfzych. Niemniey ieft rzecz oczywi- 
fta,iż gdyby okopy f'erekop/kie były opas 
= lowane udatnym płotem, tak iak i fzańce po- 
śrzód nich ftoiące, i opatrzone działami, nas 
dewfzyftko zaś możdżerzami woiennemi; te- 


4 


dyby bespieczną pofiadłość Krymu warować 
mogły przeciwko 100,000. woyfka. Wrze- 
Í -czy famey takowa armia, nie mogąc fztur- 
mem dobyć fię do tych okopów, wkrotce nie 
doftatkiem wody ściśniona, mufiałaby fzukać 
_fwey całości w odwrocie.  leżeli Mofkale 
dokali fię do Krymu oftatniey woyny, to nie 
„anaczey, tylko przez małą odnogę morfką 
błotniftą, na cypel bardzo wąfkiego ięzyka < 
ladu, który w boku wfchodnim Krymu ciq- 
gnie fię. Szlak ten, udał fię pomyślnie woy- > 
fkom Mofkiewikim, iefzcze pod czas kampanii : 
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1736 i 1737, , pod kommendą Generała Mu- 
nicha; wfzakże nie natchnęło to Tatarom 
chęci, i śrzodków, do zawarowania fię na 
przyfzłość od podobnego ńiefzczęścia, przez 
założenie ftanowifka woyfka na początku tego 
ięzyka; gdzie naymnieyfzy odpór, byłby do- 
ftatecznyrń do wftrzymania nieprzyiacielikich 
zzapędów- 

Wyieżdzaiąc z Perekopu, uważałem, iż 
droga, którąśmy iachali, była poprufzona śrzo- 
nem białawym; w rzeczy famey były to 0= 
"kruchy foli, którą Tatarowie Mofkwie przeda- 
ią. Zupy folne, należące do fkarbu Hana, arę- 
duią Ormianie, lub żydzi; i te dwa narody, ró- 
wnie handlem bawiące fię, i fobie zawifne, 
podfycnią fkarb wzaiemnemi podkupami. Nie 
numieią oni/pożytkować z przywileiów, na- 
danych arędzie;a zbyteczna chciwość, czę- 

-fo naderzawodzi ich w handlu niebiegłość. 
Nie mafz naymnieyfzey fzopy, ani miey- 
fca, w którymby fkładźła fię, przefychała, i 
chowała fię fòl naturalna, zawiązana w fol- 

nych jeziorach. < Zrąd wypada, że obfitość 
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zbioru foli iednego roku, nie może nadgto- 
dzić niedoftatkui chybienia drugiego; a bar- 


-dzo częfto wielkie ze dżdżów ulewy; topią 


zbior obfity, w zaniedbaniu porzucony , któ- 
ty łacno zachowałby fię na fkładzie. I prze: 
daiący, iskupiec, równie oba w handlu nie 
biegli, byle iakie układaią między fobą um- 
gody. l tak wolno ieft kupcowi przyiachać 
famemu, wybierać tyle foli . z jeziora, ile mu 
fię fpodoba, ładować na wozy, byle tylko 


diczbę umowionych koni do wozu zachował, 


i cenę zapłacił; wfzakże, ieżeliby tak obła- 


*dował bryki, żeby zbytecznego nie wytrzy- 


mawfzy ciężaru, popękały przed doiazdeny 
do umowianego misyfca; wtedy ,konfifzka= 
cie wfzyftko podpada, i znacznemu fztrofa= 
wi. I przedaiący i kupiec, nie wchodzą w 


to, co fię' przy ładowaniu i przewczie, foli 


zepfuie i że uftawiczne nieprzyiacielftwa 
bardzo wiele ufzkadzaią handel, tak zyfkowny. 


Przebywfzy okolice źup folnych, *wja-% 


chaliśmy na żyźnieyfze grunta raczey niż 
mprawne; a mnogość whow rozrzuconych 
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SAR po równinie, czyniła nam, tym przyiemniey- 
à yzy widok, iż od dawnego czafu niemieliśmy 
mu równego.. Stanęliśmy pod wieczor w iS- 
| dnym miefzkaniu, pośrzod doliny ftoiącym, 
SĘ gdzie hkazuiące fię fkały, dały poznać grunt 
> inny. 4 wfamey rzeczy nazaiutrz cały ræ- 

mek jachaliśmy kraiem górzyftym. W po- 
` łudnie zafprychowano koła od mego. poiazdu, 
ponieważ trzeba było fpufzczać fię wąfkiin 
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rowem wyciofanym: w fkale , do Baciè- 
feray. Stanąłem w tym'mieście dofyć za- 
wczafu, iżem mógł bardzo debrze okiem wy- 
mierzyć wfzyftkie wygody, z któremi odtąd 
trzeba było ię pożegnać. © Pan Fornetty, 
konful Francufki- przy Hanie 7atar/kim, 
Eor przyjął moie do domu, w którym miefzkał 
od lat dziefięciu, i który był też dla mnie 

i * wyznaczony. Rozmiar tego domu, nie przy- 
I padał do liczby moich ludzi, których z fo- 
;, bą przywiozłem. Ofobliwie moi fużący 

fzalenie na to farkali. Znażeni trudami dłu- 

4 : giey podroży, na widok tey tak dzikiey Zie- 
i ; mi Sbiecaney, ze wfzyftkim na umyśle upa- 
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_wniane nie pokryte, z ftopniami od flag nad- 


* też udało fię pomyślnie.  Niebawniej fanął 
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dli. W rzeczy famey nie mogę zaprzeczyć, 
iż nowe moie miefzkanie, nie miało nic ta- 


kiego, joby przykrości 930. mil drogi prze- 
bytey, mogło nadgrodzić. Wfchody dre- 


gniłemi, gibotały fie pod nogami chodzących, 
prowadząe na iedno piąterko na górze, za- 
mykaiące izbę, i dwa atkierzyki poboczne, 
ieden do zabawy, drugi do fpania. Sciany, 
wyfłane kiedyś pilściąfi pobietone, świecąc 
defkami, okazywały dość widocznie fkład ca- 
ły bidowli.  Długośmy fię namyślalt, czyli 
ciężar rupieci nafzych wytrzyma; ale naofta- 
tek odważylismy fię wfzyftko póznofić, co 


porządek, a każdy obrał fobie. kąt, na fpo- 
czynek po podroźy. 


Jeżeli rozliczność objektów , nawiiają- 
cych fię podczas podroży , nie pozwala ich 
rozważać, ale tylko zawady, które trzeba 
przełamywać do doyścia zamierzonego dro- 
dze celu; tedy ftanąwfzy u krefu, cała myśl 
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zaprząta fię tedynie roztrząfaniem, iak to bę- 
dzie wymiefzkać tam, gdzie fię ftanęło. W 
tym przypadku właśnie byliśmy, odeckną- 
wfzy,fię po pierwfzym noclegu w Bacieferay, 
Zażyłość z panem Consżillier, który znaydo- 
wał fię -ze mną w ftopniu fektetarza, zape- 
wniała mnie doftatecznie, iż łagodność iego 
charakteru, i cierpliwość, zniefie wfzelkię 
niewygody mieyfcowe. - Niemniey także po- 
fzczęściło mi fię w wyborze, który Pan de 
Vergennes uczynił, w naznaczeniu mi za tlu» 
macza przy mnie pana Rufin. Scifła przy 
iaźń tych dwóch kawalerów, i przyrodzona 
wefołość, fłodziila mi mocno ich: obcowanie. 
Ta też tylko była moia iedyna pociecha, bo 
po mnichu, którego z /afsów wywiozłem, i 
dwóch miffyonarzach Ormiań(kich Polakach, 
nie mniey po Panu Fornettym, który miął nie 
bawnie do Carogrodu powrócić, nie wielemi 
fobie. mógł obiecywać. 


O przybyciu moim oznaymióno wraz 
W szyłowi Hana,i ten pierwfzy minifter, na 
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dowód ukontęntowania, które pan iego będzie 
miał z powitania mnie, fkoro tylko będę go- 
trow ftawić fię na pierwizą audyencyą u niego, 
przyfał mi liftę Taynu, wyznaczonego mi od 
Hana. Tayn, zawifł na doftarczaniu żywno- 
ści, uznanych za potrzebne do trawienia te- 
mu, którego fię nim obdarza. W całym wfcho- 
dzie, nadawanie Taynu, ieft to szci eznakiem; 
zatym przymufzony poddać fię temngatun- 
kowi uczciwości, przyiąłem go zpodzięką, i 

dla moiey Niemieckiey ofady, na iey wyży- 
wienie odkazałem.  Barzo in fię przez ten 
fpofob wygodziło; ale co ia fam z moiemi la- 
dmi zoftałem prawie bez fpofobu do Życia. 
Nie maiąc nic do jedzenia, tylko lichy chleb, 
ryż, baraninę, i drób chudy , uyrzeliśmy fię 
w niebeśpieczeńftwie przymrzenia dofyć gło- 
du. Niemieściło mi fię w głowie, jakim ipofo- 
‘þem, w naypięknieyfzey w świecie krainie, i 
od morza niedalekiey, nie było, ani mafła, ani 
warzyw, ani ryb; Ale wkrótce dofzedłem, 
iż felery, w famy m tylko ogrodzie Hana, ia- 
ko-nayrzadfza roślina, znaydowały fię; iż 7a- 
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tarowie nie umieli robić mafła; aże miefzka- 
iący nad morzem, nie znali fię nic na rybó- 


3 łoftwie, tak iak i ci co fiedzieli po ftepach; 


co robić ! trzeba było poddać fię zdarzeniu! 
Ludzie moi, wynaleźli niektóre warzywa, 
fame przez fię rofnące; iuż to był iaki taki 
żafiłek: daley potym zapifałem różne nafio- 
na z Stambułu na zafiew , naiąłem mały 
folwarczęk z gruntami, ofadziłem w nim mo- 
ich Miemców, nakupiłem im bydła, i wkrot- 
ce podoftątkiem miałem. wfzyftkiego, Po- 
ftanowiłem mieć chleb domowey roboty; ie- 
den zmoich fużących udałfię na wyśmie- 
nitego piekarza; koniec końcem: przyfzliśmy 
do porządku, używalismy fobie, a co nas nay- 
więcey ciefzyło, iż to wfzyftko było = 
wynalazku nafzego i pracy. 


Czekałem 2 pierwfzą «noią audyency4, 
ażby nadefzły podarunki dia dworu i mini- 
ów; których gdy nie było widać, niecier. 
pliwość Makjuð - Geraya, podówczas Hana 
Krymjkiego, ułatwiła tę zawadę. „Naznaczył 
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mi dzień na złożenie liftów moich kreden- 
cyalnych, i przyfłał miniftra ceremonii do 
mnie z efkortą gwardyi, i hiektórych urzędni- 
ków, którzyby mnie wprowadzili do dworu. 
Parada nafza, przez połowę uropey/ka, 
przez połowę Tatar/ka, wielki zbieg ludu 
ściągnęła. Wyfiedliśmy w oftatnim dziedziń- 
cu. Wezyr, czekający w przyfionku pałacu, 
wprowadził mnie do, fali audyencyonalney, 
gdzie Han fiedział na kraiu fofy. Na prze- 
ciwko Hana fało „przygotowane krzefło, na' 
którym, po powitaniu iego, i złożeniu moich 
kredenfów, ufiadłeni. Za tym pierwfzym ce: 
remoniałem, mocą którego wziąłem na fiebie 
charakter pofelfki w Tartaryi, naftąpiły zwy- 
czayne Turkom grzeczności, i źaprofzanie, 
które ufty fwemi Han uczynił, ażebym czę- 
fto bywał u niego. Z tąż paradą odjacha« 
łem nazad do fiebie, a naftępuiące dni, fpę- 
dzałem na oddawaniu minifteryalnych wi- 
zyt. Ufliłowałem zabrać przyiażń z różnemi, 
w zamiarze powzięcia wiadomości wzglę- 
dem obyczaiów, rządu i zwyczaiów Tatar- 


Orist 


O CORAZ 
O OSZCZ 


fkich: Mufti, człowiek rzeczywiście biegły 
w fwym zakonie, człowiek rozumny, i ludzki, 
był z naywiękfzych moich przyiacioł , od 
którego także wyczerpnąłem obiaśnienia 
naywięcey. 


Po tym wfzyftkim zacząłem przemy- 
ślać o opatrzeniu moiego miefzkania, prze-- 
ciw odmianom powietrza, zaczymby zima 
żafkoczyła. Rozfzerzyć ie, i naprawić, by- 
łoby toż famo, €o na nowo zbudować. luż 
dobrze wftąpiliśmy w Liftopad , zima coraz 
zbliżała fię, niebyło czafu do trawienia na 
długie namyfły. Odważyłem fię na nowy 
dom, odryfowałem fkład iego, przyfpofobi- 


łem materyały, doglądałem roboty, nieod- 


dalaiąc fię w niczym od fpofobu Tatarfkiego, 
i otrzymałem niezgorfze miefzkanie przed 
końcem Grudnia, wydawfzy dwa tyfiące ta- 
łerów. Tu ieft mieyfcem roztrząfnąć fzcze+ 
sulniey budowię domów w Krymie; a tako- 
we wyobrażenia architektury Tatarfkiey, U- 


ana będą dla kochaiących fię w 
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gofpodarftwie wieyfkim, niż obfzerne Mi. 
truujufza przepify. 


Po czterech rogach, ftawiają fię w pian 
flupy na tramie, na którym wfpierają fię bel- 
ki, i to ieft cała zafada pokładu wyżfzego, 
czyniąca fię równie i na dach. Gdy takowy 
,zwrąb ftanie, rozftawiają na ściany 'cieńfze 
flupki, o ftopę ieden od drugiego, wfzyltkie 
także w pion, między które wplataią witka 
lefzczynowe, nakfztałt kofzyka. -To ©ople- 
cienie, powłóczy fię polepą z gliny, rozrobio- 
ną zfieczką, a nakoniec daie fię tynk zpil- 
ścią, i powierzchu i wewnątrz maluią fię ftu- 
py, drzwi, podftawy, okna, co dofyć miłą po- 
ftawę budynkowi daie, 


. DE „? 
Zapewniam, iż takowy fpofob budowli 
niefkończenie więcey ma gruntowności, niźli 


_ opis onego może wyftawić. To niechybna, 


iż iet zdrowfzy odchałup nafzych wieśnia- 

kev. Mocno także przeświadczony ieftem, 

iż panowie, maiący dobra,a czy to dla wła- 

fnego pożytku, czy też z dobroczynności 
G 


OrtrsY 


RR F=-R="f wiet | 
powodu, chcący w nich budować domy dla 
wzroftui dogody ludności fwoich poddanych, 
iż mówię, bardzo wiele w tym- kiztałcie 
chat Tatar/kich zyfkaliby,gdyby ich fię chwy- 


cili: nayprzód ofzczędzenie znaczne kolztu, 


emo" 


a powtóre, iż poddani, mogliby fami przez 
fię takie budynki fobie naprawiać, nie przy= 
krżąc fi fię dworowi, co podobno ieft szk 
niemałey wagi. 


Sporządaiwfzy fobie takie. takie mie= 
fzkanie , obrociliśmy myśl do oporządze* 
nia go w fprzęty. Moy marfzałek dworu, 
był tapicerem. Ja wziąłem na fiebie ftolar- 
ftwo, ślufarftwo, i tokarftwo; a ta różność 
zabaw, przy waźnieyfzych zatrudnieniach 
publicznych, i odwiedzaniu Hana, czyniły 
mi móy urząd zawize zajęty, i daleki od 
tęfknoty.  Mackfud - Gueray, przypuścił 
mnie do fwoiego prywatnego towarzyftwa: 
to fkładało ię z Sultana Nuradina, iego 
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fynowca; ż Mirzy Chirinów (1), nazwifkieńt 
Kaya (2) Mirzy, męża iedney Sułtanki, 


"blifkizy krewney Hana; Kadż Lefkiera, i nies 
2 których Mirzów, w tafkachu Makfuða: Han, 


przyimował nas po módlitwie o fłońca za- 
chodzie, a trzymał aż do pułnocy. Bart 
dziey niedowierny z pezorności, niż żcha- 
rakteru, J/Mackfud - GGueray, fkłonny do u- 
przedzenia, pufzczał fię ztąż łatwością za 
rzeczami, zdatnemi przywrócić fpokoyność 


| iego dufzy, iako też przymilić mu otacza 


jące fiebie objekta. Więcey pofiadaiący wia- 
*domości, nad pofpolity tryb wfchodnich na 
rodów, kochał fię w literaturze, i rad o niey 
rozmawiał. Sułtan Nuradin, wychowany 
w Czyrkafsach, mało: mówił, i tylko o Czyr 
Go j 


Gi) Chirin, ieft imie familii, nayznacznieyfzey między 
domami pierwizey rodowitości Szlachty Tatarfkiey; 
da fie widzieć wciągu tych opifow, iż ufiawą kraioe 
wą, wyłączone fą od tey klafly, domy, nowo obdaą 
rzone kleynotem fzlachettwa. 


(s) Kaya, w ięzyku Taiarfbim, anaczy Opoka 
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kafsach. Kadi - Lefker przeciwnie, mówił wie- 
le, i o wfzyftkim. Bardzo mało uczony, ale 
wefołego humoru, zpufzczał częftokroć z 
powagi fwego urzędu, dla orzeźwienia na: 
fzego obcowania. Kaya Mirza, codziennemi 

nowinami podfycał nafże rozmowy; a ta wia” 
domościami Europcy/kiemi, odpowiadaiąc na 


„pytania, któremi mnie zagadywali bez koń- 


ca: Etykieta dworfka , bardzo niewielu o- 
fobom pozwala fiadać w obecności Hana. 
Sultani maią ten przywiley, dla fwey rodos 
witości; okrom dzieci Hanx, które przeż po: 
fzanowanie oyca, nigdy przy nim nie fiedzą. 
"Tenże przywiley rozciąga fię i do pier- 
wfzych ofób zakonu, miniftrów Dywanu, i 
dworów cudzoziemikićh; a wyiąwfzy Mirze 
Kaya, który zafiada, iako mąż Suľtanki,-in= 
ni dworfcy ftoią przy fofie; i gdy nadeydzie 
czas wieczerzy, odchodzą. Wieczerża, dą- 


| wana była u dwóch -ftołów okrągłych; ieden 


poftawiono przed Hanem, dla iego tylko 0- 
foby, gdyż pofpolicie iada ofobno,*i' nie przy: 
pufzcza do {wego ftołu, chyba tylko iakie 


e 
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go Sultana, poważnego wiekiem, albo iakie- 
go monarchę. Drugi tót zaftawiony w tym= 
Że pokoiu, obfiadaią ofoby, zaprofzone od 
Hana; ia iadałem z Kayem Mirzą, i Kadi= 
Lefkerem. Makfuð Gueray, luhł zawfze 
wrzucać jakie nafienie różności- w zdaniu, i 
fpczeczki, która naywięcey między mną, 2 
Kadi. Lefkerem przypadała; gdzie ten: urzę 
dnik, nie tak poftrzegał gruntowności fwych 
uwag, iako raczey rozrywki pana fwego. 
Położenie nafze u Hana, było w tym ftopniu, 
iż ieden drugiego równemi śrzodkami nie 
mógł ubiedz do iego łafki ; ale ia nie o- 
miefzkiwałem -z mciey trony’, tych. wfzy= 
fikich fpofobów , któremim fig onemu mógł 
przypodobać. Poftrzegiem, że Ibil feier- 
-` werki, aże niebiegłość ludzi, nieumiała doe 
godzić temu guftowi; owóż przyfobiłem na= 
rzędzia, przygotowałem materyały, nauczy- 
łem moich ludzi, i gdym znalazł zupełną 
fpofobność do. dopełnienia mego. zamiaru, | 
prolem Hana o pozwolenie, dać feierwerk 
w dzień doroczny iego urodzin. Pozwolił 
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chętnie; nie podobna wyrazić, iak mi fię udał 
feierwerk, i iak mile był od Tatarów przy- 
ięty, nawykłych, widzieć ladajakie fzmer- 
mele, małe racki, źle ofadzone, i tlejące 


fnopy fłomy, lub zielfka, w kopciach dymu 
gęftęgo: 


Przewidziałem, że Han, podziękowa= i 
wfzy mi za wypalenie faletry -z fiarką, bę- j 
„dzie narzekać, iż'tak nie długo bawił fetere 
werk; owóż przygotowałem niektóre do- 
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świadczenia Elektryki, żeby mu ie ukazać, f 
iako mały pokóiowy feierwerk, któryby nas A 6 
mógł bawić przez refztę wieczora: Naypiere | 
wfze fkutki machiny Elektryczney, tak wiel- i 
kie zadumienie we wfzyltkich fprawiły , iż JE 
ledwo. mogłem wybić im podeyrzenie o j 
czarnokfięftwo, które Tatarzy wzięli 6 mnie, $ 


iza kaźdym doświadczaniem coraz bardziey 
w nim fię utwierdzali. Han dawał poźndć, 
dż mnie rozumie; wzięła go ochota elektry= 
_zować fię; fprawiłem fię znim powolnie, i 
` lak nayfkromniey; ale co dworfkim iego, tak 
zadałem, że fię Han uśmiał, i naciefzył. 
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' Nazajutrz po całym mieście gruchnęła 
o tych cudzch, którem wyprawił w wieczór 
u Dworu. Co robić! mufiałem nafępuią- 
cych, dni powtarzać doświadczenia elektry- 


/czne, dla dogodzenia ciekawości tych wfzy= 


fikich, którzy ich na pokpiach Hana nie wi- 
dzieli. ż 

Bardzo wiele ofób.przychodziło nieus 
ftańnie do mnie, profząc, ażebym ich, i 
przyiaciół, elektryzował; wfzyfcy niepodoó- 
bna tak kontenci, i zadziwieni odchodzili; a 
każdy opowiadając fkutki elektryczne, tym 
więkfzą ciekawych liczbę pomnażał. Już 
mi fię ńaoftatek fprzykrzyło, i Żaliłem fię 
w wieczor przed Panem Rufinem , którego 
to równie, iak i mnie nudziło; alić poftrze= 
gam, iż więcey niż dwadzieścia latarni, w. 
wymierzonym fzyku ku memu domowi, fta- 
wa przed drzwiami: Wyfyłam Pana Rufina 
z zapytaniem, co za powod tę gromadę do 
mnie przyprowadza ? Stoiący na czele gro- 
mady, odpowiada w te Rowa „ Jefteśmy Pa- 


pi = 
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„ nie, Mirzowie Czyrkafcy, w zakładzie zo« 
» ftaiący u Hana; dowiedzieliśmy fie otych 
„» cudach, które twóy Bey (1) czyni, kiedy 
» mu fię fpodoba; cuda, których rozum lu= 
» dzki nie miał naymnieyfzego ryfunku, od 
,„, narodzenia Proroka, aż do twego Beya; i 
„ których, po iego śmierci, pewnie_oko lu- 
„, dzkie więcey nie uyrzy: prośże iego, aże: 
„ by nas przypuścił do oglądania tych cus 
„ dów, a to żebyśmy czafu fwego dali o 
„ nich świadectwo nafzym wfpółziomkom, 
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„A Czyrkajsy, nafza oyczyzna, nie maiąca 
w.fzczęścia ich doświadczać, pamiątką przy- i 
„ maymniey w dzieiach fwoich o nich mos . |= 
„ Sla fzczycić fię.,, | 

| | 


Powaga, zktórą Pan Rufin odniofł mi tę 
mowę, zachowała całą wybitność zgdzy i 
Czyrkasow.- Wezwałem ich na falę; gdzie | 
gdy fię ufzykowali w półkręgu, z wielkim u- | 


6) Bey, ieft to tytuł nadawany o fobom koynia wyż* 

»faego; toż. famo. znaczy co Pań, -y <zażywa.fię=za- 
miaft wyrazu, kfiaże, naprzykład Bey Wotofki, Bey 
Multańfi. 
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` fzańowaniem, i układnością nabożną, mowoa 
Czyrkafkt uczynił do mnie tęż mowę , któ- 
| są miał do mego tłumacza. Przyiąłem ie- 
go oświadczenia, iak naypoważniey ; i ną 
: wzaiem całemu narodowi Czyrkafiów, zło- 
żyłem móie-powitanie. Po czym,czyniłem 
przygotowania do wbicia im mocno w pa- 
mięć Elektryki, gdy tym czafem Pan Kufin 
wyrządzńiąe im zwykłe grzeczności, niiał za» 
"bawkę umacniać w Czyrkafsach. mniemanie 
© cudach elektryki, które ich do mnie zwa» 
biały. 
; da: 
Łacno każdy domyśli fię, iż w takowym 
ułożeniu nietrudno mi było znaleść wiele o- 
chotników, ofiarsiących ftę na proby: każdy 
z przytomnych, ubiegał fię do kolej za'dru* 
wim ioj niebożęta, uad któremi fnoftatek 
litość mnie brała, nadrabiali śmiechem, gdy- 
tym czafem do żywego bol im dokuczał. 
Przecież kiedyż tedyż, po piekielnym zmę: 
czeniu, pozbyłem fię nioich Czyrkajśów, w- 
kcatentowanych zupsłnie: oftetni oni byl 


z ofób, elektryzowanych odemnie; puśeiłem 
fie wihne zabawki, nie tak w prawdzie ofo- 
bliwe i rzadkie, iako raczey użyteczne. 
Móy mundur, uftawicznym nofzeniem wy- 
tart fiẹ bardzo, i przeglądał dziurami ; rad 
nie rad przymufzony bylem zoftać moim kra” 
weem nadwornym. Przyfzła mi także myśl, 
zrobić fiodło w guście Francufkim, na pię* 
* knego konia Arab/kiego; niemógłem gô bo: 
wiem nieżdżać należycie na fiodle fatar- 
Jkim, którego kfztałt, nadto odfadza iezdźca 
od konia. Niebagatela to była: trzeba by* 
ło nayprzód zporządzić fobie narzędzia, do 
tego potrzebne. Przygotowałem łęczki, ro- 
złożyłem wfzyftkie fztuki, i nakoniec wyro- 
biłem fiodło karmazynowe akfamitne, z deką 
icałym ubiorem na konia, przyzwoicie dó- 
< branym: na pierwfzey moiey Z Hanem jprzes 


APIean nena © i 


jażdżce, popifałem fię z moią robotą. ‘Pan 


miał fpofobność uczynić mu iakoweś wyo- 
brażenie o nafzey ieździe na koniu. Tata. 
rowie nie znaią innych w ieździe prawideł, 


ten, wfzędzie mnie bierał z fobą, a iam też . 
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i wione, niebrakneło mu, tylko dobrych pfów 
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nad krzepkie dofiadanie, które niemal aż do 
ztężenia przychodzi ; gibkie zwróty me- 

go Arabczyka, zadziwiły dwór cały. Pier- 
wizy koniufzy Zana, chciał tego doświad- 
czyć; ale ledwo co okroczył gładkie fiodło, 
natychimiaf: mufał fzukać utrzymania | rò- 
wnowagi w przycilkaniu konia piętami. Móy 

„Arabczyk. nie nawykły do fkładow jeżdźca 

|takiego, począł wierzgać, chcąc go zrzucić, 
aż ludzie iego przyfkoczywizy, zachowali go 

od tego przypadku. 


Han zaprafzał mnie takoż uRawieznie 
na polowania zptakiem i chartami, którym 
fię częfto bawiwał. Do pięciu lub fześcia 
fet ieżdźcow, bierał z fobą. Obieżdzaliśsmy 
równiny tamecznych okolic, w których mno- 
gość ptaftwa, przy ufilności i fprawności my- 
śliwych, bardzo miłe czyniła nam polowa- 
nie. Myśliftwo z ptakiem. ofobliwiey lubił 
Makfua - Geray: ptaki miał dofkonale'wpra- 


do rufzania zwierzyny: Miałem z fobą ie= 
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dnego pfa, fprowadzonego z Franci, ofo* 


bliwfzey piękności; ale tak był rozpiefzezo-__ 


ny, tak niesforny, “tak fwywolny, Żem go 
niebrał nigdy z fobą w pole: i to famo pod- 
biiało mu wyżfzy u Tatarów fzacunek. Do- 
nieśli o nint Dwogfcy Hanowi: okazał chętkę 
do niego, anawet przymowił mi delikatnie, 
żem go dotąd taił przed nim. Daremno 
. mu przekładałem, iż móy pies był niesforny, 
iżby fię nieochybnie rzucił na iego ptaki,i 
że iaką pfotę mógłby zrobić: wfzyftko: on ta 
wzioł za czezą wymówkę, i mufiałem doga- 
dzić iego fantazył; czego. wkrotce pożała* 
wał. Polłałem Wraz po pla, przyprowadzo- 
no go; natychmiaft pokazał co umie; Wan- 
na zfontanńą, zaymowała śrzodek appartą- 
mentu: rzuca fię w nią móy Syament (1) 
kąpie (ię, wfkakuia potym na fofę do mnie, a 
nómiech Hana wziąwfzy za grzeczną przy- 
nętę, rzuca fię na niego, czyni rozmaite fko= 
ki, i wywraca wfzyftko, co mu fig nawinę* 
ło pod nogi. W pierwizym momencie łalki, 
— 


Q) Nazwifko pla, 
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wfzyftko płazem uchodzi: to też i 2yamen- 
ża, oddano pod ftraż paziowi; od tego wie- 
czora, zoftaf na ftole dworfkim, a nazaiutrz 
nakazano wielkie łowy. Przez cały wie- 
czor. o niczym nie mówiono, tylko.o przy- 
miotach nowego faworyta: iam naganiał ie- 
go byftrość, niesforność i figle ; wfzyitko to 
dziwnie fię podobało, a Han tak był niecier- 
pliwy, oglądać dyamenta w polu, iż daleko 
wcześniey mad zwyczayny czas wyiazd na- 
znaczył. Przybywśiąc do dworu , poftrze- 
giem ajamentá , prowadzonego ed. fwego 
pazia, przez tłumy patrzących, niewiedzące- 
go co znim będą robić: czekano na manie, 
żebym go rozsforował. Ledwo co pufzczo- 
ny zoftał faimopas, wyfypałafię jazda po 
prawey i po lewey. ftronie Hana, przy któ- 
rym ia byłem. Przeftrafzony dyament, u- 
laki fie nayprzód, żeby. go nieftratowały ko- 
nie. W tym przepiorka zrywa fię przed nim: 
pufzczaią iaftrzębia Hana -za nią ; 'dościga 
iey, porywa,.i ulatuie przez pewny przeciąg, 
gdzie Łowezy - pędził za nim cotchu. Diz ` 
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ament bierze fię także w zawody; dwoifta 
żdobycz zapala iego ochotę, i gdyby nie po* 
cilk, którym go odftręczońó od porwania 
zdobyczy, byłoby fię przewidzenie moie zi- 
ściło; ale pies z iaftrzębiem, przeftrafzeni ó- 
bydwa, różnemi fzlakami puścilifię na od- 
wrot do domu; a Han, miał naten raz tę ze 
pla korzyść, iż mu ledwo ptaka niezdniił. 


Położenie moie u /Makfuo - Geraia, i 
jego miniftrów, złączone z wygodami, z kto» 
remi oporządziłem fobie moie nowe pomie- 
fzkanie, dofyć mi fłodziło bytność w Bacie= 
ferayu: fzczegulnieyfzą przyiażńn zawziąłem 
z Kaya Mirzą, z domu Chirinów, fzczycące= 
go fię naypierwfzą rodowitością między Ta= 
żarami. Poiął on był za żonę, damę z krwi 
Hańjkiey, dzierżącą urząd Olu - Kane ( gu: 
bernatórki Krymu). Ta Sułtanka, na do- 


wod fwoiey uprzeymości, przyfłała mi przez ; 


marfzałka dworu fwego , podarunek , fkłada= 


«acy fię z kofzuli nocney, bogato haftowaney, 


i tego wfżyfikiego, có tylko do naywipanial- 
fzego i zupełnego Oezabiłu należy: Taie- 


EE AZ RAE 


TvxRxów vr TATARÓW TIE 


memene 


ią 


mnica, ukryta w darze takowym, mogła mnie 


jakoweyfiś niefpokoyności nabawić: w rze= 
czy famey miała ta dama yo, lat: ale wkrote 
ce opłonołem, dawiedziawizy figę, iż takowe 
podarunki od Sużłtanki, niefpotykaią, tylko 
iey krewnych, i że wolno mi być miało, bez 
Żadney boiaźni, zdobyć fię na wywiązanie 
fię iey moią wdzięcznością. Pani ta, miała 


"wielki kredyt u Makfu9 - Geraża, ale 'ten 


kredyt niebyłby podobno doftatecznym do 
ocalenia iednego z iey faworytów od ła- 
komftwa Hana. u 


Yakub Aga, wielkorządca i naywyżfzy 
Celnik na komorze w Balta, tylko co nies 
zoftał iego ofiarą. Strącony zfwego urzędu, 
wyzuty z maiątku, ofadzony w więzieniu, był 
iefzcze w niebeśpieczeńftwie utraty życia, 
pomimo zabiegów obronicielki fwoiey. Wzią- 
łem fobie ża punkt hońoru pracować około 
ocalenia i przywrócenia nazad tego człowie= 
ka, który wiele dobrego uczynił dla Fran- 
cyi. Zażyłem więc do pomocy miniftrów, 
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ze ZAZIE PROZA TCC, 


podbudziliśmy /Muftego, zagrzaliśmy Sut: 
tanke: Yakub -Aga wyfzedł z kaydan, po- 
wrócił-'do pierwfzego urzędu, na nowo zbie- 
rać maiątek, którego mu Han nazad nie wró= 
cił. i 


} 


leżęli można w tym poftępku zadać łá- 
komftwo Hanowi, to przynaymniey z pilne- 


go poftrzegania dobrego porządku chwalić go 
“należy, iż nieprzypufzczał prawideł fanaty- 


ckich i zabobonnych, które tak częfto Tur- 
ków, do przeftępfiwa w tym punkcie przy: 
wodzą. Niewolnik pewnego Żyda, zabił pa- 
na (wego w winnicy; zanieśli fkargę nay- 
bBlizG krewni zabitego. *Zchwytano wmo- 
waycę; w przeciągu toczącego fię przeciw 
złoczyńcy procefsu, gorliwi /Mahometanie, 


snamowili go, ażeby fie zbifurmanił, w na- 


dziei, iż uydzie kary śmierci za zaboyftwo. 
Wypada na firacenie iego wyrok Hana; za- 
rzucaią na przeciw niemu, przyięcie od zło- 
czyńcy wiary Muz ułmań(kiey, Trzeba wie- 
dzieć, iż prawo atarfkie,y każe exekwować 
winowaycę, albo ręką pa" ál- 


z bo 
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bo też popieraczów fprawy. Uczyniono więc 
zarzut, ale zarzut próżny, iż Turczyn z rąk 
Zydowjkich ginąć nie może.,, Jabym w ich 
„ręce, odpowiedział Han; oddał mego brata, 
„gdyby fię winnym znalazł ; zofławuię Opas- 
„ trzności zapłatę tego nawrócenia, do wiary, 
„„ieżeli z czyftego ferca pochodzi, a moia 
„rzecz, czynić fprawiedliwość. , Jntryga 
nabożnych Muzułnianów, przewlokła proces 
aż do piątku z południa, żeby na ftronę zia= 
czyńcy naciągnąć prawo, nakazuiące pex 
krzywdzonemu exekucyą dekreta wez% go- 
dzinach; a znowu iż Zydzi, 2 prawa fwego 
zakonu, powinni zafiadać w domu fzabas `w 
forca zachodzie. Tym“ czafem wyprowa- 
dzaią zaboycę, okutegą kaydanami na placz 
wfzczyna fię nowa zawada; ZyJom niegodzi 
fię kiwi rożlewać. Obiega woźny miiafto, 
ofiaruiqc znaczńą fummę temu, któryby pod= 
jal fe za Zydów firacić złoczyńcę; w nay” 
liżf(zym gminie, Zadnegó ten pociąs nie u- 
wodzi. Daią znać o tym Hanowi: poboźnt 


„Muxzułmani, tufzyli fobie z takowey okoli= 
H 
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czności korzyftać ; ale fię grubo zawiedli. 
Makfuo - Gerai dat pozwolenie 2y00m exe- 
kwować winowaycę według uftaw ftarego za- 
konu; a tak ukamienowanie , uczyniło ko- 
niec Tey fcenie. 


Prawo. Żureckie, które powyż. aamieni- 
fem, podaiące winowaycę w moce pokrzy- 
wdzonemu;, zafadza fię na Koranie, który nay- 
bliżfzemu krewnemu zabitego, nadaie* wol- 


ność rozrządzania, krwią zabóycy. W Tu- 
reckim pańftwie, trona inftyguiąca, ieft przy= 
tomną exekucyi; prawo Tatar/kie, bardziey 
dofadnieyfze, nakazuie exekucyą fameyże 
ftrónie inftyguiącey. J to iefzcze dodaię, iż 
u Tarków, gdzie kat czeka z zadaniem ofta- | 
tniego ciofu, póki fummy ofiarowaney od 
winowaycy. za okup (śmierci, nie odrzucą in= 
ftyguiący ; bywają przykłady, że żona“ bie= 
rze pieniądze za krew męża: u Tatarów 
przeciwnie, taź fama żona, obowiązana przez: * 
prawo exekwować mężowikiego zabóycę, Zar y 
dnemi ofiarami uiąć fię nie daie; a upowa» | 
| 
| 
t 


. 
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Źniona do wzięcia zemfty zaboyftwa, na wizy» 
fikie inne fentymenta ieft nie czułą, Urzę- 
dnik Hana, trzymaiący w górę topór frebrny, 


(poprzedza złoczyńcę, prowadzi go na plac, 


i przytomny ieft iego exekucyi. 


Niemafz kraiu, w którymby złoczyńi= 
ftwa były rzadfze, iak w Tartaryt. © Stepy; 
w których złoczyńcy maią łatwość do fchro= 
nieniańię i ucieczki, bardzo mało zawieraią 
ponet dó grabieży; ale pnłwyfep Hrym/kt, 
podaiący więćey pochopów chciwości, A co~ 
dziennie zamknięty, niezoftawnie żadney na- 
dziei do wyśliźnienia fię zbrodni od kary: to 
też niewidać Żadnego warunku względem 
beśpieczeńftwa ftolicy ; nie mafz w niey ini 
nych wart, krom nadwornych, dla powagi i okas 
załości Hań/kiey. © Pałac, w którym Han 
miefzka, dawniey cale zbudowany po Chiń: 


- fku, potym ptźerobiony po Turecku, ukazu- 


ie iefzcze ozdoby pierwfzego gatunku fwo- 
iey budowy. Stoi on w iednynt końcu mid- 


fta, opafany bardzo e pia fkałami: pełna 
ś 3 
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w nim źrzodeł, rozłożonych po Kiofkach, i 
ogrodach, w nayprzyiemnieyfzym fpofobie: 
Wfzelako takowe, położenie , nie wyftawuią- 
ce oczom tylko płonne fkalifka, zniewala 
Hana do częftey przeiażdżki po-pagórkach, 
zoktórych ma przedziwne i rozliczne wido- 
ki, 


Doftrzeżone „iż równiny Nohay/kie, toz- 
ciągaiące ląd Krymu, były nie mal w ftrychu 
z morzem; a że międzymorze Krym/fkie wy- 
ftawiało drugą równinę, wyżfzą od 50. do 
40. ftopni. Ta wyżfza płafzczyzna, zaymu- 
ie połowę pułnocną pułwyfpu; za którą grunt, 
nafadzony fkałami, i górami wypukły, cią- 
gnącemi fię od zachodu ha wfchod, zbiera fig“ 

w piramidę, Czadir - Dagi, czyli górę na~ 
miotu. Góra ta, nadto blifko do morza przy. 


'tknięta, iż niebardzo wyfoko iey wypukłość 


w-atmosferze wznofi fię, do drugiego chyba 
tylko rzędu gór może należeć: wfzakże rzi 
ciwfzy okiem na mappę nafzego półsferza, 
mikt mie zaprzeczy, aby Czadir -Dag nie É 


z 
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był ogniwem owego łańcucha gór, który 
wiąże Alpy z Ka ukazem.” W rzeczy famey 
` widziemy, iako gałęż /penninów, przebie« 
gaiąca Europę z zachodu na wfchód, prze» 
dziela Niemcy od Woch, Polfkę od Węgier, 
i H'otofzczyznę od dawney Trdcyi; a ponu- 
rzywfzy fię w morzu czarnym, wychodzi na 
ląd w teyże famey linii w ftronie południo= 
Wey Krymu; za ledwo zoftawuie mały prze 
fmyk dla kanału, łączącego morza Zabach a 
Czarne: a ciągnie fię aż do morza -Kefpiy- 
fkiego, ped-imieniem Kaukazu; zjawiaiąc iie 
potym pod imieniem Tibetu, i wiiącfię aż 
do brzegu wfchodniego Azyi. 

JZ to ieft ieden łańcuch tychże fańtych 
gór; nietylko to iawnie daie fię widzieć, ale 
też, z różnych fzczeguinych włafności, ich 
poftawy, kfztałtu, kopalni, które wydaią, i kru= 
fzczów, które zawierają, dowodnie ukaznie fię. 

Napierwfze doftrzeżenie, podaiące fię w 
Krymie, ieft iednoftayność warfzty fkał, pa- 
krywaiących góry, ws równym  firychu, 
Skaly te, zewnątrz-fpiczafte, w mnieyfzey, 
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lub więkfzey grubości, okazuią naydawniey- 
fze slady działania wod; wfzędzie tam wi- 
dać iftotny charakter tych fkał, które rze- 
czywiście ftoią na fztychu morikich bałwa- 
nów, i gdzie niegdzie iefzcze maią ofitrygi 
kopalne na pozor, ale tak zamknięte, iż ina- 
czey ich dobyć niemożna, chyba rozwarfzy - 


żelazem. Doltrzega fię także, iż żywiec, czy: 
li miąfzcz srzodkowy tych kopalni, które fą 
naygrubfzego gatunku y nie ieft znalomy w 
morzach Lewanckich; ia przydam, iż brzeg 
morza czarnego, niema cale dziś ofiryg, a 
w południowey ftronie tegoż morza, fame 
tylko drobnego rodzaju znayduią fię oftrygi. 


Napadaią takóż między kopalniami, przy: 

czepionemi do fkał, pewny gatunek Uyfinuz 

: ieft to rodzay małzu morlkiego, którego ży 
wiec, ieft właściwy i morzu czerwonemu. 

Doliny, rozrzucone w tey części Krymu, Za* 

mykaią bardzo wielkie fkłady kopalni iedno- 

` „2amczyftych, « prawie wfzyftkich z rodzaiu 
Chińfkich bonetow. Te kopalnie, > fię 
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wfzelako od kopalni morza śrzódJxziemnego, 
fkorupą grubfzą, mniey rozłożyftą, i pokrytą 
_ praźsami, okrągławemi. Po niektórych do- 
linach, tak wielka ieft ich obfitość, iż zupeł- 
nie głufzą wfzelkie rośliny. Te fkorupy; 
zmiefzane fą z ułomkami kamienia dziartwi= 
ftego , łupiącegofię w litki , pofiadaiącego 


„móc lekarfką, którego fzczegnlnieyfzy fkład 
ukazuie fig w głębi lochow. 


Strych warfztow fkaliftych, który zna= 
filem od iedney góry dodrugiey z ftrychem 
wody, okazuie,iż wfzyftkie warizty fĄ równie 

"horyzontalne. Nayściśleyfzą zawfze dawa- 
"łem baczność w śledzeniach moich, nad tak 
"ważnym, oraz nowym objektem , i niedo- 
'firzegałem naymnieyfzey rzeczy, ktaraby 
> miemiała tę iednoftayność (a). 5 


(a) Gdy wiadomości ludzkie doydą początku rewo* 
lucyi kuli ziemney, doftrzeżenie , które tn przyłąs 
ćzam o iedhoftayności gruntu Krym/kiego, tym więcey 
wagi pozylka; dowiedzie, że przyczyny fkolatania 
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Mappa +gruntow zwyżfzonych Krymu, 
braną do ftrychu tych warft fkaliftych, wys 
ftawiła by Archipelag, czyli zbiór wyfpów, 
"mniey lub więcey wyńiofłych , nie daleko 
od fiebie rozfadzonych, zawfze na zachodzie 

"Kaukazu; «ale bardzo odległych -od ziemi, 
któreby. mogły w tey epoce. fkładać ląd ku 
„pulnocy; iaż' dopiero ku rzece Dóńcowi, 
gunt w równym ftrychu zaczyna fię podnofić. 

Te śledzenia nad Ziemiopiftwem piera 
wótnym, fłażąc do pomnożenia wiadomoście 
iudzkich , rzuciły nieomylnie nowe świztło 
nad okolicznością, którą duch fyftematyczny: 
od dawnego czafu -pod fiebie podgarnął. U- 
czeni ludzie, gdy ich weźmie ciekawość 
poznawać pierwizą poftawę kuli ziemney, 


1 przewrota rzeczy na tey pułwyfpie, "były nielku* 
"teczns. Trzęfienia ziemi, i zaledwo tam znaionie, 
nigdy-nie mufiały być centralne: wierzchołki -fkat, 
fą dotat pokryte ziemią urodzayną: naywyźfze góa 
< wyruieukażuią żadnego śladu fzyb ogniftych+ań las 
wows ` 


y 
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docieką iey,trzymaiąc le jao ftrychu, 
którego wizędzie naywyraźnieyfze ślady bę - 


da imfię na oczy nawiiać. Wyżfze góry, 
okażą im ftrychy, daleko dawniey opufzczo- 


ne odwód: co do mnie, zamierzywfzy fo- 
bie w tych Opifach, fzczegulny ryfunek 
rzeczywiftey poftawy. kraiów , które zwie- 


„dziłem, i obyczaiów ich miefzkańców, nie 


zapędzę fię daley wtey materyi, i tylko 
przywiodfzy daną mi, od iednego. Tatarzy 


na odpowiedź, na tym zakończę. Prze- 


chadzałem fig z nim po wąwozie, przytykaa 


idącym do miziny, na którey leży Bacieferay 


Poftrzegłem tam obręcz żelazną, zafadzoną 
na wierzchołku niedoftępney fkały , otacza- 


jącey i zamykaiącey ten wąwoz w iego wro- 


© = 
tach. Pytam datarzyna: co znaczy ta o~ 
bręcz żelazna? „ Zdaie mifię, odpowiada 


p krwią Zimny; ; iż ta obręcz, fłużyła do cu- 


„ ihowafia okrętów, kiedy morze, oblewa» 
w» ląc te fkały, czyniło port ztego wąwe- 
„zm, Ofłupiałem nad taką uwagą; dziwi: 
łem fię geniufzowi, który nieznaiąc innego 


. 
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przewodnika, tylko porównanie codzienne, 
 rzeczywiftego morza oblewu, z dawnemi 
morfkich bełtów śladami, wyrytemi i za- 
chowanemi na'gófach, tak profto i łatwo ro- 
związał moię zagadkę. Dawni Grecyi tzys 
mianie, mieli nieraz pochopy do dziwienia 
fie caywyżfzey filozofii obyczayney w Scy- 
tach; wfzakże tak głęboka uwaga, nad zmia- 
nami kuli ziemney , ieft bez pochyby go» 
dnieyfza podziwienia w Tażarzynie; a fzcze= 
ra iego proftota, wtym więkfze iefzcze za- 
dumienie mnie wprawiła. Można z niego 
brać miarę, iż Tatarzy, mało co przyznaią 
ważności potomnym znamionom, oznaczaią- 
cym różne wieki natury; niechcą także Za- 
dawać fobie pracy w ciągnieniu korzyści z 
darów natury, przez otwarcie fzyb krufźczó+ 
wych Czadir -Dagu Gentieńczycy, więcey 
światła i łakomftwa maiący, zaczęli kopać 
"złoto, w wielkiey obfitości w tey. górze u- 
kryte. Można fię domyślać, że i Han, niebył- 
by leniwym do otwarcia fzyb złotych, gdy< 
by fprawiedliwa boiaźń o wzbudzenie chci. 
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wości Porty, niezniewoliła go raczey, zeby 
zoftał nieczynnym, niźli iął fię takiey pra=, 
ey, którey Porta przywłafzczyła by fobie 6- 
woce. Ani fame tylko niebeśpieczeńftwo 
uwozu tego krufzcu do Stambułu, na które- 
by fię podał Han Tatar/ki, otwieraiąc miny 
złote, było mu fzczegulnym w tey rhierze 
powodem; ale teżi ta przyczyna, że przy- 
mufzony będąc fprowadzać mincarzów do 
ciągnienia złota, wprowadził by do Krymu 
wiele niesforności i nierządów; i dla tego, 
przez wzgląd na pokóy publiczny, ludzkość 
monarchow łatar/kich, woli odftępować in- 
terefu włafnego. Wielki zafzczyt, być u- 
bogim z tego powodu! Hanowie ?7atar/cy, 


 przyzwyczaieni do takiego bytu, którego 


dogoda, bardziey od darów natury, miż od 


'zbytkowych wymyłłów fztuki, w owych to 


złotem ślniących fię fprzętach, zawifła, w rze- 
dzie rozkofzy fwoich, mięfzczą nawetczy- 
Re, którym tchną, powietrze; iakóź tey nay- 
pierwfzey wfzyftkich fiworzeń potrzebie, 
nayzupełniey dogadza klima przedziwne. 
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Napowietrzne fkutki, które niebo Krym= 
Jkie we wfzyftkich porach roku wydaie, ró* 
wnie iak i białość Zorz pułnocnych, dofyć 
częfto w Krymie przypadaiących, zapewnia- 
ją czyftość atmosfery. Tę włafność, iż tak 
rzekę, czyftopowiebrzną, móżnaby przypily= 
wać tepom fuchym, a bardzo rozległym, na 
pulnocy Krymu leżącym; takoż przyłegło- 
ści Kaukażu, którego wierzchołki ciągną i 
chłoną wfzelkie wapory, wznofzące lie na 
zachodzie. 


Pory roku porządne, a zwolna i ftopnią= 
mi naftępniąee po fobie, przy dobroci grun= 
tu, dziwnie pómagaią nayobfitfzemu roślin 
Krzewieniu: ziemia urodzayna, czarna, z pią- 
fkiem zmiefzana, ciągnie fię ode Lwowa 
na czerwoney Rufi, aż do Krymu. . Ciepło 
fłoneczne, zrządza plon obfity wfzelkich ziarn 
zalanych,  niewyciągaiąc od rolnika, chyba 
tylko lekkiey pracy. Cała praca iegó, zaa 


myka fie w przeoranii lemiefzem ziemi: da 


fieyby, Nafiona melonów, arbuzów, grochu 
R R „ŁR — 
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` gatunku tulipsnami w różnych kolorach, czy« 


chodzi, iż Tatarzy, odrzuciwfzy naydogo- 
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bobów, zfypane w ieden worek, rzuca w bru- 
zdy oracz, idąc za płagiem. Nie włoczy, 
ʻani zagrzebuie ziemią zafiewu: defzczowi 
to << tie; i nie zayrży na rolą, aż do czafu 
dc rzałości, w którym trzeba wybierać ką» 
sag rzecz zofobna, zowey miefzaniny, któ- 
ra przez takową fieybę nieuchronnie wypa- 
da. ; 

W mnoftwie roślin, któremi fame przez 
fe grunta Krymf/kie zaraftaią, fzparagi, orze- 
chy włofkie, i orzechy lafkowe, celnią fwą 
ogromnością. Obfitość kwiatow, ieft także 
bardzo znaczna; całe pola, pokryte drobnego 


nią widok nayprzyiemnieyfzy. 

Spofób, którym uprawiaią winnice w - 
Krymie, nie ieft zdatny do ulepfzenia gatun- 
ku winnych jagod: zżalem patrzyć przy- 


dnieyfze położenia dla zafady winnic, niziny 
zawfze przenofzą nad wzgórki. Latorośle 
winne, fadzą w wądoły, od ośmiu do dziefię- 
cin fop fzerokie, a od czteręch od pięciu 
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głębokie. Grzbiet tych wądołów, fłuży na 
podporę gałęziom winogradu, które rozrofifzy 
fię, obfłaniają całą jamę lisciami, pod którem 
dopiero wifzą grona, zafłonione od fłońca, a 
gruntem dofyć przez fię wilgotnym, i czę: 
ftokroć - nawet ściekićm wod defzczowych, 


, napoionym. aż nadto podfycane.  Obrywaią 


liście, na miefiąc przed zbieraniem winogra- 
du; po zbiorze, przycinaią wiiiną macicę 
przy żiemi; a tak wfzyftkie winnice, podczas 
zimy, wylewem ftrumyków zatopione, ftaią 
fię iednym niemal oparczyfkiem, do wolne” 
go wodnemu ptaftwu. pływania. 

Między różnemi gatunkami ptaftwa wo- 
dnego, którego pełno ieft w Krymie, nay- 
znacznieyfzy ieft rodzay gęfi dzikich, dale- 


ko wyżfzych nad nafzych , mających piora_ 


koloru ceglaftego, dofyć żywego. - Tataro» 
wie, mięfo tych gęfi maią za bardzo fzko- 


dliwe: kofztowałem iego,i tylko bardzo nie" 


fmaczne i liche znalazłem. 
"Nie mafz w żadnym kraiu więkfzego 
mnoftwa przepiorek, iak w Krymie. Pod- 
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czas lata, rozprofzone po różnych mieyfcach, 
gromadzą fię ku iefieni dla (przelotu przez 
morze czarne na brzeg południowy, a ztam- 
tąd do kratow ciepleyfzych.. lednegoź w 
tych przelotach trzymaią fię zawfze trybu. 
Przy końcu fierpnia, zkupiwfzy fię-do Kry- 
mu przepiorki, obieraią taki dzień pogodny, 
w którym wiatr pułnocny zawiawfzy pod za- 
chod Rońca, obiecuje im noc piękną. Zbie- 
raig fię zatym nad brzeg mórfki, podlatuią 
całym ftadem o fzoftey lub fiodmey godzi- 
nie wieczorney, a równo ze świtem kończą 
öd go: mil przeprawę przez morze. gdzie fiat- 
ki zaftawione na brzegu i myśliwi czekaią- 
cy na ich przybycie, wybieraią cło z zmor: 
dowanych. 


* Obfitość wód, dofyć wielka w Krymie, 
niefkłada wfzelako żadney rzeki znaczniey= 
fzey; a blifkosć: brzegu morikiego, ściąga 
każdy ftrumyk do morża. Naytężfze upały: 
nie wyfnizaią źrzodeł; a rodacy, w każdey 
krynicy, tym pięknieyfze znaydnią wody, iż 
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one płyną na przemianę, iuż przez łąki ro« 
fkofzne, iuż przez fkały i kamyki fzorftkie, 
o które wycieraiąc fię z mułu, utrzymuią 
dziwną przezróczyftość. Topole Wtojkie, 
rade rofną nad brzegami Krřymfkich ftru- 
mykow; a wielka ich mnogość, udałaby to 
drzewo, za właściwe Krymowi, gdyby ofady 
| Genueńczyków niedowodziły ich. z Włoch 
przewozu. 1050 


Naród ten, celuiący przez: długi czas 
dwym przemyfłęm, rozfzerzył handel fwóy 
i pańowanie aż do Cherfonczu, czyli pułwya 
fpu Tauryckiego; gdzie potomkowie fiawne= 
go Gengi/kana, przymufzeni zoftali ufłąpić 
-ciemiężeniu tych handlarzów, aż do Maho- 
meta II.; który ,ieżeli wyfwobódził Tata- 
rów ztyranii Genuejiczyków, to żeby ich 


jarzmem nacifnął, równie podobno, co do was 


gi dręczącym, wfzakże bez wątpienia mniey 
haniebnym. 


Widać iefzcze w Krymie ofzezątki tych 
wędzideł, które nkracaty Tatarów, i podbie 


j 
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iały ich Genueńczykom. Te pamiątki ty» 
rannii, daią świadectwo, iak boiaźni, tak nie 
fpokoyności, które dręczą tyranńów. W po: 
śrzód przepaściftych i niedoftępaych fkał, us 
ę ślady dawnych ich fiedzib. Ska- 
która fłużyła za podkład ich for- 
ona na około, wyfiawia iefzcze 


kaznią li 
ła iama, 
teca, wydrąż 
rozkład ich miefzkań. Widać tam ftaynie” 
w których żłoby, Z fkały wykute. Bardzo 
wiele takowych lochów, maią przechód mię: 
dzy fobą, a niektóre łączą fię z miaftem wyż- 
fżym.przeź kanały podziemne, do których 
weyścia fą iefzcze otwarte. , Znalazłem w 
srzodku iedney fali, dofyć wielkiey , wannę 
czworokątną, dziefigć ftop fzeroką, a fiedm 
głęboką, napełnioną kośćmi ludzkiemi. + Nie 
porywam fię na Żadne domyślne tey okeli= 
czności wykłady; na proftym tylko przyto- 


f 
czeniu rzeczy przefłaię, którą łacno można 


jefzcze oglądać, gdyż takowe zawalifka, leżą 

o, dwie mile od Bacieferaju, Bardzo wiele 

w Krymie napatrzyć fię można takowych us 

chronków porobionych w íkale, a zawfzś na 
E 


PE 


górach niedoftępnych; dorozumiewać fię mo* 
żna, iż one fłużyły za obory dla bydła, któ- 
re Genueńćtżycjy. we dnie pafywali na równis 


nach, a na noc tam je zpędzali. 
t 


Mieyfca niedoftępne, były zawfze, albo 
przytułkiem wolności, albo legowifkiem ty- 
rannii. Wrzeczy famey fkały, fą mieyfcem. , 
nayżdatnieyfzym do pozbycia boiaźni, w 
którey ciemiężyciele i uciemiężeni zwykli 
zoftawać. 


-Podobieńftwo ieft do prawdy, że miafto 
Kaffa, które podziśdzień iefzcze ieft gnias 
zdem handlu Krym/kiego, było równie cens 


trem handlu Genueń/kiego $ wfzakże' zwą: 
Żywfzy piękność portu Baliklawy i niektó: ` 
rych rozwalin dawnych budowli, które tam 
fig widzieć daią, wpada łacny domyfł, iż te 
rzeczy nie były w zarzuceniu u Genueńczy* 
ków, - Port ten, leży na cyplu Krymu, nay* 
bardziey wyfadzonym ku południowi; dwie 
góry nadmorfkie, czyniące niby wrota do 


> 
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niego, fą naypierwfzemi brzegami lądu, uka- 
żuiącego fię od pułnocno - wfchodniey ftro- 
ny Bosforu, czyli przefmyku Trackiego. Do 
blifkości tego portu, iego rozciągłości i be- 
$pieczeńftwa, przydać należy przyległośe 
lafow dębowych, mogących doftarczać drze- 
wo do biidówli: dzis zupełnie opufzczony 


, port Baliklawy , niezachownie tylko ślady 


/ dawney fwoiey użyteczności; tak iak rozwa* 


lifka, daiące fię widzieć po dziśdzień w Krys 
mie, dawńey ftolicy pułwyfpu, fa iedynemi 
znakami, iż to miafto było kiedyś znaczne: 


Bardzo mało iet w Krymie miaft, go~ 
dnych wfpomnienia; wfzakże niemożna za- 
milczeć Geuzlewy, z przyczyny iego portu 
na brzegu zachodnim pułwyfpy; i Akmeðs 
[zidu, rezydencyi Kalgi- Suttana. (Ronis 
żey, wytłumaczy fię to doftoieńftwo. ) 


Wymieniwfży przednieyfze okoliczności, 
tyczące fię hiftoryi naturalney Krymu, zaftać 
nówmy fię nieco pilniey, nad ftanem polity. 
cznym Tatarom, i nad prawidłami ich rzą- 
du: ra 
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Kraie zawarte, pod hazwifkiem /WMażeg 
Tartaryt, fą; pułwyfpa Krym, Kuban, część 
Czyrkajsów, icały przeciąg ziemi, dzielący 
pańltwo Kofsyifkie, od morza czarnego Ten 
pas, od Multan , aż do Taganr ogu, leżący 


między 46ftym, i 44tym fiopniem fzerokości, ' 


ma fzerzyzny 30, do 40. mil. a około 200. 
długości. Zamyka od zachodu na wfchod, 
Jetitfzekulę, Dziamboyluk, Fedez an, i- Befar 


fabią. Fa poślednia prowincya, zowiąca fię. 


dziś Budziakiem; zaięta ieft od Tatarów, 
miefzkaiących po wiofkach, tak iak Tataro- 
dwie pułwyfpy ; ale miefzkańcy trzech in- 
nych prowincyj, niemaią, tylko namioty z 
pilści, z któremi, gdzie chcą, przenofzą fię: 
Lud ten, który zowią Nohagcami, i mienią 
Być -błąkaiącym, ma -wfzelako fłałe fiedziby 


po dolinach, przerzynaiących z Pec na 


południe ftepy, -pośrzód których miefzke 
namioty. Nohkayców , ufzykowane, w iede 


azad, czynią niby wiofki, na trzydaieści de 


nrzydzieftu piąciu mil długie, zożrtźniace 
każdą horde zofobna. 


* 
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© Można domyślać fię, iż życie wieyfkie 
i wftrzemiężliwe tego paftufzego narodn, 
wiele do iuidności pomaga; gdy tym czafem 
niezliczone potrzeby i zbytki w polerownych 
narodach, wytępiaią ludność ze fzczętem, 
Dofirzegaią w rzeczy famey, iż po domach 
Krymu i Budziaku, nie tak mneżne fą familie, 
jak pod namiotami Nokayców; ale nie.możnż 
tey Indności, tak fzczegulnie określić „iak w 
wyobrażeniu ft woiennych, które fan mocen. 
"ieft w pole: wyprowadzić.  Niebawnie ukaże 
fig Hau, formuigey trzy znaczne dywizye 
woyfka: iedna, którą kommenderował w ofo* 
bie fwoiey fkładała ię ze 190,000.3 druga; 
pod kommendą. Kdlgi, od 60,000.; trzecią 
pod Nuradinem;, od 40;000. Mogt łacno t 
drugie tyle wyfiawić, bez żadnego ubliże« 
nia,robotom kraiowym; a kto zważy liczbę 
woyfka, i obręb pańftwa Tatarfkiego, tacho 
doydzie roźnicy między nafzą, a ich ludno* 
Ścią. 


= 


Naypewnieyfzy fpofob obrachowania. fit 
tych narodów, ieft widzieć ich Ww obrotach 


Ortrsvr 

perm „ra rr" mz 
wojennych; ale zącząć należy od zważenia 
ńatury tychże fił, i śrzodków , one groma- 
dzących. Te śrzodki, wypływaią z rządu, a 
wywod każdego -rządu,. ieft zamiarem hiftó- 
rycznego opili. 


Hiftotya Tatar/ka, wyftawia w fzczegul- 
mości obraz rozległego Oceanu, którego o- 
"gromności, inaczey poznać nie można, tylko 
ebiegfzy brzegi, wśrzod których rozlewa 
fię. Niemamy innych dzieiów Tatar/kich, 
chyba z opifania tych narodów, które na nie- 


| 


fzczęście graniczyły z niemi, i które po kolei 
plądrowane od nich były. . Wfzelako też fa: 
me narody, które mało co, albo nic o Tata, 
rach pifały, ściągnią fwe opify do famych 
dzieiów domyślnych, a to tak, iż zniożfzy 
ie z kronikami innych narodów, gwal- 
tem przyznać potrzeba, że Tałarowie, maią: 
naydowodnieyfze prawo do  ftarożytnośc 
przed innemi narodami. Nie wdaiąc fię wi 
roztrząśnienie głębokie wielkiego pytania, 
zatrudniającego dziś nafzych uczonych, © 
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prawdziwym położeniu położeniu wyfpy A- 
tlantów, przydam tyłkouwagę, iż płafzczy” 
zna Tartaryi, ciągnąca fię na pułnoc gór Ka- 
ukazu i Tibetu, aż do półwyfpu Korei, bio- 
rac miarę z toku rzek, wytryfkających ze 
śrzodka Azyi, na południe i na pułnoc tey 
ezęści ziemi, ukaznie fztukę naywyżfzą lą 
dów, przecinaiących morza InQyifkie i Kam- 
Jzackie, Ta iedyna uwaga, zdaie ię zape- 
wniać, iż ten pas, zaymowany po dziśdzień 
od Tatarów, mufiał być naypierwfzym lą= 
dem, odkrytym w Ażyt, naypierwej zamie» 
fzkanym, gniazdem naypierwfzey ludności, 
i ową fiedzibą, z którey fypały fig niezmier= 
ne narodów gromady; które, inż, to odpiera- 


, ne murem Chiń/kim, iuż wąwozami Tibetu i 


Maukazu, rozprafzaiąc fię po Azyi puina- 
cney, do nafzey Europy , pod imieniem Go: 
tów, Ostrogotów, i Wizygotów, zwaliły, ne 


Do dofirzeżeń krajopifarfkich, w fpiera- 
iących ten domyfi, łączy fię iefzcze poda 
nie Tatar/kie, które mi Krim - Geray obja> 
wił, Ukażę wkrotce tego Hana na tronie 
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śmierć. i 
A : x 
Trudno ieft dociec, co pewnego i dowo: ; 
dnego' w dzieiach Tatar/kich, przed Geng ` 
fkanem; to tylko wiemy, iż ten monarcha, h 
obrany: wielkim Hanem , od Hanów różnych 
pokoleń, wyboru tego ńa króla krolów, nie 
ż'innego powodu doftąpił, tylkoiż był nayi 
imocnieyfzy między niemi. ° Wiemy także,- 

iż pod tę epokę, (engifkan, przedfięwziął 

i wykonał zamiary podbiiania kraiów, zktó* 
tych uformował naypotężnieyfzą nad wfzy* 
fikie, wiadome w hiftoryi, monarchią, Prze- 
chody narodów, które naftąpiły potym wo- 
iowniku, i które zwaliły fię na kraie zdobyte, 
potwierdzaią iefzcze ftopień ludności, nieu- 
clrońny w takich rozfypkach, a to wfzyftko, 

w jedno złączone, zbija domyfi o początku 

tey familii, w' głębi naywyżfzych pamięci lu* 
dzkiey czafów. 


nk €iąg nieprzerwany, doprowadził. do dni 
nafzych tę siwe k pa ŚĆ sad 
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| Jkich, zŚwniE iaki panowanie lenne, któremu 
> po dziś dzień f4 podlegli Tatarzy (a). Widać 
u nich pierwiaftkowe prawa, któremiśmy rzą- 
dzili ię; też fame przefądy, które nami wła- 

5 daia; a zniożfzy. te podobieńftwa, z przecho- 


dami tych dawnych ludzi na pułnoc, a put- 


nocnych narodów do nas; zgodziemy fię po- 
dobno, na uznanie żrzodła nayftarożytniey- 
fzych nafzych zwyczalów. R 


| Po familii Hanów, pantiącey , liczą fa- 
i milie: Chiriń/kg , Manfurfką , Sedjudjfkg, Ari 
A gińfką, i Baruńfką. Z fimili Gengi/kana, 
GE idą fami Hanowie Krymfcy:; a inne pięć fa- 
| mili, wydaią piąciu wielkich Lenników, 
monarchii Krym/kiey. "Pych Łenników, któ- 
rych zowią Beyami, reprezentnią naypowa- 
Znieyfi wiekiera:z każdey familii ftarcowie, 
| i ten porządek ieft nieodmienny.  Crftaro= 
Í żytni Mirzowie, których przodków czynią 
+ 


(a) Lenność pasowania Hanów Krymfkich ufiała na 
Schin Geraiu, który Katarzynie W, Monarchini Ros. 
syifkiey poddał fię, i udzielne tey berło nad Krymem 


tznał. P 


_ oddalenia fię, i nie wybaczał (wą władzą a 
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kroniki towarzyfzami Gengi/kana, fkładaią 
naycelnieyfzą fzlachtę, według tego porząd- 
ku, jakim fą wymienieni: ani mogą kiedyż- 
kolwiek zmiefzać fię z familiami ufzlachco- 
nemi. Te znowu, zebrane pod nazwilkiem 


Mirza - Kapikuli, to reft. Szlachcic poddany 


monarchy, maią wfzelako reprezentuiącege 
fiebie Beya, prawo wielkiey lenności, i ła- 
wy w pofiedzeniu ftanów. Między Mirza- 
mi - Kapikuli; familia Kudałaków, - zafzczy- 
cona ftarożytnośeią fwoiega ufzlachcenia; 
ma przywiley w nayftarfzym z fwoieh ple- 
mienników , wyftawiać reprezentanta wizy 
ftkich familii nobilitowanych. (Ci zatym 
fześć Beyowie, wraz z Hanem , fkładaią fe- 
nat, ftany pańftwa, i wielowładność Tatar» 


Jka. 


Nie zwoływaią fię takowe zgromadzenia, 
chyba w przypadkach nadzwyczaynych: 
wfzakże iżby Han, który ma moc z woły wa: 
nia wielkich Lenników, nie zażył na złe ich 


| 
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granice lenności, owóż Bey - Chirinów, rez 
prezentuie nieufannie piąciu innych Beyów; 
a ten wodz i głowa Szlachty Tażarfkiey, 
ma równie iak Han, fwego Kalgę, fwego 
Nuradina, fwych miniftrów,i prawo zwoły* 
wania innych Beyów, gdyby tego na pofkro= 
mienie Hana było potrzeba. Urząd Kalgi 
Chirinow, zaftępuie zawfze nayftarfzy Z fa- 


„milii po Beyu: zatym Bey, ma zawfze na- 


ftępcę fwego przy fobie; a takowy pomiar 
władzy monarfzey, nienftannie ieft w Czym» 
ności. 5 2 


Ten fam porządek, który ściąga wfzy- 
fikie fły przeciw zamachom De/potyzmiu, 
tzuwa równie nad beśpieczeńitwem i utrzy- 


maniem władży prawey Monarchy. Wiel- 


cy Lennicy Tatarfcy, zdaią fię rzeczywiście 
nie należeć do rządy, tylko iako w gmachu 
filary: wfpieraią one go, ale nim zachwiać 
I wftrząść niemogą. Nie doznano nigdy w 
tym narodzie żadnego przykładu owych za- 
miefzków, które trząfały Francyą W całym 
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przeciągu iey /lenności, Rząd Tatar/ki, nie 
fkażony iefzcze w (wym układzie, nie pódą: 
je żadney wnęty do dumy. We Francyt, 

z żywota matki wychodzili na świat, = wiel- 
cy Lennicy; a w Turtarył, ledwa znaydzie 
> czas przed śmiegcią nim zoftać. 


| Podobieńftwa ieft do prawdy, iż tenże 
fam porządek zachowywał fię dawniey w fa- 
milii monarfzey; i że Hanem Tatatfkim, by- 
wał ciągle nayftarfzy z (woich plemienni= 
ków. Wfzakże iakiżkolwiek był w nKrymie 
porządek naftępftwa na tron, przed przyby- 


Ć eiem Gźnueńczyków do tego kraiu; to pe+ 
u 


Fz 


wna, iż od tey epoki, tyrannia 'podfycaiąc 
intrygi, po trzech razem 'obierała Hanów; a 
Mingli- Geray, Który miał po fobie nay= 
więkfze prawo do tronu, ofadzony zoftał 
więźniem w /Mankupie. 


Mahomet II. opanowawfzy  Carogrog,. 


wypędziwizy z niego Genueńczyków, wys 


parfzy ich ż Jlrymu, wyfwobodził z rąk ich 


Mingli- Geraya;.ale przywracaiąc go ne 
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iron, wymógł na nim traktat, przez który on 
przyznał Porcie prawo mianowania Hanów 
Krymjkich. Część znaczna Romelit, doftała 
fie w oprawie rnonarfze Gengi/kań/kiemu: bo- 
gate dzierżawy, pofzły' za nadgrodę wolno- 
ści Sułtanow Tatarfkich, 1 warunek ich po- 
dległości; a każdy z potomków familii pa~ 
nuiącey, otrzymał nadzieię pięcia fię do 
sron przez „intrygi w Stambule. 


Pomimo warunków, których zażył Maa 
homet, TE, zwyciężca Genueńczyków w Tara 
taryż , dla zabeśpieczenia exekucyi fwego 


"traktatu z Minglt- Ger ayem, to pewna. iż 


ftrony ` zawieraiące traktat, niemogły go rze- 
czywiście ) zawarować, iak tylko w mocy 
praw fwoich ofobiftych: że prawa Rzeczy- 
gofpolitey Tatarfkiey, niemogły być przez 
ło narufzone; i Że wolność zrzucania z tro- 
nu Hańa, przyznana Wielkiemu Sułtanowi, 
nienczynił» żadney uymy prawney niepodie- 
głości Tatarów. Prawo zatym - publi- 
czne Tatarów, -było zaniedbane, albo- źle 
wzięte, w czafie ogłofzenia niepodległości 


Ó Pis x 


tego narodu. Uznać wolnym: narod, który 


nigdy być wolnym nie przefłał, jeft naypiex= 
wfzym aktem podania iego w niewolą, 


Gwichty polityczne, utrzymuiące zupefe 
ną równo - ważność w Krymie, między Ha- 
nem i wielkiemi Lennikami, wyciągały, aby 
rozmiar gruntów, zabeśpieczył trwałość tey 
równo - wagi. Wfzakże ten wydział, po- 
wińienby fam przez fię wypadać z różności, 
w iakiey zoftaią względem bytu fwego td: 
meczni rodacy. 


Ziemie Krym/kie i Befsarab/kie, podzie= 
lone fą na mańftwa, czy dzierżawy lenne 
fzlacheckia , królewfzczyzny , i pofiadłości 
gburfkie. "Pierwfze, wfzyfikie dziedziczne, 
nienależą nic do korony, i nie płacą daniny 
żadney.  Królewfzczyzny, fą po części przy“ 
wiązane do pewnych urzędów, których za- 
mykaią przychody; refztę rozdaie monarcha 
zafłużonym fobie, w nadgrodzie ich utag 
Prawo kaduka, zaprowadzone w Krymie; m 
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niedoftatku fiodmego ftopnia potomka, roz- 
ciąga ten Hań/kt przywiley na wfzyftko to, 
co należy do dobr fzlacheckich; a znowu ka- 


. SE 


żdy Mirza, ma toż prawo nad całym ma- 
iątkiem gburów , w obrębie mańftwa iwega 
ofiadłych. Z tego to prawidła, wybiera fię 
równym fpofobem pogłowne coroczne, któ- 
remu wfżyfcy lennicy, Chrześcianie, lub Zy-< 
dzi, podlegaią: a ten pośledni objekt, nada- 
ie dobrom Szlacheckim w Tataryi, cały roz- 
ciąg włafności naywdzielniey[zey. 


Samym tylko ftanom zgromadzonym, 
Mirzowie, właściciele lenności, fą obowiąza: 


| ni do fłużby woyfkowey; uważemy obfzer- 
- niey ten artykuł, gdy-fię doydzie do tych 


okoliczności, w których fzczegulne ftany io: 
foby były w robocie. 


Nohaycy, nie znaią u fiebie tych różnie 
włafności ziemfkiey; narod ten pafłufzy, ie- 
dynie fwym dobytkiem zaprzątniony,  daie 
mu wfzelką wolność bujania fabie po razle- 
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głych ftepach, w których miefzka, i wyrznię- 
tych tylko granic między fąfiedzkiemi hor- 
dami. poftrze ga. 


Wfzakże; ieżeli Mirzowie Nohayjcy, mas 
ią fpólność gruntów z fwemi lennikami; ie- 
żeli nawet iakąś hanbe upatruią w zabawach 
‘rolniczych; nieprzeto iednak mniey coś zna- 
cza. Zichroniwfzy fię podczas zimy do do- 
lin, w których hordami miefzkaią, wybiera 
każdy z Twego dulu (tak fię zowie część 
hordy, zamykaiąca czynfzowników , należą 
cych do iednego fzląchcica ) czynfz w by- 
dle, i wymierzoney na nie żywności; a gdy 
wiofienna pora, czas do fieyby otworzy; wys 
nofzą fię ż rolnikami w ftepy, obieraią miey- 
fee na rolę, i dzielą ią między fwoich gbu- 
rów. 


Przenofząc tak rolnictwo z mieyfca na 
mieyfce Nohaycy, maią korzyść dwoiaką, ta 
teft: i z paftwifk wybornych, i z żniw obfi= 
tych, które-grunt zawfze płodny i uUrodzajg= 
ny wydaie. 

ri” i Pań- 
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Pańlzczyzna, nie tak pewnie z konfty» 
tucyi lenney, iako raczey ze zbytku wielkich 
jenników, i panów , mańftwa trzymających, 
zaprowadzona w Krymie, nie ieft znana u 
Nohayców ; ale oni fkładaią dziefięcinę wiele 
korządcy prowincyt: 


Sułtanowie, pofpolicie trzymaiący te 
wielkorządztwa, miefzkaią w nich pod'tytu- 
łem Sera/kierów, i rządzą, iako. namiefinicy 
królewfcy. W[zakże naypierwfza w pańftwie 
godność, ief Kalgi; nadaie ią żawfze Han, 
ofobie z fwoiey familii. w którey ma nay- 
wiecey zaufania. _ Miefzkanie Kalgi, iet w. 


 Achmet- Chio, mieście leżącym. 6 cztety ` 


mile od Bacieferayu: ma on tam wielką okas 
załość monarfzą. Miniftrowie Kąłgi, przya 
wodzą do fkutku iego ukazy, a władza iego, 
rozciąga fię aż pod Kaffe. 


Godność Kalgi, dawniey zachowana dla 


.naftępcy na Haństwo, maiefzcze przywiley 


zaftępować mieyfce monarchy, w przypadku 
K 
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śmierci Hana, aż do przybycia tego, który 
po nim na tron mä wftąpić. Jet naywyż- 
fzym Hetianem' woyfk "Fatar/kich , jeśli 
Han nie iedzie ofobiście ña woynę ; i tak, 
iak fan, odziedzicza kadukiem maiątek po. 
wfzyftkich, Mirzach, w iego” wydziale , bez 


"potomków l ftopnia z świata zcho- 


e s 
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Urząd Nuradina, drugą godność w paii- - 
ftwie, fprawuie także iaki Sułtan; ma on ró. 
wnie prawo trzymać miniftrów; alessi Z (wym 
panem, nie do czynienia nie maią. Mały ten 
dwór, miefzkaiący zawfze w Bacieferayu, 
miefza fię z dworem Hana: wfzelako, ieżeliby 5 
w.iakim przypadku wyfzło, woyfko. a kom: 
mendę nad nim otrzymał Nuradin; tedy od 
tego: momentu, powaga Nuradina i iego mi: 
niftrów, nabiera całey dzielności monarfzey. 


=. 
Trzecia godność pańftwa, *dzierżana od 


iakiego „Suttana, pod imieniem Or- Beya, 
więcia Orkapy czyli Perekopu, była podczas , 
> pe 
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rozdawana Mirzoni Chirinońe; fmaiącym za 
żony, damy krwi Hańfkiey. Ci Mirzowić, 


` nieprzyimuiący pierwfzych. miniftrowikich 


ftopniów, ale tylko urzędy: przeznaczone 
Sużtenom, dopinali także wielkorządztw ze+ 
wnętrznych.- Aleco wielkorządztwa pogra 
niczne, to pofpolicie fprawnią fynowie , lub 
fynowcowie panuiącego Hana: fą oni tamże 
wodzami, fzczegulnemi woyfk fwoiey pro- 
wincyj; a gdy w iedno. fkupią fię pułki Bu 
Qziackie, Vedezań/kie, i Hubańfkie,tedy nies 
mi kommenderuią zawfze ich Suźtani Serda 
f/kierowie; nawet choóby przyfzły pod zna 
ki "ana, Kalgi, lub Nuradina. 


Hordą Dziamboilucką rządzi Kaimakdn, . 


czyli namieftnik Hań/ki. Sprawuie on nad 
niz władzę Sera/kiera,.i prowadzi fwć. <pułe 
ki aż do woyika; ale natychmiaft zdaie kome 
mendę naywyżfzemu woyfka wodzowi, pa» 
wraca do fwega wielkorządztwa, maiąc pile 
nie poftrzegać beśpieczeńftwa ftepów, leża- 
cych przed miedzymorzem AKrymfkim: 
K3 
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Oprócz tych naywyżfzych godności, któ: . 
rych dochody, zafadzone fą na pewnych po- 
datkash, wybieraiących fię z prowincyi, f3 
iefzeze dwie godności Damłkie. Pierwfza, 
mazwifkiem Alabey, którą Han  pofpolicie 
daie matce fwoiey, lub którey żonie: a dru» 
ga, Ulukani, którą zawfze piaftuie fioftra, 
albo córka Hań/ka. Wiele wiofek podlega tym 
Damom; ułatwiaią one fpory, wfzczęte mię- 
dzy fwemi poddanemi, i fprawuią moc fa 
downiczą przez fwych namieftników, któs 
rzy na ten koniec zafiadaią przy bramie 
Seraju, nayblizfzęy Haromi 


Nie wnidę w fzczegulne opify Mujżego, 
Wezyra, i innych miniftrów; ich urzędy 
zgadzaią fię z Tureckiemi, wyiąwfzy, iż prać 
widła i zwyczaie rządu lennego, miarknią 
nieco defpotyczne fprawowanie funkcyi, ja: 
kie ieft w pańftwie Ottomań/kim, 


A Dochody Hana , ledwo wynofzą bbó,G8% 
fiyrów, na utrzymanie dworu iego; a lubo 
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tak mierny przychod, ścifka hoyność mo- 


- narchy, nie tamnie iednakże wipamełośeń 


Wiele Mirzów Żyie na kofzcie Hana, aż 
póki przez fpadły kaduk, nie pozbędzie fię 
ich, nadaiąc im iaką królewfzczyznę. 


Zaciągnienie woyfka, nie kofztnie nie 
Hana.  Wfzyftkie grunta, wydzielone fą na 
komputy woylkowe. Nie ponofi także Han 
Żadnych wydatków ma fądy,.i bez żadney 
opłaty po całym pańftwie fwoim fprawie=. 


- dliwość wymierza,tak iak iuryzdykcye fzcze« 


gulne, mufzą darmo ią fprawować w fwych 
powiatach. Qd fądów WIZ idzie 
apellacya do Hana. 


Naydokładnieyfze wychowanie u Tata» 
sów, zamyka fię w umieiętności czytania i 
pifania: wfzakże ieżeli Mirzowie fą upo- 
śledzeni w naukach, tedy grzecznością i 0= 
byczaynością dofyć celuią; ieft to fkutek 
nałogu do poufałego życia z fwemi, monar«, 
chami, bez uchybienia mu wfzakże czci pos 
winney. 


W Bacieferayu , znayduie fię dziennik 
hiftoryczny, bardzo fzącowny , przedfię- 
wzięty. od. przodków pewney familii, 
które go zawfze chowała i ciągnęła nay- 
pilniey. Ten rękopifm , który jego pier- 
wfzy autor zaczął od zbioru nayftaroży= 


tnieyfzych podań, zamyka wfzyftkie .przy- - 


padki , którą tylko. zjawiły fię aż dotąd. O. 
koliczność: pofelftwa "mego do 7artaryt 
zniewoliwfzy. Piarza tego dziennika do za: 
fiągania odemnie niektórych wiadomości, da« 
ła- mi pochop- do poznania dzieła, i wznie- 
eita chęć dor iego' nabycia. Dziefięć tyfięcy 
talerów;;>nie potrafiły ująć da przedaży rę: 
kopifmu Tatarzyna, a różne moie zatrudnie” 


nia, nie pozwoliły mi czafa do czynienia z 


niego wypifów: ~ 


Gazety, dofyć wymieniły zamiefzki pa: 


nuiące w Polfzcze zn! nafzych czafów, i zae 


targi .Porty-z Rofsyq: Makfua - Geray anaya 
. dowałfię «w famym wirze tego pożaru; przy 
mufzony do grania znaczney roli w tey.fce> 
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bie, przewidywał fwym naftępcą Krim *Ge<" 
ayá; i nie zawiodł fię wfwych domyfłach. 


= Właśnie fprawa pod Baltą fkłoniła. W. 
Suttana do wywiefżenia chorągwi Mahos? 
meta: zaprowadzono miniftra Rofsyifkiego de. 
fiedmiu wież; a Krim- Geray, przywrócony: 
na tron /Zata;/ki, przyzwany zoftał do .Stąm=: 
butu; dla układu z W, Sużtanem pierwfzych» 
czynności. woiennych. Te nowiny,=dofzły : 
do. Bacieferay, z wiadomością o. złożeniu. z 
Hańftwa Makfu0 - Geraya. Ten fam goniec, 
który przywiozł lift nowego Hana, ftanowią-. 
cy Kaimakana ( ten tytuł znaczy nąmieftni-, 
ka monarfzego czyli regenta ) złożył oraz 
rozkazy do zebrania fię wfzyfikim- podsflau= 
Jany w Befsarabii. „Przedfiewziąłem: k-ia 
- tam  pofpiefzyć, maiąc wolą zajachać drogę. 
| Krim- Ger aso: aż do Dunaju; alić odebras 
łem:przez gońca. od niego lift, w którym us 
walniał mnie od tey grzeczności: zamie- 
rzył cały obręb ceremoniału, Żebym mit 
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tod 
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afsyftawał przy wjeżdzie ; zapewnił o fwo- 
jey przychylności; i profił, abym w dzień. 
jego przyiazdu dał dla niego wieczerza. 


Akt ten, dziwniè mile przyiąłem; ale 
wieczerza, nabawiłą by nieco zatrudnienia, 
gdyby mnie goniec w tey mierze nie oświe- 
cił należycie: był to człowiek przyiaciel- 
fki. Pan nafz, prawi, lubi ryby; wie, iż 
twóy kucharz umie je fmaczno gotować; jego 
kucharze, z wody tylko robią podlewy. ,, 
Nietrzeba- mi było więcey da docieczenia 
fmaku Hana; zatym dałem rozkaz, aby ca 
naywybotnieyfze ryby Dniestru, zgotowano 
wprzednim winie, — ” 


Nazajntrż miał Han przyjachać : wia- 
dłem na konia, i fpotykałem go o dwie miłe 
od miafta. Liczny poczet jezdnych otaczał 
wjeżdźaiącego; łafkawym przyjęciem utwier« 
'dzjł poprzedzone oświadczenia fwoie lifto- - 
/WNne: 
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Krim -Geray, liczący lat wieku. blifkó > 


bo, prze fkładzie ciała ndatnym, miał iako- 


was poftawę-wfpaniałą, fkładność niewyma- 


fzoną, minę powaźną, -fpoyrzenie byfire, i 
nioc trzymania fię podług woli fwoiey, czy 


. t6 w dalkawey dobroci, czy też w groźney. 


furowości:  G okoliczności. woyny, jachało 
za nim bardzo wiele Sułtanów , z których 
fiedmiu byli iego fynowie.  Ofobliwiey m: 


wytknięto drugiego fyna, którego waleczność. 


pałała niewymówną chęcią popifu, a który 
uftawicznym hartowąniem (wych fił, tey na- 
był mocy, iż dwa ragem łuki mógł łacniu- 
chno naciągnąć. Od dziecińitwa famego 
w tym fię ówiczył; iakoż ledwo dziewiąty 
rok dopędził, gdy ociec, chcąc użegnąt ies 
go miłość włalną, rzekł mu raz tonem po- 
gardzaiącym, iż kądzielą by mn przyftało ra- 
"czey bawić fię, niżli łukiem takiemu tcho- 
rzowi. Co? iatchorz ? odpowiedział chło: 
piec zbledniały; nie boię fię nikogo , nawet 
ciebie oycze; i natychmiaft wypuścił ftrzałę 
do oyca, która na fzczęście ngodeiła w ścia» 
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nę, gdzie żelazo na dwa palce w głąb utkwi: > 
ło. Kiedy wielka łagodność, i dowody nay= 

Żywfzey czci i przywiązania fynowfkiego 

poprzedzą zapęd takowy,i po nim naftąpiąz 
nie można w nim Zaifte nic więcey uważać, 

tylko piezmierną A złączoną Z pune; 

ktem honori. s 
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To wfzyftko, ĉo należało do wjazdu, i 
inftallacyi Hana, było przygotowane n bra- 
my miafta; zfiadł z konia przed nią na mo-- i 
ment dla przybrania fię przed namiotem, z“ | 
umyfłu na to rozbitym; i tak wdziawfzy na 
głowę czapkę o dwóch kitach, futo diamen=" $ 
tami wyfadzonych; zawiefiwfzy na” fiebie | 
łuk, i faydak; maiąc na przedzie Gwardyą * j 
fwoią i konie powodne, z bogatemi nanagło=” < 
wkach kitami;. za fobą, chorągiew Mahos 
meta, i cały dwór, wjachał ten monarcha do” | 
pałacu, gdzie w fali Diwanowey zafiadfzy * i 
na tronie, odebrat hold’ od wfzyftkick na ' 
; Woy pańdwa: s ; EE 
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Ceremonia ta, zabawiła aż do czafu 
wieczerzy, którąm kazał fporządzić, i którą 
móy kucharz miał pozwolenie gotować. Kus 
eharze Hana, dowiedziawfzy ie o tym, fa- 
dzili fię też i oni, żeby fie nie dać przepi- 
fać: ale fofow winnych, nie podobna im bya 
ło przefadzić. Drobne także przyfmaki i we- 
ty, miały iwoię zaletę: owo zgoła, prym t 
pokłafk powfzechny odniofła kuchnia Frane: 
cufka; ale za to, mufiała codzień Hanowż 
dwanaście powie do ftołu fzafować. 


OE Geray, nietylko lubit ieść dabizeń” 


 wfzyftkie rozkofzy miały górę nad nim. 


Liczna orkeftra, komedianci i tanecznicy, 
których kofztem fwoim utrzymywał ;, vozli 


'eznemi fwemi rozrywkami ANI całe 


wieczory, i rozrywali Hana, interefami po- 
litycznemi, a naywięcey: 'przygotowaniami 
do woyny, przez cały dzień zatrudnionego. 


Monarcha ten czynny, i wyftarczaiący, 
wyciągał też pracowitości od innych; i śmiem 


>e 
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pochwalić fię, iż ze mnie był kontent. U- 


, aaczył mnie fwólą podufałością, przypufzczał 


do fwoich rozrywek , ale nadewfzyttko ba- 
wił mnie obraz ciekawy i rozliczny dworu 
lego. e $ 


Kaufzany, zofisty centrem Tia: wfzy= 
fikie ukazy, zniego wychodziły: zewfząd 
zieżdźano fię do niego; a mnoftwo nadfkooz- 
ków dworfkich , pomnażało fię codziennie. 
Miniftcowie nowi, z któremi zaciągnąłem w. 
Krymie znaiomość, iktórzy znaydowali mnie 
w wielkich względach u Hana, zniewolili 
mnie, ażebym im wyjednał u-Hana iedwę 
łafkę, o którą oni profić nie ważyli fię. Do- 
świadczenie, za pierwfżych* iego rządów, nā- 


uczyło ich, iżby iak-naymocniey wftrzymy- 


wać go od naypierwizego Aktu okrucień- 
ftwa, który zrazu byłby iego charakterowi: 
przeciwny, ale za czafem trzeba było oba- 


wiać fig, ażeby potym nierozpuścił fię bez > 


granic. Pewny biedny Tatarzyn, zchwyta- 
"Ry na przetępkwie niektórych furowych za- 
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kazów, zkazany żoftał na śmierć od Hana. Za- 
bierano fię wyprowadzać na plac niefzczęśli- 
wego wtedy właśnie, kiedym przybył do 
dworu., Wieln <Sużtanów obfkoczyli mnie 


'natychmiaft, opowiedzieli rzecz całą , obo- * 


wiązali, ażebym żachował Tatarów od fku- 
tków tey sxekucyi. Wfzedłem do Krim - Ge- 
raya, i znalazłem iefzcze wzrufzonego ówą 
walkąw ewnętrzną,iakiey doznawała iego tkli- 
wość po wydanym śmierci wyroku: przyftę- 
puię do niego, a fkłoniwfzy fię do pocałowania 


| ręki, czego nigdy nie czyniłem; przytrzyma- 


łem rękę, chociaż ufiłował i ią wy drzeć., Cześ ` 
goż chcefz? Oburknął fię na mnie z nieiaką 
furowością.= Łafki dla winnego, odpowie. 
działem. = I cóż za powod pociąga cię do wda“ 


wania za tym niefzczęśliwym? m Zaden:prze- 
 ftępca twoich, panie, rożkazów , nie może 


mi przyjemnego czynić wrażenia: ciebie tyl- 
ko famego mam na celu: tybyś zoftał nie» 
bawnie okrutnym, gdybyś choć na moment 
zoftał zaoftrym; a nie potrzeba ci, mienić 


*wey dobroci w furowość , dla którey ftate= 
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cznie poważanym będziefz, i fłtachanym:=,, 
Uśmiechnął fię, puścił wolnie rękę: iam ią 
pocałował, i natychmiaft pobiegłem oznay» 
mić o darowaniu kary śmierci. Radość, któ- 
ra ztey okolicznóści między ludem powita: 
ła, pociągnęła fig aż do nowey komedyi Tiu- 
reckicy,. w rodzaiu dofyć uciefznym. Krime 
Ger ay, podczas komedyi, wiele mi pytań 
zadawał, względem teatru Moliera., o któ- 
rym go dofzła wiadomość. Wyłufzczenie, 
którem mu uczynił, reguł drammatycznych 
i obyczayności, poftrzeganych w nafzych te- 
atrach, fprawiło w nim odrazę od owych nie- 


/przyftoynych , wyobrażeń, które Turcy dotąd 
(wyprowadzaią nafcenę. Uznał fam, iż Swię= 


tofzek zmyślony, ieit lepfza fztuka od-Swi- 
niopafa; ale nie mogł poiąć, żeby Miefzcza« 
nin, Szlachcic móg znaydowaąć fig w fpołe- 
czności, w którey prawa, oznaczyły późne 


ftany w nieodmiennym fpofobie ; i wolałem | 


raczey zoftawić go w mniemaniu; Że poeta 
chybił w {wym kunfzcie, aniżeli, dla, o- 


ghrony ławy poety, uczynić my wrażenie 


+ 


r mf i EO 


Turków x TATARÓW, 159 


KÓZ ZZS 


nafzych dierządow. „ , Prawda to ieft, przy- 
świadczył mi, iż ieżeli, uredzeniem niemo- 
èna drugich wzlędem ftanu ofzukać, ale cha- 
rakterem bardżo można. Po wfzyftkich 
kraiach fa zimysleni Swiętofzkowie,i Tarta- 
yia ma (woich; profzę cię, każ mi tę fztukę 
przetłumaczyć. (a) 

Pod ten czas, kiedy umyfły nafze za: 
przatały fię tak fwobodnemi zabawami, przy- 
był do Kaufzan Pofeł od kofederacyi Pol- 
Jkiey, dla ułożeniafie z Hanem względem 
rozpoczęcia woyny- Han przyrzekł był 
Sułtanowi Wmu zacząć nieprzyiacielftwo 
od wtargnienia do Nowey Serwii. Ukraina 
Poljka, mogła iaką klęfkę ztąd odnieść: ta 
okoliczność wymagała niektorych umów por 
przedniczych, do których Pofeł Folfkt nie 
był doftatecznie umocowany. Krim - Ge- 


40) JP. Rufin, fekretarz tłumacz Krolewiki w Werfułn, o+ 


, 


debrał rozkaż zaprzątnąć fie tym dziełem, dowcip 
iego potrafilby zafzczepić grunt dobrego. fniaku w 
Tatarach, gdyby okoliczności pozwoliły mu wdawać 
figę wto tłumaczenie. 
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ray poftanowił wyprawić mnie do Chocima, 
dla traktowania, imieniem iego, z przedniey= 
fzemi ofobami konfederacyi , tam ofiadłemi* 
Jakożkolwiek miłe mi było to zaufanie Ħa- 
na we mnie, nie fądziłem wfzelako przyimo= 


wać tego komimifsu, bez kolegi -Tażarzyna;, - 


który, wyznaczony natychmiaft, zupełną 


„władzą, równą mnie, umocowany zoftał. Wy- 


prawa nafza, wyciągała bardziey pośpiechu, 
niż okazałości; nazajutrz zciągnęliśmy na 
nocleg do ziemi Multań/kiey. “Okropne fpu- 
ftofzenie tey krainy, poprzedziło woyńę:. 
właśni rodacy, przepłofzeni napaścią nie- 
'których pocztów Tureckich, byli iedyną tey 
klęfki przyczyną. Odbieżęnie wiofek, i zanie- 
dbanie rolnictwa, nieobiecywały woyfku Ot- 
'tomańfkiemu doftatka żywności , iakiey zbio- 
mw naturalnie mufiało fię fpodziewać woko- 
licach Dunaju. Te .-wfzyftkie nwagi , które 


czyniłem memu koledze ; nie tak go zata- 


nowiały, iak rzeczywifty głod, któregośmy 
doznaż* 
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doznali, aż do famey Dankowcy (b): 
JJ.PP. Krafińfki, i Potocki, przyięh z wfzel- 
ką względnością, należytą tćy, którąśmy wy- 
'obrażali, ofobie. Ale naybardziey pofłowi Ta- 
© tarfkiemu podobało fię przednie wino Tokay- 
: fkie, którym nas czeftowano. Tu przyjachał 
w moim pojezdzie: lecz nie nawykły dowy» 
niofiego fiedzenia, chciał mieć “na powrót 
wóz Turecki, w którymby mógł leżeć fobie, 
według upodobania. = Pofiarałem fig o ta- 
kową wygodę człowiekowi, którego wiek 
poważny i charakter przyjemny, wiele mnie 
obchodziły, Drugi poiazd fzędł za nami, 
g rzeczami i ludźmi. Puścilismy fię tak w 
drogę, którą mi zapewniono być lepfzą, lu-- 
bo nieco przydłużfzą. Po wielkich śniegach, 
naftąpił mróz dość tęgi: trzeba było uwiiać 
fię z przebyciem w brod Prutha, nimby wo- 
da, za naymnieyfzą odwilżą, wezbrała, Pro- 
wadzeni -od przewodnika, przybyliśmy do 
= brzegu tey rzeki, którey = są byftro pędził 


dzney woynie fchronili figs 


W m aj On 


R OTO EO PZ 
(b) Wiofka pod Chocimem, gdzie. konfederaci, pe wy, 
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krę znaczną.  Niewiedziałem glębiny wo- 
«dy, i bałem fię iey pędd; ale przewoźnik 
pozbawił mnie trofkliwości, poftepuiąc wbród 
-przed moim pojazdem. Sześć mocnych ko: 
„ni, fzło w moim powozie, a fam ciężar iego 
słacny dawał odpor biegowi wody: iakoż 
przeprawił fię fzczęśliwie na. drugą. ftronę. 


-Wyfiadłem co prędzey z pojazdu, dla dawa-- 


nia baczności na inne dwa powozy, których 
„lekkość czyniła mnie trofkliwym. . Ledwo 
co trzecią część przebyły przeprawy; alić 
woda, zaczęła ie unofić. Krzyczę, żeby da« 
ley nie jachali; lecz poftylionowie „* nie fłu- 
(chaiąc mnie, zacięli konie, wywrócili. oba 
- pojazdy, i wtyp momencie poniofła rze- 
ka wfzyftkie ruchomości, między krą tam 
i ówdzie rozrzucone. Pofkoczę do poftylio» 
na mego poiazdu, chcąc mu kazać wyprząść 
5 konie, i bieżyć na ratunek polła Tatar/kiee 
go i moich ludzi: a on leży na ziemi, oko- 
lały öd zimna. Ciągnę go więc do blifkie- 
_go wądołu, i wrzucam weń, zakopuiąc w 
śniegu głęboko.  Móy woźnica, puścił fię 
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w plaw za wartem aż pod, młyny, gdzie krzy- 
kiem wzrufzył młynarzów do ratunku, któ- 
„rzy krukami wydobyli tonących. Ale me: 
go fzędziwego kolegi, nigdzie znaleść nie 
mogę; i iuż mnie los iego o rofpacz przy» - 
wodził „gdy w tym odzywa fię, każąc mi być 
fpokoynym.  Spoyrzę, alić w pośrzod lodów, 
trzyma głowę wydobytą nad wodę przez 
drzwi wyjazdu, który ofiadł na mieliźnie; 
wfzakże za naymnieyfzym natarciem mogł 
być na byftrz porwany,koniec końcem,wyrato= 


* wałem go fzczęśliwie, i wfzyftkich moich 


ludzi; ale cóż ztąd? nowy kłopot! trzeba 
ich byłe bronić od zimna, żeby nie zmarzii. 
- W rzeczy famey, mróz tęgi tak im fuknie 
zmroził, iż nie mogli ich pozrzucać , aż póki 
przy wielkim ogniiku nie odwilgły. ,Poleci* 
wfzy ftaranie około nich młynarzom, pobie= 
głem z woźnicą po mego poftyliona: widzie* 
' liśmy dochodząc do niego, iak fię w wądole 
grabolił: śnieg mu władzę członków zmar= 
złych przywrócił, a ognifko młynarikie zupeł= 


nie uleczyło, Niezmiernie uciefzyłem figs 
Lz 
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widząc wfzyftkie rzeczy z wody wydobyte: 
czyniliśmy, cośmy: mogli w takowey okoli* 
czności; ale naybardziey rozrzewniałą mnie 
czułość. mego- kolegi, który zapomniawfzy 
6 niebeśpieczeńftwie, w iakim znaydował fię, 
o famey tylko niefpokoyności moiey i tro. 
fkliwości rozprawiał.  Sufzenie fukien, ną- 
prawa powozów, i opatrywńnie ludzi, za- 
trzymąły nas do .dnia naftepuiącego. Odtąd 
niemiałem z czego chwalić nowego traktu; 
a wyboie i tyliączne niedogody drogi, tak 
mi dopiekły, iżem zwątpił, żebyśmy pręd- 
ko do. Botufżan dociągnęli! < Zalecono 
mi to miafto, iako iedno z nayznnczniey 


fzych w Multanach; iako ziemię obiecaną, 


gdżie we wfzyftko. na dalfzą podróż można 
było opatrzyć fię: za dnia dobrze ftanęlismy 
w. tym mięście, aleśmy ie zupełnie opufzczo* 
„ne znaleźli. Widząc otworem domy ftoiące, 
obraliśmy ieden co nayporządnieyfzy, który, 
moy przewodnik, mienił być pewnego Bo- 
iara, czyli Multań/fkiego Szlachcica. Mie- 


, fzkanie famo; choć porządne, niewiele co 
R r f e y 
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nam wygodziło ; ważnieyfze mieliśmy po- 
trzeby, po które wyprawiłem mego przewo. 
dnika do Przełożonego blifkiego klafztoru.- 
Kiedy z niecierpliwością wygłądam iego po- 
wrotu; alić powóz fześciokonny ha dziedzi- 
niec zajeźdża; był to gofpodarz domu, któ+ 
ry wyfiadfzy, oświadczył mi, iż uwiadomio* 
ny od polłańca o przybyciu ńmafzym w dom, 
jego, i rożnych potrzebach , pofpiefzył co 
nayprędzey w ofobie fwoiey wyrządzić nam 
l gościnność, Tak grzeczne przywitanie, us 
ciefzyło nas wielce: jakoż nie bawny dowoz 
żywności potwierdził tę pociechę. Jakoż- 
kolwiek zdobywał fię na powagę móy go- 
fpodarz, poftrzegłem z jego obcowania, iż 
niebył z pierwfzych matedor tamecznych; 
a że uftępniąc, przez fłabość: charakteru, 
wfzelkim, jakie tylko kto uczynił, wraże= 
niom, oftatnie zawfze nad nim przemagało. 
Z tego powodu. nie trudno mi było ukazać 
mu niebeśpieczeńftwo, na iakie fię podawali 
Bojarowie , nie zapobiegając wychodowi z 
domów ludzi, a nawet {wym przykładem on 
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upoważniaiąc. Odpowiedział on mi:iż mie» 


fzkańcy miafta, w liczbie fiedmiu do ośmiu” 


tyfięcy, przeftrafzeni napaścią i burdami nie- 
których pocztów Szpąchow, zgromadzili fię 
do klafztoru, do którego pofyłałem; iż wie- 
lu Bojarow, równie, iak gmin, bojażliwych, 

podfycało - + poftępek, nie przewiduiąciego 
fkutków.;, ia byłem“ z ich liczby, przy- 
dał; aleś mnie nawrócił; |bądzżę łafkaw, wye- 
świadcz tę przyfługę i moim kolegom. 


Cheć namówienia ah niefzezęśliwych 
do powrotu do fwych domów, w których ni: 
czego fię lękać niemieli, zaślepiła mnie na 
niebeśpieczeńftwo w przedfięwzięciu tego 
dobrego uczynku.  Zatrzymałem na nocleg 

| mego gofpodarza; a żé mi droga przypada- 
ła gachać mimo klafztoru, krzyk kobiet, 
wrzalk. dzieci, zgiełk fkupiorego ludu, ifmu= 
tny widok ucifkaiącey go nędzy, zniewoliły 


mnie zupełnie, żem fię udał za moim Bojas” 


xem. Pomógł mi przetłoczyćfi fię przez gi- 
ibg aż -do pus u kasę: mnie przyięli 
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iego koledzy , i wprowadzili na falę, gdzie 
odprawiali fwoie obrady. Tak wiele dokaza- 
fem natym Bojarze, iż pełen iefzcze moich 
dowodów, pokufiłfię na nawracanie fwoich 
kolegów ; wfzakże natychmiaft złorzeczeń+ 
‘twy zagłufzony, utwierdził mnie w mniema* 
niu, iż nic on między niemi nie znaczył. ) 
Tu dopiero uznałem „potrzebę dobycia mo* 
jey wymowy: ale niebawnie doftrżegłem, iż 
mało co dokażę: fłuchacze moi byli burżli- 
wi, zgiełk nie dawał przyftępu fpokoyności, 
którą chciałem zaprowadzić. Urojony prze- 
płoch, był przyczyną tego nieładu: poftrach 


_rzeczywiity mógł naylepiey go uprzątnąć: 


Odmieniłem ton ; zagroziłem, iż zafkarżę 
*wfzyftkich przed Hanem, i do furowey kary 
fam będę iego podwodził. Wymawiałem 
grain, iako zawłze idący za przykładem ftar- 
fzyzny: całą winę buntu, na fiuchaiących 
mnie zwalałem ; alić natychmiaft wfzyfcy 


z , przedemną iak trufe ftanęli., Idź z tym 


kazaniem do przejętego firachem gminu, 
rzekł jeden z nayzuchwalfzych Bojarówh 
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lepiey im od nas wfzelką boiażń wybić pa: 
„trafifz, będą cię błogofławić, i nie zafkarża- 
iąc nas, dafz im świadećtwo o nafzey do- 
brey woli. ,, Wzbraniałem fię od tego przez 
długi czas, i nawet nigdybym tak niebeśpie- 
czney roli na fiebie nieprzyiął, gdybym 
idąc na powrót przez ganek, nie poftrzegł, 
iż mi nie podobna będzie przecifnąć fię przez 
fkupiony gmin, który od momentu mego 
pirig w wielkiey niefpokoyności zofta= 
wał. „ Zabierz głos do tych niefzczęsliwych, 
okrzyknął mnie iefzcze tenże Bojar,/zbliżo- 
ny do ganku, waige pewnie wolą być moim 
pomocnikiem w tey nowey Mifsyi. 


Trzech fanczarów, uzbroionych od ftóp 
do głów, fiedziało fobie z całą butą Muzuł- . 
mańfką. Dumna ich mina, wyrażała pofta* 
wę obronicielów. Przynaglony więc uczyc 
nić koniec tey awanturze, ofądziłem, iż mi 
trzeba zrazić naypierwey „tych Jchmościow; 
Zeby: nad refztą hałafiry, otrzymać przewa: 
Be » = tu ERON kia. na niçh to tonem ` 


~L 
„ 


y R 


/TuRków y TATARÓW 169 


EE 


 furowym. Broniemy tych niewiernych, od- 
powiada ini ieden Janczar. Bronicie ich; 
a od kogo? gdzież fą nieprzyiąciele? ...- 
Pewnie Wielki Sułtan ? lab. Han Tatar/ki è 
Jeżeli tak; tedy buntownikami iefteście, i 
podżegaczami rozruchu. Poczekaycie jeno: 
nie póydzie to wam płazem, potrafię wam 
fię przyfłażyć .... „ Ledwo com to domówił, 
alió moi Turcy, złożyli pychę z ferca, za- 
częli fię 'miefzać od ftrachu, powftali z 
mieyfe fwoich, zefzli ze fchodów, z oświad- 
czeniami fwey niewinności. Ten pierwfzy 
krok, zyfkał mi fzczególną baczność w .po- 
fpólftwie, które zupełnym ucifzeniem czyni: 
ło mi naypomyślnieyfzą otuchę. Pofuwam. 
fię zatym daley ; i zabrawfzy głos w Gren 
ckim ięzyku, fadzę fię na podbicie umyfłów, 
nito drugi w Areopagu Demostenes. Jakoż 
byłbym wkrótce fwego dokazał, gdyby nie 
piiak ieden, przedarfzy fię przez cizbę, i fta-* 
nąwfzy przedemną, nie okrzyknął mnie temi 
fłowy: „ Co ty nam bajefz o podległości, 
o fpokoyności, o uprawie ziemi, kiedy my. 


170 O PIsY 


eere aen 


ee 
teraz zgłodu zdychamy ?... Day namieść; 
tego nam trzeba., (Tak iefy, chleba.... 
chleba.... krzyknął lud wfzyftek z zapal- 
czywością. „ Widzę, iż w niwecz pofzła cała 
moia robota, i nie mafz fpofobu do wyiścia 
żfceny, w którąm fię wdał nieroztropnie ; 
fięgnawfzy do kiefzeni, chwycę obiema gar: 


ściami pieniądze, któremmiał w różney mo- ` 


necie: Naścijwam, zawołałem, rzuciwfzy 
na lud pieriądze, moie dziatki chleb, powróć- 
cie do domów wafzych, a wfzyftkiego tam 
podoftatkiem mieć będziecie „ Rzecz dziwna! 


odmieniafię fcena natychmiaft ; rzucają fię 


wfzyfcy do zbierania pieniędzy, iedno dru- 
gie wywraca, tratuią pilaka, niknie on w tto- 
ku obałonych nakupe; po złorzeczeniach na* 
fiępuią błogofławieńftwa ; a ia iefzcze prę- 
dzey wymykam fię z tey fceny. Odwrot 
máy, miał jednak wfzelkie pozory zwycię- 
ftwa; w pośrzód okrzyków gminu , doftałem 
* fię do pojazdu, torował mi lud drogę, i nd- 
` zajutrz do fwych domów powrócił. -Móy 
kolega, or Sza z: gdzie 
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odprawiał Mifsyg, lękał fię, żebym mezen- 


nikiem niezoftał.  Uciefzylismy fię obydwa 


zfzczęśliwego zeyścią fię, i rufzyliśmy w 
dalfzą drogę, ofzczędzaiąc danych nam od 
Boiara żywności. Wiofki, przez któreśmy- 
przejeż dźali,powfzechnym ziemi Maulżań/kiey 
fpuftofzeniem d8tknięte, ledwo poktycie nam 
doftarczyć mogły na nocleg. Wotofzczyzżna, 
tychże famych klęfk, co Multany, od pułków 
Tureckich, przeznaczonych na złączenie fie 
z Hanem, a w rzeczy famey, rabunkiem i ni- 
fzczeńiem włafnego kraiu bawiących fie, do- 
znała. Niemafz niegodziwości, któreyby fię 
„ci Turczyni nie dopuścili; a właśnie iak ra- 
'bufie rozbeztwieni, nieprzeftaiąc na tym, iż 
wfzyftkim podług upodobania fwego włada- 
li, iefzcze na burdy i rozpufty wydali fię; 
nawet niektórzy Szpahowie( jazda Turecka) 
popełnili gwałtowności na ofobach ftarfzego 
Rabina Synagogi, i arcy -bifkupa Greckie- 
go. 


Po. tyfiącznych niewygodach i głodzie, — 
* dociągnęliśmy przecie do Kichenowa. Wiel- * 
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korządca, opatrzywfzy nas porządną gofpe- 
dą i futą wieczerzą, wybił myśli o wytrzy- 
manych niewczafach. Dwanaście iefzcze mil 
zoftawało nam podroży, i inżem był, pofta- 
nowił raniuteńko wyjąchać; gdy tym czafem, 
fkorom fię ze fnu obudził, doniefiono mi o 
wydarzonym w moim przedfigwzięciu zawo- 
dzie. Po wczorayfzym mrozie tęgim, tak 
wielkie śniegi (padły, iż trakt“ przez góry, 
ktore mulielismy przebywać, zupełnie zawaa 
lity. Ja wfzelako niedałem fię zrażać prze- 
ciwnościom, zbiegaiącym fię właśnie na opó- 
żnienie powrotu mego do Hana; co móy 
ftary Tatarzyn, fam przez fię ociężały, a do 
tego podróżą ztrudzony, zolłał przy poja- 
zdach. Wziąłem fanki: chyżość tey jazdy, 
poftawiłaby mnie niebawnie na równinach Kau- 
Jzańfkich, gdyby nowa mnie tam nie potka- 
ła przefzkoda. Niedoftatek śniegu, przy zu- 


pełaey odwiiży , wftrzymał „ze wfzyftkim z 


moie zapędy; alić przecie napadłem czło= 
wieka, jadącego proftym wozem; wyśmienite 


< ty był to w takim razie pojazd, dla mnie, 
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z, 


Tuxków x TATARÓW 473 


ZZ ZZA 


mz" 


lecz aż za przynuką właściciela doftałem fię 
do niego. Wpakowałem fię weń z moim fekre= 
tarzem , i ciefzyliśmy fie, źe przynaymniey 
/piefzo nie przychodzi nam dybać; alić w tym 
złamało fię koło, i radzi nie radzi mufieliśmy, 
poyść na piechotę, chóć to trochę nie zga- 
dzało ię z powagą pofa Tatarfkiego. Nie 
czekałem. z powitaniem Hana, na przybycie 
mego kolegi, który w kilka dni po mnie nad- 
jachał. Prócz tego doniefiono mù dokłądnie 
o moim weyściu do Kaufzan; i fkoro mnie 
zoczył, śmiał fię, i żarty ftroił, w rzeczy 


yy wi "zwi ny I e pt na 


) 
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chwaląc f(kromność fwego Pełnomocnika. To 
wfzyftko, co mu o Muliańfkiey ziemi donio: 
flem, tak go obefzło, iż: uwiadomiwfzy Por- 
tę o zdarzonych tam fpuftofzeniach i burdach, 
wydał natychmiaft rozkazy, dla zapobieżenia 
tym zdrożnościom, Rozwaga powodów, któ- 
> re były w tey mierze pochopem Hanowt, wcią. 
gnęła Krim - Geraya, iż, mi objawił fweie 
mniemanie , powzięte o Wielkim Wezyrze, 
Emin - Pafzy: Turczyn ten, zaczął od kra- 
mu tandetnego; wcifnął fię potym na pifar= 


Orisy 
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Ea e A 
ftwo Skarbowe; intrygami dopiął naypier- 
wfzych urzędów; głupia duma, uniofła go do 
zabiegów o Wcezyrofłwo w czafić woyny wy- 
dania; a oftatnia ciemnota i niezdatność , 
przekonała: Sułtana 0 złym wyborze. Te 
przywary Wielkiego Wezyra , nie mogły fie 
utaić przed- przezornym okiem Hana; otwat: 
cie o nim rozprayiał, i przemyślał tylko o 
fpofobach „zachowania pańftwa Ottomdhifkie- 
go -6d fkutków złego rządu, i niezdatności 


pierwfzego miniftra. 


Wtargnienie do Nowey Serwiż, ułożone 


w Stambule, powfzechną iednomyślnością na 


zbiorze wielkich lenników Tażar/kich,/zofta- 
ło przyięte, i wici rozefłano po wfzyftkich 
prowincyach, na zaciągi do fłużby woyfko- 
wey. Po trzech jezdnych nakazano od ©- 
śmiorga familii: i liczbę ofadzono za dofta- 
„teczną na zebranie trzech woyfk, które w 


iednym czafie misły na nieprzyjaciela ude- 


rzyć. Dywizya Nuradina od 40,000. miała 
brać fię ku Dońcowi; Dywizya Kalgi, 0d 
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60,000. miała ciągnąć podłuż lewego brze- 

gu Dniepru, aż za Orelę; Dywizya: nako= 
niec Hana, od 100,006. przeznaczona była 
do wtargnienia w Nową Serwią. Pułki Ye- 
defańfkie i Budziackie, przyłączono do tey 
oftatniey dywizyi, do którey zjazd ogólny 
wyznaczono pod Tombachar. 


Wyfzczegulniaiąc mi to wfzyftko Krim- 
Geray, zapytał: czy mam wolą jachać za 
nim na tę*wyprawę?  Odpowiedziałem: iż 
-maiąc honor być rezydentem monarchyFran= 

3 cuzkiego przy: dworze iego; fzczęeście to, nie 
-może mnie potykać z wyboru, ale z mufu 
obówiązku. „I mnie ten tytuł, rzekł Han, 
którym upoważniony iefteś, pociąga do we= 
„zwania cię w towarzyftwo moiey podroży.:.. 
tęgie zimna dadzą nam fię we znaki .... w tey, 
a D którą nofifz, odzieży, pewnie ich siewytRiy. 
1 88 mafz .... przeftróy fię po Tatar/ku, îi tonie- 
bawnie, bo za oś dni rufzemy.,, Porwa- 
łem fię natychmiaft czynić rozporządzenia 
do. mego wyjazdu, i wychodziłem z pokoin 
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Hana. gdy wtym miftrz ceremonii, "maiąc 
za fobą dwóch paziów pokojowych, włożył 
na mnie fata wilczurę, z fzlamów. białych 
wilków Lapoń/kich, popielicami podfzytą. 
Wróciłem fię podziękować Hanowi za poda- 
runek: p Daię ci, rzekł do mnie z uśmiechem, 
dom zimowy Tatarfki ; mam i ia takiż dla 
fiebie, chcę, żebyśmy w iednym ftroin oba 


„byli. ; 


Koniufży wielki przyfłał mi tegoż dnia. 


dziefięć koni Czyrkajkich, profząc imieniem 
pana fwego, żebym nie brał z fobą moich ko=** 


ni Arabfkich , które nie wytrzymały by tę- 
giego zimna i -niedoftatku żywności; wfzak= 
że wychudłość darowanych mi koni, zrazi- 
ła dobrą o nich otuchę; względem Aradczy= 
ków, nieprzyiąłem rady koniufzego. 


"Nim mi fporządnono ubiór Tatarjki, 
zdobyłem trzech dromaJarzów Ç rodzay 
wielbłądow, chyżych w biegu) i kazałem 


fobie porobić namioty. Skład ich, równie 
 profty, iak łacny, wart fzczególnego opifu: 


atarzy, 


j 
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Tatarzy, naywięcey w polu bawiący, mufie- 
$ li wydofkonalić tę fztukę. _ Wfzyfikie ich 
i myśli wyfiliły fię nad objektem, miedzy: nay- 
Í pierwfzemi ich. potrzebami, nieuchronnie - 
$ prym trzymaiącym. Naród, który nigdy 
i niezakofztował zbytku  preźniaćtwa,- mufi 
i koniecznie wfzyftkie ufilności fwoie przykła- 
il dać , do rzeczy tyczących fię ćwiczenia cia- 
ła, polowania, i zabaw woieńnych. -W cza 
fie pokom, zażywaią Tatarowie fłodkiego 
fpoczynku, fiedzą fobie w zacifzu bez miek- 
kości; a ich oboz, niczym fię zgoła nieroźni 
od miefzkań zwyczaynych, Oto fkład na- 
miotów. Plecionka, łacno fię zwiiaiąca i roz- 
kładaiąca, czyni małe ogrodzenie okrągłę, 


wyfokości półpiętey ftopy: oba końce tey ple- 
ciouki, odfadzone około dwóch ftop ieden 
a od drugiego, oznaczaią wchód do namiotu. 
Zé dwadzieścia witek, fplecionych z fobą 
jednemi końcami, a drugiemi nafadzonych 
w pierścień miedziany, żeby uftać mogły na 
krzyżownicach plecionki , fkładaią wiązanie 
 fzczytu, i utrzymuią A pokrycie: ` 


3 i 


‘małych namiotów, u 
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i 
to nic. innego nie ieft, tylko kaptur z pilści, 
którego okap okrywa ściany, takoż  pilścią 
obwiedzione; popręgi opafuią to pokrycie; a 
obwodka, ziemia lub śniegiem obrzucona 
dokoła ścian u dołu, wftrzymuie przewie 
powietrza, i umacnia dofkonale taki namiot, 
bez drągów i fznirów. Szczegulnieyfzy wy* 
malazek w budowie namiotów, zawifłna czu- 
bie, w kapturze uciętym przy pierścieniu, w 
którym zafadzone fą witki; uży za komin, 
czyni wygodę przy paleniu ognia w namio* 
cie, i na naytężfze mrozy utrzymuie należy 
te ciepło: o tym fpofobie mówiło fię wyżey 
wyfzczegulniaiąc dom móy, którym fobie 
w Bacieferay. fporządził. 


zam, 


Tego gatunku był namiot Hana, ale tak 
iż więcey niż 60. ofób mogło wy- 


abfzerny, 
y z wiązek. 


godnie obfieść ogień, rozniecon 


Wewnątrz był wybity karmazynowym bła- 
agłym w koło kobiercem, 


odnufzkami. Dwanaście 
ftawionych na około nas 


watem, zafłany okr 
i gdzie niegdzie p 


PTT. 
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miotu Hana, dla iego urzędników i paziów, 
zamknięte były iednym obwodem z pilści < 
na pięć ftop wyfokim- 


Przyporządziwfzy co potrzeba do wy- 
prawy w pole; pułki Befsarab/kie, zgroma- 
dzone przy Kicheli, pod fprawą Sera/kiera 
Suttana, znaku tylko na rufzenie czekały. 
To było wyznaczone na dzień fiodmy fty- 
cznia roku 1769., którego Krim - Geray wy- 
jachał z Kaufzan zfwoią Gwardyą, Sutta- 


/ nami, maiącemi pozwolenie ż nim ciągiigć, 


z miniftrami {wemi , urzędnikami koronnemi, 


—4 wfzyftkiemi Mirzami echotnikami. Pier- 


wfzy ten dzień, zfzedł na przeprawie przez 


- Dniestr. Do tey przeprawy, fporządzono na 


urząd ośm tratew, któremi dniem przedtym 
przeprawiono różne pojazdy. Na drugiey 
fironie rzeki, zaftałiśmy wizyftkie namioty ro- 
bite. Naypierwey Hán a móy namiot zdpytał; 
a dowiedziawfzy fię, iż ieft nieco opodal, 
przykazał, aby odtąd iak naybliżey iego był 
rozbiiany.a Równie także Han zalecił, żebym 


Ma 
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w żadne nie opatrywałfie zapafy, “iż mnie 
fam żywić będzie w całym przeciągu wy= 
prawy. Ofmy dzień ftycznia, zfzedł na ree 
wii pułków Befsarab/kich. - 


Bawiłem wioczorem w namiocie Hana, z 
niektóremi Sułtanami, gdy mu Wezgy iego'0* 
źnaymił © przybyciu xięcia Lesgżs,brata Han- 
[kiego, tych to, Tatarów Azyatyckich, W 
charakterze pofelfkim on przyjachał, z odda- 
niem hołdu FHfim-Gerayowi, i ofiarą 30,660, 
woyfka pofiłkowegG na woynę ninieyfzą. Rad 
byłem przypatrzyć fe iego audyency.: kro- 


tka mowa, poważnie wydana„objawiła cel jeż > 


go pofelftwa: odpówiedź Hand, w którey 
mile przyimował hołd, a od przyięcia po 


fiłków wymówił fię, utrzymała powagę mo“ > 


narchy zwierzchniego, i dogodziła miłości 
włafney wodza. Profit pofeł, ażeby mu woli 
mo było znaydować fię ra tey kanipanii; éd 
otrzymał. Po odbytych ceremoniach, Krim= 
' Gera na zńak fzczegninych względów ka 
zeniu xiążęciu, przy puścił go do ftołu fwego: 
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Jeżeli-z takiego: Pofta i ludzi,“ przy nim 
będących, uchodzi «brać » miare so> narodzie; 
tedy œLesgifach- naychlubnieyfze qrzebaby 
miec. rozymienie. Ci, których widziałeni; 
przy. poftawach przyftoynych mieli gładką 
fzykowność, i minę woylkową: Ozęże ich, 
były dofkonale po Europeyfku wyrobione; a 


- z powieści famego Krim ¿Geráya, przydam, 


iż tą próbka zalety, na cały” w. ogólności 
zbiór pułków Łe/gifów przypada, Mam tak- 


-że nie płonny domyf, iź zważaiąc bitność — 
tego narodu, Han przyiąłby ich ofiarę va 


woynę, gdyby bok morza *Kafpiyjkiego, w 
którym Ze/gifowie miefzkaią, mógł być- bez 
niebeśpieczeńftwa względęm ae ty, Qg6=* 
otong. znależytey obrony. 


Mrozy, które pomimo obfitych śniegów; 
nie mogły iefzcze zaftanowić krą Dniepru, 


„natężyły fię wkrotce tak' mocno, iż Tataro. 


mie, zgromadzeni na drugiey ftronie rzeki, 


<pzefzli beśpiecznie po lodzie. Obozżowałi= 


«śmy pod Tombachar, czękaiąc na ich prze” 
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prawę.  Przepędzałem wieczory z Krim-Ge- 
rayem, którego myśli, częftokróć nowe, za- 
wfze były wfpaniałe, i w nayfubtelnieyfzym 
Spofobie, zawfze wydane. Pan ten, iftotńie 
potrzebował wypufzczenia na przeftrzeń do- 


fwcipu: fwego 


w zawod filozoficznych re 


zwag ;tylko że dworiey iego, niebyli fpo- 


eobnemi podlycać -go w tey mierze. Ro 
Zmowy nafze, były także iedynym lekar- 
fiwem na uśmierzenie affekcyi hipokondry- 
znych, którym Han podlegał. Lubił onna- 
dewfzyfiko roztrząfać przefidy rozmaitych 
narodów, wgłądać w ich źrzodło; przypify- 
wać im wady, a nawet więkfzą część wy- 
ftępków; a czyniąc użalenie nad ludzkim ro- 
dzaiem, czynił oraz fobie zabawkę file- 
zoficzną z ufprawiedliwienia onegóżź.  Winie= 
nem dać świadećtwo talentom i rozumowi 
tego monarchy: nafłuchałem fię nieraz roz- 
mów iego o wpływie Klima, o zdrożno- 
ściach i pożytkach wolności, © prawidłach - 
honoru, ó prawach i maxymach rządu, a to 


-uawize w takim fpofobie, iakiego byfię fam 
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* Montefquieu nie powftydził. -Znaczna część 


woyfk iuż fię zgromadziła, a opatrzenie ży- 


ności dla woyfka,, przez czas bawienia ie= 


go w Balcie, pociągnęło Hana, iż tam zja= 
chał. Miafto to, leżące na ekrawku Polfki, 


którego przedmieście ief w Tartaryi, wita- 


wione pierwfzemi zaczepkami nieprzyiaciel- 
ftwa, ale pod tenczas zupełnie opufzczone 
od miefzkańców, funym tylka okropnym fpu- 
ftofzenia byłe. obrazem. - Dziefięć tyfięcy 
Szpahow, przeznaczonych od Party, do złą= 


, czenia fię z Tatarami, wtargnęło tam przed 
(nami; i nietylko wniwecz obrocili Baltę 


ale okoliczne nawet wiofki fpalili. Krim= 
Geray, z wielkim nieukontentowaniem pro- 


(wadził tak pfotnych i niekarnych Turczy- 


nów; nie dobrego nie obiecywał fobie po 
mich, i tylko powziętemu 5. Suttana © Szpa. 
hach dobremu rozumieniu: ulegał. Jazda ta 
w ciągu dobrego pokoiw, do miękkości i pro- 
Źniaćtwa przywykła , bynaymniey do pracy 
i trudów nia przyfpofobiona, na tęgie zimna 
mie wytrzymała, bo. też licho cale odziana , 
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w rzeczy famey do niczego zdatną nie bys 

ła.  Szałapućtwo ich, niemniey było podey- 
zane Hanowi, iak fą w powfzechności pra. 
widła ich religii. Wrzeczy famey niewia- 
domo, czego bardziey , czy Korana? czy 
ewangelii, frnauty (a). Timatioci (b) trzy = 
maiąfię 2 Przeftroiony po Tatar/ku, powra- 
całem wieczorem od Hana przez Balte do 
wyznaczoney mi kwatery ; fzła przedemną 
dwóch Szpahów także do fwoich kwater: 
mówili -Greckim ięzykiem, przeklinali ftan 
fwóy; i Poprzyfięgali na krzyż święty, pod= 
nieść bunt za naypierwfzą fpofobnością U: ; 
ięty ciekawością doyścią tey w nich {przez 

czności, pofpiefzam za niemi, doganiam, i wis 
tam ich po Mahomeiań/ku; na co oni mi’ na 


pn 
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fa) Pod imieniem Arnauisp, zamykaią fig narody:Ture 
cyż Europeyjkiey, przyległe Słowienfzczyznie. 

Œ) Timarioci, -fa dzierżawcy lenniftw koronnych pod 
obowiązkiem fłużby woyfkowey; a Timary p lą fzczea 
gulniey przywiązane. do Szpaków, kladających jazdę 
Turecką, 3 z - 
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3 bożnie po. Turecku. o6dpowiadaią, Pogadą- 

|" X wfzy zniemi po Grecku, ozwałem fig „ by* 
da waycie zdrowi, bracia, ani ia, ani wy nie iefte. 
|, fteście Turkami.,,. Ta odezwa, zagaiła dłuż= 
fzą zabawę. Niewymownie kontenci ze mnie, 
dziwili fię tylko , iż „Chrześcianin, może 
być Tatarem; wfzakże niechcąc dać fię int 
poznać, zmyśliłem powieść o fobie; oni mł 
też oświadczyli, iż tylka dla Zzmaru, byli 
Mahometanami: tega mi też trzeba było, 


Już wfżyfikie ściągnęły pułki do Balty, 
ltak tęgie mrozy naftały, iż rzeki, zcięte ło 
dami, czyniły wolne przeyście do wtargnie= 
nia w Nowa Serwią. Dofzła wiadomość, żę 
woyfko Kalgi,.poftępowała ku Samarze ; Nu» 
ruBina, równie także ciągneło; i Krim- Geram, 

-urządziwfzy fwóy układ do nowych wzwiaa 
dów, rufzył z Balty, na zaobozowanie pod 
Olmarem. To miafteczko,podległe Tartaryi, 
fpalili po części Szpahowie, i w oczach fames 
go Hana, do fzczętu ie w perzynę obrócili,: 
fotey robocie, poważylifię iefzcze przyiść 


WC KSN 
| OPAC y e 


gi R A w 


ogona W TACY OO 


186 Oris? 


za PZA ne nn 


gromadnie do Hana, domagaiąc fię obroku dla 
koni; gdy tym czafem, tak: Hań/kie konie, ia- 
ko wayfka eałego, mafiały' paść fię trawą z 
pod śniegów. O włofek zapalczywość Hana, 
nie wybuchła w nayckiutnieyfzy fpofob; ale 


'na pogrożkąch fkończyło fię; w refzcie prze= : 
widywał Han , iż tych łotrów fwywolnych, - 


fme zimna i bieda uchodzą „i w zupełną 
reżę wprawią. 


Aż dotąd miałem. ftół z kuchni Hanm 


Żywności nafze, zaw(ze były świeże, ani mi 
przez myśl nie przefzło, co za przyfmaki bę- 
dziemy mieli wciąga dalfzym tey wyprawy: 
aż niedoftatek żywności w obozie pod Olma- 
„rem, dał nam tego- próbkę'na pierwfzey wie 
ezerży , prawdziwie żołnierikiey. Czekam 
czafu do ftołu:bez nayminieyfzey trofkliwości, 
a przytym nie bez appetytu;alić urzędnicy 
ftołowi zaftawiają ftót polowy: kładał fię on 
zmify okrągłey z fkóry czerwoney, około 
dwoch ftop fzerokiey; dwa worki przyniefio= 
meza tą mifa: z tych worków, dobyto- prze- 
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dziwny fuchar, i fehaby końfkie wędzone, któ: 
rych wybornego fmaku niemożna było pochwał 
przefłuchać, Putarga, kawior, (c) i fufzone 
Hi fagody, zamknęły oftatnie danie., Jakci fig 
Wydaie kuchnia 7atar/ka?,, fpytał mnie 
Han z usmiechem; — Do podziwienia nieprzy- 
S iaciołom wafzym, odpowiedziałem „ W'tym 
j , paź, kroremn Han pofzepnął do ucha, podał 
mi kruż złoty, którym pił pan iegó., - Sko 
EE fztuy także i mego napoiu, rzekł Krim-Ge= 
f ray. Skofztowałem należycie; bo to było wy- 
E borne. wino Węgierfkie, którym mnie przez 
cały czas wyprawy Han caeftował. 


„BE -_ Naftępuiących dni, poftapiło woylko da 
= Bohu, który przebyliśmy po ledzie, tmaiąc 
założyć pierwize ftanowifko obozu w ftepach 
Zaporowjfkich. Niefłuchaiąc daney mi rady, 
wziąłem z fobą konia Arab/kiego, który wkró- 

; tce, i drogą, i głodem,i tęgością mrozów zmę, 


T 


(c) Putarga i kawior, ieft to ikra folona ryb, ale zdg 
; śRym fpofobem przyporządzana. 
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czopy, padł obumatły. za Bohem, .Jefzcze dya 
fzał cokolwiek, gdy. Nokaycy przypadl. do 
mnie,z prożbą, żebym im go darował.;, A 
na cóż fię wam przyda zdechła fzkapaŹ fpyta? 
Temsa Na nic , odpowiedział jeden z nich; ale 
ten koń iefzcze niezdechł, właśnie teraz czas 
go; dobić ; będziemy „mieli z niego bankiet, 
tym wyświenit(zy, iż: mięfo konia bialego ieft 
bardzo delikatne. +, Dogodziłem z chęcią ich 
appetytowi; ale nie ręczyłbym, czyli W przys 
zwoitym czafie zawinęli fię około niego, ie 
ubliżywizy prawu WMazużmań/kiemu w obrzę« 
dach, przepifanych: do' takiego zdarzenia. 


"Tak'oftre mrozy uchwyciły, a ftepy,przeż 
któreśmy ciągnęli, wprzód wypalone, tak mis- 
ło dofiarczały pafzy, iż przebytwfzy wodę mare 
twą ( rzeka nowej Serwit ) poftanowił Ham 
ciągnąć podłuż tey rzeki, Żeby fianąćobozem 
pośrzod trzcin, które nafze patrule wynala” 
‘ziy. Trzeba nam było tego koniecznie, tuż. 
dla ogrzania nas, iuż dla podpafzenia konis 
Mle jazda Turecka, która pewnie. zamierzyła 
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fobie toczyć woynę po. wfiach Poifkich, mies 
opatrzona ani w Żywność, ani w namioty, i 


z 


4 


| głodem i zimnem była ściśniona. /Skolafi od 
zimne, cifnęli ię hurmem do ognia; bardzo 
wiele ztąd pokaleczało; a tak zamiaft gniewu, 


w 


na który burdami fwemi zafłużyli, brało” nas 
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politowańie nad niemi. Han uwiadomiony, 
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iż od namiotu do namiotu chodzili żebrząc 
ftrawy kawałka, nałożył na wfzyftkich, Mir- 
zow: daninę kawałka fucharka, które biednym 


rozdano. -^ A AZ = 


` Nazajutrz natrafiwfzy na pagórek po dro- 

"dze, kiedy woyfko rozwinione ciągneło przez 

© ` ftep w fzyku do bitwy, wzięła chętka Krim- 
>  Geraya wniść na ten pagórek, iiednym rzu- $ 


łceniem oka: całe woyfko fwoie obeyrzeć. Roz 
kazał ftanąć w mieyfcu: wfiąpiłem i ia za nim, 
a brunatny kolor firoiu Tatarjkiego, wydaky 
na polu, śniegiem 'okrytym, ni ta białym grun- 
cie, wyfławił nam dofkonale cały obraz, Pro- 
porce; oznaczały rozmaite pułki różnych prą* 
wincyi; uważałem, iż bez określonego fżyku, 
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i = woyfko to, na dwadzieścia fzeregów było na 
turalnie podzielone , i niezgorzey ufzykowa* 
j ne. Każdy Sułtan Serafkier, z małym àwo- 
rem fwoim, wyrałał gromadę przed fwoim 
pocztem. Srzodek obozu, zaięty od Hana, 
wyftawiał poczet bardzo liczny; którego fkład, 
czynił obraz równie woyfkowy, iak przyie» 
mny. Czterdzieści kompanii ; każda od 40. 
jeżdnych, fzły naptzód po czterech z frontu, 

we dwa fzeregi, i czyniły niby dwie ściany, 
nafadzone dwudzieftą proporcami z obu ftron. 
Wielki koniufzy maiąc za fobą dwanaście ko- 
mi powodnych, i fanie pokryte, iachał tuż 
zaraz, poprzedzaiąc wybór kawaleryi, otacza- 
iącey Hana. Chorągiew Mahometa, niefiona 
od Emira, z dwoma przy niey Sztandarami 
zielonemi, naftępowała potym; tudzież propor- 
ce Sjnat- Kozaków, których poczet, przyłączo* 
ny do gwardyi Hana, kończył marfz. Na- 
‘fód ten, który [we pofiadłości i nazwifko wi- 
mien ieft okolicznościom uchodu fwego z pod 
Roffyi, ma ofady w Kubanie. Nieiaki o/gnacy, 
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bardziey o całość brody, niż wolności gorli- 
-Wys zbiegł do Hana -z liczną gromadą Koza- 
ków, uciekając z pod brzytwy Piotra W ielłkie- 
go. 7atarowie, tyle fofowności między tym 
wyrazem ©jnaż (znaczącym u nich zacięte* 
go w fwym zdaniu ) s imieniem cjgnacy po 
Rufku Sjimat znależli, iż pierwfze zoftawili 
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| przy Kozakach, na oznak powodu ich ucie« 

| czki z Rofjyi. Ci Kozacy, niezdaią fię mieć 
wiele baczności w dochowywaniu obrzędow 

| i czyftości religii. Chrześciańfkiey; ale znak 
krzyża na chorągwi nofzą ftatecznie, i przywie 

| ` Jelu iedzenia „wieprzowiny ścifło poftrzegaią. 

F- Każdy z nafzych G7ńażow wzioł. z fobą połeć 
foniny: zamiaft matelzaka. Turcy upatrywali- 
ztąd bezcześć chorągwi Mahometa, i naftucha- 
łem fię bardzo częfto wielu z nich, iż zgrzytali 
zębami na taką niegodziwość, i świętokradz. 
twa zadawali wyftępek ; ale Tatarzy, mic w 
tym nieupatrywali zdrożnego » owfzem rzecz 

| profią i naturalną: , 

i i 


wozy, 
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Refzta niemiała tak widocznych zapafów. 
Ośm lub dziefięć funtów mąki z iagieł prażo- 
nych, zmełtych, i ubitych w worek fkórzany, 
wifzący u fiodła każdego Nokayca, zapewniał 
dia woyfka na piędziefiąt dni pożywność; ko- 


nie nawet, zoftawiono ich przemyfłówi w wy- 
fzukaniu fobie pafzy; ich fan mało co fig ró- 
Źnił od zwyczaynego. Dogodność w zażywa: 
niu koni bez wielkich zachodow, to fprawu- 
je, iż każdy Tatarzyn prowadzi z fobą po 
dwa, lub trzy, a czafem i więcey. Koni; i tak 
nafze woyfko miało więcey niż 500,000 koni. 


3 Han, którego bardzo bawił ten widok, 
zapytał Sułtanów i Minifrów (woich, kogoby 
też w całym dopiero przeytzanym woyiku 
naywaleczniey(zego znaleźli? Miłczenie po- 
wfzechne, oznaczało dofyć ich odpowiedź. 


Nie mylcie fię, rzekł Krim - Geray, , z uśmie* 


chem; ani Żaden z was, ani ia, nie ieft tym, 
o którego pytam fię, rycerzem: wfżyfcy my 
mamy oręż; ieden Tott wyfzedł na woynę 


bezbronny; Oto nawet noża nie ma przy fo- 
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, bie: i cóż? abo nie rycerz 2.4, Na tym Aat 
cie fkończyła fię rewiia, rufzyło woyfko w 


marfzu, żeby do źrzodła wody mariwey docią- 
gnąć. Bardzo późno ftanęjiśmy u niego, i za- 
łożyliśmy obóz na rozległym ftepie, trzciną 
zarofłym. 


'Od wiela dni utyfkiwał Krim- Geray 
na bòl palca: zrobiła mu fię wrzodzianka, po- 


rywała ztąd gorączka: nie było w całym woy- 
fku felczerń. Jam ofiarował: moie ufłagi; a ą 


okazawfzy Hanow? fztuciec móy z różnemi 
narzędziami felezeríkiemiy zjednałem fobie u- 
fność u niego: przyftąpiłem do czynności: przes 


ciąłem wrzodziankę, uśmierzył fi fię natychrniaft - 


bol, uftała gorączka; a zagóiona w kilku dniach 


rana, wielki mi zafzczyt w fztuce lekarfkiey 
/gczyniła, nadewfzyftko zaś wielkie ukonten*' 
towanie, z wyrządzoney łalkawemu na mnie , 


monarfze przyflugi. 


Od wkroczenia nafzego w ftepy Zaporo-» 


to/kie, nie wyfzedłem na krok z namiotu H4- 
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na, öko W oko tozprawialismy 2 fobą, aż dð 
pułnocy: Otuliwfzy fig futrem , wfparł fię na 
podufzce dla fpoczyńku, i mnie toż famo u* 
czynić kazał; a dway paziowie doglądali ogniu, 
Żeby nie ufawał, bo nam żimao: dawała 
fię mocno poczuwać, Wfzakże,ieżeli trofkliwy 
był o móy fpoczynek,. to mi długo zażywać 
go nie pozwolił. Han ten, przywykł byłnie 
fypiać więcey nad trzy godziny, i ia ledwo 
pięć minut dłużey pofpać mogłem, przez kto 
re gotówano kawę, Wtedy obudzovy,nieod» 
mieniiiąc mieyfca, brałem nazad poprzedzaiącą 


fen pietwfzą; poftawęn 


Pofirzeżóno, iż namiot Hana, był foz» 
bity na lodzie; a o świcie, 10% Mmorńencie ruć 
fzania z mieyfca, ukazało fię, iż całe 
obozewało ma jeziorze, którego lód, podziu* 
rawiony mielkończonym ńmoftwem przerębli, 
porobionych do czerpania wody; wielkie fzczęs 
ście, że fię nie załamał pod nami! Już tylka 


' jeden namiot //ana nie złożony pozoftał; fam 


jeden z nim bawiłem,gdy W tym Źolnierz Pol: 


wogfkó - 
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ZE 
Jii z memi ludźmi jadący, wpadłfzy do na- 
miotu iak fzalony, pofkoczył do ognia, i ze- 
czął fię z fukien rozbierać. Przypadam do 
niego; czy piiany ? czy ofzalał?. każę mu 
precz wyniść, grożę SZWEM Hana; nie „ga to 
nie porufza, i tylko znak mi „daie, Żebym. ma fig 
nie naprzy! srzał. Zdiął póty po chrzęście fu- 
kien, poznaje Han „iż w.padł w wodę. „+ Cóż 
pocznieľz, rzecze io mnje łafkawie, z tym bies 
dakiem Człowiek zoftalący w niebeśpieczeń= 
ftwie śmierci, Czyli nie ielt'niepot dległym? Nie 
zna oń nikogo nad fobą, okrom tegog co go 
może ratować: nic nie znaczą w oczach 1 iego 
monarchowie Z maleftatem fwoimi potęgą: ZO: 


. ffawmy go w zupełney wolności. p Wy śliśmy, 


a ia przykazałem moim ludziom, Teby opa: 
trzyli iego potrzeby. z 


Woyfko, dażąć SER kn pufnocy, chciałw 
dociągnąć do Tieikiego  cfigału; 6 któregó! 


położenia nie miało pewnych wiadomości. LI 


dla tego dwanaście mil upadlismy ; Zeby itai 
NIE: + GSBRĘR 


OPISY 


CZA 
peno 


z EE PO 
nąć taborem nad brzegiem tey rzeki. Nieco 
chałup opufzczonych, i przy nich ftogi fiana, 
na wielkiey były nam wygodzie. 


Dociągtęliśmy do granicy Nowey Ser- * 


wii, ftanęliśmy u tego krefu, od którego na- 
jazd ziomków tamteyfzych miał fię zaczynać: 
złożono radę wojenną, dla urządzenia pułków, 
$ey wyprawie potrzebnych. Gdy fię rada zgro- 
madza, goniec, i kilku niewolników, chwy- 
conych od nafzych-patrolòw, zeznali, iż po 
prawey ftronie woyfka nafzego, Kozacy ZA" 
porow/ty, Zkarczeni od Kalgi Suftana , upra» 
fiwfzy i otrzymawizy od niego oboiętność; 
odmowill wfzelkiey pomocy wielkorządztwu 
naywyżfzemu $, Elżbiety. Niewolnicy dodali, 
jż twierdza ta, po lewey ftronie od nas fto- 
iąca, zamykała mocną załogę. 'Takowe do- 
(miefenis, oświeciły Hana i wodzów iego a 
prawdziwym woyfka położenia. Poftanowie= 
no zatym, aby część woyika, złożona 2 o» 
chotników., zebranych pod fprawę iednego 
Suliana i wiein Mirzow, przefzła przez rze: 


` poczty; 
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kę o`pulnocy, rozdzieliła fię na wiele bordó we 
iteznowu; na mnieyfze, a coraz drobnieyfzes 
i rozprofzyła fię po Nowey Serwii, . 
paląc whei zboża, po gumnach złożone, bio- 
rac w niewolą miefzkańców, i zaymuiąc wfzel- 
ki dobytek, Ułożono iefzcze, iż każdy Żoł- 
mierz, wyzasczony na najazd, po dwóch towa: 
rzyfzów z pozoftałego woyfka do fiebie mieć 
będzie. Przeż takie urządzenie, wfzyfcy mie- 
(1i mieć prawo dą działa zdobyczy; a interes 
<ogulny, złączony z. interefem fzczegulnym, 


*- czynił iak naylepfzy wybór w żołnierzach, 


wyznaczonych na tę wyprawę. Zapowiedzim 
no równie. tey dywizyi, iż refzta woyfka; 


|  przebywfzy Sguf, obróci (vdy pochod zwol: 


na kugranicy Pof/kizy, dla ściśniemia fortecy 
S. Elżbiety, zafłony dowożącym Żywność, i 
|ęzekania na ich powrot. Zdatność Szpaków 
'w puftofzeniu, którey w przód byli dali do- 
wody, zdawała fię tyle obiecywać po nich 
fprawności w tey mierze , iż im oświadczo- 
no, żeby także fzli ua tę wyprawę; ale zimna, 
tak ich Wniwecz obróciły, iż żaden nie miał 


iag i Ofret 


PAY TT 


othoty iść parabunek, fame tylko Ser denges 
JRety (a), i niektórzy Twrcy, udaiufię za 
Sultanen 


Ru fzyła dywizy a Sultana; mróz też mniey 
tęgi niz ongi, tak dalece przez noc zelżał, że, 
śmy fi bali odwilż ży. Woda, zaczęła rożle- 
wać bó wierzchu lodów rzeki, 12 mhfie: 


istny fplefzyć fię z ley przebycietu. Stange" 


6 woyfKów gotowości. Rozwinęło fię wzdłuż 
Zngułn. Oflabiaty lody; ale Tatarzy, niwyklt 
pó wypraw takowych, rbzfadziwwić -y fig opodał 
łeden od drugiegó, walnym truchtem przefzii 
fzczęśliwie: co Si „pakowie, fąpaląc ciężko ze 
ftrichti, A ża trzalkiem pękalącego lodi, zatrzy y: 
muie fię w mieyfca, w źniczney liczbie po- 
żapadali, 1 w oczach nafzych potonęeli. Po 
przeyścia woyfka na dragi brzeg rzeki, kazano 


mu fiatąć , Żeby miało czas przypórządzsnia 


(5) Gatihek woyfka Tureckiego, 


znaczący z imieńia pus 


fzezonyćh ħa pietwlzy ogień; (ą to ochotnie cy, gota+ ę 


„ Wi zwyciężyć, abo zginąć; tyłkoż nigdy, ani pierwfce, 
śni drugie i im fię nie zdarza, 
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*'z znaczną fummą pieniędzy » 


{yva iednego» 


Ś pieniędzmi: 


~ mniey ceny nadgrody; 
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fig da ciągu. Szpahowie, którzy ufzli niebe- ; 
śpieczeńftwa , zaczęli opłakiwaćj los fwoich - 
kolegów; naybardziey Żałuiąc iednego > który 
maiąc iefzcze, 
utonał. Słyfząc to Snat + Ko 
zak, oświadczył fię Za dwa cekiny wydobyć 
te pieniądze: Przyięto iego ochotę: rozbiera 
fie z fukien, rzuca fię „nurkiem w przerębl 
bawi fię pod lodem, iżeśmy. ofądzili, Że uto+ 
nął; i po kilku minutach wychodzi na wierzch” 
| : Tak pomyślna fprawność, Ko- 
do więkfzey śmia 


zakas podwodzi Szpakow 
letow, rafadze . 


łości* Żałuią oni iefzcze pito 
nych frebrem; które przy utonionym pozofa= 
ły koledze. Nieńftrafzony Kozak; ofiaruie fię 
fa drugi zawod, nie podwyżfzywfzy. bynay* 
nttrkuje znowu, przy” 


nofi piftolety, bierze dwa cekiny, ubiera fię w 


fuknie i wikok za dywizyą {woi} pufzcza fię 
: Stofownie do umówionego układu, cią* 
gnęło woyfko, aż do doyścia toru zrobione. 
go po śniegu, ód dywizyi wyfzłey na rabu- 
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nek. „Jachaliśny tym torem jaż do mieyfca; 
gdzie rozdzielaiąc fię na fiedm (zlaków, wy» | 
rażało niby ftopę gęlia, w któtey ftatecznie 
trzymaliśny fię ftrony lewey,  waruiąc fię pu- 
fzczać w drobuiey(ze przedziały , któreśmy 
potykali neftępnie, a z których poślednie, nie 
były więkfze, iak ściefzki, od iednego lub 
dwóch iezdnych zrobione.  Przypadłe foty, 
przymufiły woyfko do zaftanówienią fẹ nad 
brzegiem „Adziemkt, gdzie był nacleg, Ale 
po. odwilży chwycił nagle mróz tęgi 1ż.z trus 
dnością przyfzła zwiiać namioty, Grad dtos 
bony ale z fzturmem Padaiący,, poobcinał gęs 
by, ofobliwie nofy aż da krwi; a para obmar» if 
zła w znacznych kawałach przy waach, wá» 
gą (woią aż do bolu ciężyła. , Znacztia część | 
Szpahow, fkaleczonych w marfzach poprzedza, l 
jących, zginęła dnia tego: Tatarom nawet {as j 
mym dało fię należycie we znaki ,-ale nikt . 
nieważył fię narzekać. Krim- Geray, który od 
pierwfzey fłabości znaczną część ujachał fa. 
niami krytemi, Papen fię przez ten czas 


pi r EF 


1 


TuozkówtY TATARÓW 20% 


4 


E pytaniami o Papieżu; porównywał ftan fwóy 
J -~ z Qycem świętym; i żałował, iż nim nie był. 


_ Chwytaiąc za okoliczności, wyftawiałem mu te 
przykrości, które cierpiało woyfko od zimna» 
i przekładałem niebeśpieczeńftwą marfzu dal- 
fzego.,, Nieieft w mocy moiey „ rzecze da 
mnie, ułągodzić tęgość mrozow, ale przykła= 
dem moim mogę zachęcić. do. cierpliwego / 
wytrzymywaniaą ich oftrości.,, natychmiaft 
każe fobię podać konia, a ftofuiąc fię do zwy= 
czniu, nie pozwałaiącego Monarchom wfcho= 
daim zażywać Szalow (a), któremi prywatne 

, ofoby uwiiaią fobie głowy, pufzcza fię z oʻ 

' twartą twarzą na oftrość powietrza, y przy» 
kladem fwoim pociąga Suftanów, minifirów, 
1 cały dwór (wóy, do. zrzucenia zafłon z twas 
rzy. Ten poftępek Hana, ufpokoił narzekae 
nia; ale oraz okropne widowifko kłęiki w o= 


czach Hana wyflawil W rzeczy famey, ca. 


moment padali ludzie i konie, Napbtkaliśmy 


Q) Szał, iet to materya łuiana, z warfztatow gndyifkich, 
"osobliwfzey cisnkości 


463 Oris? 


airi E 


P ae aima 
| maea meaa 


ftada bydła, zmrożone po ftepach: a dwadzie» 
ście flupow dymu, wzńofzących fię inad hory» 
żonńtem, dopełniały okropności widoku, ożna- 
czaiąc te pożary, któremi płoneła Nowa Ser- 


tia (b). 


Nadybawfzy. chrafty È cokolwiek forażu,, 
fkłonił fg Han. do; fanowifka. Roztoczono 
namiot iego blifko ftogu fiand,- który kazał 
fozdać, i który mimo,fwoiey ogromności; Zni< 
knął w momencie, Mieliśmy. Z tąd, rozrywkę 
chciwość (zarpaniny „ i furowość. porządku, 
wydawała fię tu oraz Goniec, wyprawiony 
od: Suliana, kommenderuiącego rabunkiemę 
przybiofł nam powiny, /Donofił Sufiani iż 
chłopftwo z iedney więlkiey wf, w liczbie 
1200. ludn; zchropiwfzy fig do pewnego mo- 
nafterus odporem fwoim przymuliło go» iż 
kazał pufzczać fiarczyfte ląty Z frzałami, w na- 
dziei, Że bojśżnią ognia, złamie ich w pods 
ko a ZEE 
G) Tego dhia padie ludzi 6d mrozu w wsyfka więcey 


pad gooo; A koni 50,000. 
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dawiu fię zaciętość ; wfzakże,„gdy ogień 6: 
panował gwałtownie monafter, zamknięci w 
nin ludzie, do iednego biedni fpłonęli. O= 
świadczaiąc Sułtan Żal fwóy mn takowym 
zdarzeniem, przydał fkargi na oktucieńftwa 
Turków, przy.nim będących, którzy całą fwe* 
ią waleczność wyfadzali, aż do brodzenia we 
krwi jeńców: 


4, 


PN DONE RZSZĄ NA DAVE 


A g Krim - Geray, równie tkliwie iak i Suf, 


tam, przyiął nowinę o fkutku pożaru: okru. 
cieńftwo Tureckie wzrufzyło w nim ząpalczy- 
wość: widok głow uciętych, wcześnie w nim 
wiret fprawował (c). Kazałbym powiefić 
Tatarzyna, rzecze do mnie, któryby poważył 
fię ftawać przedemną w kata ofobie. Jakim to 
fpofobem tak frogi naród być może, żeby dzi- 


kosé utrzymywał nadgrodą, i w tak okropnych 
objektach fobie fmakował. ,, 


mz 
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RAZ 
KO). Furcy, mają swyczay: Peace głowy nieprzyia» 
cieł zabitych kommendańtowi. , fwemus 


Tatarzy przew 
z ciwnie brzydzą fię tym zwyczaiem: 
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Uftawiczne przybywanie Tatarów , po- 
wracających z znaczną zdobyczą, i opowia” 
dałących fzczegulne okoliczności. rabunku, 
utrzymało. nas, w bęzfenności aż do trzeciey 
z pułnocy. Weyście do namiotu Fana, w tax 
kowym, razie: nie. było, wzbronne: nikomu; å p 
ja, ażem. profil. o pozwolenie, póyść do mega 
namiotu, przedrzemać fię, zparę godzin, Znas 
fazłem w nim Pana Rufina. i Coufiillier ptze- 
ziębłych; nieśpiących, i umieraiących od.gło* 
do. Śnieg wielt za pofanie ,, do. któregd. 
wlażfzy między nich, i otuliw(zy fię futrem, 
zafnąłóm.  Niebawnie przybiega paź. Hana, o~ 
świadcza, iż przynofi podarunek od: panx 
fwego, fkłada go. w nogach: pana Rufina, i od> 
chodzi. Pan Coufiillier, któremu głod do ŻY: 
wego dopiekał, niewątpi, iż ten podarunek 
będzie iaka rzecz do ziedzenia: a zaufany, i iż 
mic nie mam taynego przed nim, tylko, że mu 
daleko-było fięgać do tego: zawinięcia, profi 
kolegi, Żeby ie przeyrzał: ten zimnem ściśnio+ | 
my, wzbrania fi zę przez długi czas, a makoniec 
«deprzeć fię nie mogąc; paw rękę omae 
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ckiem, nie dobywfzy głowy z pod futra, 
trafia na coś kofmatego, podnofi do światła 
latarni; wifzącey pośród namiotu, i ukazuić 
i chciwym oczom Pana Cowfillier poftawę Iw- 
y | dzką  Uderzany ten tak okropnym widokiem, 
p acht przyiacielu | krzyknie » wfzak to glo- 7 
i wa człowieka! Wyrzuca ią pan Kujfin z przea 
| 0=  ftrachem z namiotu, a obydwa przeklinaią 
zimno, glod, i żarty: 7atar/kie, 


Nazajutrz tak fię mróz natężył, iż gdy 
przyfzło z mieyfca rufzyć, ledwo com wfiadł 
- ma konia; zmarzły mi ręce, chociaż w rękawi= 
=- ezkach zaięczych, i wielem zażył trudności, w 
M ich rozegrzaniu. Słupy dymu, wznofzące fig: 

| nad horyzontem z prawey ftrony, a widok. fot= 
i tecy Swiężey Elżbiety polewey,okazywały nam 
zi pewny fzlak, którego fię trzymać mieliśmy. O- 
| bróciliśmy fig ku gorzelifkom , wyftawionym 
4 przed nami, któreśmy wzięli od razy za przyź 
gotowanie ogni znakowych. - Stofy tróykątne» 
w ośm rzędów wyniofie, pełne Romy i chro= 
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zemee 
ftu, nie na co innego przeznaczone były, tyl: 
ko ma wrażenie poftrachu miefzkańcom, za 
naypierwfzym ukazaniem fię 7atarów: z tym 
wfzyftkim one tylko fMużyły za-fzlak wóyfku 
aż do AOziemki; ta mieścina, ochroniona od 
.fpuftofzenia napasników, przez połażenie fwoie 
ćw. blifkości świętey Elżbiety, bardzo mało za- 
wierala mielzkańców; i nie płomny «był do~ 
myfl, iż znaczna ich część zchrowiła fię pod 
działa tey fortecy. W tak biednym ftanie byś 
ło woyfko, iż fłufznie'lękeć fię mogło Wycie» 
czki zfortecyż; w.tzeczy (amey; gdyby ze dwa 
lub £rzy tyfiące uderzyło w nocy. na obóz, 
bardzo łatwo mogłoby, nas w pień wyfiec. To 
ńiebefpieczeńftwo, tym było pewnieyfze, iż 
„niepodobna go było uniknąć , ciągnąc daley 
"pochód, do którego zńużone woyfko zoftało 


cale nie zdatne. W takowym razie. Krim - Ge- 
ray różkazał Sułtanom  Mirzom,. wybrać pos 


„ezet z trzechfet jeźdźcow, którzyby o zacho: 


„dzie fłońca podjeżdzając fortecę Awiętey El- | 


„$biety, ntrzymywali-jey garnizon w odporze. 
Ten poczet dobrany , a prawdziwie famą fprę- 
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Żyftóścią moralną. zwątlenie kare, podfy» 
gaiący, czyniąc zabiegi w chwytaniu jeńców 
aż, ra przedmieścia fortecy, tak dalece zape. 
wwnił fkutek pomyślny tego obrotu s, iż woye 
fko,mogło dofiady wać i wypocząć należycie po 
trudach; maige podoftatkim „wfzyftkiego, Mia- 
feczko Adziemka , od ośmiu |do dziewiąciu ieft 

„dymów liczące, nad rzeczką tegoż imienia. 
położone, obfitością zbiorów źżboża ; wfzel- 
„kiego rodzaju» oznaczało żyźność gruntu. Zas 
«kazano wf[zelako woy fku opinowy wać domy; 
PW boiażni przedezefñego fpalenia, Pozwo> 
lono tylko. zabierać ¿drzewo i żywności, ile 
było potrzeba. Han fam -dal przykład, mie 
„fzkaiąc pod namiotem. Spoczynek naftępny, 
śzafiliwfzy: ztrudzonych,i części dywizyi, wya 
„prawioney na rabunek, dawfzy czas do po- 
-wrotu. do woyfka z niezmietnym mnoftwem 
niewolników i bydła; ofobliwfźą wefołością 
«©ały obóz napełnił. 


Uwazałem, iż Tatarówie z każdey hordy, 
a z każdey dywizyi, mieli pewne baffo zwią” 
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zkowe , na które ich koledzy odpowiadali w | 
rozrządzaniu niemi. Hafo Akferai ( biały í 8 
pałac ) przywiązane było do pocztu Hana.. | 
Wfzakże ieżeli łacno ieft poiąć ażyteczność | 
tego fpofobu, tedy trudno fobie wyobrazić, 
chociaż patrząc na to włafiemi oczami, owę 
fiaranność ,i nie wymowna uwinność Tatar- | 
fia, w zachówywawin fwych zdobyczy. Pię- | 
ciu lub fześciu niewolników, iakiegożkolwiek 
bądź wieku, fześćdziefigt baranow, i dwadzie* 
ścia wołow, zaięte od 7Tatarzyna, niefprawu* 
ią mu zatrudnienia Żadnego. Dzieci, zapako- 
‘wane w worekiz wyścibionemi na wierzch głos | 
wami, zawiefza z wierzchu na-głowie kułbakij | 
młodą dziewkę fadza na przodzie, przytrzymu* | 
ige ią lewą ręką; matkę tróczy z tyłu fiodła na | 
grzbiecie końfkim; oyca fadza na iednym ko- 

niu powodnym, fyna na drugim; barany i wo" 

ły, pędzi przed fobą; idzie rzecz każda (wym : | 
torem y ani z gościńca wyboczy, pedczułym `. 
okiem poganiacza tego ftada. Utrzymywać w 

gromadzie, pędzić, mieć ftaranie o pożywiee 
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dok byłby bez pochyby uymuiącym, gdyby ta- 


były iego celem, Wyfzedłem z Hanem, dla 
 przypatryw ania fig temu widowifku; alić 


* Hanówi fwey fksrgi. Krim- Geray przychy- 
zR ie do Żądania, poftąpił za -Offirerem; w tym, - 


"ażeby wyprowadzić z błędu Nohayca; ale Han 


a -mnie rozkazał fuchaé Nokayca. Cata rzecz 
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niu, isć piechotą: niwst dla ulgi fw ych reha 
COW, nic to. nte kofztuie Tatar żyna; iten wi- 


z mj inayfrożfza niefprawiedliwość, nie 


Offcer od Gwardyi, która ‘Wartę przy ta- 
miocie Hań/kim trzymała, donioff mu, iż ie: 
den Mohaiec profi o pozwolenie przełożenia 


Nohajec zbliża fiy ku nam, ale dla iednoftay- 
mości futer, nie mogąc Hana rozeznać , zda. 
wał fig mnie brać za Hana. CGofnąłem fig wtyi. 


to poltrzegllzy, dał znak- Officerowi; ażeby 
go w błędzie zoftawił, fam fię w ftecz ufunał, 


o to chodziła: iż koń zginął Nohaytowi, a on 
za to ukradł drugiego konia innemu; lecz nie: 
miał doftatecznych <dowodow - na okazarie 
przywłafzczonego fobie prawa od wetu, Jakąż 
mu mam dać wam z zapytałem Hapa. 
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Sądź, iak ci fięzdaie, rzekł m i z uśmiechem ,, 


owi zkradzionego konia, a w refzcie za- 
bierałem ię do umorzenia kłotni między ftro* 
nami; gdy w tym Krim - Geray, którego ta 
okoliczność mocno bawiła, pofzepnął mi do 


ncha , abym niezapominał o zwykłych do fpraw 


r Ma 


CESARE, 


grzbietu. Dodałem więc do dekretu: warteś 
batogów , ale ci iedaruię. Znsk dany Offici- 
erowi, mającemu dopilnować exekucyi dekre- 


nienie. furowości mego wyroku. 


Lubo z wielką ufilnością przy bywfzy do 
dAdziemki (zukano miefakańców, ukrytych te: 
go miafteczka; jednak ich wyśledzić nie moe. 
Żna było: aż na drugi dzień dopiero wino: 
mencie odchodu woyfka, gdy podłożono ogień: 
pod wfzyftkie ftyrty zboża i ftogi fiana, w 
których „Adziemianie pochowali fię, pokazali 


i 


Nakazałem więc powró: ić nazad właścicie- _ 


takowych grzywnach, to iett: o wytrzepaniu 
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tu, okazał, iż Hanowi podobało fię to rozwol-- $ 
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fię biedni, podając fię w moc fwoim nieprzy- i 
iaciołom , aby uniknąć płomieni, pożeraiących | ` 
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i, tak zywo dopełniony zoftał i tak gwałtos 


"wydała potym z miefzaniny tych materyi, 


wykładuczynić. Woyfkó długo pod tą chmu- 


wrócili byli iuż do obozu, a w myśli ochro- 
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ich zapafy i bada: Rozkaz Ai Adzierne- 


wnie ogarnął ogień wfzyfikie domy, foma po- 
fzyte, iż nam famym aż przez śrżodek poża- 
ru przerzynać fię przyfzło. -Atmosfera , na- 
pełniona perzyną i waporati śniegow ftopnia- 
łych, zaćmiwfzy fłońice przez czas nieiaki, 


śnieg fzarawy, chrzęfzczący w zębach. “Sto 
piędziefiąt wfi, podobnież fpalonych , wyda: 
wfzy równy fkutek, rozciągnęły chmurę fza- 
rawa do dwudziefta mil nad Polką , którego 
f:nomedu, my tylko za przybyciem mogliśmy 


rą ciągnęło: i ztąd to xż w kilka godzih do- 
firzeżono zbieżenie znaczney części Mohay: 
ców Tedeżuńfkich, z których furażnicy po- 


nienia (wych zdobycz$, z pod ptawa dziefię: 
tiny od fta, naleźney Hanowi, zmykali co tchu 
przez ftepy. 
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Pochod obrócony ku Ukrainie. Polfkiey, 
doprowadził woyfko do Kraśników. Wies ta, 
położona za kałużą błotniftą, warowna była 
fzańcem, w którym miefzkańcy zamknięci z 
jakim ftem Żołnierzy, okazali chęć do dawania 
odpóru; ale boiażń zpalenia, przymufiła ich 
wkrótce de ucieczki w las przyłegły: z 
którego befpiecznie ftrzelić mogli z karabi- 
nów do wiofki, żeby ich ztamtąd wyparó- 
wać. Krim = Geray, podjachawfzy pod las, ka» 
zał zgromadzić fię refzcie Szpahów, dla uży* 
cia ich do attaku lafo: Ale ei junacy, kto- 
rych fpoczynek w „ddżiemce, i łagodnieyfze 
ciepło po mrózach, zsczęło na nowo rozbe- 
ftwiać, za pierwfzym wyftrzałem z lafu; pofzli 
w rozfypkę; gjlnat! Kozacy, oftatnią ftraż trzy 
mający, obecnością Hańa zagrzani, pofzli i ð= 
trzymali pozwolenie las attakować, Na: 
tychmiaft zfiadaią z koni, wpadaią w las, oba 
fkakuią gromadę ludzi , broniących fię; kilka- 
dziefiąt trupem ścielą, refztę biorą w nié- 
wolą, którzy ucieczką (chronić fię nie mogli 
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W czafie tey wyprawy, która nie kofztow ała ` 
Kozaków , nad ośmiu lub dziefięciu ubitych, i 


kilku z Zatarów, otaczaiących Hana, lekko 
{ 


ranionych, Han” zagniewany na niesforność i 
niedołężność Turecką , rozmawiał o niey ze 
mną, i przepowiadał. przez nię poniżenie 
pańftwa Ottomań/kiego.  Zaięty. temi myśla- 
mi, fiedział iefzcze na koniu przy weyściu do 
wiofki, gdy w tym poftrzegł Turczyna, z po- 
kolenia Emirów, który fzedł piechotą „2 lafu, 
trzy maiąc głowę w ręku. ,, Czy widzilz, rzekł 
Ham do mnie, tego hultaja? on mi nie da 
zjeść foekoynie wieczerzy; ale patrz jeno, 


"ledwo co waży fię tykać głowy uciętey. ,, 


Dochodzi Emir, rzuca znak zwycięftwa pod 
nogi konia Hańfkiego , i butną perorą fkłada 
Życzenia, aby wfzyftkich nieprzylacioł, mo = 
parchy Tatar/kiego fpotkał los tenże, który 
na tę niefzczęfną, fpadł głowę. Tym czafem 


` Krim- Geray poznaie w głowie uciętey po- 


fiać iednego z (wych Kozaków.,,  Niecnoto I 
krzyknie na Emira, iakeś ty zabił tego czło- 
wieka? umarły, nabawiacię ftrachu; Żywy, 


24, Ortsx 


ZPA a eepe 


zjadł by cię: to ieft ieden z moich Jhnatow, po- 


Jegłyh przy attaku w lefie; kto inny, poma- 
gaiąc ci mnie ofzukać, odciął głowę ięgo; bo 
ty pewnie byś fię i na tyle odwagi nie zdo« 
był, Zrażony Turczyn, zdobywafię na o- 
bronę: utrzymuje, popiera, iż on fam zabił te: 


b 
g 


go człowieka, i Zë to był nieprzyiacie|. „, O- 
beyrzycie broń iego, zawoła. Han; nóż, pałafz 
piftolety, wfzyftko natychmiaft zoftało przey= 
rzane, a w niczym nie było śladu zabolu.,, 
Ubiysie, krzyknął Krím - Geray, tego zmy» 
ślonego junaka. Natychmiaft Officer od wär- 
ty, chłoftnął go z'iekka batogiem, gwóli dd- | 
godźenia zapalczywości Hana, oraz ochronie í 
przez ten fpofob niefzczęsiiwego £mira. Ale 
Turczyn, zaufany w fwoim Kmirofiwie , które” 
ima ten w pańftwie Ottomańfkim ptzywńley, iż 
przed biciem, powinien być mu ze czcią zdię- 
ty wprzód zawóy z głowy, zaczął wołać na 
bezprawie i bezcześć, popełnioną na (wey 0% 
i fobie. Tu gniew Hana wybućfinąk „ Z6- 
czniycie rzecze, batogami na łbie tego nie. 


SE 


L 


cnoty- -zawóy zielony. ‘Rozkaz, wydany W 
‘tonis oftrym, i Żadnego pobłażenia nieprzyimu- 
iącym, dopełniony zofiał z furowością, okru- 
tnieyfzą od famey śmierci. Tef poftępek, 

polkromił takżeSzpałow, którzy niechciawfzy 
ponoiić z Tatarami pracy i niebespieczeńftwa 
w attaku lasu, pozasadzali fię; na ich po- 
wrot, odbiiali tam Tatarom z przyłożonym 
pitoletem do pieri, ©jeńcow , których ci 


- prowadzili ; ` odebranych włóczyli za, sobą 


przez czas niejaki; fprzykrzywszy- W tym 


_ "sobie, fiekli na fztuki, byle tylko fię pozbyć. 


"Ham, zamierzał był nazaiatrz z fata 


; uderzyć na miafteczko Szibioj, za lafem le- 


żące, o pułtóry miliod nas;ale Z wziętego 
ięzyka od Sowy załoga zdała mu fię nad: 
to zamocną, niż żeby mógł dobyć miafteczka 
bez artylieryi; pozwolił tylko ochotnikom 
udać fię tam, gdy tym czasem sam na czele 
woyfka pociągnął do Burkzów w Polfzeze. 


Działa Sibi/owa, których kule fyfzeli- 
śmy w czasie nafzego pociągu, nie odra- 


ENEA T a CO RWEZE S 


zi6 Opisy 


TOPY: a 
żiły dywizyi iedney Tatarfkiey, która fig nań 
wyprawiła, od fpalenia przedmieściów, i za- 
brania w niewolą wielkiego mnóftwa jeńców, 
Pedobnegoż lofu doznały wfzyftkie wiofki, 
po drodze ciągu woy(ka leżące; a Tatarotbie, 
bardziey fkłonni do. brania w niewólą mie> ë 
fzkańców, niżli dó rozeznawania granic Pok 
„Aich, łapieftwa fwoie rozciągali nad przepi: 
fane fobie granice‘; wízakże, ieżeli (urowość 
ukazów Hań/kich nie mogłz natychmiaft ulkto 2 
mié wybiegów chciwości 7utar/kiey , która 
nie czyniła braku między miefzkańcami Nowey 
Serwii, a. miefzkańcami Ukrainy Polfkiey; tedy f 
nakoniec przecię śrzodki, które ten monarchą i 
przedfięwziął w tey mierze, otrzymały fkutek, i 
iakiego Żądał; a znowu, naymnieyfże przewi: ji 
nienie; było wraz furowo karano. 


żę 


SĘ: 
y 
1 


Ażeby naywarowniey utrzymać wzgłędy, 
winne granicom Rzpltey Polfkiey; (am miąfzcz 
woyfka obczował zawfze opodal od wiofek , 
przefłaiąc na fwych pożywnościach ;.ale Turcy, 
Fozłwaterowani po wiiach,- nie wftczymali fię 


od def niektórych domow; izago też fu- 


rową karą przypłacili. -Letko rachuiąc, | liczba: 
niewolników, których woyfko prowadziło, wy- 
nofiła do 20,000; bydła było bez liku, Wolnym 
mufieliśmy ciągnąć pochodem ; a uftawiczne 


dozierańie Tatarów, zniewoliła Krim-Geraya, 


fiedmią fzlakami poftępować. W kaźdey wf, 
gdzieśmy popafali, kwatery nam zapifywa- 
no, a refzta domow, których poczet Hanki 


nie zaiął, doftawała fię Szpałom. - Han, kazał o 


zapifywać mi kwaterę, tuż przy fobie. Przez 
"wiele dhi zaży wałem fpokoynie korzyści te- 
go rozkazu; alić Alay = Bey (Pułkownik Szpa- 
how drnautów ) nie znalazł(zy pewnie na wfi 


miefzkania wygodnego dla fiebie , wchodzi 


 zgeftą miną do mnie, wiodąc za fobą dwóch 


Szpałow, rupiecie fwe nioiących. „, Czego 
chcefz ? (pytałem go: — Niczego: fiedź „fobie 
fpokoynie; odpowiada mi krwią zimną: 1 w. 
tym fiada na materacu między dwiema podu- 
fzkami, ikaże podać fobie lulkę. Datemno 
mu przekładam: iż ta kwatera, zapifana ieft 
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dlh mnie tylko famego:iż rie możemy W niey 
fiać we dwóchiż ņa mocy rozkazu. Hana, 
nie mogę oddalać fię od niego, aai on öd 
fwego woyfka. Zadna uwaga, Żaden dowoć, 
nie przekonywa 7urczyna; raz fiadł, ani chce 
fię z mieyfca rufzyć. Przychodzi_mi ma myśl 
przywołać Sęliktara, ażeby muie tak niedogo- 
dnego. goście pozbawił. Wchodzi Seliktar 
wrzeczy iakby mnie odwiedzał, i pyta Pułko- 
wnika: „ lak dawno zabrał ze mang znalomość? 


Ten, bynaymviey niezrażony, odpowiada: iż 


Przy attaku. do lafu, rzecze z przegryzkiem ką 
pitan Gwardyi, trzeba było wam fzukać po- 


byli mile przyięli; ale co dziś, pie czas pote- 


miony o twoim poftępku, uchwyci ten go» 
chop do wywarcia zapalczywości fwojey ku 


łą władzę Hana; wydrzeć mi życie, może ie- 
dnym fkinieniem; niech czyni co mu fię po- 


7 


dla zabrania znajomości, ftanął u mnie gofpodą." 


s mu; życzę ci wynieść fię, nin Han uwiado- 


znania fię z nami, tam byśmy was wfzyftkich 


5 


wam. Znam ia, odpowiedział pułkownik, ca- 
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doba; ale żebym ia miał z tegb mieyfć» ufą- 
pić, pó itys pói woyfko daley nie rufzy; te- 
go za Życia mego Han nie dok aZe = Reozgnie= 
wany Seliktar, pofkoczył do Krun - Geraya z 


* doniefieniem ,; co figę dzidie, Własaie Ham 


wydawał rozkazy, nad których frog ścią drzeć 
trzeba było. Już od dawnego czafu jątrzony, 
niesfornością i podłością Turecką, tozżad fię, 
poftępkiem Atay - Beya. Wezwano mnie do 
Hana, aby ciós zapalczywości iego' miemiał 
Żadney że mnie przefzkody. Chciał tskże 
wylać gniew fwóy na wfzyftkich <zpahów; 


' tylko że ga ta myśl, aby pomówiony nie był 


_6 ofobiftość, wftrzymała. Gdy w tey my Sii 

„zafanowił fię; iam  poRanowił wziąść lę na 
* fpofoby ochronienia w całuś.i a 
którego nie było haflem , Żyć lub zginąć; ale 
fpać, lub ginąć. Przekładałem: iż fkarga, mo- 
Że nie dofyć rzetelnie była zaniefiona; iż mnie 
należało pytać, i wyfłuchać: rozer wawfzy Ha- 
na, uwagami nad głapftwem i zaciętością r- 
naużów, dałem czas do wemknienia fig wina 
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pa ee 


zastane iere ee 
ea 


waycy w gromadę. -'Odwolany zoltat rozkaz, 
ale pod chlubnym dla mnie warunkiem, iż od- 
tąd nie odftąpięe na krok namiotu Huna. 
Woyfko, obciążone zdobyczą z Nowey Ser- 
wii, ftofiliąc pochod (wóy do pochodu Rad by- 
dła, pofuwało fię zwolna ku granicy; a Tatarzy, 
nigdy dofyć nie nafyceni, wyfzukiwali różiych 
fpofobów, na omamienia baczności Hana, aby 
"coraz więcey dopufzczać fię lupieltwa i gra: 
bieży, acz pod nayfroż(zemi karami zakazą- 
` neys tylkoź brunatny kolor Tatar fkiego odzie: 
nia, okdzuiący fię zdala na śniegu, wydawał 
fztuki rabufiów: Banda Nokaycotw, wyboczy= 
wizy do wiofki Poifkiey , za którą ukryć fię 


chcieli, wpadła w oczy Hanowi, który: cią- _ 


: pnące mimo lalu przez wzgórek, doftrzegł tych 
bultaiów: nakazał więc ftanąć wwoyfku w mar: 


fzu, i wyfłał (wego Sulikiara z czterma Szyme- 

nami, ażeby wypłofzył ze wfi rabufiów, olo- k 
bliwie zaś przyftawił mu tych Nohayców, któ- s 
Tych na gorącym uczynku przydybie, Oftra 5 


mina, w którey Wydał ten rozkaz Krim-G ray, 


é: 


ł 
t 
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zapowiadala karę przykładną. -Se/tkżar, po- 
fkoczywfzy wczwał, przyprowadził Nohayca 
zfztuką płótna, 1 dwiema kłębami weny, 


_ które na wfi uchwycił. Ofńkniony od Hana 


rabuś, wyznaie winę; oświadcza, iż lelt świa 
domy furowego zakazu; nie przywodzi za- 
dney wymówki; nie profi«o przebaczenie; nie 
fzuka wftawiania fię za foba; czeka wyroku, 
nie dalącpoznaki, ani dnmy, ani trwożliwości:,, 
Zfiądź z konia, zawoła Han; przywiązać go 
do ógona końfkiego; niech go na śmierć 
rozwlecze; i niechay weźny, idąc przy nim, 
obwołuie po całym woyfku powod tey kary- 
Na teflowa, nic nie odpowiada Nohajec, zfia- 
da z konia, przychodzi do Seymenów , maią- 


- cych go przywiązać; ale brak na podorędziu, 
"1 poftronka, i rzemienią. Przez ten czas, kie- 


dy fzukaią, czymby MWohayca przywiązać, ią 
wrzucam kilka ffow za nim do Hana; ale za- 
gniewany, . nakazuie milczenie, i tym koń- 
czy, Żeby go przywiązać cięciwą od luku. 


Ale, mówią: iż cięciwa będzie zakrótka,= 


"54 Ortsxr 


p R OE ZZ RE 


To, niechay wetknie głowę w łuk naciąghię- 
ty. Czyni zadofyć rozkazowi temu Mokajec, 
da fe ciągnąć jeźdźcowi, lecz nie mogąc za 
biegiem konia wydążyć, pada, i z ftryczka 
wymyka fię. Zaradza temu przypadkowi Han 
nowym rozkazem; ,, „niech rękoma fwemi 
przytrzymuie łuk „ Natychmiaft Nokajec, fkła: 
da na krzyż ręce, iłuku fię ima. Dopełnienie 
tego wyroku, wfkazuiącego winowaycę, że- 
by fam był fobie kstem, ieft bez wątpienia 
przykładem nadzwyczayney podległości. Prze- 
wyżfza ona wfzelkie naydziwnieyfze powie: 
ści o ślepym poddańftwie rozkazom  fłarego 
de la Montagne (2)» 

Starańnóść Krim - Geraya względem u- 
trzymania dobrego porządku w Polfzcze, roz. 
ciągnęła fie aż do religii miefzkańcow. Kilku 


pa 


e pny ai 


Cay Pan Rufin , który wtedy przy mnie znay dował fię, a. 


dziś ieft profefsorem w doma królewikim, był świad- 


kim wraz ze mną tey fprawy, tak trudney do. wies 


rżeniń. 


w 
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piore mereme GOODIE 
Nohayców, przekonani, iż zrąbali obraz Para 
| gjuzujana krzyżu, doftali po roo. pałek przed 
4 kościółem ,, trzeba rzekł Han, nauczyć Tata- 
sów ,iak mają fzanować dzieła kunfztów wy- 
zwolonych, i obrazy proroków. 


Sawan (a) był to kres pożądany, w którym 
miała fię czynić dzieląnka, zdobyczy, rozmaite 
, hordy rozpuścić, zachować tylko pułki Be//arab. 
„Jkie, apozbyć fię nie potrzebney hałaftry. Po. 
itaqawiono tam ftanowifko założyć, a nazajutrz 
przyftąpiońo do działu.  Scifłe wywiady, nie 
zapobiegły wfzelako przemyceniu części łu- 
pw, z pod prawa dziefięchi od toD., należnego 
Banowi. 


'Tymczafem, pomimo tego, dofłało 
fię Hanow! blifko 2,000. niewolników, któ 
rych hoynie między różnych rozdawał, Nie. 
E odftępnie przytomny tey fcenie, i rokrzutno- 
"ści Hana, przekładałem, iż gdy tak byle ko- 
mu niewojników zacznie darowywać, nic mu 
fię nie zoftanie. 


f 5 
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i -3 4 7 

A (b) Miafto Poljkie w Woiewodztwie Bracław kim. 
| 
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Krim- Geray 


Dofyć będzie zawfze dla mnie, móy przya 
iacielu ; iuż to minął wiek chętki; co o tobie, 
niezapomniałem: oddalony od (wego: Haremu, 
tułaiąc fię po ftepach, wytrzymuiąc piewczafy - 
zrńami, fłufzna rzecz, Żebyś i ty też miał 

'fwoię dzielankę; odłożyłem dla. ciebie fześć 
młodych chłopców, bardzo krafney urody, ie- 


Oy TRAY 
4. l 


dnym fłowem takich, iakichbym wybrał dła 
fiebie. 


Tott 


Niefkończenie wdzięczen ieftem Walzey 
Hańfkiey Mości za łafkawe na mnie względy: 
tylkoż, czy ieftem wart daru, kiedy na zupeł-. 


i ZĘ EW reh 


ney cane EES nie znam fię? obawiam fię, Panie, 
Żebyś czegoś więcey Bieprzywięzywał do tey 
twoiey fzczodrdty:: 2 


\ ROMER 


orim - Geray 2 


Ton zamiaru dokupować fig twey 
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wdzięczności. , Daię'ci diawolnikóty. foodzie- 
wam fię; iż „gi fię (podobaią; dofyć mi ma tym. 


{f 

8 

z Tott. 
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(Ale Wafza Hańlka Mość nie poftrzega, 
iż ftopień muy; iet nieprzelamaną do przy- 
jęcia tegó daru przefzkodą, Niewolnicy ci 
fą wfzyfcy Ro/fyżczycy: a iakże ia w tym ty- 
tule mogę przyimo wać póddąaych mocarftwa 
zoiatącego w przyiaźni z.moim monarchą 


Kerim - Goray.’ 


aeara paien Daea a 


zi Domyfliłem fię tey przyczyny; ale nie 
przymnię iey zafady. " Nieprzydacieltwos CZY: 


nt. niewolników, przyląźń ichdais,i przyimię 


kiechię wehodzić w roftrząśnienie tvch oho: 
wiazków; do ciebie nalsŻy, one dogęłniać: a- 


s żeb- "śmy fie zgodzili, zamiaft fześ iu Mofal- 
` czukow, dam ci fześć młodych: G Georgiamck: i 


zgoda. 


je: ato: malz rozwiązali jie zarzutu: wre ście. 
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Tott. 
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Nie tak łacno zgoda, tak, Panie, rozo- 
miefz; ief ta iefzcze iedna zawada, którą tru- 


dno przełamać. 
| Krim > wł 
Cò takiego? 
Tott. 
Moia Religis: 
Frim - Geray 


Co tey, naymniey tknać niechcę, każdy 
całowiek do prawideł fwey religii ftofować 
fig powinien: àle przyznać mi miulifż, i iz to 
ieft rzecz o A š 


T obt. 


Więcey uczynię: wyznam, iż ludzka uła- 


mność wybacza bardzo częfto od fwych-obo_ 
wiązków, naprzykład: być to może, iż dziś fię 


r 


pwn YA 


Ado aj R > 


zdany że Es zana 


nie ukażę tak fęrupulatnym i tak przywiąza- 
nym do moich powinności, dla tego, Że ofia- 


É ra twoia, nie kuf mnie bynaymniey, ażebym 


w nich uchybił: ale może fześć ładnych dzie-. 
wcząt wybiłyby mi z pamięci prawidła wiary 
moiey, a weyrzawfzyjjw.rzecz głębiey, ukaza 
loby fiy częfto, Że nsywyżŻfze ftopnie ;£noty 


nie zawifły, iak tylko sł. aA natężenia 


py 2 4 
Krim -Geray z 

Znam to dąfkomale, i iużylbym tego fpo 

(obu fkufzenia, gdybymi fię godziło go użyć: 


ale nie, móy przyłacielu; mam ija moię religią, 
pozwala ona i mi rozdawać Chrześcianom nie: 


A ZSOWNÓW bież męfkiey, a każe zachowywać 


fala fiebie kobiety, dla nawrócenia ich da wia: 


"OF 


ry: 


Totti: E 


1%% 


jakże? to: mniey abaco. Q- „awrócenie 


męfzczyzu do wiary,, niźli kobiet? isss 


Pa 


Frim - Seray 


Bezwatpienia, mądrość nafzego proroka 
przewidziała wfzyfko: ta uftawatego dowo* 
dzis a 

13 Fott: S 

Przyznam fig, Panje, iż nie przyimuię o 
ney powodu: i poprofłu wyznać mi pozwo- 
fifz,iż ładne dziewczęta więcey ci fię mufzą 


podobać. 
Krim - Seray. 


Bynaymuiey, poprzyfięgam; ale wypeł« 
niem nayprzezornieyfzą uftawę. Wrzeczy 


famey, męfzczyzna, będąc niepodległym z na | 


tury. w niewoli nawet, czuie moc tego fwe“ 


go przymiotu, który zaledwo boiażń ukrócić 


potrafi. |Jeft przy nim zupełne fit fwoich po- 
czucie: moralność tylko;ie karci. Sam Bóg 
tą moralnością władać może. I tobie, i mnie, 
Bóg üg iównić obiawić, i dać poznać może: 


nawrócenie  mięfzczyzny „ jet zawfzę cu» 


eee E PO PNE 
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dem: przeciwnie asente kobiet, ieft 275 


czą | naynaturaloieyfzą w świecić i *iayproftfzą: 
chwytaią fig one zawie Wiary fwych kochźn- 
ków; tak móy przyiacielu, miłość ieit wielkim 
apoftołem: fkoro onafię zawiążć, nikną fpo“ 
ry o wiarę: 


Nie wdawałem fig w długie fprzeczki 
względem tego; tak dziwackiego mniemania, 
które pewnie nie przypada, tylko względem. 
kobiet,  zoftalących w: niewoli. 4 


Rozpottywika Han więk(zą. szęść n nie 


wolników; nań działem przypadłych, rodpra: ` 


wiwfzy Nohaycówy obrócił pochod: ku Bese 
derowi ; wfzakże ieżeli zmnieyfzepie : way. 
fka obiecywało mu więcey lekkości. do fkar= 
fzego ciągu; tedy znowu hoyność iego: wy* 


' fawiła nową zawadę do przyśpiefzenia po 


wrotu, W reczy famey Sułtanowie i Mini 
frowie Fana, aż dotąd: w iednym tylko u 
trzymuią fig skwipażu polowym, otrzyma= 
*wfzy Pana (wego znaczne podarunki z łupow, 
nie mogli ciągnąć tak śpielzno, Kadilęfkier 


say Przy 


OZ DOZ 


nayłafkaw(zy i mayzręcznieyfzy do gradeky | 
yaylepfzą też: miał. ze wfzyftkich dzielankę. | 


Zdięty ciekawością przypatczenia fięiego. po- 


Rawie pośrzód tak wielkich doftatków, przy? 


zedlem w wieczor. do niego. 


Nsywyżfzy ten fędzia, podefżłym Wie- 
kiem, ai iwiuchoą brodą poważny, rozwali. 
wizy fi ig: Aa kobiercu. zafłanym do pięciorga 
modlitw, chci wym wey rzeniem i uśmiechem: 
obiadnym rzucał po czterdzieftu niewolnikach 
różney płer wieku, którzy fkupieni około 
pieta w iednę gromadę trzymali weń wfzyfey 
oczy wiepione. ,, Wiafzuię ct, rżekłem wchóż 
dząc, fzezęśliwie odprawiotey wóyny, z ktos 


rey zdali fig,” sir z Część korzy 
sct bdb. feg; A 


w ç 


$ 


; W Tni ty zeczy A otó, dak mnie 
Han hoywie udarowa; tylkoż znać powinie- 


nes, iż bozzłłwa na. nic lię pam. nieprzyda- 


dzą, ležali ich nie ażyjąmyć a te mi bardzo; 


trudno. 3 


j 


| 


6a ciąża si  Siadilefkiar. n a 


Turków y TATARÓW 23T. 
= + E e zes ham > 3 o zz zt ma à 
ky a E A 
K | Foti. 7 uż 
CZ | z l ugbizuie] 
Q=, < Jeżeli wmnismanie Hm d nawrócenia 


y3 iy kobiet doświary ma być gróńłowińe, bars ł ? 
s dzo wiele z'tak wielu niewólńic'o twey got: 


iwości zaufał. war 
Radilefkier: 


> SB „ Właśnie; kiedy do *mnie wefBodziłeś, ar 
patry watem nayładnieyfagy > między mieńis 
Słuchay, przepatruy i ty ż fwoiey trony; oba 
czemy;, czyteż * o zę A misiedfo | w 
m: RE 3 jA Ę 


= STAŁ. aż dów 
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ŚĆ Już ia a obrałem: oto ta urodziwa dzie- _ > 
4).  wczyna, co ftoi "Ya" ławie, Kibici fmagley, A 
E - ułożenia fkromnego, weyrzenia przyjemnego» na 

4 Ja odbiera u mnie nad wfzyftkiemi.. i se i 
e 
5 Kalilejkier. 3 


i Ada dsię;pierwfzeńftwatey twarzyczce SE 
okrągłey, świeżą, barwą  przekwitwiącey płd: 


Nz. unra 


SERI 
ręczę, iż to chłopie uftroione po paziówikó, 
będzie bardzo ładne. Przyznam ci fię, iż fma. 
głe „kibie, która cię uwodzi, ùis tak mi fię być 
* zdaje przymiotem urody, iako vaczey mie daw 
futkiem przyzwoitego tuczu ciała, 


Tott. 


Kiedy tak, to ANS cię czego żałować, 
bą ona ieduaieft tylko, ktdreyby zadać mo: 
Żya tę wadę: sle widzę ię «wiele młodfzychi 
qq piej; „nie moglbys mnie, uwiadomit, w iàs 
kup też. „wieka pracuiecie „okoła ich nawrda 
cenia, i czyli Nokayty, których znam. ufile 
ność w chwytaniu dzięyycząt, nie zalkoro tro: 
ekg łan ie fobie? 


° adile tiżę. 


sgigiepnnczy owfzem Tatórowie > baf 
dżo Tkrópulatni w tey mierze. 


«Gadki 


Ale móy Panie, niechay fobie będą iak 
cheą firuptiatni; nie mogą on? wy wiedzieć ód 
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fwych niewolnio aich wieku; a nawet chóć: 
By fię też wywiedziel, nie dofyć na tym. 


4 


> Sadilefkior: 


Dla zabeśpieczenia fumnienia fwego w 
tey mierze, maią fpofob naylepfzy, oto taki: 
„Niemogąc pewnie wymiarkować fił młodey 
dziewczyny, zmyślaią minę gsiwliwą, prze: 
firafzaią ONĘ; przymnfzałą do ucieczki; a gdy. 
ona bieży w. pędzie, rzucaią. na nią fwym koł- 
pakiem; pok, kołpaka, nie będze niebeśpie- 
cznym, | może wfzelako obalić dziewczynę, ies, 
śli ieft Haba, -W takim razie poważają. iey 
młodość, podnofzą z. pofterku, ciefzą, 1. „sierpli- 
> wie oczekuią, aż do. tych fił przyidzie, i iż. od. 

że ia kołpakiem nie powali fẹ. 


4 ott. 


Maiami ty: ta „próba tet dóftateczną; 
wfzakże i w tym razie, czy żatęczyłbyś za. 
wfszemiężliwość! Tatarzyna 2 
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moce 


Kadilefkier: A 


Śmiało mógłbym zaręczyć: w narodzie 
proftym, daleko. wiepniey zacthowuią fię zwye 
czńje, aniżeli nayfurowfze prawa w pe 


3 


wazeję mąrędąch: ià i * | y 
E ; f- 

+ X 
Siabość Na ówaś, którey doświndczałem ji 


n momencie, i którą przypifywatejn nie- | 


a t 

zmiefnemu gorące izby” Kądiiejkiera, zniewo- | 

s jita mnie, żem go poźegnal, chcąc iść do üe” i 
bie ale wyżście nagłe Z gorącego: zaduchu na i: 


mróz tęgi, taką we mbie rewolucyą forawia, 

iż patie na śnieg beż zmyfów. Łezałem sh 

przez” czas niemały, aż do późi „je en z fe ; Ą 

żalców Kaililejkier a : nie napadł na „mie, i 1 Ba ZĘ 
-na fwego nie ofirzegi. (Nje wiele a | 


pomogły iego trzeź wienia, zdobyć nie woda 
Łakiewika, którą Krim --Gieray, uwiadomio= 
ny o moim przypadku, przyiłał miprzez pa* AA 
zia,. nie otrzeźwiła; mnie... „Po, mimostego; $ 
nie miałem. tyle. fily, abym.mógł do kwatery- ; 
> moiey dowlec fi: czterech Tatard mhie. czan; 
niofło: a przeftrach, który Pan Rufin Confieta 


4 
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5 kev, okazali, wzpafzyw (zy, ezyłaść "moię, fat 
jA dał md zupełnie Ży wości. -ażyvo4 ob aer 


*Nazajń:rz fianeliśmy w Bondórzić Jefzcze 


fig widzieć pótymmoft 42 *łatków, któtysPa= 
fze kazal poftawić, ztym więkfzą tr udhościąz” 
| iż trzeba mu była łamać lody, któremi Zniefir 
był iefzcze uięty:. ale te ftarania, które przed- 
figwziąt dla przymilen: a fię Tatarlkienu mo- 


8 wobuwney odie głości byłiśmy” Gd" Diego, ‘pdy ; 4 
5 7 ; Wi-lkorzgdzca Bendevfkt ná przeciw ram wyć RECE 2: 
yo iacha Za zbliżeń iem Gë Hana. /Weżyr ten j i 
4 * z całym fwółm znaczny a or(zakTEem źfiadł z s i Ą 
i konia, przyftąpił ku Hanótwi, złóżył wi ukłóh ; E 3 
a głęboki , E ftanął va czele, zabierałąć fi$iS6i, | + 
| ; penel nim piefzo:ć ałe postym oświadczóhiu” j Sj 
zi aniżoności, otrzymał pozwolenie saige na | 38 
| konig, i prowadził Krim: s Graya aż "86 J 
F Pniefirtai któryemas= dzielił godofortecy:” Dał 3 
| 
F 
i 
poa 
| 
t 


< naríze, na nic fię nie przydały; . a nayulilniey 
fze prożby Weżyra nie fułonity Hana do prze- 
5 jazdu przez moft, Ja przebywam rze ki, pra. 
wi daleka ofzczędnieylzym fpofobem; a IA 


SB z 
Jelinka i 


TR tym przypufzcza konia wolnym truchtem;, 2 


zniewalarPafzę; który fig wftrząfi na to od: 
firachu, do poyścia w tropy za (obą4, | Ttzafk 

Todt pekaiacega pod nami, mufiał: w rzeczy 

famsy żal; w nim wzbudzić. nad uftawionemi, 
pontonami; i,aż dopisto na drugira. brzegi” 
przekonał fię a ich nieużyteczności, W czas 

fie tey: przeprawy, dały.fię iłyfzeć. z powita= 
niem działa Benderw: Krim - Geray wjachał da 

niego ;w.pośrzod huku barmat, | Stanąwfzy 

kwaterą u Wielkorządzcy, bawił tam aż do 

rozpufzczenia: woylka; gdy tym czafem Dwor 

iggo wypzawikdię <dosKa4fzen czynić pizye 

gotowania: dov,przyięcia fwego monarchy: 

fanęliśmy tàm wlzyfcy., równie; uKontenta- 

wani, iż, przecie dociągnęliśmy do fpoczynku 
po: tradach wyprawy woienney; 


"Tym czafem wiadomości RCIE 
z Stambułu, zkąd woyfka. Oitomań/kie gotowa* 
ły fię do wyiścia ku ZJunaiowi, niedozwalały 
Tatażow w długiey nieczy nności zoftawać. W 
pośrzod rozrywek, których rad zażywał 
Min. Geray, pizeyien potrzebę wydania roze 


IAEN M. tiati URTE? 
a ERZE p WEI. 


> 


TuRkówx,TarAaRÓW 237. 


A 


| kazu na nowy zaciąg wóyfk: udał fię ! fam ku 
Ghotimowi,” aby; ad niego. odfunąć Wielkiego 
Wezyr ói: Giemnota. rzadzącm tym, pierwfaym 
` Minifirem; potrzebowała; wy rzeczy famey ro- 
~ hoż na przekor od człowieka, żak potężnego, i 


~. tak światłego, iakim był Hau;jakoż widać by: 


łó,iż układy Hmń/hie, nie były fprzyjające Æ- 
miń=Paffy:" Ten też, oftrażny: w.fwoiey.nie; 
fnafee „ i: mifzący wfzelkiemi. fpofobami kryć: 
ią, by: ma iaw, nie wybuchła, nayniebeśpie- z 
Gtisylzymbył: mieprzyiscjelem Krim- Gery. 


Ww Bośrzod "tych Zabaw, Krim- Geray' 
bardzo częftę , zapadał na dolegliwości śle. 
dzionne, którey chorobie podlegał, fam jeden 
z nim podczas, iednego w tey niemocy attaku, 


-gdzie dofyć niecierpliwy m fig nkazywał, uf- 


łowałem wrazić mu wiret od wfzelkiego emi 
pirycznego lekarftwa, gdy” w tym nie iaki Së» 
ropolo, który już był w tey mierze wiele na- 
bechtał, wfzedł do pokoju. Człowiek ten, 
rodem z Korfu, Grechiey religi, Wielki Chi- 
mik, Lekarz nadworny Xiążęcia Wożofkiego 


836 t O PIs? 


i iegó . „Bjeńt w Tartarył, W tych tyrtlach miał 
wep dot Aana: 2 tey” 6kazyi ofiarował" on 
pomoć "Hanótbi" (wey "fztukt, zapówniaiąc g0; 
iż jeden trunek',* bynaymniey” nięprzyiemny 
fmakowi, z gruntu uleczy: chorobę. Pod tynt 


watuńkiem, pozwalam, rzecze * +Han; a w tym 


iekarz wyfzedł gotować lekarftwoi - Zadrza- 


iem na tof tak jatwiiym (pofobem, iż Krim-Ge=- 


Fay poftrzejiiży, rzekł "do mnie: z uśmie: 


chem: Cóż tö; mdy przyińcieli , lękafz ię? E 
Bez wątpienia, odpowiedziałem; rozważ, tyle 


ko ftau tego- człowieka, rozważ fan „twóy; 


a uznątz, czy , niemam fiufznych ._ Ao tego po* 


wogdoWs s 
tak wyfokje rozwagi ? dofyć iednega rzutu o- 


kiem; MAYĘŻYY na.niego,.fpoyrzyy, NA mn Jex 


a wniefiefz, |. 
fię pomyślić. z 
cnieyfzych dowodow 


Nadaremno użyłem naymo- 


do tego momentu, W którym przynięfiono le- 


kartwo; 
wilo ulgę, Hangwi, 
mpie ftrachu, Nafiępny dzień z 


Co;zą inaginacya, prawi; do czego ` 


iż ten niewiern nie oważyłb i 
y p 


do wftrzymania Hata aż. 


a napłość, z jaką to. lekarftwo fpra- x 
tym, więkfzego „pabawiłą 
zwiękizył moa- 


$ 
4 
M 
i 
) 
4 
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ie podeyrzebia. "Ledwo'fłabość dozwóliła mu: 


* ukazać fię Dworowi:: wfzakże.chytrość leka <! 


rza, zapowiadając przefilenie choroby na zdro* 
wie, upoważńiła Symptomata, i wrażiła mrie-* 
manie o fkutku pomyślnym" Wofym  Kris- 
Geray niewychodził więcey” z Haremu; a fn- 
fztie przerażony ftrachetńń © o fwóyftan, -1-be 
śpieczeńftwo fwych Minifrow; obiawił im tak: 
Że” moóię trofkliwość. 35©Gdy: fie domniei, 
dali, namówiłem ich,iaby<przyzwaw(zy Pana. 
Sinpolo; zygrożili, mn siżeżycie iego zawifła 
6d życia śmobarchy. : Ale:ten Chimik znał doz; 


~ btzemóralność fwoich fędziow,wiedząc,iż ich; 


dumà, nie tak będzie zaprzątniona śmiercią, iak, 


„mftępftvem. Zadne: pizegrożki: nie mogły got 
* uffrafzyć: : Straciliśmy:nadzieję, i iuż nie my-. 
śliłem, żebym kiedy ZTaną . obaczył; gdy w. 


tym węzwał fmnie.do. fiebie. „Wprowadzony 
do iego Haremu; znalazłem 'w.nim wiele ko- 
biet, którym Zali pomiefzanie powfzechne 
wybiło z pamięci zchronienie fię przedemną. 
Wfzedłfzy do pokoiu, w któtym leżał Krim- 
Geray , znalazłem go kończącego różne ex- 
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mi 
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pedycye z fwoim Diwan - Effendi ( Sekretas 
rzem Rady) . Wfkazniąc mi'na paviety, wkós 


ło fiebie leżące -oto prawi, moiaspraca ofła» | 


tnia, a aftatni moment Życia tobie chcę pòs 
święcić. „i Roftrzegifzy,: iż naywiękfze filenią. 
niezdołały wftrzymać żalu, którym byłem prze: 
ięty:;, rozftańmy fię rzekł; czułość twoia bar 


dzo by mnie rozrzewniła, -ja chciałbym za. i 


gnąć wefoło: „ dał znak (woiey: muzycę, do 


pokoiu wezwaney, aby zaczęła grać! koncetts 


ać w godzinę dano'mi (znać , iż<tea mielzczęt i 
śliwy Pan, w poirzod Gdgłofu muzyki ‘konat > 


Nie trzeba: mi'padobńo rozwydzić, 'iakowiel. 


kim żalem ftrsta tego ymomreliy -wfżyftkich, | 
Terca przejęła, i jak wiele ja mad nią bolałem, | 


Powfzechny: dał fię widzieć 'finutek; n poftrach, 
tak ogarnął umyfły , idź ci, co poprzedniey no“ 
cy Tpali fpokoynie» odtąd drzeli "w przepło« 


chu, iak gdyby mieprzyiaciel tab im nad kate | 


kiem, 


W Saia: w którym Diwan zgromadzo: 
ców, zdawał rząd w beze 


ny, wyprawia goń 


krolewju żeddemu Su/łanowi. i czynił przy: | 


go: 
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snow 


koidani do pogrzebu Krim: Geraya, Spiropos 
a bez wizelkiey. uwndności ptczywał pafzport, 

* bilet pocztowy, których « potrzebę wsł, aby 
mogł fpokoynie doftać fig va Kolofaczyznę, 
Gdy namafzczanc cialo Ax: uz, A 


ość widocznie. 
okazały ñe ślady trucizny; aje: interes obec eny, 


tego Dworu przytłumił wizeltie wźrufzenią 

zemíty i/kary winawaycy. < Ciało Hana WY> 
| u do Krymu na karawanie pofzuftnym; 

z potrytemi czarnym. -fuknem > koń: mE Pie» 
| dziefiąt jazdy, Znaczny poczet Mirzow, i 4 Suz. 
tan kommenderuiący efkortę, byli równie w 
' żałobę przybrani; ten zwyczay:nie zach: 4wuie 


fig na całym wfehodzie e, okrom u iednych Ta- 
tarow. e 


Wielkie znużenie, które wytrzymałem 


przez dług „czas. złączone z uiepewnością, W 
t iakley ten przypadek zoftawiał “moie ofobę, 
l fkloniło mnie do wyjazdu do - Stambułu z w 
Oczekiwaniu dalfzych względem flani „me- 
| go rozkazów. Część dworu mego była ie- 
fzcze w Bacieferayu; -druga część zoftawi« 


łem z moim - Sekretarzem, felczerem, loka- 


| ism, i Bachetchoadarem, Haia, oddanym mi 
Q 
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w mape eer LL E 


za przewodnika, z pewnemi ku temu celowi 


ukazami. Stróy pafz był 7ażar/ki. równie: 


jako 1 poiszd; ledwo. ciężarem fwoim 
dawał fię czuć iednemnu koniowi, którego pa” 
ftylion trzymał na powodzie, a za którym 
pędziliśmy konno: wfzakże po mimo. wiele 
kiego truchtu poczty Tutar/kiey, dla odlegio- 


ści przeprzęgow» upadliśmy mil piętnaście w l 
dnia pierwizym: Jefzcze za widna, przybyli- | 
śmy do wf Bt/farabfkity , którą móy prze” | 


wodnik obrał na nocleg: kazał mi itanąć Ww | 


śrzodku placu, otoczonego domami. )Uważa: 
łem, iż każdy miefżkaniec, ftaiąc we drzwiach 


domu, trzymał oczy w nas wlepione; gdy | 


tym czalem Tckozadar, obźieraiąc.wkoło o" 


czyma, rozważał jednego po drugie, A coż | 


odzywam fg: gdziez faniemy gofpodą: ia wi- 


dze, iż nikt o tym niema ftarania,= Bo: | 


wizem, odpowiada, wfzyfcy z upragnieniem 


czekają Da zwoje fkinienie + wybor: ufzczę* 
gliwilz tego, do ktorego domu ma gofpodę F 
przychylifz fię. W czafie tey rozmowy, Uwa f 
żałem ftarca jednego, famotnie ftojącego przed | 


xy 
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domem.’ Poważna M na iego -tięła „mnie mos 


-eno; fkłoniłem fię ku niemu; a dłedwo -ĉo a; 


czyniłem ten wybor, wraz wfzyfcy welzii 
nazad do- fwych domow. Uwinbość mego, 
Gofpódarza , była znakiem iego ukóntento« 
wania. Skoro tyiko mnie do izby nifkiey, dość 
zchłudńie przybraney, wprowadzał, natychmiafk. 
przywiodł fwoię Zooe i córkę , obie z odfłoś; 
mionemi twarzami [a): pierw fza trzymała mie- 
dnicę i nalewkę; druga ferwetę, którą mi. 
wrzucilą na ręce, po ich umyciu: u uprzedzo- À 
ny od mego \przewodnika, nie czyniłem wfłrę. 
tu od niczego, co tylko goscinność moiemu 


gofpodarftwu matchnęla. / Rozporządziwfzy 
5 R 


©) Tu fię ukazuie, iż prawo Namekremu, 6 którym 


mamienił w przemowie, nie tak scio ish poftrzega- 
ne od kobiet „Tatarjkich. Należy ielzzze uważać w 
tym narodzie bardzo wiele zwyczaiow, które zdaią 
fię wywodzić początek nafzych, iako podobienfitwo 
do nich maiących. Tsk, czy nie można by wyna- 
leść powodu wieńca ślubn=go i oprawy, zwyczajem 
upoważnionych przy malżeńftwach Europeyjkich na- 


844 


wieczerzą, i zdawfzy na kobiety iey zgotowa* 
. nie, ftarzec, > który dotąd brał mnie za Mineg, 
oświadczony od Tehoadara s: przyfzedł mnie 
przeprafzać Za pie dofyć ftofowne ofoby mo- 
iey przyięcie: odpowiedź moia zafpokoiła ga: 
a ponieważ miałem chęć wywiedzieć fię o wies 
'1asrzęczach ód niego; zniewobłem go» aby ue 
fiadł p zapalit lulke, ipil kawę» którą mi Tokay 
yniofł. Ta grzeczność, ktorg by pe” 
ofpodarzowi nie wyświadczyłę 
ze mną w rozmowę» Bas 


móy. prz 
wnie Mirza g 
więła go wdania fię 


„pliciwyki E 


je którym Tatarzy wypofsżali fwa 


Tpdow, w fpofob 
W początku pierwo*" 


córki,  obfypuiąć je profem? 
ności, Ziarna; sńufisły być nayiftotniey= 
fzetkich bogsitw- Na ten koniec ftaa 
koło iedney ftopy diametra na glos 
wie panny mlodey, rozciągano na 6imi zafłonę, okry= 
ʻa fpufzczającą fię aż de lopatek; 
imilek profo, którę obfypując 
czyli piramidy 


gnych fpoteczi 
fap Oznaką W 
„wiano pułmifek o 


waiącą iey twarz, 
poczym; fypano na pu 
dokoła pannę, czyniło figurę Konu, 
tey, tey wylokości, iakiey była panny ofoba. 


okrą 
kiedy piramida 


Pola, dochodził (wey zupełności, 
prola dokonala fe w czub z pałmilkiem % umyfłu üs 
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gadnątem go nayprzód: dia czero w fany 
widoku gościnności, wprowadzili: taki zwy* 
czay u fiebie, ktorego w momentie mego 
przybycia doświadczyli niedogodność; *€'któw 
ry mógłby w niwecz obrocić uaybopgstf(zego 
rodaka, gdyby trafem  iakowym/wybor poż 
drożnych padał zawize na”dóm iego? 


Jiarzec. 

Prym, który. dałeś domowi 'memu przed 
infemi, innego mi wrażenia, nad fodkie u- 
kontentowanie, nie fprawił. Gościnność nie 
mamy, tylko a za 1 dobrodzieyftwo: ten, RC 


OAZIE 


*ftawionym, dla dania oddechu Zwyczay ten, nie 
ze wfzyfikim był dogodny, panienkom wzroftu, pikie- 
"go, A dziś przefiaią na fzacunku pofagu panny, wes 
dlug powney liczby miar profa. Turcy i Ormianie, 
czyniący. fwa rachunki w pieniądzach , zachowniąc 
zwyczay pułmilka i zafiony; wzrzucaią (żtuki ‘monety 
na pannę młodę, 'co<hazý waia "S$ypunfem grafa: Wia- 
nek ti nas i różnesozdoby ślubne, tzy nie mogą mieć: 
tego famego początku? 


Z4Ó: O rr sx 


| CA 


by „nieuftaonie to fzczęście fpotykało, fałby 
fig celem zazdrości: ztąd nie wolno u nas 
czynić zadnego znaku, do fkłonienia. wyboru. 
wędrowmików: fkwapliwość na za w wybio= 
ganiu przed momy, IBNecw. ceiu. nie ma, nad 
danie. poznaki, iż domy fą miefzkalne: iedno- 
ftayność: ich kfztałtu utrzymuje  oboiętność 
wędrownika; i żem cię pozyfkał to nie cre~ 
mu innemu, tylko fzczęśliwey iakieś planecie | 
mufzę przypilać. 


Toti: 


Powiedz mi, ptofzę-cię, czy każdego 


podróżnogo, z równą przyimuiecie ludzkością” 


ramu Slarzet 


yna wtym ief i różnica, iz wybiega, 
my. naprzeciw. biedąkowi, którego nędza czy» 
ni, zawíze tywożliwym,. „W takim przypadku, 
ted, który „pierwfzy go zaymie, ma prawe 
do owego. ukontentowania, jakie ratunek blit | 
źmięgo. fercu, ludzkiemu przynafi: ŚP Ka 


lager 
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„ Sodł: 
To prawdziwie ief ifotne: dopełnienie 


prawa Mahometa; ale Turcy nie fą wiernemi 
w żachowaniu. przepifów Koratt. 


A 


JSterżecć. 


Niemyślenty my 0 tym kiedy WYTZĄ- 
dzamy gościnność, aby zadofyść: czynie tê- 
go świętego prawa przepifom: w przód każdy 
ieft cztowiekiem, niż Mnzułmanem, ludzkość 

,matchnęła nam te zwyczaie; a daleka Fazę 
fą ane; miż prawo proroka. ś 


1 


Zwłyżcię ia iednak u-WwaSs wiele i tem, 


'śnieyfzych zwyczatów. Naprzykład; to łóżko 
6 czterech fłupach, imperyał (a), pai ten 
fci, te tolki, czyż to fą fprzęty Tatarfkiu 2 
czy wigdzie, iak tylko u „WAS, nie. dą w uży: 
waniu? 


mao 


C Kfztałt łużek Tafarfkich, które wipomaiałem, równie 
ikk kfztałć tronu Wielkiego Sultana, msiącego ` podor 
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Jiarżec. 


My innych cale nie znany. 


Jott: 


Tym więcey moie to zadziwia, iż Mul- 
tami i Tuvcy, nie maig w tey mierze nic po= 


dobnego do Wast poiąć nie mogę, jnkim fzla-, 


kiem ten zwyczay. Zuropey/ki mógł wcifriąć 


fig do was. Za'cożeście wy, tak fsk bracia. 


wifi Krymfey, nie przyięli (przętów. Tiwrechicła 


bieńftwo do łezka o czterech fupach, vioia do fto* 
funku, który zdać fig- może dofyć: interefsuiącym. 
Jeżeli zważemy, iż pierwfze rządy mufiały być oy= 
towikie, i że Tafarowie w tym gatunku, tak lak -w 
wielu innych , maią kroniki nayfiar(ze; nie będziem 

„fig dziwić, iz kfztalt łożką,: na którym. ich, fiarzy 
mufieli nataralnie fprawy rozlądzać, przyjęty zofiał 
ża Wzór do tronu wizkodnich. A dodawfzy iefzcze, 
do tey uwagi, naiadz całey Europy. 6d" śnarodow 
pierwiatkowo Tatar/fkich, ofiągniemy wykład wyrazu: 
Ait de sufice, czyli łoże /prawiedliwości, zażywany zas 

3 ge kiedy tylko naywyżfza władzą fprawiedliwość 
wymierza. 


ej 


= 


tów Ewropey/kich, ktore ia tu. zadnie. 


28 Turków x TAWAROW. - _2%9 


| 


Starzec- 


 Widzifz także niektóre podufzki, jakich 
oycowie nafi nie znali: tylkoż zepfucie mniey 
tu u nas mógło fe zageścić, niż.w. Krymie, 
gdzie Sułtanowie nafi daig przykład miękko- 
ści Tureckiey, którey, nawykli w czalie wy- 
ehowania fwego w Romelii. 


Tott. 


= 


Przenikam dofkonale tę! różnicę, sie as 
na mnie nie oświeca wzgłędem początku fprzę- 


Star zec R a 


Nic iaśnieyfzego,lak poznać ten Eec 
tek, o ktorym ty fię wywiaduiefz: te fprzęty 
domowe nie /mogą być Europzyfkie; my, ie- 
fteśmy pierworodną gałęzią, twoie to fprzęty, 
lfa Tatarfkie, 


Odpowiedź ta, zaóftrzyła moię cieka: 
wośsć wrzuciłem mu rożne żagzdnienia, TiS 


25a OP Lrs-W 
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ukonutentowaniem ufłyfzałem, iak moy gofpo* 
darz. powtarzał to wfzyftko, względem cze» 
go wiele |pierwey poczyniłem fobie domy- 
fiów 'w tey mierze. Nauczył tasże, iż 7atae 
mówie morza Ka/niy/kiego, i z% tym morzem 
ftedzący, zachowywali też fame zwyczaie. 
Chcąc zbiedz na nocleg do brzegu Din 
ngiu; uwinąłemiię z wyiazdem faknsyraniey: 
W momencie wyiazdu; moy gofpedzrz okar 
zal lie wiernie poftrzegaiącym (we prawidłaż 
niepodóbna mi było nakłonić go do przytęcia 
podarunku, którym chiałem mu fię wywiązać 
za uprzeyme mnie przyięcie. Zciągnęliśmy 
do $/mailowa, miafta Be(farab/kiego na lewym 
brzegu Dunain, nie daleką od uyścia. Tru- 
dno mi było pogłądać na drugi brzeg Duna« 
iü bez pomyślenia nad niesfornością Turkow, 
z któremi miałem mieć do czynienia nazaiutrz 
Już dofirzegałem ślady ich fąfiedztwa; a to. 
miafto, ofada handlu między Tataramii Turis 
kami,: nieokazywało iuż owey dobrowelno= 
ścii otwartey proftoty, właściwey Tatarom. 
Niemafz tam owych gofpodarzow dobroczyn: 


5 WOZU sy Sa, 


TuRków r TATARÓW | ggf 
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„nych i litościwych; ale wfzyftko podpada. łac 


komym zabiegom i obrotom Żydoftwa , nid: 
czym nie myślącego;:tykkó o sA i zdzier: 
ftie, : 
Oprócz tego, iż: miafto Qamæilow ele 
fkładem zboża, fpufzezanego Dunaiem, ma ie- 
fzcze fzczrgalną fwoię zaletę z wyrabiania 
{kór ryby iafzczura, które my zówiemy ja- 
fzczurami: Tureckiemi. Na około miafta daie 
fię widzieć wiele placów przeznaczonych na* 
wyprawe tych fkar. © Wyprawione nayprzod 
iak pargamin y rozpośgietnią: na czterech kiy- 
kach ha powietrzu napięte horyzostalnie, fpo- 
fobią ie do przyjęcia wrażenia drobneg6'ziar- 
niwa; mócno'ścifkaiącego, którym ie pówió- 
czł Poi nieiakim czafie jafzczuty znaydnią” ię 
gotowe*i dofkonale wyrobione: : 


` Mielismy dwie „ łachy Dunain do- przeć. 
sr: w przeprawie na drugą fronę: les 
dwo co fię rózwidniło, “prum nas  przeniofł 


"na kępę pośrżednią. Cztery mile było iey 


przechodu w ukos do drugiey łachy ra prze= 
ciw Tulęzy, fortecy Zusreckizy, leżącey po» 
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niżey koryta Dunaju. Odprawiwfzy tam poa 
pas, udaliśmy fię w dalfza podróż przez lasi 
w. którym połłylion ofirzęgł nas„ażeby fię mieć 
na bacźności; ale zdało mi fię, iż pięciu Tgi 
tarow, „nie mogli wzniecić chciwości Syna. 
Wielkorządcy, i;kiłku, śómięzów rowienników 
iego, którzy - według powiesci nafzego przes 
wodnika, radzi byli trząść, podoak Jużež: 
śmy fądzíli, Żeśmy .ufzli napaści: trzpiotow; 
alić w koncu lafu, napadamy- na jeżdca uczci= 
wie ubranego „ koń dobry „pod'nim; fiedzenie 
porządne, Za nim żwawy ciura na: koniu oby= 
dwa nzbroieni.z pociefzną „cale /przefadą: boi 
obydwa, mieli; pa dwa karabiny, potrzy: pary 
piftaletow, po dwie fzańle,i'po:trzy łub czteś 
ry.noże, ydaiąc z gęftą miną, iak żeby byżi bc” 
dzo firafznemi. Do tey- dzikiey okazałości: 
woienney, | wiązał fię ton czupurny i zuchwa* 
ły, na wrażenie poftrachu tchorzom. i oka- 
zanie, z kim to do czynienia mieć „przychg» 
dzi. Gdy fię ku nam. zbliżyli, powitaliśmy 
ich grzecznie; a naypierwfzy znak ieprzy- 
iacielfki z ich ftrony, byi, JŹ „ię nam nicad- 
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powiedzieli, Z łagodności nalzey. w przyięs 
ciu tey zaczepki biorąc pochop, iż" (załapu= 
ctwo jakie zniewoli nás do poddańftwa fobie, 
pierwfzy z haitajów, maiący minę Pana, do- 
bywa piftełetu z fwoiey zbroiowni, zpina ko- 
nia, i nadfkakuie około nas. Znudzony fzała- 
puctwem napaśnika, cheącego nas ufrafzyć, a ź 
drugiey frony zważywfzy, iż zaufany w na: 
{zey trważliwości, może fię domyślić jakiego 
poftępku, któryby nas zniewolił do iego za- 
bicia, poftanowiłem, iż będzie daleko roftro- 
pniey,. pozbyć fię go, uczyniwfzy mu'odmien- 
ne wrażęmie. Wymykam fie więc z groma- 
dy. x wziąwfzy pilftelet w ręce, wyieżdżam 
do potyczki.  ZZadziwiony tym“ pofiębkiem, 


* czyni Żyw(ze z koniem obroty.“ Jako widzę, 


zagadywam go; koń twóy: dofyć dobrze: ieft 
wprawny do jazdy; ale ieśli dobrego ieft fta- 
da, mufi także nie obawiać fię ognia: obaczę; s 
wtym wyftrzeliłem z pifteletu mimo ufzn Ed- 
niowi; tn fię zbrykał koń, jeździeć upuściwfzy 
piftolet, chwyta fię oburącz za grzyweę, fpada 


| "mu'czapka z głowy, a ia porzucam nepaśni» 
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A ka w tym zamiefzaniu, dofyć fkarcouego, pi- 
l fzczaiąc fię w dalfzą podróż. 


Przebywfzy epy; Dobrodganu (2) uwa- 
Załem, iź grunt, nieznacznie wznofzący fię ku 


A wfzędzie warfty marmurów, pewnie za pód- 
kład  Balkanowi (b) flużących.  Dojachalismy 


54 pływa Kamifzikfuy (to iet rzeka bogata) 
AA, ftrumień. ten, vieuftannie podfycany Źrzodła= 
mi wody żywey, tryfkaiący od iedney fkały 
do drugiey, wiie fię tak kręto, iż trzeba go 
i przebywać fiedmnaście razy, nim fię doydzie 
AA do głębi wąwozu, z którego poczęśliśmy brać 

+28 fię w zwyż va góry, bardzo przykremi falas 
hami. Stanęliśmy na nocleg w wiofce; leżą: 


A 


aa OCE JEZ 


G) Prowincya Tureyi Europeyfkiey, między Bunaiem 


które Tórcy wielce ważą, nadewfzyftko, iz fą wya- 


śmienite człapaki. 


Xy ahnosei łańcuchowi gór naywyżlzych. f 


górom, dzielącym nas od Tracyi, okazywał - 


- do tych gór, przez wąwoz, z którego wy. 


PER i górami Trackiemi; fawna onā ieh ftadami koni, < 


RE | © O) To imie madsią Turcy górom Tracyś; m w powfze- 
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cey'w frzednim kraln gór, i zaczęliśmy iuż 
zażywać nie co fpoczynku, gdy tętęt liczney 


jady nas porufzył. Był to nowy Kalga Sul- 


tan, brat Dewież - Gwraya, którego Portas swis- 
Żo mianowała naftępcą Krim - Geraya na tron 
Tatav/ki. Pan ten mniemał, iż iefzcze bawi- 
łem w Kaufzanach; lecz zaledwo fie dowie= 
dział, iż w wiofce nocowałem, wraz przyfłał 
źaprafzaiąc mnie do fiebie. Doniol mi, iż 
waylko Oitomań/kie było w ciągu; a oświad- 
czywfzy żal fwóy, iż nierówne mamy drogi 
w podróży; fkończył profząc mnie, abym co- 
kolwiek wyboczył do Serain ( miafto Romefiż 


| mależące do Sułtanów Tniar/kich) obaczyć fię 


z mowym Hanem,- bratem iego. Wybiera fig 
oñ w drogę, tzexł Ka/ga, mam madzieię, iż 
ztiiewoliwfzy cię do wrótenia fię nazad z na- 
mi, wybiie ci z PoE ftratę, którą mafż za- 
nie nadgrodzoną z śmierci. Krim -Geraya: W 
rzeczy famey mie fądziłem, aby tacno było dos 
brać drugiego takiego, iaki był Han tamten; 
tylkoż nakłoniłem fię bez trudności, przebiedz 
łennika. Sułtanów  Zatar/kich, aby z obeyrze- 
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O w A 


a 


ia obrazu, iakietni fą -w Ronielii, zupełnie 


ogarnąć to wizyftko, co fię tycze tego marodu., | 


Mieliśmy iefzcze do przebycia naywyż= 
fzy lańcach gór Balkanu; widok rozmaitych 
warfztow, i rozliczność fkał, które natura zda 
fie, iż*porozrywała mie ma inny koniec, iak 
tylko dla okazania. śladu tych. fkarkow, które 
zamykaią w fobie, odkrywa na każdy krok oa 
we wielkie znamiona, którę. rozwodząc wy= 
obrażenia halze wzgędem pierwiaftek natury, 
wiodą do rozważenia iey dzieł, ztym więk- 


fzą fkwapliwością i natężeniem. Widziałem ` 


między ten:i górami rozwaliny. dawnych zame 
ków; poftrzegałem liczne jafkinie, podobne 
do znaydniących fie w Krymie, a które -nie 
ochyhnie w Ba/kanie, nie dają poznać nie ine 
nego, tylko ślady wiekopomne tyrannii, 


Dofzedł(zy naywyżfzego fzczytn tych 
gór; znaleźliśmy tam podoftatkiem fiołków, 
których gałązki i litki, przefypane sñiegiem, 
wydawały widok kobierca równie przedziwne« 


"go, jak przylemnego. Jadąc daley, prayby- ; 


liśmy 
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liśmy- do fzlaku, oznaczonego dla weyfk Oż- 
Łowmmńfkich. Był on wymierzony na 7/sakfze. 
en fzlak, wytknięty tylko wierzchowifkami 
gałęziami drzew, podciętych: o dwie fiopy 
Od ziemi, bardzo wiele okazywał zawad dla 
artylleryi, maiącey iść tamtędy, Po dwa kos 
pce, z prawey i lewey ftrony drogi ufypane, 
a zawfze ‘ieden drugiego widokiem fięgaiące, 
były po równinach i -ftepach iedynemi fzlaku 
znakami. - Puściiem: ten tfaktow Kirk» Kilise 
sie ( czterdzieści kościołow ). W tym czafie, 


kiedy zbierano „konie dla mnie na przeprząg, 


bo poczty hie byłe; Zurczyn, do którego opa- 
trzenie koni należało, chciał mi fig wymowić 
z tey opiefzałości , zagrafzaiąc grzecznie na 
wftęp do fiebie; a rozkazaw (zy dać kawę gẹ- 
fą (c) podał mi RE ZAC nakoniec 


= 


(c) Wyraz, którego Turcy zażywaia, dla przefirogi 
aby mieofzezędzuć kawy. Je, to przeląd bardzo 
falfzywy, mniemac, Że Turcy lubią kawę cienką;. A 

_ieżęli którego Europeyczyka taką kawa poczeftowa- 
Mo, ta dowodzi tylko, iż miebardze mu cncieli być 
LAN ; 
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dla więkfzego uczeftowania, wfadził mały ka:) 
wałek drzewa aloefowego. Po tym, móy god 
fpodarz zwaliwfzy. na rząd niedoftatek wyga: | 


dy, ne który mogłem utylkiwać, wdał fię wi 


politykó wanie; 
niew, wyżwalłem go 40 palenia, tytnńiu zel 
mną, w nadziei, iż tym przynaymniey gębę 
obie zaprzątnie, niż bredzeniem. Alić on 
patrzy na zegarek, rachuie na palcach godzin 


io moment cierpliwości profi. 


ale znudzony iego blazgonie:) 


ny; 
Zwifla głowa, wyciągi iona fzyla, caly 

iklad ciała wygurbiozy, to wfzyfiko podała) 
mi podeyrzenie, czy Nie będzie to miłośniki 
opium: Jakoż w rzeczy famey dobywa pus 
fzeczkę Z kiefzeni, iakoby z jaką świętością, 
klaka w rękę, wzywając fłużalca; ukaznie mut 
. pufzkę, każe przynieść kawę lulkę i, fzklankęj 
wódy zimney. Stawia to wfzyftko; otwiera pusi 
zkę, dobywa z niey trzy pigułki, równe wieki 
kości naywiękfzych oliwek, okrąża ie w rę, 
ku iedne po drugiey, ofiaruie mi tyleż pigułek, 
„a za wymowieniem jé moim od nich, fpoży: 
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wa 


wa fám z przedziwną: układnością dozę fzczę« 


ze 


ścia, która beż wątpienia mocną była: dopo- 
łożenia trujem między nami dwiema, ofas 
dwtudzieltu. Czas upłyniony w przeprzęgu= 
podał mi fpafobność rożwszania , rachu mu* 
fskułow, i obłąkania jimaginacyi, poprzedzaiąa, 
fiących upojenie, w którym porzuciłem fzczę, 
siwego Zeriaka (tak fię zowią miłośnicy: ob 
pium) 

W jachaliśmy do Romelii, i tylko €6 i 
wktoczyliśmy w pańtwo moharchow Gengis 
Jkańfkich, alié udełtony zóftałem widokiem 
równie przyiemnym, jak 1 nieznajomym rea 
fzcie pańftwa Ottomańfkiego. Roślitty wfzela 
Kiego gatuntu obiite;, iprzyzwołcie uprawio= 
ne, domy mieyfkie i ogrody tożłożóne=po:* 

rządnie, mnogość wiofek, w których dawat fie- 
widzieć zamek pańfki i ogrod, otrywaty zies 
mię, wznofily fię aż do pagórków, i fkładały 
miły obraz w [maku Furopeyfiim, którega 
* fzczeguły , tym więcey pumnażały moie za: 


_dziwieniev 
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Miafo. Seray ukazalo fie przed nami, ró: | 
wnie iak i pałac Hana: Wjachaliśmy tam | 
wielką droga, wyrzniętą wzdłuż między do- 
mami, ku trytwie, dzielącey miako od zamku 
Wiele ulic porobionych wproft na kfztałt pro. | 
4mieui cyrkułu, kończyły fig ma równinie œ] 
grodami, i wyrażały gwiazdę, któtey śrzodek 
zaymował pierwfzy dziedziniec, Przebywizy 
en, wjachalismy na dragi, gdzieśmy wyfies 
dli z pojažáu. Naypierwey wprowadzono | 
mnie do Seliktara, w dom iedea poboczny, | 
Teŭ urzędnik, dawfzy mi kilka momentow 
fpoczynku, 1 uczeftowawfzy kawą, doniofł pas 
nu fwemu o moim przybyciu, i powrócił nie 
pawnie dla wprowadzenia mnie na audyencyg. 
Dziedziniec. paradny był przed dwórcem fasi 
motnym, W którym - miefzkał Dewlet= Gerdi: | 
Otoczcny wielkim mnóftwem dworzan, zdał 
mi fię być bardziey zatrudnionym, brodą ho* | 
wo poraftaiącą, którą za Vymena fwoim 
na trop, zotal obowiazany zapnścić, aniżeli | 
tradnym pow inności” fwych zawodem, które 
mi trzeba było pełnić, W długiey rozmowie z | 
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> Si. dofyć dobrze przekonałem ię, 

Z jefzcze zamłody, i boday nie za nadto fla- 
de charakteru, aby fię mógł ośmielić iść 
śladem Krim - Geraya, twego: ftryia; nie miał 


"tak nic w zamierze, iak zupełnie Wielkiemu 


Węzyrowi zoftać powolnym. 


Poźno w noc rozftalem fę z Hanem, W 
myśli dal(zego ciągu podrozy Przyiąłem 
ofiarowany mi nocleg w pałacu, a to tym 
chętniey , iż Seliktar, matący rozkaz nocowa- 


nia ze. mną, zdał mi fię dofyć ludzki, iTświa” 


tly, do czynieńia mi odpowiedzi w tym wfzy* 

fikim , co tylko doftzreżeniu memu podpadło: 
Nauczył on mnie, iż ta prowincya, dana W- 
mańftwo familii Gengifkańfkiey, podzielona na 
fzczegulne powiaty, miała zapewnioną uła 
każdego dzierżawcy pofiadłość dziedziczńą, 
niepodległą Porcie, z przy wileiem nieqarufzo= 
nego dla winoewaycow' mięyfca ucieczki. Ten 
przypadkowy. pra ymist ftal fie nayprzedniey- 
fzym, tak dalece, iż niemafz bultaia w pańftwie 
 Qliomańjkim, któryby nieznalazi tām ochronys 


ae” 


„etery 


e enie eaaet 
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hyle by miat czym fię opłacić Sultañowi, pos 


fiadaczowi mieyfca dla zbiegów. Do tych 


przychodow, ktore fa częlte, i. w -gotow ie 


wybierane, łączą fiè dziefięcmy. w naturze, 


pogłówne, i inne "ziemne opłaty. „Majątek 

panow tamecznych, pomoaża fię EŃ przez 
dochody z urzędów, które w Krymie naltę* 
prie fpriwaiążale to nadanie, którym obda 
gzyła Porta famych potomków Selim: Gerada 


D 


rozrózniało ich doftatkami od ipnych familii, 


z których Sultani, do famych: tylko fwych do. 
chodów przywiedzeni, w wielkiey cale mier- 
zę s Ais 3 
ności, pędzić życie przymulzeni zoftali Çd}, 


N 


< i ni 


(H Selim - Geray, panuiący przy fehylkir aflatniea 


go wieku, i na początku terażniey(zege, ocaliwizy: 


przez (wą waleczność woylko Tureckie, blifkie znie” 


fienia ed złączonych fit Niemcow, Polaków, i Mo- 
fkalow, nie grzylął tront 8) na który zA. 
pał woylka chciał go wynieść. Sułtan Wielki, nad- 
grzdzaiąc jego A i- włpaniałość w i 
wyzwoleniu, *zapewni|. potomkom iago tron Tntar/ky 

;E-wyłączenient innych xiążąć Geng'fkań/ich. Salim. 


Geray, otrzyniał także pozwolenie odprawienia pie]- 


f 


| 
| 
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Wyiachalem z Seray; tym czafem wy; 
„ boczenie, którem uczynił, dawfzy dofyć cza- 
fa woyfku Tureckie do przebycia -Pozar 


dziku; iuż nie fpotkalem "żadney dywizyi 


owjachawizy na gościniec Standulfki., tylko 


fame włocęgi; ale trupy sozrzucone po dro- 


dze, zplądrowańnie wiofek, 1 fpufiofzenie ca- 
łego kraiu, dawały poznać ftrafziiwy nierząd 
panuiący w poch odzie woylka tego. Dy wizye 
jazdy i piechoty ciągnęły fç iedne za drugie- 


mi bez officerow i bez, śladu karności woy 


fkowey. Drobne poczty: któreśmy fpotyka| 


sie zdawały fię z fobą jednoczyć, tylko dla. 
wzsiemnych między. fobą utarczek, ftrzelaiąca 


2 DŻ — „jajca 


grzymki do Mekki, co dotąd zadnemu Monar fze: z 
tey famaili niegodziło fię. Porin miala poniekąd przy- 
czynę w. ty m zahronieniiu, zby w odległości, niekn 
fli fe. -i^ nie dokazali zbuntowzć narody gwoli fo 
kie: Ale. Selim, nie mógł; podać try myśji © fobie 
odprawił tę swieta podróż; à potomkowie łego» pod 
łożyh przydomek Hadgi ; to telt: pulgrzym, zamiaft 
przydomku Tcboban, žo ieft -pafierz, wfęolny całey fae 


milji i któty inna pokolenia zachowały: 


> | ZKZ OCZ) 
c" R 
} a Bag Z SOL 


Optsv 


| mm o aS 


tam ifam, rozrywalącfię z zdarzeń, ztąd Wy» 
nikłych, zabiiająć niektórych. biednych Chrze« 
| ścian, w mniemaniu, iakoby bili i zwyciężali 
3 fwych nieprzyiacioł;owo zgoła, iakoby gta= 
biąc pozoftałe kłofy po Żniwie; tylkoż to 
A : žniwo tak dobrze wyprawił zbiór woyfka, 


na sd 


iż ofzczątki iego oparły fę aż o muty Stam” 
buifkiez wfzyftko ogień pochłonął. « Odbyli= | 
śmy. popas i przeprząg na pieczyfku fpatone- 
go domu pocztowego, i niemoglismy na tym 
trakcie znaleść żadnego przytułku, aż da 
Siedmitweież , gdziem wyfiadł, ażeby lig przes 
prawić morzem na przedmieście Pera, 


u 


a 


Wezmie-tskte kogo ciekawość dowiedzieć fie © po” 
czątku przydomku Geray, który nofzą Mobarchowie” 
panuiący w Tartaryi Podanie niefe, iż pewny & 


wielkich Lennikow, którego imie wraz z epoką zbro_ 


k 


dni saginęlo, ułożyw(zy zamiar przywłalzczenia fos Y 
bie tron [wych panow, i. rozrządziwfzy ślzodki 407 
tego, nakązał wycięcie w pień xiążąt Gengiftań/ki bał 
ale ieden wierny poddany, korzyłwiąc a zamiefza 1 
"nia, miał zręczność od rzezi fpikaionych uchronić iedno 


tey keyi xiążątko, iefzcze niemowle, które poruczył 


26. 


Gt 


=. Pod tenczas, kiedy fzukaią dla mnie, bas 
tu, I czynią przyporządzenia do przeprawy 
mego poiazdu, pewny Turczyn, now iniarz o: 
wego mieyfcas, uważa mnie pilno, i pyta fię 


"mego przewodnika, kto ieftem? ieft to Mirza, 


on odpowiada; wnet ciekawy przybliża fję ku. 
mnie, wita i*zaprafzą mnie na poczoftkę: przy- 
ftaię na to, wchodziemy do blifkiego domu 
od kawy, w którym ten iegomość prym ucze 
mał. Na znak dany od niego, uftąpiono mi 
naypierwfzego mieyfca, powftali z miey (e 
wizy(cy przytomni ; przechodzę z powagą 
przez las gęfty. dłogich lulek, zafadam, a t- 
ftawicznie to czeftowany, ta pytany, aż da 


PE 


z 


pod fekretem pewnemu pafterzowi, nazwilkiem. Ge» 
rayi powlzechną mającemu ffawę z poczciwości.. Mto- 
dy. Gengifkanek, wychowany pod imienieni Geraya, pa~ 
trzył na dziedzićtwo fwoile, bes uznawania go wfzak* 
że, wyfiawione na łup tyranii; gdy tym czefem 
minieniany iega aciec, zaprzątniony. życiem wieylkinn 
wyględał tylko momentu, w którymby nienawiść pite 
bliczna dofzła do ftopnia waburzenie 7ałarow przea 


eiw przywłafzczycielowi. Iuż młody 'xiąże daciąs 
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momentu mego odjazdu, wywiązałem fię u- 
przeymości kilką: ucinkami, z ktorych polity- 
cy bardzo wiele wyczerpnęli wiadomości, a 
cała kompania niezmiernie ukontentowaną Zos 
ftała, niemniey i ia rad byłem , żem fię' wyt- 


wał: natrętom , aby iak qayprędzey dotaties /, 


do Pery, gdziem zrzucił ftróy Tatav/ki= 


Jefzcze te drobna byla cząfteczka, któ 


c 


F 
J 
E 
ś 
i 
4 


rąm widział po drodze, niesforności i okpuŁ 
-cieńitw popełnionych od: woyfka, Zureckiega, 
wyfzłego zę Stambułu; przybywizy do- tey. 
Stolicy, znalazłem wfzyftkich wzrufzonych o: 
kropnym widowifkiem, ktorego łacno mi by» 


ło dociec fzczeguły. 


gnal roku dwndzieftego, gdy- to zdarzenie wypadło. 
Stary pafterz; w wielkim. zawsze poważenin będacy, 
doyrzał zawiąsku fpilku, zapalił zprzyfiężonych, We 
prowadził na, widok monarchę, i na. tronie przode 
kow [woich, po mordzie tyranow, onego ofadził. 
Aż de tey epoki, nowy Han, w ocząch ludu (wego, 
piemist innego powodu. do rządzenia nini, iak tyl- 
* ke Świadażwo Marca, lubo poniekąd poważanegór 


OPACZEÓÓOK 


+ 
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CY ETER 
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i Śrarodaway zwyózay, którejjo niewła 


domy | ieft ant pochop, ani początek, ptzy,: 


widoku prze: :Żaiącytń zbioru ff ogromnego 


| Mocarftwa przeciwko fwoim nierrzyjaciołom 


pszypufzcza rozmaite 


isrzyfką i dzikie cale 


błszefitwa: Turcy, nazywają to igrzyfko ala 
1 A y 


Ć to iet pompa tryuofelna). Zawiła ona ma 


pewnym gatunku- malkarady. 


którecy wizy* 


foy rzemieslniey wyawiaią <koleyno, éwi` 


czenia mechaniczne w fwych kunfztach. Rol- 


pik pędzi pług przed fobą, tkacz przerabia 


łodką, ftolarz hebiuie; a te rozmaite widoki, 


okazywane na wierzchu wozów, bogato u- 


branych, otwiersią pochod woyfka, i _poprzę* 


"jednak mogącego podpaść podeyrzeniu, iakoby intał 


 iakie w tym ;pofiępku ukryte dumy zamiary. Aite 


iego przedfięwzięcie rozpędziło wizelkie podeyrz6: 
nia. Prayrwany. do. tronu, dla odebrania. nadgrox 
dy za naygnakomitfzą przyflugę ; wzbrania fię 
w [zelkich ofiarowanych fobie honorów, i inney. łafk= 
mie żąda, iak tylko, aby. czyn, nieśmiertelnej podai 
ny zoftał pamięci przez uwiecznienie (wego imie- 


mia. Od tego momentu, powrócił do domu, traga 


268 , Opisy 


aminer ZOO TOD OO, A, 
LZ 


dzaią chorągiew Mahometo (c) w czafie wy- 
niefienia iey z Seraju do woyfka, z ufnością. 
nieochybną zwycięzkich dziel zaftępów Ot: 
tomań/kich 


O 


pilnować: Hen zaczął panowanie pod imieniem Tckobam 
Geraya, a przydomek Gerayew zoftał aż dotąd w. nafię= 
pnych potomkach monarchów. Tątarhich, tak iak 3 
naawilko pafierza, czyli Tchobana. Dzieiopilowie Tu: 
reccy, różnią fię w. tym puskcie, a ich opily, puściłyby 
w niepewność podanie Tatar/kie, gdyby fałfz , który: 


ukazuie fię w dzieciach Oitomadfkichnnyśwież(zych, nie 


xniewalał do odrzucenia mniemań kronikarzow. Tirta 
ckieb. Utrzymuiąsoni, że imie Geray, nofil, iednk 
linia młodfza potomków Gengifkana; wfzakże nietyle 
ko wywodu. właściwego nazwilka, ale też i przy” 


domku żaflerza zofiałoby wyfzukiwać: a te oboią 


znayduie fie dofyć fkładnie w świężo przywiedzia 


nym odemnie podania Tatar kim. 


G) Ta chorągiew z zielonego”blawatu, chowana bywa 
na kładzie w fkarbcu,zkąd iey nie wynolzą, chyba kies 
dy przychodzi iść na woynę. Z tym wfzyłkkim 
myślono ią także rozwinąć przeciw bontowaikoniy 

"którzy, ztrąciii z tronu Sultana Jchmeta. Jego Wes 


Naye Wielki, ktory pierwfaą wścieklości ipilgowysh 


e GER 
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Ta świątość Turecka; którą zowią San- 
dziak - Szerif, czyli chorągiew Proroka, iet 
w tak wielkiey czciu nich, iż pómimo ro» 
zmaitych ciofow, iey wziętości zadanych, ieft 
iefzcze iedynynt celem ich zaufania, i nay- 
świętfzym ogniwem ich zwigzku: Wfzyftko 
też oznacza świętość tey chorągwi: Emirom 
famym tylko godzi fię ią tykać; otaczaia onę 
„gromadnie do koła; Wodz Emirow ią'niefie, fa 
mi tylko Wauzułmani maią wolność oczy fwe 
mah obracać; inne ręce-by ią mazały, inny 
wzrok by bezcześcił; owo zgoła naydzikfzym 
fanstyzmem ieft okrążona. 

Długi -pokóy, wybił na niefzczęście z pamię- 
ri dziwaćtwo, a mianowicie siebeśpieczeńftwo 
tey ceremonii: Chrześcianie zkupili ię nieba- 
cznie nato widowifko; a Turty, którzy z wygo» 
dego położenia fwych domów mieli fpofo- 
bność ponaymować okna, nieomiefzkali na 
fam przod korzyść ztąd ciągnąć. Eis, poprze- 


—=——— AGE > 


< poległ ofiarą, chociaż jey niezalpekoił, dawał tę ra- 


dẹ panu fwemuś i pewnie buntownicy, ktorzy: cel 
fpilka {wego zamierzyli rabunek, byli by rozgromie- 
mi tlufiem ladu” kupionego przeciwko nim pod 


1 
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dzziący chorągiew; zawołał w głos te ffowa: 
Niech fie nieważy Żaden niewierny obechością 
fieoią bezczesić chorągiew  prorokń; a miech 
kazdy Mazutniaw, który . dofwzeże miewiernte: 
go, uatychmiaft go wyda pod karą pótępienias | 
W tym momencie zniknęło wfzelkie beśpie- 
rzebftwoć ci nawet, którzy naięciem okien | 
ftali fię uczefinikami nieczci chorągwi, Zò» | 
fali ich donoficielami; zapalczywość ojarnę: | 
ła umyfy; uzbroiła ręce, naysrozfze łotro: | 
ftwa fały fię uczynkami nayzbawieńniey(ze= | 


mi. Nie misno względu na wiek, ani na płeć | 


święta chorągiew. Ckowaią iefzcze wkarbca (drtt, 
gą relikwia Mabometa. Maćznią ią corocznie w pes 
4 Sułtan Wielki roztyła w 


wney kwocie wady, ktor 
Niedos 


flafzeczkach naypierwfzym Panom Tureckim. 
filozoficane, jakich} nie brak także między | 
mniemsią , iż tą relikwiś, fa ftare | 
święs | 


wiarki 

prawowiercami f 

ipodnie proroka; ale to naypewnieylza, iż 6a 

cona woda kofztnie nader wiele tych, kterym fig w 
podarunku doftaie; a ci, ktorzy ią roznofaą, daig tako | 
že dobrze poznać w domowieniu fię o gradki, iż wiel» . 

© kiey wagi fą dobra Świata tego, i zbawienie drws 
giego, ktora futemi kiefami trzeba opłacać. 


5 y 
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Ciężarne kobiety, uwłcczone: za włofy, tra. 
towane tłumem, zginęły nayokropnieyfzym 
fpofobem: Nic fię- nie wybiegało przed temi’ 
potworami;i z takiemi to obrządkami zaczęli 


Turcy woye: 


Hotty Szeryf (Uniwerfał Cefarfki y kt- 
ry ią cpgłafzał, zawarty w zwykłym fpofa- 
bie, zwoływał wfzyftkich prawowiernych, dó 
iefienia broni zdatnych, aby £e kupili pod 
chorągiew wiary, dla pogromu isy nieprzyla- 

; cioł. Men gatunek zwołania, obiecywał li. 
czne mader twoyfko; Ale wiele *niedoftawało' 
do tego, aby woyfko ftanęło bitne: ciemnota 
1 łakomftwo wolały raczey użyć zgray ocho- 
tników, których po fkończoney: woynie ła- 
cno można było rozpuścić; niżli zciągnąć 
wfzyftkich Janczatow; których płaca, i pres 

- tenfye wzrość by mogły na wieki. Można 
także domyślać fię, iż Sułtan W.: boiąc fię, 
aby Janczarowie nie nabrali źwawości, którey 
ociec iego poległ ofiarą, niechciał ich zażyć 
do woyny, tylko iako dodatek, iokrafę woy_ 

 fka (wego. Nayrzeczywift(za niedogodność 
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którey nikt nieprzewidział, było nieopatrze: 


nie i nieprzygotowanie żywności. Z natury 
defpotyzmu wypada, podchlebiać fobie, iż nie 
doftatek przezorności zafłąpi użycie władzy. 
Wielki 77%zyr prowadził woyfko w charakte- 
rze naywyżlzego wodza, wfzyfcy miniftrowie 
ą fzli za nim, regeftra nawet kancellaryi za 
nim prowadzono. Nikt niewątpił, ani o ob 


fitości wfzyftkiego, ani o pomyślności; zaufa, | 
nie, równie ślepe iak powfzechne, wfzyftkich= 3 


ogarnęło umyfy. 


Pod ten czas, kiedy, naywyżli urzędni: 
dnicy koronni, oddalaiąc fię ze Stambufu, zda 
ią fię jakoby ftolicę pańiftwa przenofili za (o: 
ba, maig wyzuaczonych na fwoie mieyfce nas 


mieftników, którzy miefzkaią w Stambule, 1 


fkorym _pofiufzeńftwem dopełniaią fkinienia | 


defpoty (f) > 
: u h 


ia A RE ORCKOŃ 


(D Uważać należy, iż nieprzytomność regefirow kanż 
cellaryi, opoźnia koniecznie fkutek . rozkazów, kto- 
sych dopełaienie wymaga formalności; ale też i to 


prawda z drugiey furony, śe iprawy tego gstunka 


penac 


szal 


4,1: © 


me: 
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Tu będzie.pole okazać wfzyftkie w rn- 
cha fprężyny rządowe; fzczeguły onych, wy« 
„daiące fię koleyno, daleko dofadnieyfze wy- 
obrażenie iiczynią; niź by ie fprawić mogła 
dotnysina; A, bez pizytoczenia przykładów, 
„fozpofiarta w fiowach. mowa: 

Kilka. dni- wyfzło! od przybycia mego 
-do Siaimbitik i ledwo to miałem tyle czafūş 
iż użyłem frzódków folowtych do powróttu 
-Mmoich tżecży ji ludzi; któtem porzucił: w 
śrymić i Befsarabii, Alić pierwfzy lekarz Sul- 
-tana W: przyfłał do tfhńie 0 godżinie iedenä- 
 ftóy z nocy ż zapytanieki, czyli przyimę ies 
«go odwiedzenie? Taiemnica; ż którą 0 tym 
-czafie przychodził; złączona z.temi wzgłę= 


J > 
| 


dami, które u Siłtana pofiadat; zaoftrzyły moż 
cię ciekawość; labo ańi. przeź thyśl mi if przes 
dzio; aby wyrażne pofeltwó było celem tey 

4 Wizyty: Wprowadźony iekraz oświadczył mi, 

7 | iż. „Sułtan Mufłafa ; tiwiadomiony o moim 
2 Ewo: Wyfaźnie - mu zalecił; wywiedzieć 
Gi f $ 


z aż: 3 
Taiko CZE defpotę ;i gdyby go obchodziły, obes 
fèt bý fię i bez formalności. 


t 
| 
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fe ódemyis pówody onego: iożeli maz iai 


"ką fkargę ia kogo, fzekł lekarz; oblaw mia nie. 
oówłóczną fpfstedliwość seżyfzczefzi W tym) 
momencie pizychodzę: proto sa: Skandal 
ciebie, bardżó” wiele. mi prawił*o tobie zni 
jomy mu jeft dóm twóy Tródzeniej a zta 
cenkid do gorliwości ćwoiey $ciele fobie pór) 
I ochopy (2). Ipróflem lekarza, aby Jego Sile 
sańlkciej Mości złożył i mieńieńn moim holl 
vhdyżywizy wdzięczności; a ichóGinŻ tenpan 
iłępek*Wwydiwii ti fig otobify, «poczułem ie 
-dnałe' dófkobale, iz niepodobinit bylo, abymoe 
4 %T0BW byla ledyugim "celem pieezołowitó! 
Skei móńńdrely , którego * woyfka *wyfzły W 
pole. Wiżeczy famey, pófłaniik Suttana;odź 
mioźfży: hu nisłę | odpowiedź, powrojdkudo 
"mnie mazaiiteż. o teyże famey godzinie; ale) 
z więkfzemi iużsititrókcyaiie "A ze temei 
qkatz rodem Włoch, zazudnośsią Żefzcze mó! 
| an DJ 
(g) Już wyżey okazałenł, iż iay dièc był rege 
ze adawTaj fię pod ziki ziążęcia Rëkocégo Stripi 

ego zwolennikami; fchtd 


wraz ż tym xięąžęcienť i 
mienie, w, paldtyje Direm 
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Fg 
wil | po Tu recku, owóż zapy tania, które miał 


TÁ- 
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nić | > Z: do” mnie czynić, "byly wyrażone na pifmie: 
JE "Wy piiałeh ż mólsy trony OdpóWwieczi; a ta 
A ;  kóriefpońdeńicy a'Sułfana zemną, ziiew załaiąc. go 
a "do coraz! twiękfzegó zaufapia we maie, iikrya 
5 ta była przed: iego miniframy +46 tego m6: 
z > "mént; w któtym Sułtan zńiewolił:mhie do 
p tpoflug, ńieuohirotnie wyjawić tiẹ maiących. 
w mę. y tym czafie, Kiedy Enin = 'Pófza, niea 


Smaiący: Żadnych talentów *potrzebnych do 
*Wszyroftwaś: i 'miywyż(zey nad' włzykim 
Żwierzchności, omamiony: ofobiftym interes 
fëm, fądeit, iż, piewfze „potiafi w fpokoyności 
trzymać, a drugie z iawa dopelnić, zawie 
Triye, „pokóy i przed rozpoczęciem woyny 
M woyfko-i lego, napływem Muzałm ú fkich fana- 
= tykow. coraz zwiękfzalące ię, | fato lię wkrote 
ak ce iinyniebeśpiecznieyfzym. nieprzyjacielem cas 
= dego psńftya, Niedoftatek żywności; nierząd; 

w tak wi jelkiey: zgrai ogłodzoney. wydzierfiwa: 
fabnnki, mordy ztąd wynikaiące, żatym powa: 

ga zwietzchnicza zwifłaj i zawfże wzgardzo 

„bay koro tylko jawnie ókaże fi fe Zkażoną:; 


*Wlżyftk6 *c6* zagrażało niefzczęśtieln. Slid 
à 


= 
Wielki, którego tylko.famego zaprzątał ies 
dynie pomyślny fkutek WOYNY, wydał Wes | 
zyrowi. rozkaz uczynienia nowych obro= i 
tów. Emin Tafza poważył fię nieufłuchać = 
Pana fwego: zawiodł fie w fwey falfzywey | 
polityce, przyprawił woyfko 0 pórażkę i 0 i 
rozfypkę; zatym ukaz Monarfzy nayściśley 
dopelniony, iwyftawił głowę iego na bramie 
Serciowey, ztym napifem = iż nietrzym atfen 
wiernie plans kampanii prz zyfłariego- w. pr ofi 
do fiebie od Suttana. 
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Moldowohdzi po nim nafąpit: tentowy | 
Wezyr, ukazał fię bardziey kórym do. wfzys 
fitxiego, chociaż równie był niezdatnym; i ten 
podobnież: był pobity, lecz w tym iego fzczęć | 
ście, iż tracąc Wezyrofiwo, nie utracił nić 
więcey nad ftopień, równie niebefpieczny, iak 
wyfoki, a na który nie było Żadney zdatney 
oloby. 


Z ciemnotą butną Wodzów, ączyłośli 
głupie zaufanie ich podkomendnych; Turcy, 
ciągnący za fobą wielkie mnefiwo. dział, i 
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mużóżerzy, ale źle opatrzonych; i żle žažy=. 
wanych, rażebi w każdey utarczce pioruno- 
wym ogniem armat pieprzyiacielfkich, inney 
é- naprawy klęfk fwoich nieznaydowali, iak tyle 
ko zadaląc Mof/kalom złą wiarę. Prawda, mó- 
wili, iż fiupaykt Mo/kiew/kie przewyżlzaią nas 
 tęzością ognia, do krórego niepodobna na 
krok przymknąć fię; ale niech noby dali po- 

koy temu przeklętemu ogniowi, hiechno wy 

idą po kawalerfku na otwarty plac; obacze* 
my, ieżeli ci niewierni dotrzymaią kroku cios 
T 38 ‘fom fzabel prawowietnych. Ta zgraia piedo- 
i łęgow fanatyckich, śmiała nawet wyrzucać 
Ró | Mofkalom, i iż we dni święte Ramazanti, Wa* 
Żyli fię attakować oboz Turecki. Tym czafem 
Sultan Wielki, uwiadomiony, iż. baubice ftrze= 

pały iego Kawaleryą, zapytał mnie, o fkład 
tych fztuk', iako nie źnaiomych dotąd w 

Stambule: dla dogodzenia iego ciekawości, 

względem rozmaitych-gatunków dział, uży- 

swanych w Europie, pofłałem mu opily Pana 
de Sain- Remi, z których nic więcey do pos 
ięcia jego wpaść nie mogło, nad'obrazy, tam 

umiefzczone, a które wychodząc z Sergin Za: 
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= ną z rzez nien c 


wize iednemu Z Dyyórtkich każałonofić za 
fobą. 


Soltan Mafłafi, którego naypierwszę, 
panowania czynności widzieliśmy. obrocone, 
ku Depiitementowi Skarbowemu, wyfy pawlzy. 
niezmierne fummy bez poży tku, zaczą! frys, 
marczyć z {wemi Miniftrami ,. w zględem no- 
wych wydiików, które mu okazywali; a pay ci 
ofkarżali go.o lakomitwo, en przeciwnie i, 
znawał w fobie rozrzntność, zbagachiącą ©* 
fzutów, któremi, lak [am mówił, był otoczo*: 
ny. Przykro. było w rzeczy famey patrzeć 
temu Monar! ze fpokoynymi okiem “na zeige 
czony í RISA fkarbiec, rozprofzonė woyiki Dy A * 
nieprzytacioł, których ża | naypierwizą kai mpa 
nia mniemał zbić na glowe., uwieńczonych: 
laurami nad Dunaiem, 1 grożących mu ielzcze 
E ES 


najazdem zrchipelagn. DĄ 
j ua 


Zaletęólony do'<czytności., zazieralący 
ofobiście wa wfzęftkó, wyślędzał (Go. MQgMEREy 
rozmaite wadya nić lady: utyfkiwał 04: nię.przed”, 
fwemi.miniframi, nigdy. Biekarcąc wy ftęppy sb - A 
ale owfzem bea fkutko „zaprowadzenia dobrego, 


4 
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44 R e który fama ze dobra ich wola. 
e. zńłedywóby potrafiła wpro: wsadzić. Nowe woy- 


zełągająće z głębi Azyt do ‘obozu, prze- 


śr A 0 fa; 
śninę,i zatrzymywały fe 


prawiały fię przez cie 
w „Stambule, nie tak 
czey dla wytargowania przez ka-. 
pitulacyą co na niey, ;Wsczafie, kiedy WwO-. 
tych pocztów ochotniczych układali , 


dla wylednanią co u Por= 


ży; jako ra 


dzówie tł 
fie z konie wzgledem zafiłków sha kampanią, 
zgraja burdów Azyatychich; ; rozfypanych po. 
Stolićy; vzbroionych od fitop-d0 głow, a caye 


w zafadzki rano i wieczor- po zahułkach | 


miącyc 
ch, przyfpiefeata Te a z 


na grabież przechod: zącyc 

czenie negocyacyi dla. pr rędfzego pozbycia fig 
ze: Stolicy. łotrów „wierutnych. Rząd, nadto 
flaby, ażeby mogł niesforność ufkcomić, targo- 
wal $ fg padaremnie, i 2 Fańbą mufiał na wizy. 
fiko zezwolić W tlumie tych łotrów, zciąga” - 
iących fe kapami do Stambulu, iedna groma* 
da z krainy Lafów (h) przyciągnąwizy dowia 


G) Kraina Lafów rozciąga fi wzdłuż . brzegu peł 


miafta Sykopg-i 


dniowego morza Czarnego, zaymuiąc 


Trebizuno. 
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duie fię, iż kilku Janczarow z ich! kompanii 
G) ofadzono w arefzcie w fortecy 7/zaę (K) 
nad kanałem Jaż dla całey tey gromady za- 
fzła na traktament ugoda, i wyliczono go 
sle ona na tym nieprzeftaiąc, wfzczyna preten= 
fyą o uwolnienie arefztantów, Wezyr nie 
śmie, ani zezyyalać ani odmawiać, trzeba by< 


| ło weyść w fiową negooyacyą. Ugadzaią fie 
ftrony na ta , aby cala Zafow gromada på- 
radowało mimo fortecy, aby dała ognia 
do iey bramy, i Żeby kommendant fortecy, 
aniewolony niby tą napaścią, wypuścił area 
fztantów. Powyżfze przykłady potrafią wys 
iaśnić tę pociefzną rewolucya, która niemniey 
iet dowodem widocznym niedołężności tza- 


LE A jk ——L 
(O) Ta EEA która bodāy Czy nie będzie trzydzie 
Ra piąta, felt tym licznieyfza, iż Lafowie nie zaciąe 
gria fie nigdy do inney, a liczba zaciągnionych poda 


chodzi do trzydzieftw tyfiecy. 


(©) Jet to zamek, w ktorym ofadzaią Janczarow; mas 
iąc ich ukarać, lab ndufic, a ta koley czyni, te „mięye 
fee. bardzo niebelpiecznym. 
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fpotyzmu charakter; iż wladza iego cała, aby 
-q tylko odfanęła fi fię od defpoty na moment, na- 


"i tychmiaft poddańftwo chwyta i fobie przy* 
=. Wia(zcza. 


Kiedy iłabość rządn zafłaniała oczy na- 
czelnikom iego nad burdami tozhukanego żoł. 
Bo) nierftwa, Miniftrawie wynaydowali pokrywki 


de woyny motfkiey, którą Porta zagroŻoba zo. 
* |  -ftała, Zaden dotąd, mówili oni, okręt Ros. 
+ Eo syifki nie ukazał fie w Stambule, wiec Mofa 
+ | fe nie mafzą mieć okrętów; albo ieśli przy. 
; T padkiem ikim je maią, to nic nie powinno 
AŻ D dotykać Turkow, ponieważ nie ma 


żad ney 
kommunikacyi między merzem Baltyckim a 
_ „Archipelagiem.  Duńczykowie, Szwedzi, któ. 


| trafiły zbić tak głapiego rozumowania w ich 
sd umyfłach. Mappy rozwinione w ich oczach, 
, równy fkutek czyniły; a Diwan póty nie był 
d przekonany o możności tego zdarzenia, aż pó- 
/ki,doniefienie otrzymał o oblężeniu Koronu, o 
eH Vtargnieniu do Merci, i ukazaniu fię dwunaftu 


a EEE PAESE E WÓD RE RE E 


du abfolutnego, okazuiącey niezmienny 'de- 


„rych bandety znane byty od 7urtów, nie pos 


ES 
l 
ŻE 
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4 
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liniowych okrętów nieprzyjacielfkich (1): 
Niepewność Mimitrów wzgłędem twych 
ftopni, sieprzefzkodziła przecie dó pray ponn 
fobienia fakichkolwiek GT" morfkich. Nakas 
zano uzbroienie trzydzieftu wojennych okre: 
da tniebawńie W tik widogzney potęgipze< 
widze; nie: tpitrywanó „tylko: ukontentowa? s 
nie, iż na. Archipelaguuda fie powetować krat 
poniefionych świeżo nad” Dumąqióm, Zoàle- 
ziono także W reieftrach Koronnych, iż W 
czafie woyny oftatniey Z Mofktwą, uzbroiodo 


flotyltę od fu piędziefiąt puigalerków; przes 
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4 Niebieglóść Turków Ww Gesgrafii, pociefznieyfze ies 
frost zcządza kawalki. Pewny Pòle} Wenecki „przye 
plysąwizy dg Stambułu na dgroch okretsch woiennych 
Rzpkóy; „gdy zpótkał na: Archipelagu Slotte Sułtana 
Wielkiego, która corocznie wychodzi na rabunek wyfpy 
zaprolzewy zotal od Admirala Tureckiego na okręt, 
dla powitania i poczéßki. Men. w ciągu rozmowy, 
zapytuie pofta: czyli pańfiwa Rzpltey przytykalą dör 
granie Mofkiewkich? Rożgnie vany głupią zagadkę 
Wenżt, odpowiedział: Nie janczey; tylkó że. pańftwo 
Oltomańfkie leży między Mofwą i Regltą Wenecka- 
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zńaczónych do wtargieńia"na morze Zabach=6 

fizy a fzczeguły zapifańe lw rachunkach wy- 

datkowych, niewymieniając Żadnego powodu 

tey wyprawy, dały pochop do niebaczności, 
t 


iż porty „4%0/fa i Taganrogas, podówczas:ze- 


fisjące w opałach, nie powinny byćrzanie wa- 
Żne w woynie teraźnieyfzey: krótko mówiąc, 
nakazano: budowlę: galiotow z iaknaywięk= 
fzym pośpiechem; 


c tych. przygotowań, gdy fie pomno- 
żył napływ woylka i maytków, przeznaczo: 
ny na, dwie morfkie dywizye, rozpufty i hur- 
dy tak fię wzmogły, iż każdy dzień fzcze= 
gulnym jakim był zaznaczony firafznym przy- 
padkiem. Hrabia dz SA Prief, Polet Francu- 
zki, przenióżfzy fẹ dla świeżego powietrza 
na lato do pałacyku (wego Mad kanałem, nie- * 
chcąc z iedney ftrony odeymować fobie u- 
kontentowania z przechadzki, z drugiey wy- 
ftawiać lie na niebeśpieczeńftwo: napśśti od 
halafty wóyfkowey, poftano wit: nie rufzyć fię 
migdzie beż warty, maiącey karabiny: nabite 
z bagketami, toż i dworfcy iego czynić mu- 


254 Os 1-sY 


nz ZEDO OT WODO ZO KR) OO, 


fieli; ten iedyny fpofob wrażał ufzanowanie 
dla charakteru pofellkiego, wlzyfłkim bandom; 
hulesiow, wlokących fię codziennie lądem i 
morzem do woylka. Położenie wieyfkiego 
Gama Francuzkiego było takie, iż wfzyftkie 
baty, płynące kanałem, przechodzić wmufiały 
mimo okien, które od morza były pilnie poza” 
mykane. _ Wyfzliśmy na zwyczayną po obie“ 
dzie przechadzkę, i zafzlismy aż powyż 7a: 
rapii: alić fyfzemy, ftrzelanie karabinów, do* 
fyć mocne na morzu, w tey. ftronie, gdzie był 
pałac: wórzymaliśmy fię w. pochodzie, docho= 


dząc tzetelności mniemania nafzego, aźci bies 
Ży ku nam człowies z fkrzykiem., Pomknał 
fig na przeciwko niemu Pan de Saint Priefł, i 
dowiedział fic, iż kupa rabufiow obfkoczyła 
iego palac, Pobiegliśmy co Żywo na odpat- 
cie zuchwałości hultalow ; wfzakże niezbiee 
glismy na czas, bo bat , z którego dawali o= 
ognia:do pałacu, zadaleko odbit od brzegu. 
Pofeł, znalazł okna potłuczone, firanki poftrzes 
Iane, i z piętnaście kul na fali; ta napaść zda” 
la mu fię dolyć, ważna, aby o nię zanieść (kate. 


ię fa 


aiaa i 


Miraa ESY 
GE 


$ Tak tą miales: utyfkiwał nad kobie+ 
cznością obwarowania fpokoyfości Pofa gdy 
 tym_czafem lekce fobie ważył befpieczeńtwa 
"publiczne: , Nakazano Pałkownikowi Janczaś 
` rów, aby- z fwoim pocztem zaciągnął wartę 
około domu wieyfkiego Pan de Saint Brief; 
innych officerow Jahczarfkich wypfawiono do 
kanału. morza cz arkego na uchwycenie wino- 
Wayców, nimby wfiedli na okręt, kżóry ich 

4 
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ge do Porty, /Wyflany na ten koniec- tln- 
macz; opowię dział rzecz całą Reis- Ej/endemu; 

- ten, przyfluchawfzy mu fię z naywiękfzym za- 
ftanowieniem i uwaga, odezwał fi: Jako 2 

ci hultaie ważyli fię napaść pałac Francuzki?... 
Zaite fzaleni ludzie | :. Czyż im na myśl nie- 
przyfzło, że sntowa kara ich czeka? Że zą 
naypierwfzym dońhiefieńiem pilnie ścigać ich 
będą? ua Ja tego połąć nić mogę Ito ief itne 
fzaleńftwo! Czyiże iefzcze dom ńapadać? Po- 
|-fla Frańćuzkiegó ? a miałoż mieli po drodze 
«domow Greckich ? Żydot/kich ? Ormiań/kich? 
'€zemuź lepiey z temi bie robili, co jm fe po- 
‘dobalo; a nie Zaś taki ktogot nam zrządzać! 


w 
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miał wieść pod Warne Ôznaymioñoc nako! 
niec, iż wfzyfcy: napaśnióyj: zoftali pochwy 
enti potopieni: - Tylkoż niedołężność, rza- 
du. była itak wielka, .iż poęjek ten; który. 
był-falfzywy; niè zdawał:fię nawet do wież 
rzenia "podobnym: Pó nieiakim czśfief inńć 
tegoż zatunkwizdarzehie,, ale któżegoipówod, 
schóciaż moiegiwyrmny; wiógł zciąybąćstkugm 
, dofyć 6bbgopne, przytrafiło, fię, przed moig br 


kalem na Zużużdczeyw domu wieyż 
y Pam de ley gennes: kazał tamy, gbudo: 
wać, „podczas fwego. Pofelftwa,. Tani fine 


Żąca. za gościniec, oddzielała g0,.od, morza, 
Zołnierze przechodząc rozmayw ali tak.glosnę; 
iż papuga, będąca w klatce na oknie doh é 
? Woki, potrafili tichiwycić i i pówtarzać niti 
l kèófe! ucinki z ich wfpolńcy rozmowy, úi- 
Pizay ło oni żaftabawiaią fi fię, talac” zełży- 


“wemi fłowy tego, który poważa fię ich prze 


drzeźniać; papuga na odwrot, toż powtarza. 


Tyr więcey roziątrza lię ich żapalczy wóść; 
* dóbywaią broni, gotita fig wpaść do domu, i 
Wiżyftkich i sko. miefzkańicow. Ww pier wyned 


„Uczyniony rązrnch, wznieca baczność Jancza: 
1a, trzymaiącego fraz wewnatrz „domu, a 


Ta 

gdięty ciekawó ością wywiedzenią fie przyczy- 
ą- $ 
5 ty, otwiera bramę „wlaśnie, w tyin momene ie, 
y ą którym ich wściekłość. zabierała fię wy- 
e. ; 7 


bucbnąć. Żagłożony zrazu, iż naypierwizy 
“cigs go fpOtka; wkrzymóie zapęd, aż do Wy- 
rozńmienia całey rzeczy, Oświadcza, i2 pa 
Puga; powtarzała ich Mowa; tym więcey ta 
„darów ka ich gniewa: aż ZB ją wyfta* 


e. BO wto- 


-wieniu. ieyy i że właśnie fa fzcz 
Jwzgła żefzcze lowa miektóre, daig lig prze 

„7 „diaójit uśmierzaią fwe-frogie zapądy;. kilka afili; 

“Zenek ; pkawy „Im ofiarowapych szylpokolia 

, kłotnią, kóksy iako trudna zeng: pył ia uchiga. 


mé fei tak niêpodobns paw iaeiei, 4 5o51 


E 


*ćzkfie, kiedy dolica T Tey oko: 
Allee, cierpiaty n napaści Gd Zdefiwionago: Zolnier- 
e twa, które” ińiego rad rabufiow geniufza mie 


à wyfriwione ha też fame na- 
polti a Otiz i od Wielkotządców: bezkatńie 
lerine, doświadczsły Fazem *Rięfk" fel? 
"kiego gatónki; Naytelüieyizy zżafniar Mibi: 
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fitrów, do tego zmierzał jedynie, aby i tolicę 
i woyfko, w żywność opatrzyć. To iefzcze 
bardziey zamnożyło:  Spofobow takich chwy* 
cono fię w tey mietze , iż lud miifiał cierpieć 
we dwóynafob: iuż z gwałtowności ; równie 
okrutnej iak hagłeęy Ww wybierania podatków; 
iuż z niefprawiedliwości urzędników, Wyżna: 


czonych do ich wybierania; 


Rząd Turecki, w kaźdym czafie brać mo* 
Żoa za woyfko, obozem ftolące; którego teme 
irum kwatery głowney wodzi nakazpie okd+ 
licom doftarczenie furażów: Takim to fpofo: 
bein Weżyr opatrywał woyfko fwoie przez 
śnorze czarnej gdy tym czafeń ftolica, nie Ży* 
żąca tylko z pożywności wybieranych. z brze« 
gow Archipelagu, potrzebowała zabeśpieczenia 
twych zbiorow,pfzeż Wwyślżość fil motfkich wyś 
ftawionych na przóciw Moflkalom: . W fakże ie= 
żeli gwałt wycifhął budowlę, pizyfpiefzył os 
porządzenie okrętów, napędził mnoftwo ludzi, 
źniewolonych do maytkofwa; tedy równie 
'wfzyfiko okazywało,. iż ciemnota i zuchwać 
tość ufządziły te wyprawy: Okre: 
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Okręty zpufzczone na morze, a których 
Zzaniłkie baterye mogły być wfzelako pogrą- 
“Zone wiatrem paymnieyfzym; nie wyftawiąły: $-75 
nic nieprzyiacielowi, tylko wiele drzewa, a 
mało ognia. Obroty zawikłane; jiny i blos 
chy zbotwiałe, za raymnieyfzym natężeniem 
pykaiące; drag od rudla ledwo trzydzielią ľu- í 
némi dźwigniohy; ptży wrzalku ftyrnika, ito- 4 ; 
iącego ha fztabie: zadnego pruwidia w wy=_ żę 
rabianip pojazdami, zadnych wiadomości zes? $: 
glarikich, baterye zawalone rupieciami: taki j 
to był” fan mechaniczny tey to morikiey po- 
tęgi, nad kterą zwierzctnićtwo nie mogło 
być powierzone tylko ludzicia doiyć tiemty me 
iż z chęcią przyiąć ie poważyli by lę. 1 ym= 
czaiem rożne czyniy ię o kómmendy Zabiea 4 
pisa Mopitan Bajza, któremu zi.aczuą pradkę -. T 

prźynofi nominacya na wyżize itopnie; ro” af 
zdawaiąc komrmendę nad okrętami, wię* | 
cey dalącemi, nadawał tym famym przywi* 


ley każdemu kapitanowi, do przedaży urzę? ` F 


tow w fwoim okręcie; a ten frymark; da, 


| wliym „bpowazniońy zwyczajem, dvpedniał 


4 
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miary nierządności daleko więcey znifzczyć 
zdolney marynarftwo Tureckie, niż by nieprzy*, 
jaciele fami potrafi. Nawy kli do tego ma” | 
mentu oficerowie morley do corocznego] 
Archipelagu rabunku na maley efkadrze , via | 
. mieli Żadney znajomości prawideł woyfko* + 
wych, Żadney uprawy, żadnego Kun fztu; ža“ 
dnego doświadczenia w tey mierze; r ikoro | 
flotta w getowości fangła, zdałó/im fię, i2 
im więcey o nie nie idzie, tylo 0 wyp 


wę na wyciśnićnie haraczu, Í 


tórego hikt fi8 
mogł zaprzeczać. Sam ieden Hajsaw, zbieg 
Algierfhi, naznaczony kapitanem Admiralfkie* 
go okrętu; okazywał, iż nań wfiada w celu 
wyprawy woienney. Wfząkże ten człowiek, 
którego zagorzałość iet- dobrze znajoma, 1 
który mniemał; iż dofyć mu ik mieć ią wé 
wfzyftkim, i nic więcey nie potrzeba, chciał 
pod ten czas popifać fię wynalazkiem, równie 
nie niefzczęślifzym w Tefmie, iak ofubliwym 
wydawał fię w Stanibuie. Wynalązek ten zawilł 
na wielkim mnoftwie sztab Żełaznych , które 


zafadzone w fanym wrębie burtow; wycho” 
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dżiły boryzontlnie za okręt nad linią pios 


nową ku wodzie, a to. w celu zabroniecia-' 


nieprzyiacielowi przyftępu do okrętu; lecz 


jeżeli ta ofobliwość nie czyni wielkiego wys 
obrażenia o geniulzu wynalazcy, ia rozumiem; 


iż dofyć dokładny uczytiem dotąd obraz ta: 
lentu Zurkow, niżby wątpić možna o ich nad 


tym wynalazkiem zadumieniu. Ciągły por 


wiew wiatrów południowych w ftrzymuiąć 
wyrufzenie flotty na morze, zamiań co by 
miał być użyty na ‘pryw iedzenie fiotty do 


finna lepfzego , tostylko fiużył, „do ucieczki * 


maytkom, i do zdzierfiw zy fkownych ; które 
kapitami' nieuftabnie popełniali, pòd pozorem 
oporządzenia (wych okrętów. W tym woys 
fko lądowe, lubo dwa razy porażone, pomnoa 
Żyło fię w liczbie iak nigdy; a pańfiwo Oito% 
matńjkie, chociaż i lądem i wodą Kapadane, ies 
dnak ze wfzyftkich ftron mocniey (że. we tróy: 
nafób fiły paprzeciw nieprzyia aciełowi wyfta: 
wujące, napufzało fie butą; iakoby z  nieędchyś 
sj pomysjności. 


Ta 
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AE 
Po óddałeniu bałatry Zołnierfkiey, gdy 
cokolwiek ufpokoiła fie ftolica, a przedcześna 


ótucha zdarzeń fzczęśliwych; uśmierzyła nie 


co ziichwałość pofpolftwa, JP. de- Saint Prisj 
korzyftaiąc z tey okoliczności, umyślił dać 
bal z okoliczności ślubu Królewikiego. Ze- 
by też i Zurkow uczynić. uczeftnikami tey 
uroczyftości, do rozmaitych wefołości ucztyy 
na którey fami tylko Europeyczykowie znay* 
dować, fię mieli; chciał przydać illamieacyą 
i felerwerk, który ia wygotować wziąłem na 
mnie obowiązek. Już fala balows, Którą Z 
nowa trzeba było wy ftawić, była dokończó* 
na, iuż feierwerk wyśpielżony ; iuż, niczym 
więcey tylka rozrządzeniem ozdob nie Zstrue 
dnialiśmy Gę; alić w tym nowina 6 porazie 
obu woyfk, tak lądowego iak morfkiego, [pra 
wiwfży ftrafzny rozrąch i przepłoch w Stare 
bule, wniwecz obróciła wfzyftkie nafze u 
klady. Sułtan Wielki żywą niefpokoynościę 
miotaty; Minitrowie na umyflach upadli, po* 


fpolftwo pełne rozpaczy.» caly Stambuł nież 


beśpieczeńftwem ogłodzenia i napaści zapró* 
żony, taki to był tan tego mocarftwa, które 
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przed kilką niedziejathi fądziło fie, być nies 
zwalczonym. Tym czafem ciemnota, która 


'nieodffeępna od dumy, zawfze ią podfyca, nie 


upatrywała w tym podwóynym ciofie, isk tyl-. 
ko niedościgłe Opatrzności wyroki, którym. 


'fiworzenie winno ślepo poddawać fię: Zaden 


Tuyczyn nie myślił otym iż zgrsią niesforna 
, 7 


daleko dzielnisy do znhilzczenia (wego przy- 


czynia fię, niż pocitki nieprzyłaciela, z.któ« 


rym tawa do bitwy: W(fzakże, ie Żeli firmie 


„den niedofłatek karności był dofiatecznym 


do znieSenia woyfka lądowega pod Krautem; 


"tedy do znifzczenią fotty w- Tfzefme, iefzcze: 


do tego przyczyniła fe ofatnia nieumieiętność 
z frony Admirala, i iego kapitanow, 


Ta flota, wyprowadzona Z kznatu Dar 
danel kiego, dla fzukania efkadry Ro/fyifkiey; Zad: 
biegłfzy ku Chio, zarzuciła kotwice przy brze 
gu Azyi, między lądem i wyfpami Spaima. 
doram/, ha czele portu T/zesmy. Fregaty, świe- 
żoó-wyftawione, a których marynarze Tureccy 
przed ta woyną nie mieli zpaiomości użycia, 
ftoiące na fkrzydłach tey długiey linii, powin: 


204 Opts y 
ROR POT 
a ZOE TEONE 


ny bęty wyzywać nieprzyinciela, fkoreby fię 
ukazał, i miały rozkaz wprowadzić go W 
Japke, gdzie trzydzieści okrętow, dobrze toze 
fadzonych, i na czterech kotwicach utrzymy: 
wanych» 
tey dowcipney tak zgotowaney zafadzce; Os 
krety” Mofkiewfkie ufzykowane bardzie" po 
woyfkowemu ; zapłynaw(zy wzwyż HChio, i 
przeyrzew'zy pierwfze”okręty Tusreckte zbli 
Żyły fe ku nim aż do centrum lini; gay tym 
czasem Turcy zadnego kroku nieuczynili da 
W tym _dway Admirałoe 


gnfzeria pod Żagle. 
den do drugiego; Mo 


wie, zefzli fię ukośnie ie 


frat wypaliw zy z fwoiey burty, pomknąf fię 


pod Turczyn ` 
pod ez» tego obrotu, 
fa. Hafjan = Pafża, W 
miralfkiey bandery (od którego mam ten ó” 
pis) nyrzawfzy fwóy okręt ochroniony Od 


roztrzalka. miał 


fimże wyfsdzony zo* 
Owfczas kipitam Ade 


powinny były czekać na niego. PO | 


"w zamiarze podpalenia go, % | 


fię za wolnego od niebefpie | 


czeńftwa; alić dofirzegł fztabę fwoię ogarnio* | 


ną ogniem, i cały okręt b 


fzczęści:. Już ludzie „powyfkakiwali w mos 


lifki podobnego nies | 


sze a okrętu, za któremi i on wfkoczył,j% 
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"na fzczęście chwyciwfzy fig fztuki, rozfidzo- 
nego Admiralfkiego ftrony przeciwney okrę* 
tu, nniknął od pocifku trzafkow (wego okrę: 


tu, którego prochy niebawnie ogień zapali. 


żacno dofrzedz można, iż wziąwfzy 
pod kredkę waźność ftraty z oboiey firony, 
ftrata Mo/fFiewfka, ni iefkończenie znacznieyfza, 
-ufprawiedhiwi iłaby przedfiewzięcie, które wzię- 
li zrazu nle napaftować więcey Furkows ale 
či których znaiomości wożenne zaledwa TOZ- 
ciągały fię do fkutkow faletry, przerażeni tyra 
co figę Malo, nie myśliłti nioc Zym tylko o niga 
bespieczeńftwie roztrzalku, ieśliby raz iefzcze 
zefzli fię ziemi Mo/kale.  Tfzefma więc by 
ła mieyfcem ucieczki, do którego całe woy- 
(fko w naywiękfzym  nieporządku zchroniło 
fię; a kilkanaście fztuk dział, wytoczonych 


co żywo na ląd z okrętow, i rozfadzonych na 


śdwóch kapach, zamykaiących portj, ufpokoiły 
nieco przeięte ftrtachem umyfły, 


Zda fię, że-.Wo/kale przez ten czas przes. 


patrywali obroty. nieprzyjacielfkie , i można 
domyślić üç, iż z niemałym zadziw ieniem de 
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wiedzieli fię nazaintrz, co fię działo w. 7fzea 
fmie. Nie mogąc także przypifywać tak dzi- 
kiego poRępku 7urkow, iak tylko wielkiemu 
przefrachowi, po którym można zawfze ad 
ważać fẹ Ina przedfięwzięcia, nieznpełnie 
zareczziące fkutek pomyślny, podemkneęli fię , 
do porta z dwiemą od podpału ftatkami, któe | 
re w port wyprzwil. Na zjąwienie fię Mos d 
fkatom, Turty iefzcze po dniu. wczorayfzym | 
nie oftyzli z przepłochu, myślili raczęy , iak i 
ładem nciekać, niż iak bronić otrętów, "Ale i 
wi idok dwóch okrecikows zmierzatących ku H 
portowi, wzniecił « w nich chęć zdobyczy; 4 R 
biora je za zbiegła, zamiaft coby mieli za- j 
wineć fie okało ich zatopienia, 901 przeciwnie i 
czynili modły'i žyczęnia za fzczęśliwe ich 
przybycie do nortu; pkładniac za czafu, IŻ 
wfzyfkich Indzi poknią w kaydany, i mily nas 
der widok mieć bedą’ prowadząc ich z tryx 
umf:m do Stadbułu ( Anekdote mam z uft fa" 
mego Hafsam, Pafzy. ) 

— W tym owi mniemani zbiegowie, wfzedł. 
4zy do portu beż oporu, zionęli bełtami plos 
mieni, które całą flottę ogarneły do kola, Ter 
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Tfzefmy, zawalony okrętami, prochem i dzia- 
Jami, wydawał fię iak Walkan; który cale Tur 
rechie matynarftwa po hłonął. Jeżeli to zdąrze: 
nie zkarciło bute Ottomatńfką, tedy mioiftrowji 
Porty daleko ważnieyfza iefzcze akoliczność 
fpadła na głowę; toef: głod nie bawnie przy 
paść mogący na Stanbał. W rzeczy. famey, 
po {paleniu fotty Tureckięy, gdy Archipelag 


porzucony zotal Mo/fkaiom , niepodobna już 


było, prowadzić z niego żywność do Stam- 
butu: co więkfza, mógł nieprzyjaciel przedrzeć 
fie przez cieśninę , otoczyć cypel Seraiowy, 
ścifnąć miafto, a Sultanowi pifać podług upo- 
dobsnia fwego ukazę. Powfzechne zamiefza> 
mie ogarnęło wfzyfikich , Zadna trwoga tak 
ważney zafady nie miała. Ciemnota, nawy: 
kła ufprawiedliwiać wfzyftko, fkoro przepłoch 
dumne rogi iey przytrze. nie poważyła fię 
czynić żadnego fprzeciwiefńftwa , naprzeciw. 
„rozkazowi Sułtava Wielkiego: który tni zu? 
pelnie obronę Dardanelfow poruczył, i wlzel- 
kie fpofoby ochrony Sżambufu oślep w. moe 
oddał. To wfzelako zlecenie nie mogło mi 
być dane, bez poprzedhiczych formalności 


j 


: 
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a noze 
które miebawnie wykonała Porta y zaniofifzy 
j prożby do Pofa Fyaucuzkiego w tey mierze. 

Reis - Effendi zaprofił mnie do fiebić, względem 


układu fpolnie z fobą fsofobow, takie byta 
a 


nznał hyć potrzebne w tak krytyczney 


- Żadney uiesierpiącey żwłoki okoli cznaśći. 5 


Częfto mł wypadnie.pochop mówienia 0 
Mioifrach Zmrechich, iż mi fie zdsie być rze* 


czą użyteczną ptzepnścić niektóre wyobraze- 


pia o tych, którzy Mi 
fkładali; a to dla jaśnieyfzego przenikni nia 


niektórych fzczegułów, które mi przyidzie 


erium pod ówcza$ś 


A nieuchronnie wy yfawiać, 


Już wyżey powiedziałem, iż Sułtan w. 


od wfebi fwógo na tron, jedynie ekonomiką 


Ń : 
zaprzątniony, z: żalem pógłądał na to, iż woy* 
na wycięczała fkatby jego, nie przynofząc mu 


fiawy, którey niezmiernie ży! chciwy, Wfzes 
Jako monarcha ten, nie mógł obwiniać minie 
firow „przy boku fwym bawiących, o niepo“ 
myélność wovfk fwoieh; a choćby teź uznał 
jeh za niezdatnych. do zaradzenia klęfkom, 


tedy na niefzczęście, nie było -w mocy iego; 
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38 fprawniey(zych na tomiaft wyfadzić, Bardzo 
wiele, prawdę tzek!fzy, potrzebowało woyfko i 
poż "AA talentów i i zdatności; a znowu minifirówie, nay- 
p więkfzy kredyt n monarchy pofiadaiący, zna- 


A ; E tyle zręczności w namowieniu go, iż z ` 
T "naczfa byłoby to` korzyścią dla niego usiie 
å nać ich od fwoiey ofoby.. (9/mael- Bey celos 

f wał nad innych w tey fztuce kierowania fwym 

monarchą, rozrządzania wfzyftkiemi interefsa- 

Eo mi) wfzakże nienaraźaląc ani fpokoyności 

| włafney aż ani odftępując by naymniey od 


fwych uciech, 


©sed- Bey przełożony nad mennica, u: 
trzymywał fię (zezęgólniey w łafkach pana fve- 


c” 
DĄ 
`~ 


A go, ale”aby uniknał i nienawiści i żazdrośał, 
Ą miał tyle/ rozumu, iż fe nie piął na minifro- 
j fwo, zażywaiąc (wego kredytu, do miarka- 
j wania pańfkiego humoru, zaymniącego fie czes 
| fłokroć” przeciw fwoim Minifrom; a znowu 
s : wfzyftkie fwole łożył zabiegi na pociechę 
| niefzczęśliwych i ratunek uboftwa,-nie opu- 


=" | 


* 


fzczaiąc bez tych uczynności dnia żadnego. 


xy 


€ 


$ Melek- Pafza Kaymakan, czyli Namie- 
Enik Wo Fezyra, a Szwagier Sultana W. ni- 
czym na tak wyfokim ftopniu nie był znak or 
Sultankę do uprofzenia go U brata fwego za 
Fmęża. Wielki Podfkarbi, mniey. w łafkach u 
monarchy będący, ale dumny zfławy o0yca 
fwego ofiatniey woyny zdobytey, i zaufany, 
34 fnaże dopnie podobney , batdziey pyfzny 
dl 


mity, jak okazałą pofacią, która też klonila 


niż o wyfokie doftotefitwa jaiarv, równie 


także był znamienity, pie tak fwoim światłem, 
jako raczey fprawnoście, Minifrowie drugi8- 
go rzedu, fam Wufty, bardzo niewiele wpły* 
«ali do rządu; ztey. przyczyny; nniknę ich 
efębiftego ryfunky. 


Sfmael- Bey , odebrawfzy zlecenie roze 
mowienia fe ze mną wzgledem fann Dardga 
nellow, i względem niebefpieczeńtwa grożą: 
cego Stolicy, chciał pokrywać. trwożliwość 
rządu, zafłaniałąc zchadzki nafze pomroką no= 
ceną. Przyłął mnie w domu fwoim ofobnym 
gdziem go zaltsł, zatrudnionego tak ważną za” 


3W% iż zdatna by /% do uczynienia ywer- 


į 


fS ; 
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Tyi w tey, która była celem zchadzki nafzey. 
Ten Turczyn, wykwintny w naydrobniey. 
fzych fwoich rozrywkach, acz w gatunku ca- 
Te dziecinnym, zażądał mieć dwa kanarki, któ- 
Teby iednęż atyikę umiajy. Ludzie jego na. 
biegali fię próżno. po mieście, i właźnie przes 
myślał o wizelkiçh fpofobach”dla dogodzęnia 
fwey fantażyi ten minifier, kiedym przybył 
do niego naradzać fię o śrzodkach do odwró- 
cenia klęfki oktopney. Stambu/owi grażącey. 


~ Sżan Dardanellow, tak mu był znaiomy, : 

- fak. mnie; ale to fig oczywiście ukazało, z li: 

~ ftow Moldowandzi Paszy, ptzefzlego Wielkie: 

go Wezyra, a krórego wypadnienie z łafki 

> fkończyło figę na Wielkórządztwie namiefini- 
czym zamków kanalu, pod imieniem obrońcy ; 

Dardanellowy, if ta żałoga; miana dotąd za 
"niedobytą, naylekfzey napaści nieprzyiącielą 
wytrzymać by nie mogła. Pikadra Mofkiety= 
fka, Żęgluiąca na przeciw pierwfzych zamkowy, 
przy. wietrze dofyć pomyślnym, powinna bys 
ła ztąd korzyftać do wpadnienia 


na morze 
_matmora, 


a-ztamtąd opafania murów Seraig? 
wych, i pifania Praw Sułtanowi, 


go2 Opis 
e 


geun nozna mie 


Ten był fan tego, dworu duianego; cie* 
mnota Miniftró, a fzachrayftwa icb Subaltet= 
now, afpofobiły tę poliać tak haniebną, ifu: 
fznych niefpokoyności, zdatną nabawie, Roe 
zważanie, które mogłem codziennie czynić, 
zamków, zbudowanych przy Śtarbitte, w tym 
ŻE układzie, iak i Dardaneljkie, łatwo ni po 
dać mogly zamiący; iakich na mieyfeu przy. 


Dardanellach potrzeba mi było uiąć fię. Wys 


dobńą.  Choćbym zażył był dwóch. fatkow, 
_ które przez opiefzałość w płynieniu , Miedo= 
ścigrąwizy flotty, ochronione od fpalenia zos 
fteły, i zaflonił niemi zamki; tedy te, efkadra 
Mokiwa 12 fzcze przed moim przybyciem 
łącnoby zagarnęła W. Arfenale nie było wię: 
cey nad ftary ieden „okręt, za nie zdatny da 
żeglugi uzuaby. W fzelako ułożyłiśmy 2 Key: 

Efendim, iż ten ftatek nz prędce iako tako ng 
prawiony, zbroyny. w arty leryą, upoważnidny 
Admiraifką banderą, zładowawy, dylami, fyd Ja» 
mi, łopatkami, i ihnemi narzędziami, których 
podatem mu opis, ma popłynąć iaknay prędzej 
do Dardanteilow za mną 


prawa okrętow woieńńych, była cale niepus - 
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Kapitan dednego kaerfarza Maliańfitego 
ed wielu lat żaięty w. niewolą a który w. 
"mysli połepfzenia doli Twoiey, oświadczy- 
wfzy fię być kawajerem Malta ń/kien, tym wię- 
cey wykup (wóy z niewoli zstrułnił, ięczął 
w kaydansch. JP. de Saint Brief, chciat u. 
chwycić tę okóliczność dó pufzezćnia nie- 
fzczęśliwega ienca ma wolność, Tym koń- 
cem uczyniłem pozory, iakby mi trzeba było 
zporżądzić ftatki do palenia; oświadczając , iż 
ia tęgoinie potrafię, a to iedynie, Żeby lepiey 
upfrżyć ceł moich Żądsń wzgledem tego nie- 
wolnikaz zachwalałem i lego talenta, zapewnia- 
łąc, iź ten ieden człowiek, zdoła nieumieien- 
tność ¡moig zaftąpić, dokazałem, iż mi obie- 
care go .przyfłać z okrętem, a nawet fi _ 
wolnością go darować, jeśliby fię" takim . 
ukazał, za iakiego go udawa łem; ile ze mnie 
wfzyfikie gotow byłem, iakich mu braz 
kowało , przyznać talenta. Wfzakże co mi 
niepodobna było przeyrzeć, a có wfzelaką 
przypadło, to zdarzenie była pociefzne 
człowiek ów, uwiadomiony ód Zwrkow ' oza- 
“biegach moich. względem fiohie, tak był nie- 
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rozgarniony, iż nieprzebika: zamiaru moich 
poftępków, i przeciwnie moim zaletom wys 
znawał o fobie,ukażę niebawnie dziki. fkutek 
moiey ftaranności, którey iedyna litość była 


pochopem. 
Niecierpliwość, ż którą Sultan: Wielki | 
wyglądał donielienia, iż w Dardanel/ach, dta: | 
nąłem, nie dozwoliła mi czekać ba Żąduą 
rzecz potrzebną do rozpoczęcia moley robos 
ty (a) Sułtan nakazał; aby wflzyfto ha moie 
Dowo czynionio.  Doptafzałem fię o przydaz 
nie mi Kommi(sarza; naznaczono Wufłó/ę Beay 
wnuka fiawnego Dganum Modgi (u): 1 nas 
tychmiaft 


"A, 


(a) Po nadzieiach przewodzenia nad „swiatem; tak ra 

gle przypadla Turksm rozpacz i [wego Ziłe 

fzczenia, iż na doniefienie, o ukazaniu fię Mojka|ówi 

cały Słamóuł firacił główe, odprawówano nabożeń: F 

fiwa publiczne;o pomyslny kutek mych faranności | 
a Sułtan wielki, który fzczególniey w moiey gorliwości 
zaulał, iakoż w tyni momencie fiiemiał na niefzczę* 
ście leplzego fpofobu, nieodetchnął trolkliwości, ażpd- | 
ñioim do Bardanellow odiezdzie. ;— 

(W Dganem = Kodga, był Admirałent" w czafie rewoliić” 
cyi; ktora zepchnąwizy z-trona Sultana Acpiiefa, gióż 
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tychmwiaft naiąłem fastek  Francufki dla przea 
wozu mego do Dasdanellow, Kommiflarz Pora 
dy, tang! pierwey kilką godzinami przedemną; 
a ogłoliwfzy rozkązy /Moldowandzi Pafzys 
aby we wfzyftkim, co uznam “za potrzebne, 
był mi pofiufzny, wraził nie iaki obrzafk miga 
dzy nami. Jsmfig też mie bardzo fpufzczał 
na miftycznie zajęty związek między nami 
przez chleb i fól, czym oñ, iako wyżey fię 
Tzekło, zawarł był zej mną przymierze wie- 
czney prżyiaźni. Wfzelako: obawa, którą mu 
wraziły. furowe nakazy, tudzież blifkóść niee 
przyjaciela, nazwyczaionego zwyciężać, ue 
trzymywaly go dofyć w powolności i pokty* 
waniu taiemnych ku mnie niechęci. Ale 1° 
miałem dofyć czafa dg żafpokołenia onych, 


- czego też dokazałem , dogadzaiąc ile możno* 
ści, włafney iego miłości; jakoż w całym 


przeciągu bawienia'mego, w Darddnelinch nie 


DO nen rem 


z 


Zila jeszcze iego naslednikowi, hsrizt buntowników 
poległ zabity od tego Admirala w Dywanie, którego 
-refropneść, i mięftwe przywiodła rzeczy do dabre» 
© perządką, E 


goó Oris 


pne EE mememe 


zafzła między nami Żadna fprzeczka widoczna 
Humorek iega w pierwfzych ligach pifanych 
do: Porty, wybuchnął; ale nie wfkurawfzy ża 
dney odpowiedzi na (we zażalenia , ucilzył 
fię fpozoynie. 

Naypietwfza moja robota, było rozwi: 
Jenie fanu zamkow: ale co fię tycze Żołnie 
rzy; przeznaczonych do obrony, dofyć była 
jednego rzutu oks do rozeznania, iż tak ich 
fizyczność, iak moralność pie bie ważyły. Prze: 
ftrach, tak daleko wfzyftkie opanował umył 
fv,iż wyraźnie odkazywali fię, za nsypiet* 
wfzym wypaleniem z karmaty odbiedz bstór 
[ŁO 

Niezmierność zalog zwyczsiem ftale zi: 
prowadzona u Turkow, czyniąc każdego zoł: 
nierza obywatelem mieyfcowym, z wielu ns 
der powodów ufiłność iego zagrzewa do 0% 
brony fortecy, którey ief ofadnikiem: inte 
elsa iego rozciągaią fię Za obwod. murów 
Karność woyfkowa pofpolicie u Turkow fo 
owa a nigdy dokładna, nie iet doftateczną 
do utrzymania wewnątrz żełnierza. pocho’ 


; 
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py do ucieczki za pierwfzym weyrzeniem na 
zabudowanie Dardanellow, okazać fig mogły» 
Oto: rozefchłe murzyfka, więcey niż trzydzie» 
ftą ftopami wypnkleyfze od bateryi nad wos 
dę, groziły zawalifkiem pod armatami i kas 
nonierami, za pierwfzym natarciem Mifkäa 
low; takowy gatunek obrony, był bardziey 
niefpiecznym dla 7wrkow, nad fam (zturm niee 
przytacioł. 


Arytellerya wrażaiąca poftrach ogromnos 
ścią wielkich możdżerzyfków, a po pierwizym 
wypaleniu mało co ftrafzna, dla trudnego uwie 
mięcia fie z drugim naboiem, otaczała przedniey= 
Tze baterye zamkow |Furopeufiich i „zyaty 
chich, których ogień krzyżował fię w Uardae 


"aeliach, a ledwo co zchodził fię przy dwu 
"zamkach cieśniny. Działa te, wfzyftkie ze 


fpizu, bez ufady i lawetów, przy wylotach 
podparte były kłodami drzew», a kupami. kas 
mieni obwalone od tylca, ażeby fię wfec® 
nie cefały. Bardzo wiele fztuk innych, roe 
ztrzuconych na piafku, i różnego gatunku moe 


sŻdźerzyśka, wyftawialy, raczey ofzczęki 14-09 
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` znaki zafziego oble ężeńia; niż warunki do os 
nego wytrzymania W tym tanie Dardaneli 
E | fe zaftałem; a efkadra Roffyifka, złożona 2 


fiedmiu' oktętów liniowych, z ktorych dwa 
| były trzy piętrowe, i dwóch fregat , niemiała 
) nic więcey do czynienia, tylko korzytać z 
i wiatry pomyslrego; którym utrzyrcywala fię 
| przy wrotach kanata,- a pewnie dosisła by 
= Ą pyłx tego kotku, który JP. Elfinfłon fobieczaę 


SĘ mierzył, 2% do przefzkodzenia któremu ŻA: 


| dney gotowości Turcy nie mi fi. 


i Kanat Dardanelfki, lex 
zachod Stambułu, między drohipelagiemi mó: 


moj pozew zeczy = 


zg 


, "rem Marmora, ciągnie ie ad brzegu Troiam" 
fkiego; aż do Gallipoli na przeciw ka Lampfas 
jm; Ten przeciąg zaytnuie mił blifko 12. nie 


EEO AN 
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+ 


"równej fzerokości, wyAwia ri boe le czy* 


pkt 


tym kanalei, W odległości od fiebie na trzy= 
fa lub czteryfta fążni. O trzy mile od wrot 
-tegoksnsla Z trony Archipelagu, w mieyfca 
Shay wężfzym, zbudowano dwa zamki, Darda: 


made 


"SR 


*neflami nazwane, z których kule rzucone dü» 
je latywać tacno mogą Od iednego brzegodë 


meet SNK. 


AS fi lądy Europzyfkie i Azyatyckie, przedzielone 
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A 
R | drugieżo. To miev(ce obrony. było przez dia 
> f gi czas iedyną warownią ku zafonieniń Stam- 
k $ "bulu od napaści, Żafpokoleni w. trofkiiwo- 
k i > ści, a zsWwlze mało oświecenia maiący  Zur- 
R cy,wyfławili z czafem przy wrotach kanała 
4 E dya zamki, ktorych odległość oektło 1500 
; l ; rbp > febie, czyni swyjtrzał nie pewnym 
y 4 niedoftateczną: OBIONĘ, * 
5: | W(pomniałem wyżey o dwóch okres 
Ej i tach wojenny ch Tureckich, ktore dla- opiefza- 
sk lega fwego uzbrojenia niezdążywfzy wyjść 
3 | pod żaglem wraz z flottg, ochronione zofta: 
i ły od fpalenis ilotty w 7/zefmie. Te oktęty 
4 ofiadły na mieliźnie między dwiemt zamka 
3 > 


mi; ale tak daleko odfunięte od ląda, iż ld- 
cniuchne od efkadry nieptzyłaciejfk'ey Zasáre 
nione Być mogly. Navpierwfzy moy*krok 
był dać rozkaz tym Ratkom do cofnięcia fię 
ku londowi, iufzykowania fię wteń fpofob, 


i ażeby ich  bałerye wfpiersiy  czynntsé 
kj 3 Þateryi zamkowych zcieśniaiąc wrota kanas 
EO ju. _ Ale opatrzenie ekwipaźu i zdatóych -offis 
[a 


cerow zniewoliło mnie do zawiefzenia. tego 
ukladu, do którego wykonania nie mialem 


OW iR a % 


3 
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pod ręką ludzi foofoboych, Wiatr, aezkol- 
wiek pomyślny, był nawet niedonośny do 
wydzwignienia onych z mieyfca, wielce nie 
beśpiecznego dja fiebie; które trzeciego dnia 
po moim przybyciu ftało fię naykrytycznieya 
£ze. 


Kiedy bawiłem w zamkn. Furopeyfkim, 
leżącym przy wrotsch kanału, efkadra rhnfzya 
wfzy w fup z zatoku Efłos, ścilneła brzeg 
Eropevfki, wyciągając fię ku cyplowi zamku 
f nkazniąc przez ten obrot, iakoby rsczey 
snyśhła zagarnąć owe okręty, a niżeli chciaa 
ła poknfić przerzmięcia fię przez kanał, Jak 
Seino, tak i drugłe lacno im było dokazać. 
Fregata fama iedna niewięcey znalazła by 0< 
poru w dwóch okrętach woiennych, iak cała 
gfkadra we wfzyftkich zamkach Dardanel/kich, 


/€sta nafza korzyść, którąśmy też zachować 


garali fies ha tym zawifła, iżby nie docieczo< 
mo prawdziwey nafzey flabości, Płynienia 
efkadry nieprzyiacielfkiey dawało poznać pa 
fobie, iż chroniła fię podftąpić pod opie 01 
zomnych bateryi; wfzakże ia nie miałem Ża= 


A -  ToRxówY TATARÓW - gie- = 
dnegó innego do odporu narzędzia, nad iednę 
_ ktleurynę Żelazną, od 60, funtow kalibruz 
/, Zarzucóna ona była raczey od Turkow-, niż 
przyzwoicie uftawiona: leżąc na dwóch kłos 
| dach narychtowana była w pion do drugi -œz 
A fkadry. Kap wyfadzony w morze na dakie 109, 
fążni, na którym fały działa małego kalibrus 
8 zafłaniał tę kulewrynę; która-w położeniu tas 
| kowym nie mogła być -doftrzeżona od okrę 
tów Rofsvifkich , 4ż0w momencie ich -przyma 
knięcia fig tak blifko, iż wyfirzał mogł oofię=- 
A gz; ale znowu Kap odfionisfzy mury i mies 
" | © fzkania przyległe fortecy, eikadra wypaliła do 
A -mss z fwych burtow. Ta kanonada, lubo. doe 
- (yć zwawa, dle nie użyteczna, nie mogła fię 
przydać jak tylko do ofwoienia Zurkow z 
ogniem, ieżeli tylko ich mogła ofwoić, - Pos 
*gciekało to licho-za pierwfzym daniem ognia, 
tak,iż ledwo fiedmiu czy ośmiu ludzi potra 


E Bact tyt 


(A łem utrzymać do palenia z kulewrynu, iedy- 
© | nego mego fpofobu obrony. Trzeba mi by« 
ZA ło czekać, póty, aźby nieprzyjsciel ftanął na 


| | | iey wyrychtowaniu; bo nie dała z-mieyfca fię 
rufzyć, Wfzakże ta iey niewzrufzoność, dov 


ł 


Raz 
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godziła niechybności wyftrzsłu pier wfzego, 
który fpotkał pierwlzey ftraży fregate: Ta 
fregata pogrązżnęła w wodzie natychmizft, a 
drngi nabdy czekał na okręt, za ńią pły nący.. 
Tym czafem kanonada Mofkiewfka trwala ciąz 
gle; przeladzaiąc Kap; a filotta, krążyła öko. 
ło brzegn, wyrzuciwfzy mad głowami nafza« 
mi od ośmia- do. dziewięciu fet kal, Poa 
frzegłem, iż wiele tych kol tekalo. na powie: 
brzu, przyniefiono mi bomby niektóre co fię 
nie roftrzafty, - Takowe zapabania, powtarza” 
me wćigż przez trzy dni, z tymże famym pos 
sządkiem 1.6 iedńey godzinie, zniewałaiąc 
mnie do pilnowani: fig w tym mieyfcu, niedo» 
zwoliły przy fpofobić prantownieyfzych srzode 
ków do obroty; Owóż przemyśliłem fpofab, 
dofyć zdatny do zwzocenia. nieprzyjaciela 
od tego kąta.. Na ten koniec, przybywfzy do 
Dardanellow wieczorem, kazałem wytoczyć 
pomnieyfze działa, na Wenetach zdobyte; % 
kazawizy rozpalić kule, i przyporządziwizy 
wyftrzał, ukazałem. przypatrującemu w zna: 
ezney liczbie przy mnie ludowi. probkę]| wi” 
dowiika kul ogniftych,  Pafza i Turcy, przys. 
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> tomni temu doświadczeniu, ofądzili ten wyna- 


lszek za fpofah:, którym Pańftwo Oftomiań*. 


fiie miało fię zemścić fpalenia fwey flotty. 
 Przygotowałem. w nocy, piecyki, węgle, i mie» 


chy na bateryi Kapu, do którey. Mo/kale dos 


tąd naywięcey z dział ftrzelali.  Tylkóż je- 
- želi- Turcy zakrznątneji fię fkoro w dopełnieniu 
moich roztządzeń , tedy niemniey Grecy nie 
zaniedbali oftrzedz o tym Mojkalow; iuż ich 
flotta nie przyfunęła fię ku tey ronie, a po 


obrotach poznałem, iż zmierzaią do ściśnie: 


nia oblężeniem. Żemaos. = 

- ; Spokoyność tę, ktorąm pozyfkał, abro- 
„eiłem na zabeśpieczenie dwóch okrętów, któ- 
re zdawały fię być 'pochopem napaści, Na, 
pędzono mi do nich okolo 400. Zydow zgro- 
madzonych przy obu zamkach, którzy pomi- 
mo dnia fzabafowego, mnfieli pracować oko- 
ło zepełnięcia z mielizny, i zafłonienia od 
niebeśrieczeńitwa tych okrętów. Tak tedy 
odfunąwfzy ie z linii pedaw morfkich, przy 
powiewie chłodnego wietrzyku, który dni 
kilka wciąż mi fłażył, doprowadailem obs ov 
krety aż do drugich zamków, gdzie ich artyl- 
letya była potrzebnieyfza. 
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aeae TA aaa O 
Nadmiar wod, które leią fię obficie w 
morze czarne, a nie tak łacno wyparować fię 
mogą, fpadaiąc w morze śrzodziemne przem 
cieśninę Tracka 1 Propontydę, czyni w Dar- 
daneilach, tak gwałtowne pędy, iż częftokroć 
okręty choć z napiętemi zupełnie żaglami, — , 
doznają trudności w przefadzeniu ich, Stega | 
nicy mufzą łefzcze ūwsžąć. póki im wiste 
wyftarcza, ażeby tak okręt wykierować, iż< 
by naymniey doznawał wfporu od wedy. Dos 
myślać fię można, iż ta okoliczność, daie pos 
chop. nauce, ktorey zafadą ieft kierowanie 
pędów w ten fpofeh, aby obiiałąe fię od iea 
dnego cypla do drugiego, czyniły zawadę w 
Żegludze, i na naywiękfze niebeśpieczeńftwo 
podawały Żeglatza, niemaiącego tych wiadaa 
meści hrydrograficznych. Ten to iedyny był 
gatunek oświecenia, które ftyrnicy dwòch o« 
krętow Turzchich zdołali mi podać; a z piy- 
nienia tych fkutków, miałem fpofobność wy» 
śledzenia mieyfc nayzdatnieyfzych do obro- 
ny kanału. W famey rzeczy doftrzegłem, iŻ 
baterya. wyftawiona na cyplu balwierzowa 
między pierwfzemi i drogiemi zamkami, krzye 
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Żuiąe ogień fwsy z ogniem drugiey bateryj, 
gałożoney w Europie na Kapie przeciwnym 


w przyzwoitey odlegfyści, wygodziła ky Tura- 


kom, do ftrzelania z przo u i z tyłu ku okrę- 


tom, ważscyw fie przez kanał przepływać; 
gdy tym czafem nieprzylaciel nie oddałby o- 


gnia z obu burtow, chyba podaiąc na płafk 
bok okrętu do pędaw, a tym famym da fa- 
twego uniefenik napadowi wód:  Takowy 
układ czynił iefzcze artylleryi Tureókizy: tę 
wygodę, 14 mogła nŻywać zręcznie kul z za: 
fiona od Żaglow, które mneniev(zym wiatrem, 


a właśnie do przebycia kanału potrzebnym, 


mapięte, niebatwnie wvftrzelane byłyby, i tym 
fimym okręt na rozbicie fig by podały. Inny 


iefzcze powód, niemniey ważny, fiłonił mnie 


do chwyceniafię tego gatunku obrony. Te 
baterye leżalyby nad wybrzeżem plan biafych 
G) utrzymywały by ogiefi prawie nieuftanny: 


3 (1) Artylerya Turecka tak była nie zgrabna, iż w dziane 


mika pewnego oblężenia, przyfanym od woylka, popi 
fywali fię z butą fobie wlastiwg,\ iż "eala noc. fpędzja 
wizy na nakiianiu harmat, fkore świt, tak Śraląsy e. 
gien, iakby a piekła wybuckaąi, wydali, 


gó Qrara 


o remenarA E naraman uporom nava annman PODA 


aż do Dardanellow; 1 oczewifta rzecz byla, iż 
takowy układ ochroniłby od napaści Stam: 
uł gdyby Turcy zecheieli, iako tako użyć 
astylleryi, według mego rozftawienia. Dnie 
gi cypel, przymknięty bliżey zamków Dars 
danelfkich w Europie, nezwifkiem cypel mbya 
now, mogąc uczynić krzyżownicę ognia, do 
cypla. bełwierzow, i zamku Yłzyatyckiego, 


wfkazywał iefzcze wyfławienie bateryi; a ią S 


fkłoniiem fię |iefzcze do założenia czwartey 
bateryi nad brzegiem rzeki Simois, któraby. 
fużyła za fkrzydło forteczne, tam leżącey, 4 
która isko wyżey namieniłem , nie była cale 
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Kiedym is fig takowemi układami: za 


trudniał, i gdy wydawano rozkazy na zarg- 
madzenie miefzkańicow wiofek wobliźfzych 
przeznaczonych do tych robot, Moldowanazi 
Pafza, któremu (ię chciało zarobić na- co, Z 
czegoby ludzie o nim gadali, umyślił napas 
wić i wyprowadzić na nowo mury zawałońć 
ftarego Genieńczykow zamezyfku , Jeżącego 
fa wierzchołku Kapu, z kąd widać było Ar- 
hipelag, a który na fstychu famych wrot kas 


~ 


e A 


pala ftolący,tak był daleki i wyniofły, iż ku- 
le barmatne nie dolatywały do morza, chyba } 


Żebo fię: w rim przez parabolę topity. Mot- 


dowandzi wyiawił mi ten [woy praiekt;a cho- 
ciaż byl kofztówny, i nie cale do obrony: r 

` nie przydatny, ia wfzelako go pochwaliłem» | 
© Mufalem pa ufilne iego nalegania drapać fię 
po fkalifku dla przeyrzenia robot iego: tam 
znalazłem od dwóch do trzechfet mularzy któ: | 
rzy na ftarych fudamentach fadzili fochy mut | 
od igftu całow grubości, a gdy tym czafem 2 
wielkie mnoftwo cieśli budowali w tym oko* 
zie miefzkania dla garnizonu ; co zaś mnie 


naywięcey bawiło, to ufiłne Pafzy rmaglenie, 


sby howo wyftawione mury wapnem pobie* | 

fone były. Wnieść ztąd tacno, iZ niechciał , 
"mieć ukrytey fwoiey bateryi. Nieprzyiaciel | 
mög! ią doyrzeć o dzieńięć mil z morza; ale i 
bardzo wątpię, Zeby iey fię uląkł. “A wfzeia- | 
> "ko ten iedyny był cel Moldowandziego; bo tak | 
byi Turcy Rrachem przeięcj, iż każdy fpofob» 


 fuzący do odwrócetia nieprzyiaciela tayda” 
- ley, przenośli nsd frzodki do onego pokona- Pona 
mia, ikoro by fię poważył przedzierać przez 
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kanal, który przyrodzenie uipofobiło za niee 
dobyty. 


Takowy ftan umyflow Tareckich, fktos 
nil mnie do wyfypania bateryi od 22, ftop 
grubości. Już miefzkafcy wio e+ pobliż zch 
napędzeni do roboty, fyna i fzańce z ziemii wi. 
ciny; tylkoż ledwo co im dano iakie takie nae 
mity dla fchronienia 0d flagi. Nic rząd nie wy: 
lil o pożywieniu tych biedaków , którzy 
zniewoleni odbiedz zbiorow fwci.h, na pór 
lu, z żalem pogłądali na codzienne ich nifzcze: 


nie figs 


JP. Baron de Pontecotlant, który z Hras 
bią de Saint Prieff przyiachał: do Stambuł 
umyśliwfzy powrócić do Francyj, niecheial W 
okolicznościach tak niepociefznych dla pań 
ftwa Ottomaijkiego powracać do Francyi, mię 
odwiedziwfzy mnie, i nie przeyrzawfzy nā 
famym mieylcu ftanu dokładnego Dardanel 
low. . Właśnie przybył do mnie w tym czalie, 
w którym poczyniłem wfzelkie rożrządzeniaj 
zatym łacno mu było wfzyftka przeniknać s 
a naybardziey, przeftrach, nieład, i ociężałość 


o" 


ywa 
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spin pra nz, 


li 


Turkom wrodzone.  Pafza iedynie zaprzątnio- 
my pobiałą licznych murzyfków, które bez pos 


CJ 


FA trzeby wyftawił , rozumiał, iż dofyć wiele | 

e czyni dla mnie, kiedy mi w niczym nie bru= |2 
op |  -ździ,a Kommiffarz Porty obowiązany czy- > 

A | 


nié wfzelkie wydatki, które uznam za po= | 
trzebne; Żałował kofztu na rzeczy użyte 
czne, aiedynie tylko, zawalał feieftra tako- 
wemi artykułami, które w mniemaniu iego 
pociągać by mogły wydatki. Moralizm Zue | 
recki, byl toich w rzeczy famey naygłowniey- : 
fzy nieprzyiacieł, i ten ich naywięcey mnie 
miefpokoyności nabawiał. Wfzakże iako w 
aS qiaytrudnieyfzych razach, ieft zawfze grubą 
pomyłka, zaniedbać frzodki acz dobre, tedy 
ja umyśsliłem obrócić ma korzyść przybycie 
Barona de Powtecou/ant, a obiawiwfzy onemu 
moie zamyfły, ftawiłem go przed Pafzą, ia: . | 
ko widza, którego Pofeł Francuzki zefłał na | 
przeyrzenie moich czynności, Tak więc u. 
dałem, iż ma przeyrzeć ftan Dardanelfow, iż | 
ma donieść o nim Wielkiemu Sultanowi, a | 
za powrotem do Francyi opifać go memu Mo. | 
/ nazo, Pande Ponieconianć wygrał należycie | 


ky, 
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fwoię ofobę; nkazał zupełne nienkontento= 


wanie, na któreśmy fię namowili, a ten obrot 


porufzył nie mało Pafzę do prędfzey uwinnoe, 


ści. Ten Wezyr ftarał fię wyrządzać JPanu 
Infpektorowi naywiękfze. wzgłędy; a gdy Pan 
de Ponietoulant z nim fię żegnał, uprofił mnie, 
ażebym do przyięcia podarunku w pienią- 
dzach zobowiązał go; co u Zurkow ieft zawize 
dolit*ą uprzey mościi czci, Obydwu nam niebył 
do {maku ten poftępek; wfzakże gdy nieprzy» 
ięcie darowizny wrzuciłe by Pafzy podeyrze* 
nie, iż ma zamyji zaikarżenia go u. Posży, 
i że to mniemanie dofyć go znacznie iątrzyć 
żaczeło, nzkłobitem Jfana ag Pontecowlant; aż 
żeby prelamali wfizęt w fobie kw grzecznos 
ściom włchodowym; a tym czafem przewo= 
dnicy, którzy go na- bacie przewieźli, pozye 
fkawlzy na wzaiem podarunek, nie mieli przy* 
czyny urażać fię na delikatność Francuzką. 


Ta "przeiażdźka, do któtey <fima iedy» 
nie ciekawość była pochopem, a Z ktg. 
rey na moię fironę naycelnieyfza zawiązała 
fie korzyść, wypadła niebawnie dla Wielkie: 


go Sułtana przyczyną niefpokoyności nays 
ŻYWe 
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Żywlzey. W rzeczy famey” Pan de Pontecoa 

lart, zatrzymany w powrócie fwolm wiatr. 

mi pułnocnemi,i przynzglony wyfliąść ną ląd" 
brzegu -KZuropeyfkiego, pówyżey Gallipoltez 
fam nająć konie, przyłachał lądem do- Stam. 

bütun. © Warty celne,  ftojace. na frxży” przy 
bramie Adryanopolfizy s każą mu; tange -de 

przetrząśnienia: zadziwisne widokłem Tutó. 

pryczyka: s$ i Beygódeńt Francufkim ctg 
jet Szlachóicem którym w yraz6m od daw nel 
go- czafit*mażywałł mnie Purey ) K że przys! 
bywatz Dardanellotó; warty, W mhiemaniu, że 
ja jetem, püs ily go bez daliżyćh *ywodow 
ipo5iegly donieść o tym Wielkiemu Wiezy<" 
mówi "Ten bieży 06 tchu ż tą nowiną 8 Wief 
-kiego Sulana; powfz=chne xamiefzaq eri trwo” 
ga ogərnia ufmyfły; uż mvią Dafdaselle zë 
| dobyre ód Niegrzyiacieł. Sultth Wielki wyż 

B= f łatwego pi ufaka de JPana de Sint Brief 

zzapytaniem 0 ofzczepułich okol: zqości mu * 
pie wredomey > dopiero ten P fet wy Awi- 

wizy ómyłkę i dobi<Żfzy Wielki mi -Sita 
"nowi dokrzeżenia niektóre Pana de Potas 
_ tźtouant, za(pokuił go, r Dwor caiy< 
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Pewnego. wieczora bawiłem u g ; 


Moldowandziego , przy któryw miefzkałem, 1 

który grzecznie nie co zaczął obchodzić fię | 
ge mną, alić wchodzi Turczyn, i przypomina i 
mi obietnicę uczynióną, iż miał fẹ ze mną a 

pim rozmówić. „ Bardzo dobrze, rzecze mi Pae 

(za; zalecam ci tego człowieka, który ci bara | 
dzo wiele użytecznym być može; nie podo: | 
bna, iak ofabliw(zą ma on zdatność do rzucał 
nie bomb. Za-kiłką lekcyżmi wziętemi Od 
ciebie, będzie to przecudny indzynier. Pte 
trzylismy na probkę iego. zdatności, któraby 
Ge mu była wyśmienicie udała, gdyby nie iee i 
dno zdarzenie, którego doyść nie można przy» 
czyny, a w który m rożtrzafifzy fię możdżerz | 
Gedmioto ludzi trupem położył. Pod czastey || i 
perory. rozważałem zachwałonego. Kunfztmi: 
ftrza, 1 z kfztałtu zawotu iego poznałem, iż to 


był wożny meczetowy. Winfzuję mu fzczęć || 
ścia, ktorym Ufzedł w azalie proby od smierci 
spytuię go o fpofobie, iakiego zażył. au 


iz 
odpowiada, wfzyftko co ty:ko mi 


czy niłem, 
uczynić mależało 
padlo przy pierwizey e” którą = 


; a lubo to niefżczęście wy* 
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miee r ią 


łem, ieftem iednak pewny, iż nic nie zanie 
dbałem, co tylko pomyślny fkutek mot 


gło zaręczyć. _Profzę cię , rzekłem , opila 


mi cały ciąg twoiey roboty. Oto tak, pra- 
wi; pierwiey możdżerz uftanowiłem na la- 
wecie, wyrychtowalem go kn morzu, 'napcha« 
jem calą komorę prochem, przybiłem go Zie» 
mia rhłotem zklepaną; po czym 'napelniłem 
także prochem bombę kalibri. Aco? przet« 
wał Pafza, widzifz, iż on wie, iak co robić, 
No, mów daleyt, Panie pufzkarzu, rzekłem, 

co więccy czynileś? Wfadziłem, odzywa ię 


bombę w możdżerz, i pódpaliłem, Jak to. 


Gkrzyknę; podpaliłeś bez racy? Acht fzalony 
naypierwizy powinieneś‘ byl poledz głupitwaz 


twego ófiatą; a to iakim fpofobem być możeś 


by przy. takim mnoftwie możdzerzy, przes 
znacz onych na obronę zamków, nie znalazł SĘ: 
ani ieden pnfzkatz, któryby to znał przynay 
mniey, iż nie można rzucać bomb bez uee 
To „wfzelako dowodzi, odzywa üg Fafza, IŻ 


nie wiele mu co braknie do dofkosak ści w 


fwey fztuce; zatym ponawiam pro żby mois 
do ciebie, iżbyś go douczył. Zniewolony? 
= Wa z 


gay OPTSY 


P S mamae aean h REJ 


1eiak1 an J ER, ; P 
f1ieiakim fpofobem do dogodzeria , łupiey nå- 


trętności, -kaza przyżwać Ds:orrę maga 


zynowego, roztrząlnęliśmy ieg zapafy, 1 nię 


zna eżlismy nawet pierw(zych mareryi do zro: 
biecia rac: tym czsfem Pa(za ralega! za wor 
nym, i Żądzł, abym- przel him ptobę uczy: 
pił. Po prawdzie rzekł(ż”, tak melo co moie 
obchodziło dogodzenie chęciom,iego, iż Wise 
gnie nie warta rzecz była, aby fię tym zatruy 


fię wiele na tym fzka: 


dniać; wiz 


duie odmawia 


kaz memu 
gkręciiem. kilka rac ,. wyftarałem fe faletry, 
firki 1 zrobiłem miefzaninę, nabilem wiele 
możdzerzy w oczach mego Urznia, ókaza- 


ft». 1 


łem my wfzyftkie kondycye ,_ do pomyśłne: 
go. kutku nie achronnie potrzebne, i tak rzy: 
caliśmy bomby z wielkim ukontentowaniem 
Moldowandzicgo, który tyle tylko pó fwym 
zwolenniku wyciagał, ażeby go na: Szefa 


tł, Mimo teza iednak 


X . 
Bońbardyerow,wykierow 
tak on był niezorabny, iż naprazowawfzy 


fig ptzez wiele dni, nie mógl potrafie fak ras 


7 


cę utoczyć. aby. naco przydała ię: i nowy. 
móy czeltdnik, zrażóny madaremuą Hfilno* 
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nie tracuhcy z chęci do. 


ścią, acz bynaymni iey 
Zalił 


fawy, udał fię do fwego Popleczińk?: 
onfe na cięfzk ość fpofubow « przezem „de gas 
"Żytych, upiafźeł ra nowo lego waw ienią. fes 
aliym mu ukazał rzucanie bomb beż TAi La 
rzecz podziwienia godna» iż Moldowaniżi 
Chocim od oblężenia 
wybawił, a. potym calsgo woyik a Ottone fe 
ficzo byt- wodzem, miał tyle nieuw gi, IŻ do 
Żącań zwolennika (wego przy chylił żę: 


Z- tey okolicznosci; łacno domyślić 
fię: iak daleko Tnrcy. nie byli zdatni do 
obrony, i lak wiele zależało utsić przed 
nieprzyiacioławi ich fsbość. Ani ia-z trony 


Greko: y,których wrędzona fklonność da fzpie* 
łękałem fię 


ten to fam Wezyr, ktofy 


3 gowanią byłą mi aż nadto wiadoma, 
fzkędliwych dla sas.pofzeptow; ponieważ o 
J ni zdp; jarzma defpotyzmu nawykli, a równie 
jak Turcy ciemni, lofy fwoie uznawali za 
polne u Turkami - Ale'na to mi oko trzeba 
było obrucić, sby Europeyczycy nie wydali a- 
pilu tanu nafzego; iż tego to powodu, na” 
łożyfiśmy embargo natychmiaft po fpaleniu 
Aity: Wielkie mnoftwo ftatków rożnych nń* 
| 1ódów przytrzymane zoftało w Dardanel! aęh 
t o% -zmacznego tož. przeciągu czafu. Turcy 
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zaniechali na Archipelag (1) żeglugi Już 
mi doftarczono wfzyftkiego czego tylko od 
Porty żądałem, iuż to wfzyftko wyładowana 
dzwano na ląd, iuż Żadnego nie fpodziewa= 
łem fię przywozu; aliści doftrzegam wielką 
Czaykę (2), pędzącą z napiętemi Zaglami, 
Uważam, idź ten ftatek, zamiaft zawiiania ka 
brzegowi do innych okrętow, pędzi za war: 
tem, przez frźodek kanału między zamkami 
Przychodzi mi na myśl, iż ftatek zładowany 
potrzebami wołennemi, ciągnie pewnie do mas 
g:zynow; ale widzę haki naieżone przy ka: 
ždey poiażdzie, i przeświadczam fię dopiero, 
1 


PoE 
GË) Frzez całą woynę, okręty oboiątne miały zlec 


nie przewo zboża na rzecz Saltana Wielkiego, £ 
Porta dala prým Francuzom, który byt wielce uży: 
feczny kupcom w Stambule ofiadłym» Nie mogę 6* 
pościć wyftawienie w tym przypilka przezorności 
handlowey , wyiaśniaiący politykę narodow. Jeden 
fistek Angielki, ryzem's Karoliny ładowny, puścił ig 
profo do Stamóułu , na mocy {amoy tylko wikazow= 
Ki papierow publicznych, bem fzcnegolnegoj do jaa 
kieykolwiek oloby zapiłu, i zyraedał fwoy ładunek 
w porcie. $ 

a) Jek to gatunek fatkow Tareekich , | szczegilnieg: 
aażjyznysh na morzu £xdrnym, lebo- włzskźa "da 


| 
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| że. Porta, przypomniawfzy fobie moie prożby 
 zaniefionć Za niewolnikiem Maltańfkim s aby 
y; był do budowy ftatków podpalaiącyh zaży” 
"tym, gdy ten fię nie podiął , kogo innego 
"do tey roboty wyznaczyła. To mi tylka 
'smiefzną wyftawiało przezorność dowodzcy» 
32 o mil 60. od nieprzyiaciela naftawił nań 
haki. Tym czafem fkoto fatek ufiłuie przes 
biedz tamy do zawiiania, wyfrzelono po fas 
zie z harmat z obii brzegów s oftrzegaiąc; as 


s niç na to nieuwaźa pē“ 


Żeby. żagle fpuścił,: 
dzi fwoią drogą. Przybiegłem do -Zams 
ku: Azyatychiego s ażeby > tepiey przypae 
- trzyć fię zblifka temu podpalazczowi. Wys 
frzelaią drugi raz z armaty do niego z kuląż 
|a gdy widzę, iż za trzecim wypaleniemę 
bliżey wymierzonym ku niemu, hic_go nie 
witrzyinuie, i Że gotow ieft pędzić wą drogą 


_ każę dać ognia górą dó niegós, żalecniąc -iga 


- adnego gatunku żeglugi ni zdatay. W rzeczy amey 
S ©eayki nie mogge barteszi nawalności aprzać fięjginą 
bsriłse: oreks przy brusgu, kie dy przymufzone chòp 


= > wiaty wiesza y, sis amiydnią dafyć wody de wyją 
We gu, ; : ; 
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dnakże, aby go ile możpości od ofiatniego 
ciofu chroniono. Zręczny ksńonier na izczę: 
„ście. dftrzelił mu tylko rufę; ale zamiefzawie, 
którę tew cios fprawil w całym atka witrzy”, 
mało bieg iego. - Wyflana z lądu warta ną 
ztfwytanie Kapitana, przyprowadziwizy ita 
tek=dv brzegu, ftawiła przedemną gońliwega 
Muzułmańaa 


Profzę fobie wyftawić ciemny. fanatyzm 
któ y. 


rozumie ze fam Jeden -potral zhiizczyć flote 


święca bę pa wypi>wę: wiieing 4 


ją. 


; kto zechcę dociec wścieś 


te nieprzylacieliką 
Mości tego fzaleńca, gdy fię uyr.ał wrzyna 
miny w fwych - zapędach.'1 przywiedzie? 
sym przed Trybunał Chrześcianica: wizy fk ich 
pès wykrzykiwał, on zdrsycami, iakobyśmy 
zmownie ż Mofkalami-nie dopufzczali u 
wżiysć pomfły z bańby i firsty , zadaney, W 
Tfzefmie praw owiernym.  Wyrzncał Turkoma 
zgronadzonym około. mnie, fromotną podle: 
glość moim kazom,- Nadaremnie fłaranadię 
do. (pokoyności go przywieść : aż nazalutrz 


dopiero Zaczął powoli do rozumi przychós 


> a 
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dzić, a wyfiudziw(zy zapalony mozg , uznał 
zlipsłną częześć fzalu, który go do tego por 
“Repku podiarzęł. 


spa mimo zabiegow, który<b Kommifsarz. 
Porty nie fzczędzał, fpędzenią ludzi z. wio- 
zdatny ch do ńfypania fkrzy=. 


fes pobłie(ży 
del fzańcowych,' nawet i żydów. ta liczba” 
przcowiików hyławefzcze miedyśteteczną , I 
nie mòslem wizy tk ich. orazstoŠot ogarn 36 
wizeliko roboty: na cyplu Balwierzow: pos 
fępowały znacznie, pomimo powietrza, które 
ml podziennię robotnikow zrńieyfzało, przy- 
mufzony być uftawi'znie pośrzod ich, znay= 
dow alem fe-w piebeśpieczeńftwie oczewiftym; 
“lecz niemogąc nchronić fię obcowania konies 
cznego, chroniłem fi fię jedynie tych'fpołeczna- 
ści, które z.prać ją moją związku nie miały; 'ą 
giy burza zpędziła robotników pod:namioty, 
na ten koniec wyftąawionejiam ftal ha defzczny” 


i rozumiem, iż tey -fzczegulnie* eftróżności” 
mogę przypilać uebronięnie fig od morowey 
Zaraz ya. 
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jużem namienił, iż rząd nie miał Żadney 
pięczołowitości o pożywienie robotników; 
to też go w pień przeklinali; ia przeciwnie 
uchyliłem tę okoliczność do biogofławienia 
mnie od biednych, dowożąc w poranek, batem 
za móą iadącym, arbuzy i chleb, i rozdaiąę 
je przed rozpoczęciem roboty“ 


Pewny Turczyn miefzkaiący w zamku 
Europey/kim, i ieden z pierwfzych ofob oko: 
licy, doglądaiąc ufildie robot, prowadzonych 
przezemnie, i doświadczywfzy fam przez fię 
zpiatać i ubiiać fafzyny, profił mnie, abym zdał 
na niego ufypkę ifzańca, który, zaznaczyłem 
na cyplu młynow, leżącym w blifkości domu 
iego. „ Mam robotników pogótowiu,! rzekł do 
mnie: upewniam, iż mi fię fprawią iak należy, 
i niczego więcey mie Żądam po tobie, tylko 
abys kiedy niekiedy weyrzał, w nafże robóty. 
Gorliwość_ i ufilność tego Turczyna, obizey= 
wały mi wiele. po oim; z chęcią więc przychy: 
liłęm fię do, żądań łego. Nazalutrz Ikoro dzień 
cały brzeg okryty zofłął podwodami 2, q%8< 


Qem, i widziałem iak ten nowy inżenier faia 


[vRxów r TATARÓW, 335 


a a) 


a kręcąc wici, uczył robotników, co i iak z nie» 


moiego fpofobu uczeń , nie zaniedbał nawet * 
włafnym kofztem udarować pracuiących pod 
 fobą robotnikow. Szaniec ten, był ieden z 
ufypanych naylepiey. W tym: Kommiilarz 
>, Porty, zadziwiony gorliwością Turczyna, iea 
82 go poigtnością, a daleko bardzicy pewnie tą 


4 at wfpaniałością w podeymówaniu z włafney kie- 
5 fzent wydatkow, uwiadomił o wfzyftkim Por- 
25 ŻAR, odebral rozkaz, pochwaliwfzy Obywatel- 
-fka gorliwość, wyliczyć mu 300. piaftrowa 
jakoby w nadgrodę poniefionych wydatków: 
Erzywoiany Turczyn, przyjąwizy dofyć zie 
mino oświzdszenia Kommiffarza, zakończył nie 
przyięciem cale. ofiarowaney. fobie nadgrody, 
dodaiąc: iż takowe przyjęcie znifzczyłoby ca* 
ły owoc dóbrego uczynku, który miał na ces 
lu; i Że byliby wielka fromota dla pańftya 
 (itiowiańjkiego, dożwałąć Francuzowi, aby fię 
późwięcał na iego obronę, a Żaden z Muzul- 
manow: Rie pofunął by fię z fwoią zdatnością 
| 4 talentami, Co go nie naprofzono fię; ale dara 


| mi czynić mają. Nayściśley przywiązany do 
F 


Í 
| 
| 
| 


mó, trwał niepornfzony w fwym przedfię 
wzięciu; z czego tak byt zadumiony Komis- 
sarz, iż fę iefzcze nie. poymewał, kiedym 
przybył, do niego. Nię mniey był iefzcze zdu- 
miały, uważając, iż nis mnie to cale nie zda. 
wato fię dziwnego: „ To fzalona tzecz ! ta 
niepoięta, prawi mi, wpatrując fig w piernaście 
kupek talarów; rozłążonych: na ziemi; móy 
tozum tego nigdy nie obeymie, lak moźną 
nie przyjmować -tąkowey (ummy! W famey: 
rzeczy, wielkie ief dziwó; zualeść Turczy» 


na ikrupelata i delikatn=go w tym artykule; 


Zaciągi nakazane od Wielkiego. Suituą - 
do obrony cieśviny, zbierały fię zewfząd; 
fla aty one liczbę głow do 30,000, z których 
15600. było Azatyckich, a 15,000. Europea 
fkich, Ale ta zgraia, etórey nieco wyżey wyfła: 
wilem obraz, fpofobnieyfza do przyczynienia 
nieładu, niźli” do obrony bateryi, ledwo co 
powodować fię dala frógością Pafzy, który. 
wyprawując codziennie po kilkunaftu na tam: 
ten świat, umaiey (zał coraz liczbę hultay ftwa,. 
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Pomimo nieladu i zattudnień, które nam 
SAAS: adom woyfka tego zrzątzała , mrang 
OMA ; -bna potrzeba „okazania ' przyntymniey. przez 
z movóftwo, jakiegożkolwiek pozoru fił, któryby 
zaftanowił nieco nieprzyjaciela, przynagłita 
mas, iż mufieliśmy dvbyć wfzełkich fpofobotv, 


fko-od ich fiedlilk fzozegulńych, przedziałem 

"kansła morfkiego, tu iet przefadzając 15,000% 
 lzyanotw do Ewopy, *%15000. Huropeyczykow 
do AzyŁ To fpawiwizy, uhsamówałem u. 
cieczki, ile przy furowośri kèt na zdiegów, 
z Bd których trudno bylo uviknąć. A A nia 
_ mie mogło przełamać oftarni.go Jeniftwa tych 
mędznikow , którzy mie wżdrygal: ię na. 


/wet w ylös odkazywać, 12 bąteryi; dogląTać 


„ie będ 
fili ey <okóło zupełnego u ypsnia bsturyi a za 
floniwfzy bat-ryę bu/yoieyziQiw, trytwą pokr yta 
dlazac bowańia iey od of: apowania lądem, pom- 

natem fi fie ku zamkom, gdzie założyłem waf: 
fzra ity na fporządzanie RYCIW, któty ch nam 
„sale braknęło. © > 


ne ubamówanie dofyć gęftych dezercyi. Srzoć 


dek, saylępfzy zdał mi fe, odriągnąć całe woy» 


; pia*owałem tyr'czałein iak baynw 


jA | 


Już przez; niemały czafi przeciąg Ża- 
den ftatek nie wfzedł był do kanału, gdy znie- 
nacka ukazuie fię ieden, pełen Tutkow, uzbro: 


jonych od ftop do głow; prowadzili oni fies 


dmiu biednych Greczynow, właścicielow tego 
fiatku. Turczyn, który zdawał fie mieć kommen- 
dę nad innemi, wyfiada na ląd, oznaymoie 
zgromadzonemu ludowi o zdobyczy Mojkies 
wjkiey, i doprafza fię o audyetcyą u Pafzy, 


Wprowadzony natychmiaf, oświadcze, 
iż poimani niewolnicy fą to fzpiegowie Mo: 
fkiew[cy; wydaie na nich wyrok śmierci; a os 
taż iednego z tych mnięmanych fzpiegoów 
żalkarzywizy, iakoby będąc panem fatku, í 
zaczepiony wftępnym bolem poważył Siebie u» 
derzyć o ziemię; zamawia więc, aby w nade 
grodzie tey obelgi, miał wolność fam być ka= 
tem jego. W czafie wprowadzenia tey fpra- 
wy, ftarałem fię wywiadywać doftatecznie 
o całym zdarzeniu, ; jakoż dofzedłem, iż 
biedni Greczyni, Miefzkańcy Mitylenię NE 
prawila fiş iedynie na tybołowitwo, 1 
Żadpey inny winy nie mieli, tylko, że ię 
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żwawo oparli napaści Turka > który wy” 
śtedzał ich obroty, aby mial'pochop' uderzem 
fia na nich, iako na (zpiegow. Mimo tego, 
tak gatąco wypadł wyrok, i dopełniony zofia, 
„iż mie mogąc mu zapabic, zoftałem tylko w 
"tym przeświadczenia „iż nie winni ludzie j 
marnie poginęli, ży | 


Jażem namienił w opisie. zamkow, iż | 
„liczne ich działa, nie mogły być zdatnę.doc= A> 
„brony kanala, jak tylko, gdyby. przyzwoiciey | 
 rozttawione zofały. 


li 
Simois owa tak wiawionå rzeka wier- | 
/fzami poetow, a która w iftocie mie ieft tylka | 
małą firuomyczką, z którey wody defzczowe Ę | 
ftrumyk fosmuią, wyśryfka z góry, i wpada | 
w morze poniżey zamku zyatyćkiego, Uzńa« | 
łem za rzecz użyteczną wyfypać bateryą, któś NASZ 
< raby fłażąc ża fkrzydło zamkowi , zamykała 
> część iego artylleryi, a którey zprofze tą ftru- ; | 
- Żyną zofłałyby. warowne. Takowym wyna 
lazkiėm apafywałem brzeg zamku, którego: 
działa fięgaty podłuż kana łu. W tym teź za: 
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miarze Turcy, poftawili niezmierie możdże: 
rzy(ko, którego kala z marmuru wsżyła (100: 
fuotów. * Możdżzerz teh, wylany zs'ipizu, za 
panowania Amurata s fkładal fis ze dwuch 
fztuk, fpiętych fkórką wtym misy hu, ktore 
oddziela komorę" ładunką od lufy, nsklżtałt 


piftoletn Angieltkiego. 


Domydlać ie możca , 12 ten możdźerz 


którego tylec opierał fig 6 bryłę kimeng; 


ležal na fztużach kłodzm pozacinanych,fU= 
łożonych w iatówa5 niby: fklepi tość , irota 
mu flużyła za ftrzełbnicę. | Nie mogłem ziz 6 
tak, ógromneyo dżiała dó fzańcow zewg: 


teznych; a Że te były fporządzone w teh fos= 


fobs iż zafanidły W 
mraczeli na to, Uumacząc, iż lekce poważy? 


dem niekielby , ten, Wulsam, bez ochyby wi 
całym święcie dedfny. RA -p zelożył m 
; 4 À ; 
uwagi Ww tey mierze. Przyznawał on mi, ZE 


nie dezwalela W 


trudność nabicia tego dzi 
Gzafie: sttaku, więcey bsa ideo taz z. niegoj 


Héja znowu Uitzymyw wz LEW WYSJ 


kuli” wsk 
x 


w 
Rizal, tak bylby frafzay , i pulot 


daleśi, 


| 


A | 
ij 


vftrzał mozdzerza, Turo A 
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ma apmeeram same > ze 


daleki, że'6d fazu flotę całą nieprzyiacielfką 


miałby tozgromić. Łacniey mi było ugiąć fię 


< pod tym przefądem, niż gó znieść; zatym nie 


zmieniając nic układu mego obrony, Umyśli» 


i Jem, przycinając fkczydła, ftofownie do dyrea ah 


kcyi tego działa, otworżć wolne pole wys BEŻ 


*frzałówi. Wfzyfcy wfrzęśli fię na tę odes 


Zwe Statcy, ż wyfokiego podania zapewnia” 
fi,iŻ to dzialo, z: którego iedńak ftrzelania- 


nie pomoieli, takie wfńrząśnienie zrządzić mia. 


"ło, iżby od niego zamek i miafto zawalońe 
*zoftató. Być to- mogło, iż iska fztuka gfu» 


zi odłwaliłaby fẹ od móru, alem ia zape> 


wiał; iż Sułtan Wielki nie bgdzie miał cze- 


go żałować z wyfrzału; 4, znowu nftawies 
itë, działa zabespieczało miafto bd wfzelkie- 


go. niebeźpieczeńft wa, przypaść mogącego Z 
huku. A Nigdy Żadńa Armata nie zyfkała tat 
wielkiego o fobie rozumienia, 1 przyłaciele i 
_ mieprzyiaciele,, wfzyfcy mieli od hiego iaki 
cios oberwać. Zszedł cały miefiąc, nim że: 
> zwalonó na nabicie tego możdźerza, którego j 
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ORZEC ANĄ 


meer coć 


chu. Kazałem fprowadzić nayłepfzego kanos 
pieta, aby zapal przyfpofobił, Słyfzący ten 
rozkaz, pońciekali natychmiaf, unikaiąc od 
niebeśpieczeńftwa, które fobie roili. Sam Pax 
{za zamyśłał precz fię oddalić, 1 aż na afilne pros 
Żby moie i nayoczewift(ze dowody, iż niczep 
go fię obawiać nie ma, dał fię namówić, iż fta* 
nął w małym kiofiw leżącym. w węgle zami 
Nr 


kowym, zkąd mógł dobrze dofirzedz fkutef | 


Nie zóftało mi iuż tylko kanos 


wyftrzału, 
niera hamowić; ba chociaż on ieden ze Wizy 
ftkicb nie myśliś ò ucieczce, wfzelsko odes 
zwy iego, zniewalałące mnie do litości nad 
fobą, nie oznaczały wiele odw agi. Owóż przy 
rzekłfzy mu, iź diębespieczeńftwo, wfpolnie z 
, wprawiłem go raczęy w odus 


pim dzielić 


rzenie, niż w odwagę. Stanołem nabryle ka: 
mieńney w tyle możdźerza , kiedy miał dond 
przykładać. Gdy przypalił wzrulzenie podobne 
do wfrząśnienia z ynego przy trzęfies 
niu ziemi, pogrzedziło wyftrza?, po wyftfzale 
tiyrzałem kulę, iż fię roztrz: afana trzy fztaki 
w odległości: 300, fąźni, te/fztuki kamienne 


przefadziły kanał , obily fig koziołkowo 


U 
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na zza 
wz Da - 


0 gorę „va po-caley_ fzerzynie kanału, zo* 


ftawiły zapieniońa powierzchność wody. Dos“ 


Ir . 4 . > cz > 
świadczenie to, rozpędzaiąc. uroione: ttwoźlie 


wości pofpołftwa, Pafzy.i Kanonierów, da* 


ło mi poznić  ftrafzliwy. fkatek takowego: 


wyftrzalu , zaczym -okrzefałem „fkrzydło fto- 


fownie do dyrekeyi' możdżerza. 


Baterya zafianiaiąca zamek, ptzeżnicz02 


ba była-na utrzymanie pewney części ciga |. ; 
Żkiey artytjeryi do. którey kazałem ttk z Z 


“hay. pilniey po moim do Durdareil przybyciu: 

fporządzać ofady: eteśli Fraucufkieuy z umy* 
ifu na to. zprowadzonemůū, a ktòtcgo umie: 
3 * jętność i zdatność były mi na wielkiey po- 
mocy. 
= - Między działami, które przeznaczone 
były de bateryi, nie zmierna kolnbryna, od 


60. fantow kalę nofząca, tak była zawikła 


w fklepifości, która iey fiuzyła za firzelnicę, 


GR) ESRO i 
iż ta zawada złączoną z wielkim iey cię- 


; žárem; niedozwalała przeż żaden fpofob dział 


"z micyfta na fnieyfce przenofić, doprafzałem 
fezokretew woienńnych niektórych narzędzi 
ER bi g 


Xå 


fi 
K 


4 
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ale matynarftwo Sultana W» 


tax było wniwecz obrócone, iż prożby moie 


czczemi zofłaiy, Mufisłem ńdać fię da fławnego. 


Nan Pajfzy ktory po d gwezas był ty iko kas 


iralfkiego; dla wytzuce- 


pifanem pawilonu Adm 
nia mü takowego nierządu. Człowiek ten; który 
poźniey obecfem fmoim i popędliwością whaz 
witte; przeświadcaył mnie o fwoim nie roz* 


fadku. z tego mniemania, iż dobra wolą ret 


chota mogła zaftągić wiadomości 


iące., nayzłęblzey nauki Co chcefz- robić, 
rzecze do mnie, Z linami, windami, 3 blochae 
mi? Na co te narzędzia, kiedy fą na zawo» 
taniu twoiin ręce ludzkie? ukaż mi ciężar, któs 
ry  chcefz dzwignąć , mieyfce, gdzie go ka- 
Żefz przenieść, a.refztę zday na mnie; iakże, 
odpowiadzm mu, to chciałbyś przenieść 
na- ręku działó, ważące 'więcey niż 7,000. 


funtow 2 Wiele byś. ludzi , użył dotes 


go2 Pięćfet , rzecze ,_ tesli 


ieyfza "0 liczbę, byle tylko fwego 
zać, “jak uważam, odezwę fię do Pafzy, 


tego potrzes 


przytomnego tey hafzey rozmowie, 14u wa- 
fecznego Za/sata nie mie mafz niepodobnego: 
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m 
(profzę obiczyć , gdzie pięćfet ludzi wfadzi 
= ręce fwoie do dzwignienia kolubryny. Kiedy 

> Hafan zdobywał fię ha woj do geniufzu 
_fwego fpofoby, i kiedy wyglądałiśmy pory do 
okazania ich nieużyteczności, ia wyfłałem me- 
ga cieślę na tatka Francuzkim po fześcin mayt: 
'kow, z linami i blochatmi fpiżowemi, których 
pieznalaziem na okręcie Admiralfkim. Sta= 
nąwlzy: w obecności. Patzy: .ptzy kolubrynie 
tiyrzeliśmy Hafana; i Z fwemi, którzy tő 
„R weż ak i ich dowodźca *tóieli w fobie za* 
ufanie ; wfżakże pietwfży frzydzieftek, który 
Tie: uchwycił kolubryny tak, ią zupełnie opas 
fal, iż drugim nie zofiało mie więcev, tylko 


patrżeć zdała, krzyczeć, wzdychać i czy ynie 
nadaremne Życzenia i ufilności. Gdy pierwsi 
nic nie dokazali, naftąpii dragi pułkopsk fu- 
> ale i ten uic nie wfkural. Hafsan,-zrąś 
żony. takowy mi niefkutecznościami, dziwi-fię 
nad oporem, którego w fwym zamiarze do- 
świadcza; wyznanie, przegraną; a wtym (zes | 
"ścia maytkow, przywołanych odemnie, fta- 
-aig z narzędziami potrzębnemi : rozporzą” 


dzaią tok cały roboty, i naymtiiey w kwa: 
dranfie/fprowadzaią kolubrynę na wyznacza: 
ne iey mieyfce. Trzeba ią było ielzcze ra 


lawecie obfadzić; i wtedy ztowu Hafsan w 


ninięmaniu, iż fześć moich maytkow nie wy: 
fiarczy; ofiarował "mi fwoich dò pomocy: (0 
mi po nich, odezwałem í fię ;=czte rech „moich 
ludzi dofyć. będzie do tey roboty, „Zaty 
Wraz pofłałem po koziołka, zporządz onego 


odinnie, a który był cale nie z 


kom. Co to za podziwienie byte 
kiedy patrzyli, iak tak- ftrafzny ciężar dzyyi: 
gala fiła i zręczność czterech tylko ludzi? tą 
okoliczność żinąd cale nie ofobliwfza, wiele 
kie wrażenie fprawiła w umyśle Hafssna i 
iega czelądzię 


Na: 


dra Mofkie: 


onych, fporząs 


emilem wyżey, iż el 
wika ;-ynikaiąc. od. kul tozi 


dzonych odemiie, udała fię dla Ściśnienia o- 
blężeniem Lemnos; z tym wfzyftkim ledwo 
która noc przefzłą, żeby. ftrach, maiący, wiel- 
kie oczy i widzący to, czegoby widzieć mie 
chciał,nie miefzał nam [poczynku; a gdy dzia: 


f 


, 
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Ja pierwfzych zamków, które na naypierwfze 
widziadło, iakie tylko firażom zafnuło fię -w 
> oczach ,. podoftatkiera rzącaly kule zporząs. 
F dzone odemnie, huk wydały; natychmiaft po- 
cztom Dardanel/kun zdawało fię, jakby nies 
przyjaciel. fal pod ich (zańicami.  Zamie< 
fzadie, À ztąd wynikłe, okazywało ,_ co; by 
to był za nieład i nierząd, W rzeczy wiiżya 
niebeśpieczeńtwie. Y dla tego; aby Tusko 
>odzwycżaić 0d próożnych przeplochow, -T oraz 
> podać im fpofob do rozeznania wprzod”niex 
przyiaciela ,zaczym by. B9 üe uiąc, 4porzą* 
dziłem kule ognifte, do rzucania 1ch+za naye 
a pierwfzym daniem hafla trwogi: To mi fe 
pomyślniey nad: chęć moię udało; a przez 
4fpofob rzucania jvprędce wielkiego swiatla w 
 fronę , gdzie fie mógł znaydować nieprzy” 
Żaciel, użnali wkrótce: Turcy ; iż.amogąc wie 
dzieć Mofkalow, a nie by od mich widzia= 
nemi, Noc nawet fama niebyłaim pieprzy. 
-Hazną: e x e 
Już roboty były pokończone, attylieryn 
spyła rozftawiona, zapaty ammunicyine dofta- 


i 
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Wwoyfkó Bo bateryach rozłożyć. Ale nayprzad 


35 i ‘ i 
nalezałó mi wprawić w umyfy to mfiiemanie, 


iz fzańce 1 kofze, od 22. ftop grubości daleko 


pewniey bromły życie ludzi; niż fuche mu 
ry, które naypierwfży fztutm mógłby rozwa: 
lić; nałog utwierdzit przeciwne wrażenie, 
donńofzonó -mi zewfżąd, iż woyfka przezna» 
czone do batetyi, "nie w inney mysli- ftaną 


Ma nich, tylko aby okazać ha móment powole 


m poftańowieniu, fkoroby de 


iel, iak nayprędzey -z nich 


wyciłem fie więc fpofobu, który 


umykać. U 
w innym razie byłby -dofyć śmiefzny,. sle 
w tym razié był- iedyńy do przekonania 


ciomnoty ; nakazałem n zalutr” na godzinę 


CZE Sam 


dziefiątą ranną doświad 


ftanałeń na bateryi Balwi 
} y 


10, wtedy, kics 


dy moi ludzie zaięlt bateryą przeciwną dla 


48 


dawania z niey ognia dok aniaiącego 


mnie. Niezmierny tłum ludu zbiegł fię z cies 


S 
w 


kawością na to widowiiko, a wfzyfikie 


od 36. funtow kalibru zapadaiąc w ziemię 


Rox 2 za którytm: PA "be.  maymnieytzego, 
© ufzkodzenia, przekonały” Turków, iż być mos. 
gli beśpiećznemi na moim mieyfcu; dawali ò= 
ni wprawdzie pierwfzeńftwo bateryi doświad- 
'czóney; ale przekonano ich, iż inne wfzyftkie 
równie były 'warowiue, ' Rozłożenie, wfźel- 
kich-frżodkow do obrony, od wrót kanału aż 
-dó.cyplu Nagara, gdzie oftatnie fzańce ufy- 
eż , pałem , -wyfawiało nieprzyiacielowi ognie 
krzyżowónej: a przez cały fedmiu mil prze- 
` ciąg nieprzerwanie trwać O Wnofi- 
-łem też fobie, iż niepoważywfzy fię nigdy 
Mojkate przebywać kanału , kiedy fiie był o* 
bronny ;tym bardziey teraz zamyfiten porza- 
© cą: A do tego uznałem , iż obecność moia 


w Stambule, będzie użytecznieyfzą Dardanel-, 


łom do obrońy nawet zamków, ieśliby mi fię 
tam udało wydolkońalić fporządzanie lawetow 
4 założyć fzkołę Attylletyi; dwa zamiary ró+ 
"wnie bardzo potrzebne, ale tównie od Tar- 
"kow zaniedbane. 


Mały zatok MWagary. w ktorym więcey: 
niż 60. okrętaw Eutopeyfkich ftało na kotwi- 
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cach, padał mi zręczność patęcia ftatku Frans 
eufkiego, na który. wfiadłem, i iachałem nim a 
fześć mil od Stambułu; gdzie doznawizy wiatru 
przeciwnego, a` niecierpliwy będąc w przys 
fpiefzaniu mych robot, wziąłem bat Grecki o 
czterech polazdach, i doiachałem do Stambulu, 
Naypierwfzą rzeczą moią było oftrzedz rządy 
iż jeżeli ftolica nie miała fię czego obawiać 
od napaści flotty Mofrewfkiey, tedy niemniey 
użyteczną rzeczą było dla iey fpokoyności 
zapobieżeć wyfiadaniom na ląd, acz drobnymą 
które nieprzyjaciel. mógł czynić w odnodze 
Enos. -W rzeczy. famey Żadnych frzedkóW 
niewzięto ku ftrzeżeniu tego brzegu ; a “lus 
bó takowe napaści nie iniały innego celu, iak 
płądrowanie wiofek niektórych ,.. wi Czelako 
przyfpolobienie, umyflow było takowe, i iż nos 
wina a wyfadzeniu na ląd. 200. ludzi, fzerząc 
fię-ku folicy, 2. Z wroftem coraz więkfzey 
fprawić zas 


liczby zdolna byłą 


miefzanie. Te uwagi pulzczone odemnie do 
Suttana W. przywiodły go, IŻ (wego Seli- 


kiara wyniojł do godności Parzy trzytalacge, 


"TuRxówy TATARW. 


= BRERA R 


"pod imieniem Serafkiera - owey kroy Ale 
wkrótce dówiędziałem fię, iż ten człowiek, 
"obiąw(izy fwoy ftopień ,*nie miał przy fobie 
więcey nad kilku fiużalco w, fprawnieyfzych 
do grabieży kraiu; niż do iego obfony: A 
_gdym przekładał Wezy rawi nieprzyzwojtość, 
7iż nie; można fpufzczać fig: na generała , nie 


Aranw 


, maiącego woyfka; tym gorzey dla niego, 
rzeki Wezyr krwią zimna; my fię nie pytas 
my; obowiązkiem iet iego, zafłaniać brzeg; ; 
a jesli. wpadnie nieprzylaciel? tō on tego 
glowa ' przypłaci. Kiedy. takowy warurek 
Przyiety bę dzie za dofiateczny w którym Pań: 

: fwie; ńie rozumiem, aby ochroniony zoftał 
od klęfk woiennych -inaczey, tylko przez 
alędzai two nieprzyiaciela. 


= YV temu tó iedynie frzodkowi winna 
była Porta pierwfze pomyślności Haf(sana. 
Tyrczyn ten, którego zofawiłem w Dardis 
nellach, gdzie, iak fię rzekło, lekce fobie wa* 
żył fily mechaniczne , ułożył zamyf wiad: 
'fzy z czterema tyfiącami óchotnika na małe 
 ftatki, i bez artylleryi,, napaść na. Lemnos, 


wyzwólić ie z oblężenia, i odpędzić. flettę 
Mofkiewfką, Zamyfł ten zdawał mi lię fzalony; 
nie moźma mu było wróżyć “nic dobrego, 


chyba w takowym przypadku, ie 


jy żadną 
fregata nie trzymała ftraży i bsczfiośct nad 
brzegami , któtaby” lacno potopila ziichwal* 
ców; ieśliby udało fię im wyfiasć tia ląd tak 
taiemńiej aby Woyfko, żaprząćnione oblężeś 
/zięło podfłachu: ieśliby 


niem, Żadnego mi 


lie chwycili fie 


ofkoczeni Mojkale 


innego ratunku, tylko baniebnej zki ku 


portowi S. Antoniego; ieśliby ścigani 42 dg 
morza, zamiaft otrzymania wparcia od {wgs 
iey efkadty, nie znaleźli tylko pochop- do wpae 
dóienia na nią; bakomiec ieśliby wyparlzy: 2 
Limnos Mofkalow Waay więkfzym ni; ładzie 


i zamiefzanin Halsan z fwemi ochotnikami Z 


piftoletem w. ręku, przymulił do podnie 


ienia 
ketwic fed okrętow libiowych+. po wyć 


item, iż zamyfi ten las 


zatok ftolących. S 
two zbiię w Siamhule; ale gdym mowił © 


nim z Wezyrem, ten mi odpowiedział krwią 


T3 


e 
z 
; 
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iak ien śmiefzny układ Hafsa= 


zimną: znam ia; 
Że 4000. łaydaków 


na; ale cóż ci to fzkadzi, 
iata ubędzie ? nie Żal ie dlą zwy» 
IT w tym to celu pózwo:” 
iąkoż.z tak nie. 


we 


z tego św 
cięftwa odważyć: » 
je lono czynić co chce-Hafsanówi; 
frzodkami fzczęśliwy Hafsan > doa 
nienie fię 


=) 


` dolężnemi 
kazał, czyli raczey patrzył na {pei 
R rzeczy nie podobnych. 


RZ Zażyłem fpofobow taiemnych , kfdreo 
"mym fie wcilnął ido Sultana W. dla okazania 
"temu Mońarfze nie uchronney potrzeby o= 
patrzenia dla artylleryi Dardanelfkiey lawe- 
tow, lepiey fporządzonych; i kanonierow 
Woyfko Tureckie zniefione; 


= fprawnieytzych. 
A czyli raczey zupełnie rozprofzone w potyczce 
„pod Kraulem, razilo iuż bylo myśl w Sułtanie, 
(iż prędkość ognia artylleryi Mofkiewikiey, 
było celsiey fzą źrażenia woyfk Tureckich 
przyczyną, kazał fig mnie zapytać: ieślibym 
potrafił wyćwiczyć kanonierow wtym ga 
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tanku, nieznanym dotąd. od Zyrkow (1) a 
gdym. na to lie podiat, rozkazał Wezyrowi 1 
fwoim Minitrom,rozmowić ię ze mną w tey 
mierze,i co tylko uznam za potrzebne, beż 


zwłoki dojtarcza 
KONIEC TOMU-DRUGIEGO. 


— AZER 


©) Artyllerya Turecka tak była niezgrabna, “iz W 
Dzienniku pewnego oblężenia, przyfłanym od woy* 
fka, popifywali ie z.butą fobie właściwą, iż całą 
fpedziwizy na ianiu armat, fkoro świt, tak fira= 


izny ogień, iakbf z piekła wybuchaał, wj 


